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UPOŚLEDZONY GDAŃSK
S ENAT GDAŃSKI zwrócił się z notą, d a t o w a n ą  

z dnia 9 b. m. z G e n e w y  do W ysokiego K o­
misarza Ligi Narodów w G d a ń s k u ,  w której 

uskarża się na swe rzekome niepowodzenia gospodar­
cze we współpracy z Polską. Gdańsk twierdzi, iż Polska 
nie wykorzystywa, rzekomo, całkowicie zdolności prze- 
ładowczych Portu Gdańskiego, iż nie stara się dosta­
tecznie połączyć Gdańska z polskim zapleczem kole­
jami i drogami wodnemi, oraz iż sztucznie podsyca

rozwój i konkurencyjność Portu Gdyńskiego, skiero- 
wywając tam specjalnemi zarządzeniami ruch towarowy, 
który w normalnych warunkach należałby się Portowi 
Gdańskiemu. Wreszcie Senat W. M. Gdańska żąda 
zwinięcia szeregu urządzeń portowo - żeglugowych 
i przedsiębiorstw w Gdyni.

Z tych skarg, słowem, wywnioskowaćby należało, 
że Gdańskowi powodzi się bardzo źle pod względem 
gospodarczym z Polską: nie może on bowiem, rzeko-
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mo, rozwinąć 100% swoich możliwości gospodarczych, 
a nawet efektywnie cierpi materjalnie.

Każdemu, nawet najmniej obeznanemu z cyframi, 
czytelnikowi zaraz na pierwszy rzut oka jest jasne, 
że zachodzi tu jakieś zdumiewające nieporozumienie, 
gdyż z jakiegokolwiekbądź oświadczenia odpowiedzial­
nych osób zarówno w Polsce, jak w Gdańsku, lub z lada 
artykułu dziennikarskiego wie on, że od czasu odda­
nia Gdańska, jako wolnego portu, Polsce, Gdańskowi 
powodzi się świetnie. Nie wie tylko tego, jak się okazuje, 
sam Gdańsk! A  przecież nastąpił niebywały w histo- 
rji portów morskich jego rozwój w porównaniu z tem, 
czem był on, jako integralna część państwa niemie­
ckiego przed wojną: z małego, czysto lokalnego portu 
ttał się Gdańsk największym portem na Bałtyku.

Powstrzymując się wszakże narazie od wniosków, 
postaramy się przejść do faktów, które przedstawią czy­
telnikowi we właściwem świetle w tej sprawie stano­
wisko Senatu Gdańskiego, zajęte w powołanej nocie.

Czy Polska przeszkadza rozwojowi Gdańska i czy 
w szczególności buduje i rozwija Gdynię w celach 
specjalnie konkurencyjnych i szkodliwych dla Gdańska?

Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, iż za p o d ­
s t a w ę ,  od której należy liczyć rozwój lub upadek 
Gdańska, musimy brać s t a n  gospodarczy Gdańska 
o s t a t n i c h  l a t  p r z e d w o j e n n y c h ,  t. zn. ten 
moment, gdy Gdańsk znajdował się w najnormalniej­
szych i najlepszych, jak niektórzy twierdzą, warun­
kach prosperacji gospodarczej, będąc w granicach 
Rzeszy Niemieckiej, i gdy przez tę Rzeszę był trak­
towany narówni z innemi portami niemieckiemi. Po 
tem stwierdzeniu przyjrzyjmy się cyfrom.

Poniższa tabela przedstawia rozwój o b r o t u  t o ­
w a r o w e g o  w tonnach w Porcie Gdańskim:

Rok Przywóz % W ywóz % Ogółem
1911 1,039.701 100 1,203.795 100 2,243.496
1912 1,141.455 110 1,311.757 109 2,453.212
1913 1,233.630 119 878.471 73 2,112.101
1923 654.929 63 1,062.864 88 1,717.793
1924 738.072 71 1,636.485 136 2,374.557
1925 690.778 66 2,031.969 169 2,722.748
1926 640.696 62 5,659.605 470 6,300.301
1927 1,517.194 146 6,380420 530 7,897.614
1928 1.832.409 176 6,783.273 564 8.615.682
1929') 1,792.951 172 6,766.700 562 8,559.651

A  więc konstatujemy stały wzrost obrotu towaro­
wego Portu Gdańskiego, nie bacząc nawet na ogólny 
kryzys ub. r.

Ilość i tonnaż statków, jakie w poszczególnych latach 
z a w i n ę ł y  do Portu Gdańskiego, przedstawia się 
następująco:

Rok
1913
1919
1920
1921
1922
1923

Statków
2.910
1.435
1.951
2.632
2.712
2.930

AT. r. t. 
924.837 
535.496 
987.740 

1,568.336 
1,423.129 
1,722.927

1924 3.312 1,635.010
1925 3.986 1,869.979
1926 5.967 3,432.480
1927 6.9:0 3,899.854
1928') 6.198 4,045.240
1929*) 5.396 3,892.362

Ilość i tonnaż statków, jakie w y s z ł y  z
Gdańskiego, przedstawia się rozwojowo tak:

Rok Statków N. r. t.
1913 . . . 2.855 936.854
1922 . . . 2.677 1,428.820
1923 . . . 2.856 1,689.255
1924 . . . 3.330 1,648.023
1925 . . . 3.958 1,864.182
1926 . . . 5.903 3,395.840
1927 . . . 6.942 3,932.577
1928 . . . 6.183 4,026.596
1929 . . . 5.432 3,917.890

I tu obserwujemy kolosalny wzrost, a spadek
1929 wytłumaczyć należy ogólno-światowym

Portu

sem.
Udział efektywny (w tonnach) i procentowy Gdań­

ska w obrocie handlu zagranicznego Polski wzrasta
z roku na rok:

n i  Przywóz ^  łe&° k
Rok do Polski P 'zez, % Odansk
1923 3,194.232 654.929 21
1924 2,413.508 738.072 31
1925 3,410.070 690.778 20
1926 2,438.490 640.696 26
1927 4,903.060 1,517.194 31
1928 5,165.374 1,832.409 35
1929 5,087.938 1,792.951 35

Wywóz 
z Polski

17,647.758
15,739.829
13,602.706
22,303.935
20,356.038
20,423.562
21,037.919

Z tego 
przez 

Gdańsk 
1,062.864 
1,636.485 
2,031.969 
5,659.605 
6,380.420 
6,783.273 
6.766.700

6
10
15
25
31 
33
32

& obrotu 
ogólnego

8-2 
131 
16 
255 
31-3 
337 
33

Udział więc Gdańska w handlu zagranicznym Pol­
ski stale wzrasta, a mała obniżka z 1929 r. wywołana 
została ogólnym kryzysem.

Najpobieżniejszy nawet rzut oka na powyższe cyfry 
stwierdza niezbicie, iż Gdańskowi, jako p o r t o w i  
p o l s k i e m u ,  powodzi się więcej niż świetnie i że 
rozwój zarówno obrotu towarowego, jak i ruchu stat­
ków w Porcie Gdańskim idzie stale w górę w nieby­
wale szybkiem tempie. Również udział obrotu handlo­
wego Gdańska w ogólnym obrocie zagranicznym Pol­
ski systematycznie się rozwija. A  to wszystko chyba 
żadną miarą świadczyć nie może o niewyzyskiwaniu 
przez Polskę w dostatecznej mierze Portu Gdańskiego 
i o upadku gospodarczym Gdańska, skoro mu się 
w symbiozie z Polską powodzi daleko lepiej, niż mu 
się powodziło przed wojną w ścisłym związku z pań­
stwem niemieckiem.

Senat Gdański twierdzi, że Polska nie stara się 
o należyty rozwój dróg kolejowych i wodnych z Gdań­
skiem i przez to Gdańsk nie może być wykorzysty­
wany w dostatecznej mierze. Na to również najlepiej 
odpowiedzą cyfry.

Ogólny dowóz do Portu Gdańskiego od strony 
lądu przedstawia się w tonnach następująco:

1912 .
1922 .
1923 .
1924 .

2,100.608 
1,989.377 
1,759.672 
2,140.728

‘ ) Rok kryzysu gospodarczego na całym świecie i w Polsce. ') Bez żeglugi przybrzeżnej w zatoce gdańskiej.
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1925 . . . .  2,823.053
1926 . . . .  6,614.326
1927 . . . .  7,279.823
1928 . . . .  7,729.239 
1929') . . . 7,564.976

Ogólny zaś wywóz z Portu Gdańskiego w stronę 
lądu przedstawia się w tonnach następująco:

1912 . . . 1,525 084
1922 . . . . 1,091.804
1923 . . . 865.764
1924 . . . 804.744
1925 . , . 878.107
1926 . . . 906.606
1927 . . . . 1,944.481
1928 . . . 2,182.251
1929') . . . 2,064.718

Liczby powyższych obrotów —  jakkolwiek dane za
1929 r. nie są całkowite — świadczą, iż zarówno do­
wóz do Portu z wewnątrz kraju, jak i wywóz z Portu 
Gdańskiego do Polski stale i w niebywały sposób się 
powiększa, zwłaszcza w dowozie prześcignął ana­
logiczne obroty swoje z tego okresu, gdy był on 
jednym z wielu portów niemieckich. A  więc i to 
świadczy niezbicie, iż zarówno drogi kolejowe, jak 
i wodne, łączące Gdańsk z Polską, muszą podlegać 
zarówno w swej części technicznej, jak i taryfowej 
stałej intensyfikacji i usprawnieniu, w przeciwnym 
bowiem razie tego rodzaju wzrost obrotów nie byłby 
absolutnie do pomyślenia.

Również gdybyśmy porównali liczby przejazdu przez 
Gdańsk pasażerów (emigrantów), a dalej wzrost obro­
tów wewnętrznych handlowych W. M. Gdańska, wzrost 
ludności, rozwój stosunków komunalnych i t. d., to 
i tu stwierdzilibyśmy z łatwością, że G d a ń s k ,  j a k o  
p o r t  p o l s k i ,  dźwiga się, tężeje i kroczy ku naj­
świetniejszej przyszłości gospodarczej.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć, że gdy w roku 
1912 Port Gdański posiadał 16 żórawi ruchomych
o nośności 32 tonn, 6 starych żórawi nieruchomych, 
dziś już nie istniejących, i gdy zużywał energji elek­
trycznej ok. 2.000 kilowatów na miesiąc, to w r. b. 
posiada 76 żórawi o łącznej nośności 304 tonn, 3 żó- 
rawie pływające, 3 wielkie mosty przeładunkowe,
3 najnowszej konstrukcji przeładownie węgla i zużywa 
ok. 250.000 kilowatów energji elektrycznej na miesiąc.

Jako zaś charakterystyczne liczby ogólnego postępu 
gospodarczego W, M. Gdańska wymienić możemy 
stan rachunków oszczędnościowych w kasach gdań­
skich (w miljn. guld.):

Rok
1925 . . . .  14 7
1926 . . . .  20 8
1927 . . . .  33-6
1928 . . . .  39-3
1929 . . . (danych nie posiadamy)

Czyż ten wielki wzrost oszczędności gdańskich 
może świadczyć nie o czem innem, jak o stałem zbo- 
gacaniu się ludności W olnego Miasta?

*) Spadek nieznaczny, wywołany kryzysem ogólnym.

Gdańsk wskazuje na rozwój Gdyni i przytacza 
wzrastające z niebywałą szybkością obroty Portu 
Gdyńskiego. Liczb tych nie będziemy przytaczać i po­
twierdzimy, co zresztą było czynione wielokrotnie na 
łamach naszego wydawnictwa, że rozwój Portu Gdyń­
skiego jest istotnie amerykański. A  mając przed 
oczami tylko co przytoczone liczby wielkiego wzrostu 
obrotów gospodarczych Portu Gdańskiego, musimy 
skonstatować, że wzrost Gdyni w najmniejszym stop­
niu nie przeszkadza najwidoczniej wzrostowi Gdańska.

Jakiż stąd wniosek? Bardzo prosty: ż e  w i e l k i e  
3 0 - m i l j o n o w e  P a ń s t w o  P o l s k i e  p o t r z e ­
b u j e  w i ę c e j  ni ż  j e d n e  go p o r t u ,  i że stały 
rozwój gospodarczy Polski będzie nieubłaganie wyma­
gał od Państwa zabezpieczenia zagranicznemu han­
dlowi używalności c a ł e g o  w y b r z e ż a  m o r s k i e g o ,  
przyznanego tak skąpo Polsce. Potrzebę kilku pol­
skich portów widzi nietylko każdy współczesny mąż 
stanu polski; widzieli ją i stwierdzali już wielcy pol­
scy statyści wieków minionych, jak np. pisał o tem 
w XVI stuleciu biskup i senator Dymitr Solikowski, 
a Stanisław Staszyc wręcz powiedział, że Polsce po­
trzeba kilku portów. Dlatego też budowa Gdyni nie 
jest kwestją polityczną bieżącej chwili, ale jest naj­
pierwszej wagi potrzebą gospodarczą i rozwój jej 
obok rozwoju Gdańska musi stanowić integralną część 
żelaznego programu gospodarczego Polski.

Dzisiejsze obroty handlowe przez nasze porty sta­
nowią 40% wszystkich obrotów polskich zagranicznych, 
i Polska musi dążyć i dąży do tego, aby ten procent 
z roku na rok powiększać, gdyż od powiększenia 
go zależy powodzenie i bogactwo kraju. A  więc 
nawet ewentualnie wbrew Gdańskowi Polska będzie 
dążyć do powiększenia handlu zagranicznego nietylko 
przez Gdynię, ale i przez Gdańsk właśnie, który jest 
tak samo portem, o b s ł u g u j ą c y m  P o l s k ę ,  jak 
i Gdynia.

Jeżeli chodzi o ogólną politykę polską taryfową, 
tranzytową i emigracyjną, to we wszystkich zarządze­
niach polskich m ó w i  s i ę  ogólnie o p o r t a c h  p o l ­
s k i c h ,  a więc z dobrodziejstw tych zarządzeń zamie­
rzona jest jednakowa korzyść zarówno dla Gdańska, 
jak i dla Gdyni. A  mimo tego Gdańsk wyszczególnia 
specjalne przywileje Gdyni.

Rzeczywiście, Gdynia korzysta z pewnych przywi­
lejów, np. w zakresie ceł, ale mutatis mutandis z po­
dobnych przywilejów korzysta w Polsce wszystko, co 
się tworzy i buduje, t. j. wszystko w zakresie wzmo­
żenia ruchu budowlanego, nowych gałęzi produkcji, 
nowych gałęzi handlu i t. d. I czyż bogaty Gdańsk, 
miasto o tak d a w n y c h  tradycjach handlowych, 
miasto o wielkiej przeszłości gospodarczej, może się 
dziwić, że Polska otacza pieczołowitą opieką n o w o- 
bu d u j ą c y  się drugi port? Wszędzie na świecie nowe 
porty korzystają ze specjalnego poparcia rządów, chwi­
lowo nawet choćby wbrew interesom dawnych portów



970 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 22

tego samego państwa. A le przecież port, który już 
funkcjonuje z dawien dawna, który ma już zaprowa­
dzone urządzenia techniczne, ma zawsze wyższość 
nad portem, który się dopiero buduje, i tę wyższość 
miał i ma Gdańsk nad Gdynią. Nawiasem zaś mówiąc, 
Gdańsk właśnie korzysta z rozległych przywilejów, 
których Gdynia nie posiada i nie będzie posiadać 
nigdy.

Tak Gdańsk posiada własną odrębną walutę, posiada 
wielką administrację, posiada wielki aparat celny, prze­
wyższający takiż aparat całej Polski, stosuje na wielką 
skalę kredyty celne i korzysta niezmiernie z przydziału 
kontyngentów towarowych, skoro pracuje z państwami, 
które posiadają z Polską traktaty handlowe, jak i z temi 
państwami, które tych traktatów z Polską nie posia­
dają, a Gdynia jest pod tym względem ograniczona. 
Port Gdański posiada swoje najbliższe zaplecze w po­
staci wielkiego, rozbudowanego i przystosowanego do 
potrzeb portowych miasta, podczas gdy Port Gdyński 
jest oparty o dopiero co budujące się miasto i to 
jest wielka wyższość Portu Gdańskiego nad Gdynią.

Czyż mamy jeszcze wspominać o współdziałaniu 
i gwarancjach Polski przy uzyskiwaniu kredytów za­
granicznych przez Gdańsk?

Reasumując wszy tko powyższe, możemy bez naj­
mniejszej obawy posądzenia o stronność stwierdzić, 
że: 1) rozwój Gdańska postępuje szybko naprzód, 2) 
przewyższył on kilkakrotnie stan gospodarczy Gdańska 
z 1913 r., 3) Gdańsk w niczem nie ucierpiał na tem, 
że Polska wybudowała i rozwija Port Gdyński, 4) 
bogactwo Gdańska się powiększa.

Cała więc nota Senatu Gdańskiego, skierowana do 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, nie znajduje 
uzasadnienia w faktach natury gospodarczej, Należy 
szukać tego uzasadnienia gdzieindziej.

Jeżeli się weźmie na uwagę całą politykę czynników 
nacjonalistycznych w Niemczech w stosunku do Pol­

ski, ich ataki w kierunku rewizji granic polskich, ich 
postępowanie w stosunku do zagadnienia traktatu han­
dlowego polsko-niemieckiego, —  to musimy przyjść do 
wniosku, iż źródłem noty jest tylko wyłącznie moment 
polityczny. A  mianowicie, W . M. Gdańsk, stworzone 
dla współpracy gospodarczej z Polską, dla obsługi­
wania zamorskiego handlu polskiego, jeszcze raz, nie­
wiadomo który, zostało użyte przez pewne czynniki 
międzynarodowe za narzędzie szkodzenia odrodzonemu 
Państwu Polskiemu.

Powołane czynniki oficjalne polskie zajmą się nie­
wątpliwie szczegółowo notą i udzielą na nią zapewne 
wszechstronnej odpowiedzi. My zaś, którzy w tym 
wypadku możemy się uważać za głos j e d n o m y ś l n e j  
p o l s k i e j  o p i n j i  p u b l i c z n e j ,  możemy Gdań­
skowi powiedzieć jasno i wyraźnie:

P o l s k a  u w a ż a  i u w a ż a ć  b ę d z i e  G d a ń s k  
za p o r t  p o l s k i  i b ę d z i e  p r z y k ł a d a ł a  s i ę  
w m i a r ę  s w y c h  m o ż n o ś c i  i p o t r z e b  d o  
j e g o  r o z w o j u ,  b o  t e g o  w y m a g a  j ej  i n t e r e s  
g o s p o d a r c z y ;  a l e  t a k ż e  b ę d z i e  d a l e j  b u ­
d o w a ł a  i r o z w i j a ł a  P o r t  w G d y n i ,  m a j ą c  
na u w a d z e ,  ż e  j e s t  o n  n a j ż y w o t n i e j s z ą  
k o n i e c z n o ś c i ą  g o s p o d a r c z y c h  i n t e r e s ó w  
p o l s k i c h ,  j a k o  d r u g i  k o n i e c z n y  p o r t ,  b o  
P o l s c e  j e d e n  p o r t  n i e  w y s t a r c z a .

Jeżeli Gdańsk chce się rozwijać i kwitnąć, musi się 
porozumieć bezpośrednio z Polską na gruncie tych 
interesów, które go z nią wiążą. Próby zaś dywersji 
na gruncie międzynarodowym nie odciągną Polski od 
rozpoczętego dzieła Gdyni, co Gdańsk i cały świat 
miał czas zauważyć nie dopiero nagle w dniu 9 maja
1930 r., lecz w ciągu ubiegłych 10 lat państwo­
wości polskiej.

C. P.

POLSKA — A PROJEKT 
MIĘDZYNARODOWEGO OBNIŻENIA CEŁ

W ŚRÓD zagadnień ekonomicznych, prowadzonych 
pod egidą Ligi Narodów, czołowe miejsce zaj­
muje obecnie formalnie i faktycznie sprawa wy­

szukania środków, mogących doprowadzić do międzyna­
rodowej europejskiej redukcji cel ochronnych. Postawiona 
została ona, jak wiadomo, podczas ostatniej konferen­
cji międzynarodowej „w sprawie zespolenia akcji eko­
nomicznej” , która odbywała się w Genewie w lutym 
i marcu r. b., gdzie wstawiono ją do rzędu zagad­
nień, mieszczących się w t. zw. przyszłych rokowa­
niach, co do których zapadła odpowiednia uchwała X 
Zgromadzenia Ligi Narodów w r. ub. W owych „nego­
tiations ulterieures" kwestja międzynarodowego obni­
żenia ceł wysunęła się odrazu - dzięki akcji swych

adherentów na pierwsze miejsce. Wspominaliśmy kilka 
tygodni temu na tem miejscu, pisząc o protokóle z dn. 
24 marca, iż poświęcono jej w nim cały pierwszy arty­
kuł, podczas gdy reszta zagadnień, które mają być 
w bliższej lub dalszej przyszłości rozważane na terenie 
międzynarodowych konferencyj, skupiona została w arty­
kule 2. Kwestja redukcji ceł uzyskała w ten sposób 
wyraźne pierwszeństwo przed innemi zagadnieniami, 
i pierwszeństwo to, jakkolwiek silnie osłabione wyrzu­
ceniem w ostatniej chwili dat, w których miałyby się 
odbyć prace przygotowawcze do konferencji celnej, 
oraz zagwarantowaniem „równoczesności" prac na 
wszystkich odcinkach zagadnień gospodarczych mię­
dzynarodowych, t. j. zarówno celnym, jak i innych
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utrzymane zostało niemniej jednak do tej chwili. Inna 
rzecz, i i  sama koncepcja międzynarodowego obniżenia 
ceł silnie się zmieniła od chwili, gdy przed 3 laty 
Międzynarodowa Konferencja Ekonomiczna zadecydo­
wała, iż należałoby odtąd zorjentować się w kierunku 
wprost przeciwnym od istniejącej praktyki stałego 
podwyższania barjer celnych w Europie. O  ile bowiem 
pierwsze próby prac kolektywnych nad sprawą celną 
były zgóry skazane na niepowodzenie wskutek zupeł­
nie niestosowanego podejścia do jądra zagadnienia, to 
obecnie zainicjowana akcja, jakkolwiek, rzecz prosta, 
zupełnie niewiadomo, jakie wydać może rezultaty, tem 
niemniej ma, zewnętrznie biorąc, jakie takie szanse 
powodzenia.

Jakżeż więc przystępuje się obecnie do tego pro­
blematu? Zasadniczą różnicą, dzielącą obecny system 
od poprzednich prób „plafond’u” celnego lub obniża­
nia ceł na pewien okieślony produkt faluminjum, ce­
ment, węgiel), jest ujęcie całego problemu celnego 
możliwie szeroko i z zastosowaniem dotychczasowych 
(a niezbyt, powiedzmy, pomyślnych) doświadczeń trzy­
letnich, mogących wykazać przyczyny, dlaczego, mia­
nowicie, nie udało się w gruncie rzeczy nic zrobić na 
tym, tak ważnym niewątpliwie, odcinku międzynaro­
dowej współpracy gospodarczej.

Idzie tu, rzecz prosta, przedewszystkiem o stosunek 
do tego zagadnienia państw t. zw. Europy B, owej 
Europy rolniczej, o której tak interesująco, choć nie­
zbyt gruntownie, próbował pisać P. Delaisi. Zrozu­
miano nareszcie w Genewie, iż jakkolwiek podchodzi­
łoby się do tego zagadnienia, to w każdym wypadku, 
gdyby brało się pod uwagę interesy wyłącznie państw 
przemysłowych, opór państw rolniczych uniemożliwi 
wszelkie porozumienie, zwłaszcza iż po ich stronie 
stoją wszystkie państwa o strukturze mieszanej. Dla 
tego też w ankiecie specjalnej, jaką zainicjował pro­
tokół z dn. 24 marca w swym aneksie do art. 1, cały 
rozdział pierwszy kwestjonarjusza (A ) poświęcony jest 
zbadaniu interesów państw rolniczych w Europie. Póź­
niej dopiero mówi się (B) o zwiększeniu zbytu na 
produkty gotowe, o kwestji surowców i wogóle o ewen­
tualnych środkach natury celnej i administracyjnej, 
jakich należałoby użyć w celu zwiększenia rynków dla 
produktów przemysłowych i rolniczych. Owe wyodręb­
nienie i silne zaakcentowanie kwestji rolnictwa euro­
pejskiego nadaje tej ankiecie — w przeciwieństwie do 
poprzednich prac przygotowawczych nad kwestją reduk­
cji ceł —  charakter niewątpliwie poważniejszy.

Należy zatem zastanowić się, jak powinna w zasa­
dzie ustosunkować się Polska do całego poruszonego 
powyżej problematu nowej akcji w dziedzinie celnej 
na gruncie międzynarodowym. Niewątpliwie ostateczne 
stanowisko Rządu, które będzie zawarte w odpowie­
dzi urzędowej na wspomnianą ankietę, wymaga po­
ważnych prac przygotowawczych. Będzie ono ni mniej 
ni więcej tylko urzędowem „credo”  Polski w sprawie, 
która posiada dla nas znaczenie zupełnie pierwszo­
rzędne. Skonstruowanie'ankiety w tak rzeczowej, jak 
to wykazaliśmy powyżej, formie bynajmniej nie uwal­
nia nas od czujności i dokładnego odmierzenia wszyst­
kich naszych urzędowych poglądów, jakie pójdą do 
Genewy. Nie^należy ani na chwilę zapominać, iż jeśli 
nawet ankieta usiłuje ocenić —  ba, nawet silnie pod­
kreślić interesy, państw rolniczych lub o strukturze 
mieszanej, to niemniej jednak celem jej głównym,
o którym mówi się w tekście tylko pobocznie, jest 
wyszukanie dróg dla zwiększenia ekspansji przemysło­

wej państw wysokokapitalistycznych na terytorjum 
Europy B. Dokładne uzmysłowienie sobie tego pro­
stego faktu pozwoli na odpowiedzenie na ankietę 
w formie, odpowiadającej jak najbardziej naszym naj­
żywotniejszym interesom.

Jeśli więc pragniemy w tej chwili naszkicować ogól­
nie, jak, zdaniem naszem, Polska powinnaby argumen­
tować, idąc po linji swych interesów w zajmowanem 
przez siebie stanowisku wobec problematu obniżenia 
ceł w Europie, to traktujemy to raczej jako luźny 
przyczynek do całej pracy, która powinnaby być wy­
konana dla ustalenia tego stanowiska — ewentualnie 
zaś jako artykuł dyskusyjny, o ile znalazłyby się w tej 
mierze koncepcje odmienne —  chociażby częściowo. 
Tego rodzaju dyskusyj syntetycznych było u nas nie­
wątpliwie zbyt mało. Wydaje się nam, iż na tle naj­
nowszych prac gospodarczych na terenie Genewy, 
a może nawet — patrząc dalej —  na tle powstających 
dopiero pomysłów o federacji politycznej i gospodar­
czej Europy dyskusja taka mogłaby być bardzo uży­
teczna.

*
* *

Przedewszystkiem-— stanowisko zasadnicze: czy Pol­
ska powinna wogóle brać udział w pracach genew­
skich, a zwłaszcza w tych, gdzie mówi się o proble­
macie międzynarodowej redukcji ce ł?  Naszem zdaniem, 
niewątpliwie — tak. Z chwilą, gdy Polska weszła — 
a weszła niewątpliwie — w orbitę zachodnio-europej­
skich wpływów gospodarczych, uchylać się od takiej 
współpracy nie może. Są w Europie kraje, które bez 
szkody dla ogólnego dzieła mogą spokojnie nie brać 
udziału w żadnych pracach międzynarodowych w dzie­
dzinie gospodarczej. Hiszpanja, Bułgarja, Turcja— czę­
ściowo nawet niektóre państwa bałtyckie lub skandy­
nawskie mogą, o ile pragną się w danej kwestji trzymać 
na uboczu, nie obsyłać konferencyj międzynarodowych, 
nie brać udziału w wymianie zdań, nie podpisywać
i nie ratyfikować układów. Współzależność, jaka łączy 
je z resztą naszego kontynentu jest w wielu wypad­
kach (niezawsze) tak luźna, iż reszta państw bez na­
rażenia swych interesów może je „wypuścić” z ogól­
nych układów. Polska jest stanowczo za silnie zwią­
zana z jednej strony z centralnem mocarstwem Europy— 
Niemcami, z drugiej— z całą Europą Środkową w po­
staci małej Ententy, Węgier i Austrji, aby jakiekolwiek 
jej zawahania się nie odbiło się w tejże chwili na sta­
nowisku tych państw. Jedyne układy celne na terenie 
genewskim, jakie dały częściowy wynik pozytywny, 
a mianowicie zniesienie ceł wywozowych na skóry 
surowe i ograniczenie ceł takich na kości, dobitnie 
ujawniły ową nierozerwalną współzależność Polski 
z wspomnianemi wyżej państwami — współzależność, 
która sięgała do uzależniania wysokości stawek cel­
nych w skali do * franka szwajcarskiego od takiego 
czy innego poziomu stawek tych w Polsce.

Jeśli więc Polsce trudno myśleć o wycofaniu się 
chwilowem (bo nawet najbardziej zagorzali przeciw­
nicy udziału Polski w pracach genewskich mówią tylko
o chwilowej abstynencji — do czasu pełnego okrze­
pnięcia naszego organizmu gospodarczego) z prac nad 
międzynarodową racjonalizacją gospodarczą Europy, 
to zachodzi potrzeba sprecyzowania jej stanowiska 
w każdem poszczególnem zagadnieniu, poruszanem na 
tym terenie. Mówimy w tej chwili/rozumie się,' tylko
o zagadnieniu 'celnem.

Polska uważana jest w Europie Zachodniej za typ 
państwa wybitnie protekcjonistycznego. W  tem, co
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0 nas mówią, jest niewątpliwie bardzo dużo przesady, 
zwłaszcza, jeśli porównamy nasze stawki celne ze 
stawkami niektórych innych państw Europy, ale fak­
tem jest, iż chwilowo zmuszeni jesteśmy utrzymywać 
wysoki naogół poziom ceł. Należy, zdaniem naszem, 
przyznawać się do tego szczerze i jasno. Kiedy zaś 
zainterpelują nas o ogólną linję naszej polityki w tym 
zakresie, argumentować powinniśmy w sposób nastę- 
pujący: ,

Polska posiada 14— 15?6o przyrostu naturalnego. Cyr­
kulacja swobodna ludzi jest wskutek ograniczeń imi- 
gracyjnych państw zamorskich niemożliwa. Istnieje 
zatem, albo alternatywa dalszego rozdrabniania wła­
sności rolnej i powiększania już istniejącego w zastra­
szających rozmiarach bezrobocia na wsi, albo— uprze­
mysłowienia kraju, albo wreszcie — intensyfikacja 
rolnictwa.

Ponieważ, rzecz prosta, pierwszej alternatywy nie- 
wolno brać pod uwagę, pozostają dwie pozostałe.

Przemysł polski, walcząc z niesłychanie trudnemi 
warunkami finansowemi, bez kredytów, odbudowany 
dopiero niedawno po klęsce wojennej, utraciwszy na­
turalny rynek zbytu na wschodzie (gdzie dostarczał 
właśnie tych produktów konsumpcyjnych, których 
obecnie sowiecki monopol handlu zagranicznego spe­
cjalnie nie dopuszcza), wymaga dla rozwoju swego 
silnej ochrony celnej. W tym wypadku wysoka ochrona 
celna jest typowem cłem „wychowawczem” według 
klasycznego wzoru Liszta. W  jednym wypadku tylko 
przemysł mógłby ostatecznie rozwijać się bez takiej 
ochrony, a mianowicie wtedy, gdyby rozwijające się 
rolnictwo mogło absorbować przyrost naturalny kraju, 
wzmacniając jednocześnie rynek wewnętrzny. Innemi 
słowy, występuje tutaj ostatnia ewentualność — silny 
rozwój rolnictwa.

Są to wszystko aksjomaty niemal, ale aksjomaty, 
które należy na Zachodzie powtarzać aż do znudze­
nia. Zwłaszcza — jeśli chodzi o wyżej wspomnianą 
ostatnią ewentualność. Powinno się wyrobić w Euro­
pie przekonanie, że istnieje absolutna i niczem nie 
usuwalna „incompatibilitas” pomiędzy falą protekcjo­
nizmu agrarnego, ogarniającą kraje przemysłowe Europy 
Zachodniej, a koncepcjami jakiejkolwiek europejskiej 
wspólności gospodarczej. Jeśli istotnie w projektach 
europejskich mężów stanu kiełkują idee, według któ­
rych Europa, wypierana z rynków zamorskich, ma 
sobie poszukać rozszerzenia swych rynków zbytu dla 
produkcji przemysłowej w Europie rolniczej, to pod­
stawowym warunkiem ku temu musi być „szeroki 
oddech” państw o strukturze czysto rolniczej lub mie­
szanej. Inaczej — : wszelkie tego rodzaju poczynania 
muszą spalić na panewce.

Pobieżny rzut oka wystarczy, aby zrozumieć, jak 
się przedstawia np. sytuacja eksportowa Polski w licz­
bach i faktach. .

Na pierwszy plan postawić trzeba tutaj zupełny brak 
uregulowania w drodze bądź konwencji międzynaro­
dowej, bądź układów bilateralnych sprawy obrotu 
międzynarodowego produktami hodowlanemi. Brak 
bilateralnej konwencji weterynaryjnej z Niemcami pod­
kopuje nasz wywóz hodowlany na najbardziej natu­
ralny rynek zbytu dla tych produktów. Co więcej, 
stosowanie przez Niemcy zakazów sanitarno-wetery­
naryjnych jako zakazów ekonomicznych —  wbrew wy­
raźnym postanowieniom art. 4 międzynarodowej kon­
wencji o zniesieniu zakazów i ograniczeń przywozu
1 wywozu z.dn.8/XI 1927 r. — stanowi zaporę niemal nie

do przebycia w naszym wywozie na zachód, gdyż 
nawet tranzyt produktów hodowlanych jest dotych­
czas przez Niemcy zabroniony.

Jeśli dodać do tego czterokrotną w ciągu ostatnich 
10 miesięcy podwyżkę ceł na produkty agrarne w Niem­
czech, której ostatnim aktem są podwyżki z kwietnia 
r. b., działające w wielu wypadkach prohibicyjnie na 
nasz wywóz rolny, jeśli weźmie się pod uwagę po­
większenie premij wywozowych w Niemczech na zboża, 
mięso wieprzowe i nierogaciznę, co w rezultacie stwa­
rza dla nas nową konkurencję na rynkach trzecich, 
stwierdzić trzeba, iż, jeśli chodzi o Niemcy, postulat 
naszej swobody wywozu rolnego, naszego „szerszego 
oddechu” w tej dziedzinie, który mógłby ewentualnie 
umożliwić nam aktywne i pozytywne stanowisko w za­
kresie redukcji ceł europejskich, zupełnie nie jest 
spełniony.

Idźmy dalej. Na rynku austrjackim mamy kontyn­
gentowanie przywozu naszej nierogacizny. Brak kon­
wencji weterynaryjnej z tem państwem pozwala na 
tego rodzaju szykanowanie naszego wywozu bitej 
trzody chlewnej, iż czyni wywóz ten wysoce skompli­
kowanym i trudnym (przymus dodawania wnętrzności 
bitej trzody podczas jej wywozu). W ywóz naszego 
bydła rogatego — również z uwagi na brak konwencji 
weterynaryjnej — ulega przeszkodom analogicznym, 
gdyż kierowany jest na targ kontumacyjny zamiast 
zwyczajnie na wolny rynek. Zakaz przywozu do Austrji 
ziemniaków z Polski musi być uznany również za 
zwykły objaw protekcjonizmu rolnego, gdyż motywem 
jego jest fakt, iż pojawił się rak ziemniaczany... w 2 
czy 3 naszych województwach zachodnich. To już 
wystarcza jako pretekst do ustanowienia ogólnego 
zakazu.

Można snuć tę litanję jeszcze dalej. Z Czechosło­
wacją mamy wprawdzie konwencję weterynaryjną, ale 
zato stawka celna, którą opłaca obecnie nasza trzoda 
chlewna, ma ulec podniesieniu z chwilą rewizji traktatu 
handlowego czeskosłowacko - węgierskiego, gdzie jest 
ona skonsolidowana na rzecz Węgier. Niezależnie od 
tego projektuje się w Czechosłowacji jakoby ograni­
czenie przywozu bydła rogatego, co również może 
nas poważnie dotknąć. Wreszcie —  stałe ograniczenia 
przemiałowe i ograniczenia zbytu artykułów młynar­
skich dopełniają całości obrazu.

Jeśli chodzi o nasz wywóz jaj, to poza nową pro- 
hibicyjną niemal stawką niemiecką, o czem była mowa 
ogólnie powyżej, mamy jeszcze do zanotowania stałe 
trudności wywozowe do Anglji (konieczność stemplo­
wania) oraz wspaniały okaz protekcjonizmu admini­
stracyjnego na Węgrzech, gdzie wymaga się od jaj, 
idących tranzytem, świadectwa weterynaryjnego na 
dowód, iż nie pochodzą z okolic, dotkniętych księgo- 
suszem.

We Włoszech — poza brakiem znowu konwencji 
weterynaryjnej z tym krajem — mamy jeszcze zakaz 
przywozu ziemniaków z Polski. W Szwajcarji, gdzie 
Austrja, Francja, Włochy, Niemcy, Danja, Holandja
i Węgry otrzymały już kontyngent przywozowy na 
trzodę chlewną, Polska kontyngentu takiego nie po­
siada. W  Holandji mamy zakaz przywozu (świeżo 
wydany) polskich wędlin. Belgja — mimo podpisania 
przez nią konwencji handlowej genewskiej i wbrew 
opozycji stronnictwa socjalistycznego — podwyższyła 
cła na owies, motywując zarządzenie to... polskim 
dumpingiem.
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Krótkie takie i suche wyliczenie (oczywiście —  nie­
kompletne) pozwala nam odrazu zorjentować się, iż 
w chwili obecnej nietylko mowy niema o uzyskiwaniu 
szerszych rynków na naszą produkcję hodowlaną, ale — 
odwrotnie— istnieje tendencja ku dalszemu ogranicza­
niu zbytu hodowlanego państw rolniczych w Europie 
Zachodniej. Jeśli chodzi o ten obrót, to wiele mo­
głaby zdziałać tutaj odpowiednio skonstruowana mię­
dzynarodowa konwencja weterynaryjna, o której była 
już mowa powyżej. W  protokóle genewskim i  dn. 
24 marca r. b. przewidziane jest zwołanie konferencji, 
mającej zająć się jej uchwaleniem, w roku przyszłym. 
Wszystko wskazuje jednak, że i tu będziemy mieli do 
zwalczenia cały szereg przeszkód. Przedewszystkiem 
już obecnie przeciąga się na terenie genewskim (pod 
naciskiem widocznym Niemiec) zakończenie prac przy­
gotowawczych, prowadzonych przez podkomitet rze­
czoznawców weterynaryjnych. Następnie zaś —  o ile 
przeszkody tego typu zostaną wreszcie usunięte — 
trzeba będzie dobrze uważać, aby nie stało się z kon­
wencją przyszłą toż samo, co z rzymską konwencją 
fitopatologiczną, gdzie wskutek braku jakichkolwiek 
sankcyj merytoryczne postanowienia, tyczące się obrotu 
międzynarodowego roślinami, posiadają wartość zupeł­
nie minimalną.

Wynika z tego wszystkiego zupełnie jasny wniosek.
O ile Polska ma brać udział w pracach nad między­
narodową redukcją ceł i wogóle zniesieniem przeszkód 
w handlu międzynarodowym (bo tylko redukcja ceł

Ż Y C I E  G O S
DZIAŁALNOŚĆ FINANSOW A IZB PRZEMY­
SŁO W O -H AN D LO W YCH . —  Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu już od dość dawna rozpoczęło prace 
nad powołaniem do życia izb przemysłowo-handlo­
wych. Rezultatem tych prac było rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 15 lipca 1927 r. 
(„Dz.  Ust. R. P .” Nr. 67, poz. 591) o izbach prze­
mysłowo-handlowych. Wskutek wprowadzenia w życie 
powyższego rozporządzenia na zasadzie art. 33 prze­
stały istnieć z mocy prawa izby przemysłowo-handlowe 
w Toruniu i w Brodach. Na podstawie rozporządzenia 
Ministra Przemysłu i Handlu z dn. 30 listopada 1927 r.
o utworzeniu izb przemysłowo-handlowych i wyzna­
czeniu ich siedzib i okręgów, na obszarze Rzeczypo­
spolitej Polskiej istniały w 1928 r. następujące izby: 
w Warszawie, Poznaniu, Bydgoszczy, Grudziądzu, 
Krakowie i Lwowie. Prócz wymienionych izb istniały 
jeszcze izby, zorganizowane na podstawie obowiązu­
jącego ustawodawstwa b. państw zaborczych, a mia­
nowicie Izba Handlowa w Katowicach i Izba Handlo­
wa i Przemysłowa w Bielsku. W  1929 r. zorganizo­
wane zostały izby przemysłowo-handlowe w Łodzi, 
Sosnowcu, Lublinie i Wilnie.

W artykule niniejszym postaramy się zilustrować 
działalność finansową tych izb w 1928 r. (danych za
1929 r. jeszcze nie posiadamy) w porównaniu do 1927 r. 
na podstawie zamknięć rachunkowych poszczególnych 
izb.

Wydatki izb przemysłowo-handlowych ilustruje po­
niższa tablica:

(patrz tablicę na stronie następnej)

wraz z jednoczesnemi klauzulami o zakazach przywozu, 
protekcjonizmie administracyjnym i t. d. może dać 
realne wyniki praktyczne), to stanowisko jej nie po­
winno być w żadnym wypadku czysto defensywne — 
ograniczające się do stwierdzania niemożności takiego 
czy innego obniżenia danej stawki celnej na produkt 
przemysłowy. Na tej pozycji będziemy zawsze bici 
taktycznie, gdyż wszelkie nasze zastrzeżenia zostaną 
natychmiast wykorzystane przez tych, którym zależy 
na zwiększeniu swej ekspansji przemysłowej w Euro­
pie, jako dowód braku „ducha porozumienia między­
narodowego” po naszej stronie. Trzeba zatem przejść 
do ofensywy —  ofensywy skierowanej ku wywalcza­
niu dla własnego wywozu rolniczo - hodowlanego 
nowych dróg rozwoju. Skonstruowanie nowej ankiety 
Ligi, ankiety, o której wspomnieliśmy powyżej, daje 
nam pod tym względem duże możliwości.

Inna rzecz, iż samym tylko argumentem skrępowa­
nia naszej ekspansji eksportowej rolniczo-hodowlanej 
działać nie sposób. Muszą być wprowadzone w grę
i inne czynniki. Ogólne położenie naszego przemysłu 
w związku z obecnie istniejącym w Europie rozdzia­
łem kapitałów, barjerą monopolu handlu zagranicznego 
w Związku Sowieckim i t. d. daje nam pod tym 
względem bardzo znaczne wzmocnienie stanowiska. 
Trzeba to wykorzystać, jak powiadamy, nie dla obrony, 
ale —  dla ataku.

Dr. T. Ł.

P O D A R C Z E
Zastosowany podział wydatków na zwyczajne, nad­

zwyczajne, zaległe i sumy obrotowe jest ściśle dosto­
sowany do układu Głównego Urzędu Statystycznego. 
Sumy obrotowe są to przeważnie pozostałości kasowe 
na rok następny, zaległe zaś są tylko w Izbie Bielskiej i są 
tak nieznaczne, iż o nich mówić nie będziemy, zaj­
miemy się natomiast wydatkami zwyczajnemi i nad­
zwyczajnemu Z powyższej tablicy widzimy, iż admini­
stracja izb wśród wydatków zwyczajnych zajmuje 
pierwsze miejsce, wynosząc w 1927 r. 80’3%, a w 1928 r. 
78'2% dla wszystkich izb. Odsetek wydatków na 
administrację w 1928 r., choć wykazuje pewną zniżkę 
w porównaniu z 1927 r., jednakże w poszczególnych 
izbach jest dość wysoki. Największy procent widzimy 
w Izbie Bielskiej (9r5°ij), najmniejszy zaś w Poznańskiej 
(69'5%). Gros wydatków nadzwyczajnych poniesiono 
na budowę i urządzenie gmachów administracyjnych.

Drugie miejsce w wydatkach zwyczajnych przypada 
na popieranie przemysłu i handlu. Tu widzimy wzrost 
wydatków w 1928 r. o 4'0%. To zwiększenie się wy­
datków na popieranie przemysłu i handlu spowodo­
wane zostało zwiększeniem się pozycji „wystawy, 
targi etc.” Widzimy, iż niektóre izby poczyniły dość 
znaczne wydatki na ten cel. Na trzeciem miejscu co 
do wysokości odsetka stoją wydatki, uskutecznione na 
spłatę długów. Wydatki te w 1927 r. wynosiły 8’2?t, 
w 1928 r. zaś tylko 2*5%. Na oświatę, sztukę i kul­
turę wydano bardzo mało. Wydatki te wykazano jako 
zasiłki dla szkół samorządowych i prywatnych, sty- 
pendja, subsydja na cele naukowe, wydawnictwa
i inne. Utrzymanie realności w 1928 r. wynosi zaled-
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wie 0'9% wydatków zwyczajnych. Wszystkie, wreszcie, któregokolwiekbądź z powyżej omówionych działów, 
rodzaje wydatków, które nie zostały zaliczone do zostały zaliczone do „innych .

W y d a t K i  i z b  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h , ,  w 19 2 8 r.

W y s z c z e g ó l n i e n i e

w/ J * i •  ̂ - ł I 1927 W y d a t k i  o g o t e m ^
W y d a t k i  z w y c z a j n e  .

Adm inistracja.......................................................................
Oświata.................................  ..........................................
Sztuka i kultura...................................................................
Popieranie przemysłu i handlu ......................................

w tem :
zasiłki dla organizacyj zawodowych i Kupieckich
składki do organizacyj i zw iązk ów .....................
utrzymanie specjalnych biur (kolejowe i celne)
wystawy, targi etc.......................................................

Utrzymanie r e a ln o ś c i ......................................................
D łu g i....................................................................................
R ó ż n e ....................................................................................

W y d a t k i  n a d z w y c z a j n e .............
Budowa i urządzenie gmachów administracyjnych
D łu g i........................................................................................
I n n e ........................................................................................

Z a l e g ł e .................
S u m y  o b r o t o w e

W y d a t k i  z w y c z a j n e  . . . .
Adm inistracja.......................................................................
O ś w ia t a ................................................................................
Sztuka i kullura...................................................................
Popieranie przemysłu i handlu ......................................

w tem:
zasiłki dla organizacyj zawodowych i kupieckich
składki do organizacyj i zw iązk ów .....................
utrzymanie specjalnych biur (kolejowe i celne)
wystawy, targi e t c . , ..................................................

Utrzymanie r e a ln o ś c i .......................................................
D łu g i........................................................................................
R ó ż n e ....................................................................................

W y d a t k i  n a d z w y c z a j n e
i urządzenie gmachów administracyjnychBudowa 

Długi . 
Inne
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2'3 10-4 — — 385 — — —
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Omówiwszy poszczególne rodzaje wydatków izb 
przemysłowo-handlowych, przejdziemy do zanalizowa-

O o c h o d y  i z b  p r z e m y s ł o

nia środków, zapomocą których wydatki te zostały 
przez izby pokryte: 

w o- h a n d 1 o w y c h w 1 9 2 8 r.
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56-8 49-4 26 13-3 1-7 28 — 2-1 100 16 9
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625 30 — — — — — — — 30
625 — -— — — — — *T~

30 —— — ■ — — — .. — --- 3’0

I 1927D o c h o d y  o g ó ł e m  ^
D o c h o d y  z w y c z a j n e  

Podatki na rzecz izb . . .
O p ła ty :......................................

administracyjne . . . .  
za pozwolenie przywozu (reglamentacyjne) . . 
za poświadczenie o krajowein pochodzeniu towa­

rów ............................................................................
i n n e ................................................................................

Dochód z m a ją tk u :...........................................................
czynsze d z ie rż a w n e ..................................................
procenty od ulokowanych k a p ita łó w .................
i n n e ............................. .... . . , ..................................

Zwrot kosztów za korzystanie z zakładów i urzą­
dzeń dobra p u b liczn eg o ..........................................

w tem:
specjalne wpływy z biur kolejowych i celnych.

I n n e ........................................................................................
D o c h o d y  n a d z w y c z a j n e .  . . .

P o ż y c z k i ................................................................................
I n n e .............................................. ............................. . . .
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S u m y  o b r o t o w e .................................. 242-8 1170 — — 2-7 13 7 __ 20-3 __ 80-3
N i e d o b ó r  .................................................. — 449 — — — 44-9 — — —

D o c h o d y  z w y c z a j n e 1000 100-0 li o-o 100-0
70

1000 1000 1000 100-0 1 00 100-0
Podatki na rzecz izb . . .  ...................................... 72 2 87-2 997 79-2 928 85'8 834 72-0 80-6 8 )3
O p ła ty :.................................................................................... 206 7'9 — 12-4 4-3 8-6 139 19-8 10 0 120

adm inistracyjne.......................................................... 1'8 1-3 — 1-2 — 0 5 — 7-1 24 30
za pozwolenie przywozu (reglamentacyjne) . . 12 9 3-5 — 9-1 1-4 4-8 1-0 3-9 6-7 50
za poświadczenie o krajowem pochodzeniu to-

w a r o w ....................................................................... 48 3-0 — 21 2-9 2-3 12-9 7-8 08 40
i n n e ................................................................................ 11 o - i — o -o — 1-0 — i - o 01 —

Dochód z majątku:............................................................... 6-0 38 03 5-7 24 23 2-2 7-8 7.7 6-4
czynsze dzierżawne . . . . .............................. 30 22 — 21 11 — 22 60 5-6 30
procenty od ulokowanych k a p ita łó w ................. 3-0 1-6 0-3 36 10 23 — 1-8 2-1 3-4
i n n e ............................................................................... — o -o — — 0-3 — — — — —

Zwrot kosztów za korzystanie z zakładów i urzą­
dzeń dobra p u b liczn ego .......................................... 0-7 0-7 — 1-1 05 3-3 0-5 01 1-3 0-7

w tem:
specjalne wpływy z biur kolejowych i celnych 0-4 0-4 — 0-9 — — 05 — ■ 1-3 —

0'5 0-4 — ' 1-6 00 — — 0-3 0-4 0-6
D o c h o d y  n a d z w y c z a j n e 100-0 100-0 1000

1000 — —
— 100-0 1000

Najważniejszem źródłem dochodów są podatki na 
rzecz izb. Z powyżej załączonej tablicy widzimy, iż 
odsetek w 1928 r. w stosunku do odsetka w roku 
poprzednim wzrósł o 15'0%. W  niektórych izbach 
odsetek wpływu z tego tytułu jest bardzo wysoki, 
wynosząc 99 7% w Izbie Warszawskiej, 92'8% w Byd­
goskiej. Należy zaznaczyć, że Izba Warszawska, jako 
ukonstytuowana w 1928 r. poza procentami od uloko­
wanych kapitałów, innych rodzajów dochodów nie 
posiadała.

Na drugie miejsce w dochodach poza podatkami 
wysuwają się opłaty. Największe były tu wpływy 
z opłat za pozwolenie przywozu (opłaty reglamenta- 
cyjne), następnie wpływy z opłat za poświadczenie
o krajowem pochodzeniu towarów, stosunkowo nie­
znaczne opłaty administracyjne i inne. Odsetek do­
chodów z majątku w. 1928 r. w porównaniu do roku 
poprzedniego zmalał o 2'2%. Zwroty kosztów za ko­
rzystanie z zakładów i urządzeń dobra publicznego 
osiągnęły taki sam procent w 1928 r., jak i w roku 
poprzednim. Pozostały tu niezmienione odsetki wpły­
wów z biur kolejowych i celnych. Należy zaznaczyć 
iż w 1927 r. biura takie posiadały tylko izby: Kra­
kowska i Katowicka, a w roku następnym wprowa­
dziła u siebie tę inowację Izba Poznańska.

Poza dochodami zwyczajnemi w 1928 r. Izba Lwowska 
posiadała dochód nadzwyczajny, który został zaliczony 
do „innych dochodów nadzwyczajnych” .

A. Wenslaw

ZJAZD ZW IĄZKU IZB PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWYCH W  GDYNI. —  W dn. 18 i 19
maja r. b. obradował w Gdyni Zjazd Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych przy udziale około 50 przed­
stawicieli prezydjów oraz dyrekcyj wszystkich izb.

Zjazd, poświęcony przedewszystkiem omówieniu 
czołowych problemów polskiej polityki morskiej, usto­
sunkował się również do szeregu innych zagadnień 
bieżącej polityki gospodarczej. Wśród powziętych 
uchwał zjazdu wymienić należy:

1) stwierdzenie potrzeby uruchomienia nowych re­
gularnych linij żeglugi morskiej, a mianowicie: a) do 
Kopenhagi i portów skandynawskich oraz b) do portów 
niemieckich, holenderskich, belgijskich i Dunkierki; t

2) wezwanie władz państwowych do wykorzystania 
wszelkich środków polityki gospodarczej, a zwłaszcza 
podatkowej, komunikacyjnej, kredytowej i koncesyjnej, 
dla zdecydowanego wzmocnienia pod względem gospo­
darczym Pomorza;

3) ustalenie zasad współpracy izb przemysłowo- 
handlowych w zakresie problemu polityki morskiej
i rozwoju Gdyni, oraz rozbudowanie wydziału mor­
skiego Izby Przem.-Handlowej w Grudziądzu, działa­
jącej w tym zakresie z ramienia całego Związku Izb 
Przem.-Handl.;

4) negatywne ustosunkowanie się do projektu mię­
dzynarodowej konwencji o czasie pracy w górnictwie 
węglowem, a to zarówno dla utrzymania pozycji kon­
kurencyjnej przemysłu polskiego na rynkach między­
narodowych, jak i przeciwdziałania szkodliwemu zwięk­
szeniu kosztów produkcji większości przemysłów pol­
skich jako odbiorców węgla;

5) stwierdzenie potrzeby dostosowania praktyki 
władz skarbowych do ustawy i orzeczeń Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego w długim szeregu spraw, 
ustalonych przez zjazd;

6) żądanie zaniechania poboru przez kasy chorych 
odsetek za zwłokę, utrzymywanych bez podstaw 
prawnych w wysokości 24% w stosunku rocznym za­
miast przewidzianych w artykule 54 ustawy z dn. 
9 maja 1920 r. o kasach chorych — 6%;

7) powierzenie specjalnej komisji Związku Izb opra­
cowania w ciągu najkrótszego czasu projektu nowej 
ustawy wywłaszczeniowej, wobec niemożności akcep­
towania przez czynniki gospodarcze projektu, opraco­
wanego przez Ministerstwo Sprawiedliwości;

8) apel do Ministra Komunikacji o udzielenie każdej 
izbie przem. - handl. miejsca dla jej przedstawiciela 
w Państwowej Radzie Kolejowej;

9) stwierdzenie potrzeby najszybszego nawiązania 
przez izby przem. - handl. rzeczowego i formalnego 
kontaktu z izbami rolniczemi i rzemieślniczemi w za­
kresie przyszłych zadań Naczelnej Izby Gospodarczej;

10) ustalenie postulatów pod adresem czynników 
rządowych w zakresie metod korzystania z opinjo- 
dawczej roli i zadań izb przem.-handl.;

11) ustalenie porządku najbliższych zjazdów Związku 
Izb, które będą miały miejsce: a) w Warszawie dla

-^ostatecznego załatwienia uzgadnianego przez izby
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własnego projektu ustawy budowlano-mieszkaniowej 
oraz przyjęcia nowego statutu Związku Izb b )  w Po­
znaniu (w czasie trwania Wystawy Komunikacyjnej), 
a także c) ogólnopolskiego zjazdu radców wszystkich

izb przem.-handl. w Polsce —  we Lwowie z okazji 
10-lecia Targów Wschodnich, wreszcie d) ewentual­
nego zjazdu izb przem.-handl. państw Małej Ententy
i Polski wsprawach rozwoju stosunków komunikacyjnych.

GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

S T A N  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O  W  K W IE T N IU  
19 30  R . 1) .  — Konjunktura dla polskiego przemysłu węglowego 
w kwietniu kształtowała się nadal niepomyślnie w związku z se- 
zonowem zmniejszeniem się zapotrzebowania na gatunki opa­
łowe oraz spadkiem zbytu na sortymenty przemysłowe wskutek 
ograniczenia ruchu w różnych gałęziach przemysłu.

W  związku ze zmniejszeniem się zapotrzebowania oraz mniej­
szą o 1 ilością dni roboczych (25 w obec 26) w ydobycie węgla 
kamiennego zmniejszyło się w porównaniu z miesiącem po­
przednim o 5'80%.

Ogólny zbyt węgla kamiennego uległ nieznacznemu zmniej­
szeniu wskutek spadku zbytu na rynku wewnętrznym, na­
tomiast eksport wykazał niewielkie zwiększenie się w po­
równaniu z miesiącem poprzednim.

Wskutek ogólnej depresji gospodarczej kopalnie węgla ka­
miennego ograniczyły stan zatrudnienia w miesiącu sprawozdaw­
czym, wprowadzając „święto wki", które stanowiły ok. 25% 
w stosunku do wszystkich dniówek odrobionych.

Zapasy węgla na zwałach kopalnianych zwiększyły się.
Stan przemysłu koksiarskiego wykazał w miesiącu spra­

wozdawczym znaczne pogorszenie się, zarówno co do produkcji, 
jak również i ogólnego zbytu.

W przemyśle brykieciarskim miał miejsce również spadek 
produkcji oraz zmniejszenie się zbytu.

Stan przemysłu węglowego w kwietniu — według d a n y c h  
t y m c z a s o w y c h  — ilustruje następujące zestawienie (w tys. 
tonn):

Rejony węglowe: W ydobycie ^kraju

Ś ląsk i................. 2.038 998 743 1.486
Dąbrowski. . . 460 243 132 543 
Krakowski. ■ ■______ 165__________136___________1_______ 81

Razem: 2.663 1.337 876 2.110
Marzec 1930 r .3) . 2.827 1.460 835 2.026
Wzrost ( - f -  ) lub

zmniejszenie (—)
w stosunku do
m a r c a .................— 154 — 83 +  41 +  84
Z danych zestawienia tego wynika, że w y d o b y c i e  węgla 

kamiennego w kwietniu wynosiło 2.663 tys. tonn. Przeciętne 
dzienne w y d o b y c i e  (przy 25 dniach1’ roboczych) zmniej­
szyło się o 3 tys. t, wynosząc 106 tys. t.

Ogólny z b y t  węgla kamiennego w kwietniu wynosił 
2.253 tys. t, co stanowi spadek o 42 tys. t, przyczem na zbyt 
krajowy przypada 1.377 tys. t, t. j. o 83 tys. t mniej, na eksport 
876 tys. t, a zatem o 41 tys. t więcej niż w miesiącu po­
przednim.

Z a p a s y  węgla kamiennego na zwałach kopalnianych 
zwiększyły się o 84 tys. t, wynosząc 2.110 tys. t.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w ,  zapisanych z końcem miesiąca w ko­
palniach węgla kaniennego, wynosiła 118.035, a zatem zmniej­
szyła się o 4.062 w stosunku do marca.

1) Dane tymczasowe za marzec 1930 r. — p. zesz. 1711930, 
str. 742.

2) Obliczono przy uwzględnieniu węgla, zużytego na cele 
własne kopalń, na deputaty robotnicze, oraz węgla, skreślonego 
przy sprawdzaniu zapasów.

:l) Liczby poprawione.

Liczbę robotników w poszczególnych rejonach węglowych 
w kwietniu w porównaniu z marcem ilustruje następujące ze­
stawienie :

R ejony:

Śląski . . 
Dąbrowski 
Krakowski

Marzec

87.460
26.784
8.601

Kwiecień

83.502
26.249
8.284

Spadek 
w stos. do marca

— 3.958
— 535
— 317

Razem: 122.845 118.035 •4.810

W związku ze zmniejszeniem się załogi robotniczej w kopal­
niach węgla kamiennego, liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
w całem górnictwie zwiększyła się o 1.975, wynosząc na dzień 
1 maja 10 585.

W y d a j n o ś ć  p r a c y ,  a więc przeciętne wydobycie węgla 
na 1 robotniko-dniówkę w kopalniach wę<*la kamiennego całego 
Państwa, w kwietniu wynosiła 1.151 kg, a zatem zmniejszyła 
się o 51 kg.

Przeciętne wydobycie na 1 robotniko-dniówkę całej załogi 
w poszczególnych rejonach węglowych w kwietniu w porówna­
niu z marcem ilustrują następujące dane (w kg):

Rejony: M arzec Kwiecień')
Śląski . . . 1.278 1.188
Dąbrowski . 943 957
Krakowski . 1.036 988

P ł a c e  r o b o t n i c z e  w miesiącu sprawozdawczym nie 
zmieniły się.

P r z e c i ę t n e  z a r o b k i  robotnicze na dniówkę opłaconą 
całej załogi w poszczególnych rejonach — według danych 
za marzec w porównaniu z dwoma poprzedniemi miesiącami — 
ilustruje poniższe zestawienie:

Rejony: Styczeń Luty Marzec
Śląski . . . .  10-33 10 24 10 44
Dąbrowski . . 902 9’08 9'14
Krakowski . . 8'15 8 12 8‘ 11

Dane powyższe wskazują, że zarobki te w rejonie śląskim 
i w rejonie dąbrowskim w marcu zwiększyły się, natomiast 
w rejonie krakowskim uległy nieznacznej zniżce.

C e n y  w ę g l a  w kraju loco kopalnia pozostały bez zmian, 
również nie uległy zmianie ceny węgla, wywożonego do krajów 
konwencyjnych. Ceny węgla f. o. b. Gdańsk-Gdynia uległy 
dalszej zniżce pod wpływem ogólnego kryzysu węglowego na 
światowym rynku węglowym, oraz silniejszej konkurencji węgla 
angielskiego i reńsko-westfalskiego i wynosiły dla grubych ga­
tunków węgla górnośląskiego sh 12/3, a dla węgla dąbrowskiego 
sh 11/6 za tonnę.

W ę g l o w e  t a r y f y  k o l e j o w e  w miesiącu sprawozdaw­
czym nie uległy zmianie.

F r a c h t y  m o r s k i e  kształtowały się nadal zniżkowo.
Produkcja k o k s u  w kwietniu w porównaniu z marcem 

zmniejszyła się o 15 tys. t, wynosząc 127 tys. t, również zmniej­
szył się zbyt ogólny o 8 tys. t, wynosząc 87 tys. t. W  kwietniu 
zatrudnionych było w koksiarniach 2.709 robotników.

Produkcja b r y k i e t ó w  w kwietniu wynosiła 13 tys. t, t. j. 
o 9 tys. t mniej niż w marcu, również i zbyt ogólny brykietów 
zmniejszył się, wynosząc 10 tys. t. W  miesiącu sprawozdawczym 
zatrudnionych było w brykieciarniach 225 robotników.

') Dane tymczasowe.
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W ę g l a  b r u n a t n e g o  w kwietniu wydobyto około

4 tys. t, t. j. o 1 tys. t mniej niż w marcu; ogólny zbyt 
węgla brunatnego utrzymał się na poziomie poprzedniego mie­
siąca. Załoga robotnicza w kopalniach węgla brunatnego 
w kwietniu wynosiła 227 robotników.

PRZEMYSŁ N A F T O W Y
PRZEMYSŁ NAFTOWY W MARCU 1930 R.1). —
W ydobycie ropy w miesiącu sprawozdawczym utrzymało się na 
poziomie lutego r. b., jednak w porównaniu z marcem r. ub. 
uległo bardzo poważnej zniżce. Przeciętna dzienna produkcja 
wyniosła, jak w lutym r. b., 175 cyst. brutto, w obec 184 cyst. 
w marcu r. ub. Do ustalenia się produkcji w miesiącu spra­
wozdawczym przyczyniły się nie tyle nowe nieznaczne do-

wierccnia, ile łagodny spadek produknji w starych otworach 
świdrowych.

Wzrost produkcji po dowierceniu uzyskano w otworze „Ekwi­
walent III" w Borysławiu w ilości blisko 40 cyst. ropy mie­
sięcznie. Ponadto, po ukończeniu instrumentacji w otworze 
„Jerzy IX", przybyła produkcja w wysokości 19 cyst. miesięcz­
nie. Nową produkcję otrzymano w Mraźnicy w otworach: 
„Zygmunt” 11 wagonów (ropa płytka 690 m) i „Standard VIII"
16 cyst. Największy spadek produkcji w starych szybach w y­
nosił w Mraźnicy: „M ela I” 13 wagonów i „Zuzanna 1“ 8 wa­
gonów. W innych starych otworach spadek nie przekraczał 
5 wagonów. Produkcja ropy marek specjalnych w porównaniu 
z r. ub. znacznie się zwiększyła, stanowiąc w ciągu I kwartału 
wzrost o blisko 600 cyst.

Tnblicn I ProduKcja i obrót ropą — w m a r c u  1930 r.
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Luty 1930 599 5 559 425 3.952 288 4.234 1.548 352 6 299 218 4.903 299 5.092 2.191
Marzec 1930 670 6 647 441 4.372 269 4.363 1.377 398 5 401 211 5.440 280 5.411 2.029

Marzec 1929 592 17 503 684 4.776 366 4.455 3.442 341 7 350 406 5.709 390 5.308 4.532
I kwartał 1930 1.927 18 1.843 441 12.823 856 12.387 1.377 1.145 16 1.126 211 15.895 890 15.356 2.029
I kwartał 1929 1.683 33 1.434 684 13.517 1.107 12.365 3.442 998 20 903 406 16.198 1.160 14.702 4.532

T ablica II ProduKcja i zużycie gazów  ziem nych — w m a r c u  1930 r.
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Luty 1930 4.561 600 3.586 375 31.247 12.912 18.222 113 3.812 2.761 777 274 39.620 ,16.273 22.585 762
Marzec 1930 6.453 2.289 3.739 425 32.118 13.896 18.112 110 4.213 2.935 976 302 42.784 19.120 22.827 837
Marzec 1929 2.866 515 ! 2.129 222 33.170 17.020 j 15.987 163 3.518 2.517 868 133 39.554 20.052 18.984 518
I k w a r ta ł 1930 16.541 j 3.621 11.711 1.209 98.128 139.646 58.092 390 12.090 i 8.614 2.599 877 126.759 51.881 72.402 2.476
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Tablica III Liczba otw orów  w iertniczych  i robotniKów na Kopalniach ropy i gazów  — w m a r c u  1930 r.
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Luty 1930 44 54 108 162 33 141 15 1.995 422 25 2.837 10.633 2.486 704

Marzec 1930 44 61 109 170 25 151 18 2.007 420 28 2.863 10.575 2.506 700

Marzec 1929 58 50 105 155 27 138 18 1.896 398 8 2.698 10.763 2.362 779

‘) Dane za luty —  p. zesz. 17/1930, str. 743, dane tymczasowe za marzec — p. zesz. 19/1930, str. 837,
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Produkcję ropy poszczególnych miejscowości ilustruje poniższe 
zestawienie (w cysternach 10-tonnowych):

Gmina

Tustanowice 
Mraźnica I 
Borysław 
Schodnica 
Bitków .
Waókowa 
Rypne . .
Potok . .
Urycz . .
Lipinki 
Harklowa 
Grabownica 
Pasieczna 
Krościenko 
Duba . .
Węglówka 
Rosulna .
Równe 
Strzelbice 
Korczyna 
Huraniska 
Ropienka 
Mraźnica II 
Męcinka 
Słoboda Rug. 
Turzepole 
Libusza .
Majdan 
Wietrzno 
Kobylanka 
Męcina W.
Iwonicz .
Białkówka 
Kryg . .
Klimkówka 
Bóbrka .
Rogi. . .
Wulka . .
Kosmacz ad Kołomyja 
Dobrucowa 
Krosno 
Stara Wieś 
Paszowa .
O pak a . .
Polana 
Lubartówka 
Inne . . . .

Luty Marzec Marzec
1930 1930 1929

1.366 1.472 1.561
1.134 1.197 1.515

832 975 1.000
238 268 271
232 265 231
104 116 117
92 112 83
83 90 77
73 85 85
64 76 57
60 69 61
56 68 61
47 55 48
44 54 58
42 48 64
33 42 41
28 28 21
26 28 24
22 23 23
19 20 20
19 18 13
18 20 16
16 38 20
15 16 11
15 16 17
13 15 14
13 14 13
13 16 14
12 13 8
11 14 9
10 ' 7 3
9 11 14
9 11 17
9 8 8
8 8 8
8 11 8
8 9 9
7 7 6
6 6 7
5 5 8
5 6 4
4 4 —
4 4 4
3 7 6
3 3 3
3 3 3

62 59 51
4.903 5.440 5.709

Produkcja g a z ó w  z i e m n y c h  nieco się ograniczyła, jed­
nak nadal utrzymała się na poziomie znacznie wyższym niż 
w r. ub. Przeciętne dzienne wydobycie gazów ziemnych w y­
nosiło w marcu r. b. 1.380 tys. nr* w obec 1.415 tys. m3 w lu­
tym r. b. i 1.275 tys. m:l w marcu r. ub.

Produkcję gazową większych kopalń ilustruje poniższa tablica 
(w tys. m:i):

M iejscowość Luty
1930

Marzec
1930

Mraźnica . . 7.867 8.673
Tustanowice . 7.241 7.921
Daszawa . . . 5.577 5586
Gelsendorf . . 5.261 3.985
Borysław . . 4.147 4.626
Bitków . . . 3.336 3.694
Męcinka . . . 1.636 1.352
Białkówka . . 1.593 1.639
Sądkowa . . 1.029 1.058

596 689
Jaszczew . . 274 306

gazowe pozostało niezmienione, wynosz

Razem :

Procent ropy, zużytej na o p a ł  i m a n k o ,  zmniejszył się 
w marcu r, b. do 5% wobec 6% w lutym r. b. i w marcu r. ub. 
Do tak wydatnego zmniejszenia się opału i manka przyczy­
niły się kopalnie marki borysławskiej, gdzie ilość ropy, zużytej 
na opał, spadła w marcu r. b. do 5 cyst. wobec 26 cyst. w lu. 
tym r. b. i 25 cyst. w marcu r. ub.

E k s p e d y c j a  ropy do rafineryj wynosiła 5.410 cyst. w o ­
bec 5.092 cyst. w lutym r. b. i 5.308 cyst. w marcu r. b.

Z a p a s y  ropy, zamagazynowanej na kopalniach i tłoczniach, 
spadły do 2.029 cyst. wobec 2.191 cyst. w lutym r. b. i 4.533 
cyst. w marcu r. ub.

C e n y  ropy pozostały niezmienione.
R u c h  w i e r t n i c z y  doznał znacznej poprawy. W wier­

ceniu znajdowało się 170 szybów w obec 162 szybów w lutym 
r. b. i 155 szybów w marcu r. b.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w ,  zatrudnionych w kopalniach ropy 
i gazów ziemnych, zmniejszyła się o 58 i wynosiła:

Okrąg Luty Marzec
1930 1930

Drohobycz:
rejon marki podstawowej . . . .  5.659 5.705

„ marek specjalnych . . . .  1.449 1.432
Jasło............................................................... 2.424 2.336
Stanisław ów .............................................. 1.101 1.102

R azem : 10.633 10.575

produkcji brutto.
Konsumpcja gazowa również nieco spadła. Nadal jednak 

utrzymała się na poziomie znacznie wyższym niż w r. ub.
Przeciętna dzienna konsumpcja gazowa wynosiła 1.353 tys. m:l 

wobec 1.387 tys. m:! w lutym r. b. i 1.259 tys. m3 w mar­
cu r. ub.

Największe ilości gazów ziemnych uzyskano z następują­
cych otworów wiertniczych (w m;l/min.): „Polmin II" (Dasza- 
wa) — 55'75, „Polmin I" (Gelsendorf) — 51'00 „Księże Pole I" 
(Daszawa) — 44'80.

W marcu r. b. było czynnych 30 r a f i n e r y j  nafty, które 
zatrudniały ogółem 3.909 robotników i majstrów (w lutym r. b. 
4.048) Z tej liczby 3.863 robotników było zajętych przy pra­
cach, związanych bezpośrednio z ruchem zakładów, 46 zaś ro­
botników było zatrudnionych przy innych robotach. Państwowa 
Fabryka Olejów Mineralnych w Drohobyczu zatrudniała w tej 
liczbie 662 robotników (w lutym 658).

P r z e r ó b k a  r o p y  w rafinerjach wyniosła ogółem 48.536 
tonn, czyli o prawie 6.300 t mniej w stosunku do miesiąca 
poprzedniego (54.819 t) i była znacznie mniejsza w porównaniu 
z przeciętną przeróbką miesięczną w 1929 r. (54.680 t). Według 
poszczególnych gatunków ropy przeróbka wynosiła:

Borysławska (Standard) . . .
Specjalna małoparafinowa . .

„ bezparafinowa . .

Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych przerobiła 8.169 t 
ropy, czyli prawie tę samą ilość, co w lutym r. b. (8.287 t).

W y t w ó r c z o ś ć  p r o d u k t ó w  naftowych wyniosła ogó­
łem 44.387 t, czyli że strata przy przeróbce stanowiła 8'5% 
(przeć, w 1929 r. 9%).

K o n s u mp c j a  p r o d u k t ó w  naftowych w kr a ju w porównaniu 
z odnośnemi danemi w r. ub. przedstawiała się następująco 
(w tonnach):

Tonn %
33.155 68
7.157 15
8.224 17

Marzec Przeć. mies. Marzec
1930 1929 1929

Benzyna . . . . 6.663 7.480 4 770
Nafta . . . . 9.612 12.820 11.201
Olej gazowy

i opałowy . . 6.045 5.750 7.983
Oleje smarowe . 3.598 5.125 4.922
Parafina . . . . 744 788 751

Ogólne spożycie produktów naftowych w kraju wyniosło 
w marcu r. b. 28.768 t (w 1929 r. przeciętnie miesięcznie 
34.460 t), w tem wysyłki z rafineryj do składów wyniosły 
27.538 t, pozostałe zaś 1.230 t zostało zużyte w rafinerjach 
(przeważnie ropał, gudron, pozostałości i olej gazowy).
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E k s p o r t  p r o d u k t ó w  naftowych (właściwie wysyłka 
z rafineryj, przeznaczona na eksport) wyniósł ogółem 13.922 t, 
czyli był znacznie mniejszy niż przeciętnie w r. ub. (miesięcz­
nie 20.730 t).

Z poszczególnych produktów wywieziono zagranicę (w ton­
nach):

Marzec Przeć. mies.
1930 1929

Benzyna . . . . .  2.136 3.660
N a fta .....................  2.747 4.765
Oleje gazowe i opał. 3.497 5.t20

„ smarowe . . 2.637 3.420
Parafina.................  1.267 2.233

Wartość eksportu głównych produktów naftowych w marcu 
(według danych Gł. Urz. Stat.) przedstawiała się następująco 
(w tys. 3 ) :

Marzec Styczeń marzec
1930 1930 1929

Benzyna ..................... 639 3.224 3.221
313 1.173 1.129

Oleje pędne . . . . 422 1.407 2.026
Oleje smarowe . . . 1.011 2.171 1.159
P a r a f in a ..................... 1.670 6.925 7.296

Razem : 4.075 14.900 14.831

Wartość eksportu w styczniu — marcu r. b. stanowi zatem 
101% odpowiedniej kwoty w 1929 r.

Z a p a s y  ropy w rafinerjach wynosiły w dn. 31 marca r. b 
ogółem 32.475 t. (w końcu lutego r. b. 27.343 t).

Ruch zapasów produktów naftowych w rafinerjach przed­
stawiał się następująco (w tonnach):

(p. zestawienie na następnej stronie)

Tablico IV ProduKcja i obrót produKtami naftow em i — w m a r c u  1930 r. (w tonnach)

P r o d u k t
W ytwór­

czość z 
przeróbki 

ropy

Wysyłka 
do spo­

życia 
w kraju

Własne
zapotrzeb.
rafineryj

Eksport

Wymiana między- 
rafineryjna

Z a p

w dn. 
28/11 1930 r)

a s y

w dn. 
31/111 1930

wysyłki
z

rafineryj

przywóz
do

rafineryj'1)

Gazolina z gazu ziemnego . - ' ) 110 15 — 328 3.675 1 516 2.139

Benzyna surow a............................... 1.484 116 2 355 _ _ _ 6.904 7.915
„ rekt. do 700 . . . . 117 62 — — 45 — 385 395

„ 700/720 . . . . 409 Ś570 — — — — 260 99
„ 720/740 . . . . 7.667 4.580 13 1.340 — 4.192 5.926
„ 740/750 . . . . 474 329 1 77 — 605 672
„ 750/770 . . . . 419 471 3 40 — — 3.468 3.373
„ 770/790 . . . . 309 183 — 235 28 28 1.714 1.605

Benzyna z destyl. rozkład. 1.138 207 1 89 — 4.269 5.110
Benzyny r a z e m :.............................. 9.447") 6.628 35 2.136 401 3.703 23.313 27.234

Nafta r a f in o w a n a ........................ 11.150 9.594 6 951 _ _ 3.140 3.739
„ d e s ty lo w a n a ........................ 2.408 2 10 1.796 — — 13.511 14.111

Olej g a z o w y ..................................... 8.610 5.457 187 2.712 128 134 16.867 17.127
„ opał. z destyl. rozkład. . 969 269 132 785 — — 3.848 3.631

Oleje rafin. do c. g. 0'890 . 914 646 75 569 762
„ destyl. do c. g. 0'890 257 104 —  ' — — 21 1.353 1.527
„ rafin. do 3/50 E . 543 170 — 195 — r — 1.284 1.462
v  destyl. do 3/50 E - s) — — 254 80 59 2.097 1.460
„ raf. powyż. 3/50 E 2.988 1.414 9 1.406 30 53 5.300 5.482
„  dest. powyż. 3/50 E. 1.729 31 2 468 229 453 16.969 18.421
„ cylindr. do pary^nasyc. 81 214 3 3 13 44 1.217 1.109

„ przegrzan. 139 115 1 10 79 48 1.059 1.041
„ samochodowe . . . . 220 230 1 104 26 31 917 807
„ lotnicze ......................... 3 5 — — — __ 43 41
„  wulkanowy letni . . . . 801 291 — — 349 — 1.786 1.947
.i <i zimowy . — ') 258 1 39 195 16 2.117 1.411
.. s p e c ja ln e ............................... 219 101 2 83 5- 5 1.296 1.329

7.303 3.579 19 2.637 1.006 730 36.007 36.799

Smary s t a ł e ..................................... 271 213 1 18 2 577 614
Parafina ..................................... 3.570 744 — 1.267 — 3.464 5.023
Ś w ie ce ................................................. 22 — 1 24 — __ 26 23
A s f a l t ................................................. 1.577 585 11 398 — — 17.859 18.442
K o k s ................................................. 978 32 101 947 — 4.217 4.115
Produkty uboczne ........................ 151 97 13 10 — 1.228 1.259
Ropał, gudron i pozostałości . 3.146 338 709 206 115 442 26.244 28.464
Olej pa ra fin ow y .......................................... - ' ) — — — 543 995 38.059 33.421
Gacz . . . . . . . . . - 5) — 5 35 — — 4.964 4.799
O g ó ł e m : ........................................................... 44.387 27.538 1.230 13.922 2.195 6.004“) 193.324 198.801

') Potrącono 2.570 t gazoliny. domieszanej do benzyn ciężkich, jako nie pochodzącej z przeróbki ropy. 
’•) 362 t, wprowadzonych do rafinacji.
3) „ 229 t , do dalszej przeróbki.
') „ 5.090 t ,
■') „ 125 t „ „ „
'') 29 t strata manipulacyjna na gazolinie
7) Zapasy początkowe poprawione.
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Tablica v EKsport do poszczególnych Krajów — w m a r c u  1930 r. (w tonnach)

Kraj przeznaczenia

Benzyna Na f t  a

O
le

j 
ga

zo
w

y 
i 

op
al

ow
y

Oleje smar.

Pa
ra

fin
a

Św
ie

ce

A
sf

al
t

K
ok

s

W
az

eli
na

, 
sm

ar
y 

sta
łe,

 m
yd

ło 
na

fto
­

we 
i p

ro
d, 

ub
oc

zn
e

Pó
łp

ro
du

kt
y 

■)

w
o

n r

co
O
No

Oh R
az

em

re
kt

yf
ik

ow
.

su
ro

w
a

ra
fin

ow
an

a

i

S ’
C/J
O)

n r

| 
ra

fin
ow

an
e 

|

de
st

yl
ow

.

A n g lja .............................. __ ___ ___ ___ ___ __ 30 _ 30
A u s t r ja ......................... 36 — 74 V- 698 37 118 40 ----- 11 103 6 --- --- 1.123
B e lg ja ............................. — — — — — — ----- — 30 — — --- --- 30
Czechosłowacja . . . 658 355 15 1.068 31 171 529 — ----- 110 42 14 --- 42 3.035
D a n ja .............................. 79 — — 45 — — — — --- — — — --- — 124
Francja . . • . , . 69 — 47 — 946 46 — 25 --- — — — --- — 1.133
Grecja . ......................... — — — — — — — 35 _ 35
H olandja......................... 26 26
Jugosław ja..................... — — — — — 30 — 63 ----- — — — — — 93
L it w a .............................. — — — — — 15 ___ 15
Ł o tw a ............................. 10 — 147 — 151 46 — ----- — . — — — 42 396
N ie m c y ......................... 27 — — —  • 59 139 — 173 ----- 247 781 — — 100 1.526
P a le s ty n a ..................... — 10
Rum unja......................... — — — — — 27 — — --- — — 8 — — 35
Szw ajcarja ..................... 28 — — 428 935 15 — — --- — 21 — — — 1.427
S z w e c ja ......................... 40 43 — 15 46 — — ----- — — — — — 144
W ę g ry ................................................. — — — — 30 45 70 145
W ł o c h y ......................... 35 — 28 — — —

___
— ----- — — — — — 63

Razem: 1.008 355 354 1.541 2.835 602 692 411 — 398 947 28 35 184 9.390

Gdańsk l o c o ................. 252 _ 24 313 214 39 195 22 1.059
„ tranzyt . . . 521 — 573 255 349 1.060 30 661 24 — — .— — — 3.473

Gdynia „ —- — — ■ — — --- — — — . — — — — — —

Ogółem: 1.781 355 951 1.796 3.497 1.876 761 1.267 24 398 947 28 35 206 13.922

1/IV 1930 / / / / /  1930 1\1V 1929
Benzyna .............................. 27.234 23.313 21.619
N a f t a .................................. 17.850 16.551 39.875
Olej gazowy i opałowy 20.758 20.715 25.947
Oleje sm arow e ................. 36.799 36.007 36.354
P ara fin a ..................... . . 5.023 3.464 6.045
Inne p r o d u k ty ................. 91.123 93.274 97.144

R a z e m : 198.801 193,324 22 ,984
Ogólne zapasy produktów naftowych uległy zatem w porów ­

naniu z odpowiednim okresem 1929 r. znacznemu obniżeniu' 
zwłaszcza zapasy nafty (prawie o 22.000 t), jedynie benzyna 
wykazuje wzrost zapasów.

W p r z e m y ś l e  g a z o l i n o w y m  sytuacja była w dal­
szym ciągu pomyślna. Ceny pozostały na poprzednim poziomie. 
Produkcja gazoliny wynosiła w marcu r. b. 3.323 t (w lutym 
2.956 t). Z ogólnej ilości 42.784 tys. m3 gazu ziemnego, w y­
produkowanego na kopalniach, przerobiono w gazoliniarniach 
23.677 tys. m:!, czyli 55%, podczas gdy w lutym r. b. przero­
biono 21.794 tys. m;i (55%'.

Ze 100 m 1 przerobionego gazu otrzymywano przeciętnie 
w marcu 14’03 kg gazoliny (w lutym 13’6 kg, w 1929 r. przeć. 
12'45 kg), przyczem ten stosunek wynosił w Borysławiu 14‘56 kg, 
w Bitkowie zaś 10 kg (w 1929 r. przeciętnie 12’8 kg i 9‘7 kg).

W  kraju zużyto, jako domieszki do benzyn ciężkich, celem 
otrzymania benzyny motorowej, 3.326 t gazoliny (w lutym 
3.042 t).

W ruchu było 21 zakładów gazolinowych. Zakłady te za­
trudniały ogółem 231 robotników (w lutym r. b. 232 rob.).

P R O D U K C J A  I Z B Y T  W O S K U  ZIE M N E G O  W  M A R C U
1930  R . — W ydobycie wosku ziemnego w marcu r. b. zwięk­
szyło się nietylko w porównaniu z lutym r. b„ ale też i z marcem 
r. ub. Przeciętne dzienne wydobycie wynosiło 27 ctn., wobec
21 ctn. w lutym r. b. i 24 ctn. w marcu r. ub. Konjunktura 
eksportowa wosku ziemnego znacznie się poprawiła. Wysłano 
ogółem zagranicę 80 t, t. j. dwa razy tyle, co w lutym r. b.,
i o 21 ctn. w ięcej niż w marcu r, ub. Odbiorcami były Niemcy
i Czechosłowacja; do Niemiec wysłano 70 t wosku, a pozostałe
10 t do Czechosłowacji. W obec wzmożonego eksportu wosku 
ziemnego - w r. b. wysłano już 165 t w obec 118 t w tym samym 
okresie r. ub. Zapasy wosku ziemnego pomimo wysokiej pro­
dukcji utrzymały się nadal na niskim poziomie.

Liczba robotników, zatrudnionych na kopalniach i topiarniach, 
w obec kontynuowania dalszej odbudowy chodników na jednej, 
do niedawna nieczynnej, kopalni, wzrosła, zatrudniając w końcu 
marca r. b. 539 osób, wobec 460 w lutym r. b.

ProduKcja i zbyt wositu ziem nego — w m a r c u  1930 r.

M I E S I Ą C  

I R O K

Pro­

dukcja

E K S P O R T
Zapasy 

w końcu 
miesiąca

LICZBA ROBOTNIKOW

A
us

tr
ja

C
ze

ch
o­

sł
ow

ac
ja

Fr
an

cj
a

N
ie

m
cy

1"
< W

ło
ch

y

A
m

er
yk

a

Razem
Na kopal­

niach W topiar­
niach

Razem
na

dole
na

górzeT O N N Y

Luty . . . 1930 60 9
. . .  — --- 30 — — — 49 81 263 151 46 460

M arzec . . 1930 S3 — 10 — 70 — — — 80 79 309 157 73 539
Marzec . 1929 75 — — 15 33 — 10 — 58 155 356 108 102 566
I kwartał . 1930 194 9 10 — 110 — — 36 165 — —• — — —
I kwartał . 1929 216 13 — 30 53 — 10 12 118 — — —

*) Olej parafinowy i odcieki, olej prasowy, gacz, oleje potne. 2) Ropal, gudron, pozostałości z ropy bezparafinowej.
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PRZEMYSŁ CHEMICZNY
NOWA PLACÓWKA W PRZEMYŚLE FARMACEU­
TYCZNYM. -  Przemysł chemiczno-farmaceutyczny w Polsce 
w krótkim okresie po odzyskaniu niepodległości przez Państwo 
Polskie (w dużej mierze w obec braku kapitałów) nie miał 
jeszcze możności dorównać tej gałęzi przemysłu w innych kra­
jach. Z jednej więc strony konieczność podniesienia krajowego 
przemysłu chemiczno-farmaceutycznego do poziomu wymagań 
współczesnej wiedzy i wytwórczości farmaceutycznej, z drugiej — 
brak należytych podstaw dla sprostania potrzebom technicznym 
w tej wytwórczości, skłoniły przemysł polski do współpracy 
z zaprzyjaźnionym francuskim przemysłem chemiczno-farmaceu- 
tycznym. Współpraca ta została oparta na idei, która nie tak 
dawno zrodziła się w pokrewnym przemyśle francuskim i pole­
gała na zjednoczeniu większych jednostek wytwórczych, co 
zostało zrealizowane przez połączenie 2 światowych firm, jakiemi 
są: „Usines du Rhone" i „Poulenc Freres” .

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne .Ludwik Spiess
i Syn”  S A. w Warszawie, pragnąc iść temi samemi drogami, 
któremi kroczy światowy przemysł farmaceutyczny, i posuwać 
się we właściwem tempie w kierunku zaopatrywania polskiego 
lecznictwa w najnowsze preparaty, niezależnie od egzystującej 
już firmy „Ludwik Spiess i Syn” , utworzyły nową firmę. Firma 
ta nosi tytuł: „Spiess-Rhóne-Poulenc” , S. A. i posiada kapitał 
zakładowy Z  1,000.000.

Świeżo utworzona spółka o zapewnionych dominujących 
wpływach kapitału polskiego jest instytucją polską z siedzibą 
w Warszawie. Na zasadzie specjalnego układu weszła ona

R O L N I
P O D  R E D A K C J Ą  M I V I J

KONFERENCJA W  SPRAWIE W YTYC ZN YCH  
POLITYKI ROLNEJ W  ROKU GOSPODAR­
CZYM 1930/31. —  W  dn. 23 i 24 b. m. odbyła się 
w Ministerstwie Rolnictwa konferencją, na której obra­
dowano na temat wytycznych polityki rolnej w przy­
szłym roku gospodarczym, a w szczególności na temat 
postulatów rolniczych z zakresu polityki zbożowej, kre­
dytowej, organizacji handlu zbożem oraz z zakresu 
stanowiska rolnictwa wobec nowego programu agrar­
nego Rzeszy Niemieckiej. W  celu przygotowania ma- 
terjału do dyskusji oraz należytego oświetlenia zaga­
dnień, mających być przedmiotem obrad, Ministerstwo 
rozesłało przed konferencją kwestjonarjusze do orga­
nizacyj rolniczych i do wybitnych znawców życia 
gospodarczego, a nadfisłane odpowiedzi stanowiły pod­
stawę obrad. Omawiana konferencja powzięła nastę­
pujące rezolucje:

U c h w a ł y  w s p r a w i e  p o l i t y k i  k r e d y t o w e j
1. — Konferencja na podstawie analizy materjałów, będących 

w jej dyspozycji, przedstawiła potrzeby rolnictwa w zakresie 
konwersji krótkoterminowych zobowiązań rolniczych w sposób 
następujący.

Stan zadłużenia Wymaga konwersji 
rolnictwa wzgl. prolongaty

m i l j n ,  Z
Akcyjne banki rolnicze . . . .  108'5 55
Unja Związków Spółdzielczych. 1510 57
Zjednoczenie Spółdzielni Roln.. 1250 50
Bank Gosp. Kraj...............................72’0 38
Państw. Bank R o ln y .......................150 0 50
Banki niemieckie . ..................... ..55 0_______________27’5

Ogółem: 6615 277 5

Do powyższych sum nie wliczono zaległości rat, przypadają­
cych Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu w Warszawie od 
stowarzyszonych, które to raty wynoszą na dz. 25 maja r. b. 
Z  19,545.000. Z sumy tej stowarzyszeni będą mogli zapłacić 
Z  12 miljn , a więc na doraźną pomoc kredytową potrzeba 
Z  7’5 miljn. Poza tem nie wliczono również zaległych rat 
w stosunku do innych instytucyj długoterminowego kredytu 
rolniczego. Nadmienić trzeba, ie  najbliższa czerwcowa rata 
również w dużym stopniu nie będzie mogła być wpłacona.

w posiadanie patentów na artykuły lecznicze z kategorji najpo­
ważniejszych, jakie należą obecnie do francuskiej, o światowej 
sławie firmy chemicznej „Rhóne-Poulenc” , a także i nowych 
patentów, jakie w przyszłości będą w posiadaniu tej firmy. 
W ten sposób ,,Spiess-Rhóne-Poulenc”  będzie miała możność 
eksploatowania wszystkich doniosłych odkryć z dziedziny leczni­
czej, korzystając dla opracowania nowych artykułów i wyna­
lazków nietylko ze swoich laboratorjów badawczych w W ar­
szawie, ale także z pracowni naukowo-badawczych zakładów 
,,Rhóne-Poulenc” .

Ponieważ wszystkie artykuły nowo-utworzonej firmy będą na 
zasadzie specjalnego układu wyrabiane przez Przemysłowo- 
Handlowe Zakłady Chemiczne „Ludwik Spiess i Syn” , powsta­
nie jej w rezultacie wzmoże produkcję krajową artykułów leczni­
czych o wysokim poziomie naukowym, a tem samem zmniejszy 
konieczność importowania ich z zagranicy.

Polski przemysł chemiczno-farmaceutyczny zyskując nową pla­
cówkę, stawia swoją produkcję na wyższym poziomie, racjona­
lizując tę gałąź przemysłu krajowego.

PRZEMYSŁ G O R Z E L N I C Z Y
NOWELIZACJA ROZPORZĄDZENIA WYKONAW­
CZEGO DO USTAWY O MONOPOLU SPIRYTUSO­
WYM p. str. 996. 

POROZUMIENIA MIĘDZYREKTYFIKACYJNE—
p. str. 997.

C T W O
T E R S T W A  R O L N I C T W A

Sumy, wyżej wskazane, nie obejmują zobowiązań rolniczych 
w stosunku do osób prywatnych, w szczególności nie obejmują 
sum, potrzebnych na zwalczanie lichwy na wsi, które to po­
trzeby są obliczone na sumę około Z  90 miljn. (konferencja 
wypowiedziała się za potrzebą uruchomienia tej sumy).

Konferencja nie miała możności stwierdzenia wysokości zo­
bowiązań rolniczych innego rodzaju poza kredytowemi (a za­
tem podatkowych, składek ubezpieczeniowych i t. d.), wyma­
gających konwersji, względnie prolongat.

Związek Organizacyj Rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej 
podjął się dostarczyć Ministerstwu Rolnictwa w terminie do 
dn. 20 czerwca r. b. materjałów, obrazujących te zobowiązania

2. — Bieżące potrzeby w zakresie kredytu krótkoterminowego 
konferencja uznała naogół za zaspokojone. Konferencja zwró­
ciła jednak uwagę na konieczność powiększenia krótkotermi­
nowego kredytu w okresie żniwnym o sumę Z  70 miljn. Poza 
tem konferencja wyraziła opinię, iż konieczne jest ustanowie­
nie dla spłaty kredytów na jesienne nawozy sztuczne terminu 
16-miesięcznego.

3. — W  stosunku do rejestrowego kredytu zastawowego kon­
ferencja uznała za niemożliwe udostępnienie tego rodzaju kre­
dytu mniejszej własności rolnej. Zdaniem konferencji, jako su- 
rogat kredytu zastawowego w stosunku do mniejszej własności 
rolnej winien być kontynuowany i rozszerzony t. zw. kredyt 
zaliczkowy, stosowany obecnie przez Bank Polski. Konferencja 
stwierdziła konieczność dokonania nowelizacji rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o rejestrowym kredycie zastawo- 
wym, wysuwając szereg kwestyj, wymagających nowelizacji, jak 
np. zaniechanie zapisu rejestrowego w sądzie, zbyt skompliko­
wana forma zabezpieczenia, weksel i umowa zastawnicza, roz­
szerzenie pojęcia zastawcy i zastawnika, rozszerzenie przedmiotu 
zastawu i t. d.

Konferencja nie miała możności skonkretyzowania dezyderatów 
w formie poprawek prawnych do obowiązującego rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej. Związek Organizacyj Rolni­
czych zobowiązał się w terminie do dn. 15 lipca r. b. przygo­
tować projekt nowelizacji obowiązującego rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej zarówno z punktu widzenia gospodar­
czego, jako też i sprecyzowania formy prawnej.

4. — Dyskutowano nad potrzebą uruchomienia kredytu war- 
rantowego, przyczem konferencja wyraziła opinię, iż należałoby 
dążyć do zapoczątkowania narazie na małą skalę tytułem próby 
tej formy kredytu. Konferencja uważała za wskazane, aby 
organizacje rolnicze wywołały inicjatywę w tym kierunku, i aby 
Rząd inicjatywę tę poparł.

5 .— W  stosunku do kwestji, czy bardziej wskazane jest bez­
pośrednie udzielenie kredytów t. zw. sanacyjnych poszczególnym 
producentom, czy też należałoby sumy te zużyć na sanację
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instytucyj rolniczo-handlowych, konferencja jednomyślnie stwier­
dziła, iż rozstrzygnięcie tej kwestji w ramach rozdysponowania 
sumy tylko 25 miljn, jest niemożliwe.

Z punktu widzenia interesów rolniczych wskazane byłoby 
udzielanie kredytu poszczególnym producentom rolnym, z tym 
jednak warunkiem, że kredyty te powinny być zużyte na ure­
gulowanie zobowiązań produ’centow rolnych w obec instytucyj 
rolniczo-handlowych, przedewszystkiem spółdzielczych.

Wyrażono również opinję, że ze względu na szczupłość środ­
ków, kredyty powinny bvć udzielane na sanację spółdzielczości 
rolniczo-handlowej, oraz iż w pierwszym rzędzie obok potrzeb 
spółdzielczości rolniczo-handlowej, powinny być uwzględniane 
potrzeby towarzystw kredytowych ziemskich w kierunku umo­
żliwienia stowarzyszonym zapłaty zaległych rat.

6. — Konferencja stwierdziła, że istnieją pewne niedomagania 
w zakresie rozprowadzania kredytu rolniczego, wskutek braku 
podziału pracy pomiędzy poszczególnemi instytucjami, rczprowa- 
dzającemi kredyt (spółdzielczość kredytowa, kasy komunalne, 
kasy gminne).

Zjednoczenie Związków Spółdzielni Rolniczych Rzeczypospo­
litej Polskiej oraz Unja Związków Spółdzielczych w Polsce 
W porozumieniu z innemi zainteresowanemi organizacjami oraz 
Państwowym Bankiem Rolnym zbadają możliwości usunięcia 
wyżej wkazanych usterek i zaproponują środki zaradcze.

Konferencja wysunęła potrzebę zmniejszenia .obiegu weksli 
rolniczych i zastąpienia ich tam, gdzie to jest możliwe, przez 
skrypt dłużny, jako formę kredytu bardziej odpowiednią dla 
rolnika.

7. — Konferencia wyraziła opinję, że obecny poziom stopy 
procentowej jest dla rolnictwa zbyt wysoki i uznała za wska­
zane przeznaczenie odpowiednich sum budżetowych na obniże­
nie stopy procentowej w stosunku do kredytów krótko- i długo­
terminowych. Dotyczy to w szczególności kredytów, które ule­
gły lub mają ulec prolongatom w związku z kryzysem rolni­
czym.

U c h w a ł y  w s p r a w i e  p o l i t y k i  z b o ż o w e j
1. —  W  sprawie ochrony celnej zbóż konferencja zasadniczo 

wypowiada się za podniesieniem stawek celnych na 4 zboża 
główne, na kukurydzę i na ryż. W ysokość stawek celnych winna 
być tak obliczona, aby bezwzględnie broniła rolnictwo przed 
konkurencją państw o tańszych kosztach produkcji, jak rów ­
nież przed dumpingiem zagranicznym. Ze względu na wysokość 
niemieckiej premji wywozowej, która dla głównych zbóż wynosi 
w chwili obecnej zT 20, stawka na żyto, jęczmień i owies nie 
powinna być niższa od 16, a na pszenicę od Z  22. Uwagi
o bezcłowym przywozie zbóż za pozwoleniem Ministra Skarbu 
winny być uchylone.

16. — W sprawie premij wywozowych konferencja wypowiada 
zasadniczo opinie, że uważa je tylko za jeden ze środków łago­
dzenia przesilenia rolniczego, lecz za środek szczególnie ważny, 
ponieważ w okresach, w których istnieje nadmiar zbóż, cena 
wywozowa stanowi przy braku premji górną granicę dla ceny 
wewnętrznej. Premje wywozowe będą mogły dać jednak tylko 
wówczas pozytywne wyniki, t, j. podnieść cenę wewnętrzną 
ponad poziom ceny wywozowej, o ile dzięki unormowaniu sto­
sunków kredytowych nie będzie akumulacji płatności, zmusza­
jących rolników do równoczesnego rzucania nadmiernie wiel­
kiej ilości zboża na rynek, a nadto, o ile równolegle z premio­
waniem wywozu zbożowego prowadzona będzie planowa, zde­
centralizowana akcja interwencyjna na rynku wewnętrznym, 
oparta przedewszystkiem o organizacje rolniczo-handlowe.

Konferencja wypowiada opinję, że premjowanie należy stoso­
wać w stosunku do wszystkich 4 zbóż, przyczem pszenica winna 
być wyżej premjowana, a nadto do mąki i do kasz z tem, że 
nieco wyższe niż wynikające z przeliczenia premjowanie pro­
duktów mącznych może okażać się wskazane ze względów 
ogólnogospodarczych.

Z punktu widzenia potrzeb rolnictwa stawka premji winna 
być tak obliczona, aby wyrównać mogła różnicę między prze­
ciętną wysokością kosztów produkcji (około H  36 przy życie) 
a faktycznie osiągalną ceną wywozową, a nadto winna być uza­
leżniona od wysokości premij wywozowych, istniejących w pań­
stwach, konkurujących z Polską na rynkach międzynarodowych.

Konferencja wypowiada się w związku z tem za perjodyczną 
rewizją stawek, dokonywaną nie częściej jednak niż raz na 
kwartał, przyczem rewizja winna być dokonywana według 
objektywnych sprawdzianów, t. j. przy uwzględnieniu faktycz­
nego kształtowania się ceny na rynku krajowym i na rynkach 
odbiorczych.

W stosunku do premiowania wywozu płatków ziemniacza­
nych, który obecnie jest poważnie zagrożony skutkiem premij 
niemieckich, konferencja nie wypowiada się, ponieważ sprawy, 
związane z przemysłem rolnym, traktowane być mają odrębnie.

2. — Jakkolwiek dotychczasowe rezultaty porozumienia żyt­
niego polsko-niemieckiego nie odpowiadają oczekiwaniom rol­
nictwa, a dotychczasowe formy organizacji i wykonania wspól­
nej sprzedaży żyta nasuwają wiele zastrzeżeń, to jednak ro l­
nictwo ustosunkowuje się w dalszym ciągu pozytywnie do samej 
idei porozumienia, jako do zaczątku międzynarodowego poro­
zumienia eksporterów żyta. Konferencja uważa w każdym razie 
za niezbędne przed powzięciem ostatecznej decyzji co do prze­
dłużenia umowy żytniej z Niemcami, wyjaśnić, czy żyto tranzy­
towe jest objęte umową i domaga się zapewnienia Polsce nie- 
mniejszego udziału w eksporcie od udziału niemieckiego, jak 
również uchylenia przepisów umowy, zezwalających stronom 
przerzucanie niewykorzystanej w jednym okresie kwoty w yw o­
zowej na okres późniejszy.

Konferencja wypowiada się nadto za przeniesieniem komisji 
polsko-niemieckiej z Berlina i stwierdza, że w żadnym razie nie 
należałoby dopuścić do przerwy między terminem ekspiracji 
obecnej umowy a terminem wprowadzenia w życie umowy 
nowej.

Konferencja stwierdza dalej, że umowa polsko-niemiecka za­
sadniczo traci na znaczeniu, o ile Niemcy przez ustalenie 
premij nadmiernie wysokich forsować będą swój wywóz ponad 
przeciętną ilość, dawniej przez nich wywożoną, i tem samem 
sztucznie obniżać będą ceny na rynkach importerskieh, dla 
których podniesienia umowa została zawarta. Konferencja za­
znacza wreszcie, że przy skrępowaniu wywozu żyta, wynikającem 
z umowy, niezbędne jest prowadzenie akcji interwencyjnej 
w celu usuwania nadwyżek, będących w podaży w okresach 
zredukowania wywozu, oraz że na wszelki wypadek należy 
natychmiast przystąpić do przygotowania samodzielnej kampanji 
wywozowej.

3. — Konferencja wypowiada się za utrzymaniem przy życiu 
w przyszłym roku gospodarczym Związku Eksporterów Zboża 
z tem, że zasadniczo winien on zachować dotychczasowy swój 
charakter i służyć przedewszystkiem jako czynnik rozdzielania 
zaświadczeń wywozowych. Pożądane jest jednak, aby Związek 
Eksporterów stał się we wzmożonym stopniu organem polityki 
eksportowej w zakresie zboża i w tym charakterze reprezen­
tował i uzasadniał wspólne postulaty eksporterów.

4. — Konferencja daje ponownie wyraz swemu wielokrotnie 
wysuwanemu postulatowi pełnego zniesienia ograniczeń prze­
miałowych.

5. — Konferencja wypowiada się za niestosowaniem ogra­
niczeń wywozowych w stosunku do otrąb (i makuchów) tak 
długo, póki cena innych pasz stać będzie na zbyt niskim po­
ziomie, a w każdym razie w ciągu przyszłego roku gospo­
darczego.

U c h w a ł y  k o n f e r e n c j i  w s p r a w i e  h a n d l u  
z b o ż e m

1 — 2 (p. p. kwestjonarjusza). — Konferencja stwierdza, że 
obok właściwej polityki zbożowej uzdrowienie i programowa 
rozbudowa rolniczego aparatu handlowego stanowi niezbędny 
warunek trwałej sanacji stosunków na wsi. Nie negując do­
niosłego znaczenia roli handlu prywatnego, konferencja wyraża 
opinję, że tylko dobrze zorganizowany i równomiernie na te­
renie całego Państwa rozmieszczony aparat rolniczo-handlowy, 
zwłaszcza spółdzielczy, zapewnić może producentom rolnym 
maksymum korzyści. Dlatego niezwłoczne podjęcie programo­
wych prac w kierunku stworzenia tego rodzaju aparatu uważa 
konferencja za niezbędne, przyczem prace te winny przede­
wszystkiem zmierzać do usprawnienia i wyposażenia w odpo­
wiednie kapitały obrotowe i inwestycyjne już istniejące insty­
tucje rolniczo-handlowe, które w wyniku długotrwałego przesi­
lenia rolniczego znajdują się w ciężkiem położeniu finansowem
i skutkiem tego nie mogą w należytym stopniu współdziałać 
w akcji, zmierzającej do złagodzenia tegoż przesilenia.

Konferencja jest zdania, że szersze stosowanie handlu komi­
sowego na zlecenie producenta dać może dodatnie wyniki, 
przyczem korzyści, płynące z tego systemu, mogą być drobnym 
rolnikom udostępnione w pierwszym rzędzie w drodze handlu 
spółdzielczego.

Uznając, że stworzenie odpowiedniego aparatu rolniczo-hand­
lowego wymaga dłuższego czasu i winno być prowadzone 
według jednolitego, co najmniej na lat kilka obliczonego planu, 
konferencja zwraca się do Pana Ministra Rolnictwa z prośbą, 
aby zapoczątkował programowe prace w tym kierunku przez 
powołanie specjalnej komisji ekspertów, obejmującej przedsta­
wicieli różnych dzielnic i ugrupowań społecznych, któraby 
w określonym terminie prace nad przygotowaniem tego rodzaju 
planu przeprowadziła.

Konferencja wypowiada się już dziś za budową odpowiednio 
wielkiego spichrza przeładunkowego w Gdyni, od którego
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istnienia w znacznym stopniu uzależniony jest rozwój polskiego 
handlu eksportowego w zakresie zboża.

3. — Celem przyśpieszenia koncentracji handlu zbożem należy 
w pierwszym rzędzie instytucjom, wykazującym poważniejsze 
obroty w zakresie handlu wywozowego, przyznać ulgi w postaci 
refakcyj kolejowych, z których w równej mierze korzystać 
winny spółdzielnie, odstawiające zboże do swych central. Nadto 
zwolnić należy od podatku obrotowego nie tylko bezpośrednio 
eksporterów, lecz również i spółdzielnie, które dostarczają 
towar na eksport za pośredni twem swych central. Wreszcie 
wskazane jest zwolnienie spółdzielń od obowiązku uiszczania 
opłat stemplowych od faktur za zboże, dostarczane swym 
centralom.

4. — Akcja interwencyjna Państwa przy skupie zboża jest 
niezbędna ai do chwili, w której ceny za zboże nie dojdą do 
poziomu, pokrywającego koszty produkcji. Akcja ta powinna 
być zasadniczo prowadzona w takim zakresie, aby zwłaszcza 
w okresach słabszych możliwości wywozowych ceny wewnętrzne 
były możliwie doprowadzane do poziomu ceny wywozowej, 
zwiększonej o stawkę premji. Przy tak pojętej akcji liczyć się 
należy z możliwością doraźnego ponoszenia strat, i dążenie do 
pokrycia tych strat nie powinno decydować o kierunku akcji 
interwencyjnej, wolno jednak przypuszczać, że przy prowa­
dzę iu tego rodzaju akcji przez dłuższy czas straty kompen­
sowane będą przez zyski. Przy prowadzeniu akcji interwencyjnej 
winni mieć zapewniony głos w organach kierowniczych przed­
stawiciele rolnictwa, a kontrolę nad całą akcją winno prowa­
dzić Ministerstwo Rolnictwa.

5. — Standaryzację zboża winno poprzedzić ujednolicenie 
produkcji i umożliwienie uszlachetnienia zboża na miejscu pro­
dukcji lub w lokalnych spółdzielczych instytucjach rolniczo- 
handlowych ze zwględu na nierentowność wykonywania czyn­
ności standaryzacyjnych w magazynach, dalej położonych. 
W tym celu należy przy państwowej akcji kredytowej w pierw­
szym rzędzie przeznaczyć kredyty dla lokalnych spółdzielń 
na nabycie odpowiednich maszyn i urządzeń do czyszczenia
i segregowania zboża oraz propagować i ułatwiać używanie 
uszlachetnionych zbóż siewnych.'

6. — Konferencja nie wypowiada ostatecznej opinji co do 
celowości wprowadzenia notowań terminowych na giełdach 
zbożowych, uważa natomiast, że należy sprawę tę natychmiast 
wszechstronnie zbadać i wyjaśnić.

U c h w a ł y  w s p r a w i e  n o w e g o  p r o g r a m u  
a g r a r n e g o  R z e s z y  N i e m i e c k i e j

Konferencja zajęła jednomyślnie następujące stanowisko wobec 
nowego programu agrarnego Rzeszy Niemieckiej:

Konferencja stwierdza, że nowy program agrarny Rzeszy Nie­
mieckiej pogłębia światowy kryzys rolniczy i wprowadza ogólną 
dezorganizację w dziedzinie światowego obrotu produktami 
rolnemi. Zarządzenia niemieckie dotykają poza tem najżywot­
niejszych interesów rolnictwa polskiego. W  tych warunkach 
podpisana w dn. 17 marca r. b. umowa gospodarcza polsko- 
niemiecka traci całkowicie dla rolnictwa wartość, albowiem pod­
stawy obrotu towarowego uległy od tego czasu zasadniczej 
zmianie w Niemczech.

W związku z powyższem konferencja domaga się, aby Rząd 
polski podjął niezwłocznie kroki, mające na celu przywrócenie 
zachwianej równowagi gospodarczej w stosunkach handlowych 
między Polską i Niemcami, zaznaczając, iż bez przywrócenia 
tej równowagi uważa za niedopuszczalne wprowadzenie w życie 
umowy gospodarczej polsko-niemieckiej.

Jednocześnie konferencja prosi Rząd o bezzwłoczne zastoso­
wanie wszelkich środków, będących w dyspozycji Rządu, dla 
przeciwstawienia się ostatnim zarządzeniom agrarnym Rzeszy
i odpowiedniego na nie zareagowania.

NOW E NIEBEZPIECZEŃSTWA D L A  PRZE­
MYSŁU BEKONOWEGO. —  Przemysłowi beko­
nowemu, który zdążył już zdobyć sobie prawo oby­
watelstwa wśród naszych przemysłów przetwórczych 
po wielu trudach i ofiarach, zagrażają nowe niebez­
pieczeństwa. Tak, jak z jednej strony należy uznać 
za fakt dodatni, że jedynym odbiorcą bekonu jest 
Anglja, co ułatwia akcję handlową i śledzenie kon­
junktury, tak z drugiej strony zaburzenia na tym rynku 
biją w 100% w dostawców, gdyż w razie kryzysu kon­
sumpcji, spadku cen czy innych niekorzystnych oko­
liczności nie może on się zwrócić w inną stronę,

zacząć dostarczać innemu odbiorcy, bo innego poza 
Anglją niema. Dlatego też śledzenie tego jedynego 
narazie rynku odbiorczego jest dla naszego przemysłu 
bekonowego bardzo ważne. Siedzenie polegać musi 
nietylko na szybkiem poznawaniu bieżących wypad­
ków, lecz przedewszystkiem na przewidywaniu tego 
wszystkiego, co przyszłość ma przynieść w związ u 
z konjunkturą, konkurencją, zamierzeniami Rządu, sfer 
handlowych, oraz angielskich kolonij. Nasz przemysł 
bekonowy może się poszczycić całym szeregiem wybit­
nych fachowców. Nie bez powodu z tej właśnie 
branży wyszła inicjatywa utrzymania na rynku angiel­
skim stałego przedstawiciela — ekonomisty. Wydatki 
z tem związane napewno sowicie się opłacą, a przed­
stawiciel w Londynie napewno nudzić się nie będzie 
z powodu braku pracy.

Coraz częściej zaczyna się w Anglji mówić, pisać
1 organizować pod hasłem wydatnej ochrony celnej 
Imperjum Brytyjskiego. 1 tak, z jednej strony nowe 
prądy gospodarcze zmierzają do ułatwienia obrotu 
towarowego wśród poszczególnych członków Imperjum, 
głównie między angielską macierzą a jej kolonjami, 
z drugiej strony forsują one pogląd, "że import towa­
rów z innych krajów powinien ponosić ciężary celne 
tak, jak je ponosi angielski eksport do tych krajów. 
Ponieważ Anglja importuje surowce głównie ze swych 
kolonij, a z innych krajów głównie środki żywności, 
pomiędzy któremi bekon gra poważną rolę, więc jest 
to pierwsze niebezpieczeństwo dla naszego młodego, 
lecz znakomicie się rozwijającego przemysłu bekono­
wego.

Drugie niebezpieczeństwo pochodzi z Nowej Zelan- 
dji, która myśli bardzo poważnie o stworzeniu prze­
mysłu bekonowego. Jakkolwiek kraj ten posiada obec­
nie zaledwie 500.000 sztuk trzody, to jednak nie na­
leży jego planów gospodarczych niedoceniać. Wiemy 
bowiem, jak poważną rolę odgrywa w produkcji wełny, 
baraniny mrożonej, a ostatnio i masła, które to arty­
kuły rozprzestrzeniają się na rynku angielskim coraz 
potężniej kosztem państw Ameryki Północnej i Europy 
(nawet tak dobrze wprowadzonego kraju, jak Danja). 
Dość poważną przeszkodę dla eksportu bekonu z N o­
wej Zelandji do Anglji stanowi transport, trwający do
2 miesięcy, który odbywać się może tylko w stat­
kach chłodniczych. Silne chłodzenie deformuje bekon, 
gdyż kryształki lodu, tworzące się podczas zamraża­
nia, rozsadzają tkanki, co bardzo utrudnia przecho­
wanie w składach detalicznych i u konsumenta. Za silne 
peklowanie pogarsza jakość bekonu, utrudnia zbyt
i obniża cenę. Przewóz bekonu lekko solonego nie 
znalazł dotychczas jeszcze rozwiązania praktycznego. 
Podobno jednak, pracujące nad tem zagadnieniem 
laboratorja angielskie znalazły już optimum tempera­
tury mrożenia oraz temperatury podczas przewozu, 
które mają umożliwić przewóz bekonu w stanie lekko 
solonym z kolonij angielskich południowej półkuli. 
Konkretne dane w tym kierunku winni posiadać jednak 
nietylko Anglicy, ale i my, jako ich dostawcy, zain­
teresowani w eksporcie bekonu do Anglji.

Trzecie niebezpieczeństwo, to umowa gospodarcza 
z Niemcami. To niebezpieczeństwo jest jednak tylko 
pozorne. Przyjmijmy nawet, że naprawdę wywieziemy 
do Niemiec ilości trzody, przewidziane umową. Niemcy 
bekonu napewno robić nie będą, gdyż dotychczasowe 
próby wykazały kilkakrotnie, że nie mają naturalnych 
warunków, t. j. nadwyżki trzody, taniej produkcji żywca, 
własnej taniej karmy i taniego robotnika. Raczej kon-
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kurencji Niemiec, t. j. westfalskich fabryk przetworów zacyjne są słuszne i celowe, nie należałoby jednak
mięsnych, może się obawiać nasz dopiero się rozwi- czekać żbyt długo. Mała Łotwa czy Estonja miały
jający eksport wędlin czy konserw mięsnych. Jedyne odwagę na wprowadzenie standaryzacji przed kilku
więc niebezpieczeństwo, jakie może grozić przemy- laty, zato ich bekon jest notowany o kilka sh wyżej
słowi bekonowemu, to konkurencja w zakupie żywca, od polskiego. Bez pełnej standaryzacji nie zdołamy
gdyż Niemcy —  jak można przypuszczać —  mniej wię- usadowić się na rynku angielskim tak mocno, by nas
cej w połowie kupować u nas będą towar mięsny, nowa polityka angielska i nowi konkurenci nie zepchnęli
Co jednak znaczy 100 tys. sztuk rocznie wobec 5 do z rynku, zdobytego w pocie czoła.
6 miljn. sztuk pogłowia całego kraju. A  potem czyż Jnż. Leon Źelaski
tak trudno powiększyć produkcję sztuk mięsnych
o wysokość wywozu do Niemiec? NOW ELIZACJA ROZPORZĄDZENIA W Y K O -

Za ujemny uznać należy również fakt, że po 3 latach NAW CZEGO DO USTAW Y O MONOPOLU
pracy nad standaryzacją obecne rozwiązanie nie daje a^lK Y 1 UaOW YM  p. str. 996.
jeszcze ustawy, lecz tylko jej namiastkę. Oczywiście, P O R O Z U M I E N I A  M I Ę D Z Y R E K T Y F I K A -
trzeba znaleźć dowody w praktyce, że tezy standary- C Y J N E  —  p. str. 997.

H A N D
H AN D E L  Z A G R A N I C Z N Y

HANDEL POLSKI Z BUŁGAR JĄ. —  Według 
bułgarskich danych statystycznych Bułgarja importo­
wała z Polski: w 1926 r. 720'6 tonn towarów na sumę 
13.590 tys. lew., w 1927 r. 2.884’5 t (33.168 tys. lew,)
i w 1928 r.— 3.125 t (29.682 tys. lew.). W  tym ostatnim 
roku największą pozycję importu bułgarskiego z Pol­
ski pod względem wartości stanowiły: nasiona bura­
czane, rury żelazne, żelazo obrobione i nieobrobione, 
tkaniny wełniane, naczynia blaszane i emaljowane, 
przędza jutowa i tkaniny jutowe, przędza wełniana
i t. d.

Aczkolwiek import bułgarski z Polski nie jest wielki, 
jednak wykazuje, jak wynika ze statystyki powyższej, 
stały wzrost.

Co do eksportu bułgarskiego do Polski, stanowił 
on: w 1926 r. 1.87T4 t na sumę 119.321 tys. lew., 
w 1927 r. 717'2 t (49.110 tys. lew.) i w 1928 r.
2.409 4 t (283.848 tys. lew.).

Eksport bułgarski do Polski składa się prawie wy­
łącznie z tytoniu i owczych skór nieobrobionych, jednak 
tytoń stanowi daleko większą pozycję wywozu buł­
garskiego.

Z przytoczonych danych wynika, że bilans handlowy 
między obu krajami był we wszystkich trzech latach 
sprawozdawczych czynny dla Bułgarji: w 1926 r. na 
sumę 951  miljn. lew., w 1927 r. na 5 9 miljn. lew. i w
1928 r. na 254'2 miljn. lew.

Względnie słaby obrót towarowy między Bułgarją
i Polską strona bułgarska przypisuje brakowi traktatu 
handlowego oraz brakowi bezpośredniej komunikacji. 
Obecnie wymiana towarów między temi krajami kie­
ruje się albo przez Rumunję (na linji Oborszte-Med- 
dżedia-Czernawoda), albo przez Jugosławię i Węgry. 
Towary muszą być przeładowywane dla przewozu 
przez Dunaj w Russe i w Giurgiu. Następnie transpor­
towane są one po tej rzece do jednego z portów Europy 
Środkowej albo okrążają, drogą morską, całą Europę 
aż do Gdańska i Gdyni. Bułgarzy spodziewają się, 
że budowa mostu lub promu na Dunaju pozwoli usta­
lić bezpośrednią komunikację między Polską a Buł­
garją i spotęgować znacznie wymianę towarów między 
temi krajami.

W .-G . D.

E L
O K A ZJ E  DO H ANDLU  

Z Z A G R A N I C Ą
Życzący poznać szczegóły któregokolwiek 

z wymienionych niżej interesów oraz otrzymać 
adres odnośnej iirmy zagranicznej winni podać 
Redakcji odpowiedni numer kolejny, umieszczony 
przy danej wzmiance, oraz załączyć na koszta odpo­
wiedzi sumę ź [  i*—  w znaczkach pocztowych (od 
każdego poszczególnego numeru).

Redakcja Tygodnika „Polska Gospodarcza” nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za konsekwen­
cje handlowe zawartych tą drogą interesów.

ZAPYTANIA Z ZAGRANICY!

Nr. 118/>4: Agent w branży włókienniczej obejmie przed­
stawicielstwo na Amerykę przedsiębiorstwa polskiego, pro­
dukującego p ł ó t n o  i w y r o b y  l n i a n e .

OFERTY FIRM ZAGRANICZNYCH.

Nr. 102/Bi Przedsiębiorstwo czeskosłowackie, produkujące 
w o s k o w a n e  k w i a t y  i l i ś c i e  p a p i e r o w e ,  odda 
przedstawicielstwo na Polskę.

HANDEL W E W N Ę T R Z N Y
RUCH CEN W LUTYM I MARCU 1930 R. -  W  lutym 
i marcu r. b. pojemność rynku wewnętrznego w dalszym ciągu 
zwężała się, wpływając hamująco na obroty. Aczkolwiek płace 
realne uległy zwyżce, jednak znaczne ograniczenie produkcji 
pociągnęło w rezultacie spadek realnych zarobków; podobnie 
w położeniu ludności rolniczej miesiące sprawozdawcł-e wyka­
zywały pogorszenie w obec spadku cen i zmniejszenia się zbytu 
w dziale roślinnym, a dopiero koniec marca przyniósł rpewną 
poprawę. W  każdym’ razie zdolność nabywcza ludności zmniej­
szyła się, co odbiło się na obrotach, które kurczyły się jeszcze 
i pod wpływem zaostrzonych (ze względu na utrzymującą się 
poważną niewypłacalność) warunków płatności.

W marcu nastąpiło coprawda w wielu branżach sezonowe 
ożywienie obrotów, utrzymywało się ono jednak naogół w mniej­
szych rozmiarach niż w r ub.

Likwidacja zapasów w lutym była jeszcze niedostateczna, 
dopiero w marcu wykazała poważniejsze rezultaty w zakresie 
artykułów konsumpcyjnych, tak, , że dysproporcja między pro­
dukcją a konsumpcją została już w większości gałęzi produkcji



1930 R . POLSKA GOSPODARCZA 985

dóbr spożywczych usunięta i należy obecnie oczekiwać raczej 
tendencji zwyżkowej tej produkcji.

Wskaźnik cen artykułów przemysłowych w lutym i marcu 
nieznacznie się obniżył. Do zniżki przyczynił się głównie świa­
towy spadek cen surowców i większości odpowiadających im 
półfabrykatów; w marcu zniżka była nieco hamowana przez 
wzrost cen bawełny i przędzy bawełnianej. Ceny wyrobów 
gotowych w lutym nie wykazywały prawie zmian u producen­
tów, były natomiast obniżane dzięki rabatom, wyprzedażom,
i t. p. w handlu. W marcu w niektórych branżach ceny w yro­
bów zniżkowały, zwłaszcza ieśli chodzi o narzędzia rolnicze, 
tkaniny, konfekcję i t. p.

Wskaźnik cen artykułów rolnych wykazał w lutym poważny 
spadek, w marcu zaś lekką zwyżkę. W lutym zniżkowały silnie 
zarówno artykuły roślinne jak i produkty zwierzęce (głównie 
nabiał). W  marcu nastąpił od połowy miesiąca ruch zwyżkowy

cen zbóż, natomiast ceny produktów zwierzęcych (masła, jaj) 
w dalszym ]ciągu choć w znacznie mniejszym stopniu spadały.

Ogólny wskaźnik cen hurtowych w obec rónwoległej choć nie­
równomiernej , tendencji w obu grupach artykułów —  rolnej
i przemysłowej, wykazał w lutym dość poważny spadek, w marcu 
tendencja zwyżkowa cen artykułów rolnych przeważyła i wskaź­
nik, minimalnie coprawda, podniósł się.

Ceny detaliczne zniżkowały w obu miesiącach, dlatego że 
zniżce cen artykułów przemysłowych przez oba miesiące towa­
rzyszyła zniżka cen artykułów rolnych.

Dla przeprowadzenia bliższej analizy ruchu c e n  h u r t o ­
w y c h  w lutym i marcu r. b. zapoznamy się w poniższych ze­
stawieniach ze zmianami, jakie zaszły w miesiącu sprawozdaw­
czym we wskaźnikach poszczególnych grup towarowych o n z  
w cenach ważniejszych tow arów :

Wskaźnik
ogólny

Artykuły
rolne

f f  l «  m: 
prod, spożywcze: 

roślinne zwierzęce
Artykuły
przemysł. drzewo

W
artykuły
włókniste

t e
węgiel

m : 
metale różne

Artykuły
kolonjaln

I 1929 r. 97-5 89-5 821

W s k a ź n i k :  

100-9 1040

1927 =  

115-2

100

102-9 117-8 98-9 101-2 99-5
II 988 92-3 84-7 103-8 103-9 1152 1025 117 8 997 105-5 100-4

III 990 91-6 87-4 979 1047 115-2 101-6 117-8 102-5 101-5 1024
XII 92-0 80-2 692 98-9 101-1 121-1 89-5 1210 979 1030 104-8

I 1930 r. 88-2 748 648 918 99-1 111-5 863 121-0 97-5 1029 101-1
II 849 693 594 862 98-2 ' 111-5 84 2 121 0 965 1030 1011

III 850 70-1 61-3 849 97-5 1080 846 1210 94-6 103 1 101-1

T O W A R
Waga to­
warów we 
wskaźniku

Luty
1930

Ma­
rzec
1930

Wełna Merynos myta 
Wełna Buenos Aires Bielsk

Roślinne K rajow e produKty spożyw cze
Z i e m i o p ł o d y :

Pszenica giełda Poznań za 100 kg
Żyto

24

Warszawa
Poznań
Warszawa
Poznań

Jęczmień brow.
Jęczmień „
Owies

P r z e t w o r y :

Mąka pszenna 65? giełda Poznań za 100 kg 
Mąka żytnia 70? „ „ „ „
Kasza jęczmienna młyn Warszawa „ „ 
Cukier loco Poznań „ „

Z w ierzęce produkty spożyw cze

B y d ł o :
Wół żywa waga Warszawa za 1 kg
Wieprz żywa waga „ „ „ „

N a b i a ł :
Mleko „ „ 1 litr
Masło „ „ 1 kg
Jaja świeże „ „ 1 skrz.

K olon jalne produKty spożyw cze
Warszawa za 100 kg 

„ 1 „
Ryż
Herbata
Kawa „ n

Drewno
S u r o w e :

Dłużyce sosn. loco st. Warszawa za 
Drzewo opal. „ „ „ „

T a r t e :
Deski sosn. cies. tartak Warszawa za 
Deski sosn. stoi. „ „ „

ArtyKuły w łóKniste
S u r o w c e :

Bawełna ameryk. loco Łódź za

1 ms
1 tonnę

1 m”

1 kg

4 33 — 35-50
A 19 — 20754 17-69 19-50

2450 2313Z 23 63 22 —
1 16 — 16 —

4 54 — 5675
4 29-75 3275
i 40 — 38 —
2 146-15 146-15

18

4 1-33 1-20
6 2-28 233

3 0-33 0-33
3 6 — 5-53
2 170-— 161-67

3
1 8 7 - - 87 —
0-8 16-— 16 —
1 5 85 5-85
6

2 5 5 - - 50’-
1 57 — 57 —

2 100 — 100-—
1 155 — 155 —

15

3 370 3-84

P ó ł f a b r y k a t y :
Przędza bawełn. '/te loco Łódź 

,i ii V32 u 11
„ wełn. czesank .%0 „

M a t e r j a ł y  g o t o w e :  
Madapolam loco skład fabryczny 
Oxford „ „ „
Kamgarn „ „ „
Szewiot u h h

W ę g i e l

ff ff ft 1 1216 11-56
• 1 l< II 1 11-36 11-36

z a  1 k g 1-5 5'42 5-61
*1 If ft 1-5 685 7 03
ff ff U 2 21-84 21-39

Koks gruby

Żelazo

kostka I 
śl. gruby lo 

kostka I , 
kostka fabryka 

Metal e

handlowe „ „
bednarskie „ „

Drut walcowany „ „
Blacha żelazna 5 mm „ „

„ ocynk.0'5mm „ „
Stal narzędziowa loco st. Warszawa
Cynk surowy „ wag. huta 
Ołów hutniczy „ » „
Cyna .. Warszawa

R ó ż n e
O l e j e  m i n e r a l n e :

Nafta rafinowana loco Borysław za 100 kg
Benzyna 0’741— 0'750 „ „ „ „ „
Olej gazowy „ „ „ „

„ maszyn. 4-4S/50 „ „ .................
Parafina rafinowana „ „ ................ ,

M i n e r a l n e  p r o d ,  b u d o w l a n e :
Wapno palone loco st. wysył. za 100 kg 
Cement „ „ „
Cegła palona „ „ „
Szkło w skrzyń. „ Warszawa

1 m 2 1-95 1-95
ff ff 1 1-54 1-54
ft ff 1 30 70 29-85
n ff 1

5
24-40 24-40

za 1 tonnę
!"5

36-20') 36-20’ )
„ 1 „ 37-70') 37-701)

za 1 tonnę ■5 38-50 38-50
..1 „ 4 0 - - 4 0 - -
„1  i, 0-5

15

47-50 47 50

za 1 tonnę 2 220"— 220"—
■i u  11 2 350"— 350"—

ff ff ff 1 42250 422-50
II ff ff 1 39750 39750
ff II II 1 432-50 432 50
„ 100 kg 1 125- — 125"—
i, 1 kg 2 301 3"01
I, 100 „ 1 87-70 83-73
II II ff 1 9601 86-19
If ff ff 1

14

925-— 8 7 5 --

2 4870
1 76-47
0-5 2445
0-5 52 10

48-70
76-47
24-45
52-10

1.000 szt. 
1 m2

0-5 181-— 181-—

1 6-35 635
1 7-70 7-70
0-5 90-— 90 —
0-5 4-86 4-59

')  Ceny węgla z kopalń, zaliczonych do klasy II-a.
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0 6 2-45 2-45

0-4 8*— 8*—
0-4 2-75 2'75

0 5  1.375*- 1.375*-
0 5 0-90 090

0 5 25 — 25*—
05 77-40 77*40

0-5
1-42 1*42

1-83 1*83
0-5 90 — 90*—

05 0-67 0*67

drobnemi tylko

S k ó r y  s u r o w e :
Skóry surowe by dl. loco Warszawa źa 1 kg 

S k ó r y  g o t o w e :
Skóry podeszwiane loco  Warszawa za 1 kg 
Ssaki chrom, czarne „ „ „ 1 stopę

N a w o z y  s z t u c z n e :
Sól potasowa loco stacja wysył. za 10 t netto 
Superfosfat „ „ Warsz. za 1 kg brutto

I n n e  c h e m i k a l j a :
Soda amonjak. loco wag. fabr. za 100 kg netto
Kw. siarcz. 60° Be „ „ „ „ ................
Terpent. surowa biała loco st. wys. za 1 kg netto | 

„ „Medicinale puriss A " loco  st. wys. za
1 kg netto J

P a p i e r :
Papier rotacyjny loco wag. fabryka za 1 kg

Ceny a r t y k u ł ó w  r o l n y c h ,  które z 
wahaniami zniżkowały przez cały 1929 r., w styczniu obniżyły 
się o 6*7%, w lutym w dalszym ciągu o 7*4% i dopiero w marcu 
po raz pierwszy od dłuższego czasu wykazały lekką zwyżkę, 
mianowicie o 1*1%.

Zarówno silny spadek cen w lutym jak i zwyżka marcowa 
powstały pod wpływem ruchu cen k r a j o w y c h  r o ś l i n ­
n y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h .  Ceny te spadły 
mianowicie w lutym o 8*4%, a wzrosły w marcu o 3’2%. W lu­
tym zniżkowały ceny wszystkich głównych zbóż oraz mąki, 
w marcu podniosły się ceny pszenicy i żyta (oraz mąki pszennej
i żytniej) przy jednocześnie utrzymanych cenach owsa a obni­
żonych cenach jęczmienia. Marcowa zwyżka cen niezupełnie 
była zgodna z tendencją rynków zagranicznych (zwłaszcza jeśli 
chodzi o żyto) i została wywołana zmniejszeniem podaży 
(częściow o naskutek zdjęcia z rolnictwa szeregu płatności) 
oraz zwiększeniem zapotrzebowania (w obec wyczerpywania 
się zapasów w młynach),

W grupie z w i e r z ę c y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w ­
c z y c h  w lutym nastąpiła zniżka cen o 6*1%, w marcu tylko
0 1*5%. Sytuacja eksportowa dla produktów hodowlanych 
w miesiącach sprawozdawczych wyraźnie pogarszała się za 
wyjątkiem może przedświątecznego ożywienia na rynkach jaj­
czarskich. Na rynkach krajowych zarówno podaż jak i tendencja 
cen ulegały dość częstym zmianom. Ceny bydła i trzody utrzy­
mały się z tendencją zniżkową dla bydła, a zwyżkową dla 
trzody. Ceny nabiału spadały.

Ceny a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h  po nieco poważ­
niejszym spadku w styczniu (— 2'0%) w lutym i marcu zniżko­
wały w mniejszym stopniu (— 0'9% i — 0'7%). W zniżce tej. 
jak zaznaczyliśmy już, wyraża się głównie wpływ tendencji 
światowej; a więc zniżkowały w związku z tą tendencją ceny 
surowców włókienniczych (za wyjątkiem bawełny w marcu) 
oraz ceny metali nieżelaznych. Poza tem zanotować należy 
spadek cen drewna i przystosowawczy ruch zniżkowy niektórych 
półfabrykatów i wyrobów.

W  grupie d r z e w n e )  spadek cen nastąpił w marcu (— 3'lSj)
1 dotyczył przedewszystkiem drewna surowego. W  tartakach 
w dalszym ciągu pozostawały duże zapasy, a wzrost zamówień, 
laki częściowo nastąpił, nie wyjaśnił sytuacji; w obec ciężkiej 
sytuacji finansowej sprzedaż odbywała się po często znacznie 
zredukowanych cenach.

Ceny w grupie w ł ó k i e n n i c z e j  w lutym w dalszym 
ciągu obniżyły się o 2*4%, ale w marcu wzrosły o 0*5%. W lu­
tym zniżkowały zarówno wełna jak i bawełna oraz przędza 
(w mniejszym stopniu), w marcu ceny bawełny i przędzy ba­
wełnianej, jak wspominaliśmy, wzrosły, a zniżkowały ceny 
wełny, przędzy wełnianej i szeregu tkanin.

W grupie m e t a l i  ceny żelaza pozostawały niezmienione 
(choć hurtownicy udzielali dość znacznych rabatów od cen 
składowych), natomiast silnie w dalszym ciągu spadały ceny

cynku, ołowiu i cyny. Wskaźnik cen grupy metalowej obniżył 
się w lutym o 1*0%, w marcu o 2*0%.

W grupie „ r ó ż n y c  h” artykułów przemysłowych w lutym
i marcu (podobnie zresztą jak i w styczniu) panowała prawie 
całkowita stabilizacja cen; tendencję zniżkową wykazywały nie­
które gatunki skór, obniżyła się cena szkła i w niektórych 
okręgach cena cegły.

Ceny k o l o n j a l n y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  
po silnej zniżce w styczniu — w lutym i marcu pozostawały 
niezmienione.

R u c h  c e n  w c i ą g u r o k u ,  t. j. od marca 1929 r. do 
marca 1930 r„ wykazał się zniżką ogólnego poziomu cen o 14*1%' 
przyczem ceny artykułów rolnych obniżyły się o 23'4%, a ceny 
artykułów przemysłowych tylko o 6 9%. Rok ten pogłębił więc 
znacznie dysproporcję pomiędzy cenami artykułów rolnych 
a przemysłowych. Biorąc pod uwagą poszczególne grupy towa­
rów, widzimy, że wśród artykułów rolnych grupa produktów 
roślinnych wykazała spadek o 30% grupa zaś produktów zwie­
rzęcych o 13*3%; z artykułów przemysłowych wzrosły ceny: 
węgla — o 2*7% i „różnych" — o 1*6%, obniżyły się zaś ceny: 
drewna — o 6*2%, artykułów włóknistych — o 171% i metali —
o 7*7%. Grupa artykułów kolonialnych wykazała spadek cen 
o V3%.

W  stosunku do poziomu cen z I połow y 1925 r., t. j. okresu 
względnej stabilizacji przed załamaniem sie kursu dawnego zło­
tego, ceny hurtowe w marcu 1930 r. wykazują znaczny spadek, 
mianowicie o 26*4%. Dla poszczególnych grup odchylenia cen 
marcowych od poziomu z I połowy 1925 r. są następujące 
(w %%-ach):

Artykuły r o ln e ..............................—39'5
„ przemysłowe . . . .  — 15’7 

Roślinne produkty spożywcze . —51'9 
Zwierzęce „ „ . — 17*0
Kolonjalne „ „ . —  5'6
D r e w n o .......................................... -f-18*7
Artykuły w łókniste..................... — 35‘ 1
W ę g i e l .......................................... — 3'7
Metale .......................................... — 170

Różne artykuły przemysłowe . — 6'9

Ceny d e t a l i c z n e  w lutym zniżkowały o 1*9%, w marcu —
o 15%.

Ruch wskaźników cen detalicznych (52 towarów w Warszawie) 
przedstawiał się w miesiącach sprawozdawczych następująco:

W s k a ź n i k  c e n  
(1927 =  100)

I  I I  I I I  I I I
1930 1930 1930 1929

WsKaźniK ogólny  103 6 101 6 100 1 106 7
Artykuły rolne . . 96 4 92'5 89'9 105*8

„ przemysł. 111'8 111*6 111 '2 108'6
Żywność . . . .  96-7 93*3 91*0 105*2

Jak widzimy, zniżka ogólnego poziomu cen detalicznych 
zarówno w lutym jak i marcu r. b. powstała naskutek spadku 
cen artykułów rolnych (głównie żywnościowych), w mniejszym 
zaś stopniu i cen artykułów przemysłowych.

Marcowy poziom cen detalicznych jest o 0*1% wyższy od 
przeciętnego poziomu z 1927 r., gdy poziom cen hurtowych 
obniżył się jednocześnie o 15 0%; a więc rozpiętość cen w hur­
cie i detalu w porównaniu ze stanem w 1927 r. znacznie się 
wzmogła.

Ruch cen detalicznych w ciągu roku, t. j. od marca 1929 r., 
wykazuje spadek o 6*2%, przyczem ceny artykułów rolnych 
spadły o 15*0%, a ceny artykułów przemysłowych wzrosły o 2*4%.

W  stosunku do poziomu cen z I połowy 1925 r. ceny' deta­
liczne w marcu wykazują spadek o 16*0%, przyczem ceny arty­
kułów rolnych obniżyły się o 25*7%, a ceny artykułów przemy­
słowych o 5'0%.

K o s z t y  u t r z y m a n i a  (w Warszawie) w lutym obniżyły się
o 2*6% (spadek kosztów żywności i opału), w markach — o 1*0% 
(zniżka kosztów żywności).
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K R A J O W E  R Y N KI  T O W A R O W E
NA PODSTAWIE DANYCH MIN. PRZEM. 1 HANDLU I MIN. ROLNICTWA, 
DONIESIEŃ WYDZIAŁÓW PRZEM. WOJEWÓDZTW, ORGANIZACYJ 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH, WŁASNYCH KORESPONDENTÓW, DE­

PESZ „PATA" I „AGENCJI WSCHODNIEJ”  I T. D.

Z I E M I O P Ł O D Y
RUCH CEN ZBÓŻ

w okresie od 9 do 22 maja 1930 r.
(za kwintal) Różnica

M °/o°/o'<

9

Z

-  15/ V

3
P s

1 6 -

Z
z e n i c a

■22IV  

8

cen z 
16 — 22IV 

l0 stos. 
do . cen z
9 - 1 5 I V

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . . .

42-50
4040
38-00

4-77%
453
4-27

4200
40-81
3887%

4-71%
4-58%
4-36%

—  11
+  10
-(- 2-2

Średnia giełd 
krajowych 4030 4-523Ź 40-56 4-55% +  0-6

Z y t o
Warszawa .  
Poznań . . 
Lwów . . .

18-20
18-19
16-75

2-04J§
2’04%
1-88

17-53
18-19 
17-87%

1-96%
2-04% 
200%

—  36  

+  6-7
Średnia giełd 

krajowych 1771 199 17-86 200% +  0-8
O w i e s

Warszawa 
Poznań . . 
Lwów . . .

18-10
17-50
16-25

2-02
i m
1-82%

17-56
1737%
1625

1-97
1-95
1-82%

— 29
—  0-7

Średnia giełd 
krajowych 17-28 194 17*06 1-91% — 1-2

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . . .

2430
23-50

2-73
264 23-00 258 —  21

Średnia giełd 
krajowych — — — — —

J ę c z m i e ń  z w y k ł y
Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . .

20-40
22-00
16-50

2-29
2-47
1-85

19-43%
21-50

2'18
2-41%

—  4-7
— 2 2

Średnia giełd 
krajowych 1963 2-20% ___ ----- —

NOTOWANIA GIEŁDOWE 
za okres od 19 do 24 m aja 1930 r.

WARSZAWA.— Okres sprawozdawczy przyniósł dalszą zniżkę 
na rynku zbóż chlebowych jedynie; cena pszenicy nieznacznie 
się poprawiła w porównaniu z notowaniami końcowemi okresu 
poprzedniego. Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg franco sta­
cja Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcow e 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica 42 00 — J3'00 
(41-50 — 42-50). żyto 16‘25 — 16 75 (18‘00 — 18'25), jęczmień 
przemiałowy 19'00 — 19'50 (1900 — 2000), owies jednolity 
17‘00 —r 17'50 (17’50 — 18'50), otręby pszenne szale 16’00 — 17’00 
(17 0 0 — 18 00), — pszenne średnie 14 '0 )— 15'00 (14 00— 15'00),— 
żytnie 10 00— 10'50 (10’00 — lfOO).

— Dla mąki żytniej nadal tendencja słaba, cena obniżyła się. 
Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg franco stacja Warszawa 
(jak wyżej): mąka pszenna luksusowa 72’00 — 7700 (72"00 — 
77'00), — pszenna 4/0 62'00 — 67 00 (62 00 — 67"00), —  żytnia 
(typ przepisowy) 32'00 — 33 00 (33 00 — 35 00).

— Ceny ryżu zostały podwyższone. Notowania Syndykatu 
Ryżowego — w S za 100 kg parytet Gdynia: ryż Burma K  Su­
perior 8'70, —  K  glazurowany 8'95, — K  52 8 '10 ,— K  53 7 95, — 
K  łamany 4'95, —  Patna 5 gwiazdek 12'00.— 3 gwiazdki H ‘50 ,—
2 gwiazdki 11 ’20, — 1 gwiazdka 1080 ,— Moulmain 5 gwiazdek 
1 1 0 0 , - 3  gwiazdki 10*25, — 3A  10'60, —  Arracan 3 gwiazdki 
9'50, — 2 gwiazdki 9 00 ,— 1 gwiazdka 8'50.

— Na rynku kasz tendencja nieco słabsza. Ceny orjenta­
cyjne w Z  za 100 kg loco skład: kasza jęczmienna łamana 
39'00, pęczak 39'00, kasza perłowa 60'00, — owsiana 75'00, płatki 
owsiane 75 00, pszenna manna 75'00, kasza gryczana cała 65"00,—

w połówkach 55 00, —  biała cała 60'00, — w połówkach 50‘00, 
mączek „0" 9000, —  „00" 10000, —  „000" llO'OO, kasza jaglana
I gat. 78"00, — II gat. 68'00, groch łuskany cały 75'00, — Victo­
ria 52'00, — polny 32 00, fasola olbrzymia 120'0Ó, — drobna biała 
70 00, mąka kartoflana 32’00, ryż Burma 82'00, — Siam 105'00,—■ 
Patna 115'00.

POZNAŃ. — Dla większości zbóż chlebowych panowała w okre­
sie sprawozdawczym tendencja nieco słabsza. Ceny żyta, jęcz­
mienia przemiałowego, owsa oraz mąki żytniej nieco spadiy, 
a jedynie pszenica nieznacznie się poprawiła. W  ostatnim dniu 
okresu sprawozdawczego notowano następujące ceny orjenta­
cyjne —  w Z  za 100 kg parytet Poznań (jak w yżej): psze­
nica 40-75 — 41 75 (40-25 — 41-25), żyto 17’25 — 17 75 (17-75 — 
18'25), jęczmień brow. 22'00 — 24'00 (22'00— 24'00), —  przemia­
łow y 20-50 — 21 50 (21-50— 22'00), owies 16 75 — 17 75 (17'00— 
18"00), mąka pszenna 65%-owa wraz z workiem 62 00 — 66'00 
(61'00 — 65'00), — żytnia 70% -owa wraz z workiem 30'50 
(31'50), otręby pszenne 14'00 — 15'00 (14'00 — 15*00), — ży­
tnie 11-50— 12-50 (11-50-12-50).

LWÓW. — Zainteresowanie rynkiem zbóż chlebowych w zro­
sło. Ceny orjentacyjne —  w Z  za 100 kg parytet Podw oło- 
czyska (jak w yżej): pszenica dworska 37"25 — 38'25 (36"75 — 
37'75), —  zbiorowa 34’50 — 35’50 (35"25 — 34-2 5 ), żyto małopol­
skie jednolite 15‘75 — 16"25 (14"00 —- 14'50), zbiorowe 14"50 — 
15"00; loco Lw ów: otręby żytnie 9 '50— 10"00.

WILNO. — Zainteresowanie zbożami chlebowemi bardzo małe. 
Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg franco stacja Wilno (jak 
wyżej): żyto 18'00 — 18'50 (15‘00), jęczmień brow. 21"00 — 22'00 
(21*00 —22"00),— przemiałowy 18'00 —1900 (1900), owies 17 00— 
18’00 (18'00), otręby pszenne 14'00 — 16‘00 (15 00 — 16'00), — 
żytnie 12'00— 13'00 (12'00— 13 00), makuchy lniane 36'00 — 37"00 
(36-00— 37-00).

P A S Z A
LUBLIN. — Przy niewielkiem zapotrzebowaniu tendencja słaba. 
Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg: siano słodkie luzem 
8‘00, — półsłodkie 6"50, — kwaśne 5 00, — koniczynowe 8'50, 
słoma prosta 6’00 — 6’50, — targana 4'00.

WARSZAWA. — Ceny orjentacyjne —  w Z  za 100 kg: siano 
koniczynowe 14'00 —  16-00,—  zwykłe, średnie gat. 10’0 0 — 12'00, 
słoma prosta (przeważnie żytnia) 8'00 — 10’00 ; franco wagon stacja 
załadowania: siano słodkie I gat. 700 — 750, słoma prasowana 
400 —  4'50; za 1 tonnę loco cukrownia w Poznańskiem: wytłoki 
buraczane $ 13'50; za 100 kg franco stacja Warszawa: kuchy 
lniane 34’00 — 35'00, —  rzepakowe 26-0 0 — 27"00, otręby pszenne 
średnie 14'00 —  15 00, — żytnie 10'00 — 10'50; kuchy zagraniczne— 
za 100 kg franco skład Warszawa: mączka arachidowa (z orze­
cha ziemnego) 50% białka i tłuszczu w workach brutto za netto 
46'00 — 47'00, kuch soiowy śrutowy 46% w workach brutto za 
netto 43'00, kuchy słonecznikowe w taflach 30'00, —  mielone 
31'00, — lniane w taflach 37'00 —  3800, — mielone 3900.

KRAKÓW. —  Ceny orientacyjne — w Z  za 100 kg parytet 
Kraków: siano słodkie 8'00 — 8’50, —  średnie gat. 7‘50—8 00,— 
kwaśne 5’50 —  6'00, koniczyna pastewna 10'00— 12'00, słoma 
długa 5‘40 — 6’00, —  mierzwa luzem 4"50, — prasowana 4 50 — 
5’00, makuchy rzepakowe 27 50 — 28'00, — lniane 36'00—37 00,— 
słonecznikowe 48% białka i tłuszczu 28'50 — 29 00, otręby pszen­
ne 1 4 0 0 — 1450, — żytnie 1 3 0 0 — 14-00.

POZNAŃ. — Ceny orjentacyjne —  w Z  za 100 kg parytet 
Poznań: siano zwykłe luzem 7"40 — 8"40, — prasowane 900 —
10 00, słoma prasowana 3"30 — 3 50, otręby pszenne 14 00 — 
15"00, — żytnie 11"50 — 12’50.

LWÓW. — Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg parytet Pod- 
wołoczyska: siano słodkie krajowe prasowane 6'50 — 7'50, sło­
ma prasowana 500 —  600, otręby pszenne netto bez worka 
10'50— ir00 , — żytnie netto bez worka 8"50 —  9'00, makuchy 
lniane 2900 — 3000.

L E N  I K O N O P I E

LUBLIN. —  Usposobienie spokojne, podaż niewielka. Ceny 
orjentacyjne — w Z  za 100 kg loco stacja Lublin: konopie cze­
sane I gat. 230-00— 240-00, — II gat. 200'00 — 210'C0, — niecze- 
sane I gat. 165' 0— 175 00, pakuły konopne I gat. 100 00— 110"00,
— II gat. 5000 — 60-00,
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W A R Z Y W A
WARSZAWA. — Notowania Hurtowego Targu Warzywnego — 
w 2  za 100 kg: brukiew 3'00 — 4’00, buraki 2 '50— 3-00, cebula 
twarda I gat. 32 00 —  4000, — II gat. 24'00 — 30'00, marchew 
5'00 — 6‘00, selery 2400 — 30‘00, pietruszka 40'00 — 50‘00, ka­
lafiory I gat. 20000 — 220-00, — II gat. 100‘00 — 12000, —
III gat. 30'00 — 40"00, ziemniaki jadalne (transport wozowy)
5 "00— 6'00; za 1 kg: chrzan 2 '00— 3‘00, rabarbar 0’40 — 0'45, 
szczaw 0 '10—  0‘ 15, szparagi 2'50 — 4'00, szpinak 0'10 — 0" 15; za 
100 sztuk względnie pęczków: botwina w pęczkach 2000 — 
3000, cebula mtoda 9'00 — 15'00, kapusta biała w główkach 
100 00 — 120'00, — koperek w pęczkach 20'00 — 30’00, marchew 
młoda lOO'OO — 260'00, ogórki 75'00— 120'00, pietruszka 30‘00— 
50'00, pory 1500 — 20'00, kalarepa 10000 — 120'00, rzodkiewka 
(za kosz) 3'00 — 4'00, sałata 6‘0 0 — 12 00.

N A S I O N A
WILNO. -  Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg franco 
stacja W ilno: koniczyna czerwona 25000 — 270’00, — biała 
30000, — szwedzka 30000, łubin 2700, wyka 36'00 — 3800. 
peluszka 27'00 —  28 00.

KRAKÓW. — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Kraków: proso 3200, kukurydza krajowa 29'00 — 30’00, groch 
Wiktorja pozrański 45’00 — 46'00, — półwiktorja małopolski 
35'00 — 40'00, —  zwykły jadalny 32’00 — 3300, — polny 30’00— 
31'00, peluszka 2800 — 2900, bobik pastewny 2 4 0 0 — 25 00, 
wyka pastewna 38 00 — 40'00, łubin żółty 27-00 — 28'00, —  niebie­
ski 28 00 — 30 00, rzepak zimowy z workiem 80 00 — 82'00, mak 
niebieski 160'00 -  165 00, — szary 145’00 — 155’00, koniczyna 
nasienna bez kanianki atest. 190'00 — 220 00, seradela 25 00 —
28 00, esparseta 42 00 — 45 00.

LWÓW. — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet Pod- 
wołoczyska: kukurydza 22 25 — 23’25, fasola biała 45 00 — 55'00, — 
kolorowa 30'00 — 35’00, groch półwiktorja 23'75 — 25’75, — polny 
21’25 — 22'25, bobik 22 00 — 23 00, wyka czarna 25'75 — 26 75, — 
szara 24 00 — 25'00, hreczka 21'50 — 22 50, łubin niebieski 22 50— 
23'50, koniczyna czerwona krajowa naturalna 13000— 150'00.

S K Ó R Y
POZNAŃ. — Dla skór surowych usposobienie spokojne. Ceny 
orjentacyjne — w 2  za 1 kg: skóry bydlęce 1 "20 — 1 *30, — 
skopowe z wełną 1'70, — skopowe suche z wełną 2'50; za
1 sztukę: skóry cielęce 9'00, — końskie I gat. 26'00.

— Ceny orjentacyjne skór gotowych — w 2  za 1 kg: kru- 
poijy podeszwowe 10‘00 ■— 12'00, faledry 12’0 0 — 15 00, pergamin
17 00 — 21 "00, boki ciężkie 500 — 7'00, — lekkie 7'00 — 9 00, 
karki lekkie 8'50 — 10'00.

BYDGOSZCZ. — Tendencja dla skór surowych słaba. Ceny 
orjentacyjne — w 2  za 1 kg loco Bydgoszcz (w hurcie): skóry 
bydlęce ciężkie 1 '30— 1'50, — lekkie 1’6 0 — 1 "80, — skopowe 
długowełniste 1 ’60, — krótkowełniste 1'40; za 1 sztukę: skóry 
cielęce lekkie 9 00 — 10 00, — średnie 11 00 — 12 00, — końskie 
25-00 — 27 00, — kozie 5'00 — 8 00.

W E  Ł N A
BYDGOSZCZ. — Ceny orjentacyjne — w $ za 50 kg loco 
Bydgoszcz: wełna brudna jednolita „M erino” 17 0 0 — 1800, — 
brudna zbierana 13‘0 0 — 14‘00.

R Y B Y
WARSZAWA. — Na rynku ryb tendencja spokojna, dla kar­
pi nieco mocniejsza. Notowano — w 2  za 1 kg franco wagon 
Warszawa: karpie żywe 5‘00; orjentacyjne ceny detaliczne: 
karpie żywe 5'50 — 5-80, — śnięte 3’50 — 4'00, liny żywe
5 00 — 6‘00, —  śnięte 3‘00 — 4'00, karasie żywe 4'00 — 600, — 
śnięte 3‘00 — 4'00, łososie 9’00 — 11 00, jesiotry 10 0 0 — 12’00, 
węgorze 6 0 0 — 7 00. sandacze jeziorowe 5‘00 —  6’00, — rosyjskie 
400 — 4'50, leszcze rosyjskie 3'00 — 3'50, sumy krajane 5'00, 
ślizy 5 00, s-.czupaki śnięte 5’00, sielawy 4'00 — 4'50, certy 4 00, 
średnica 2 00 — 3‘00, drobnica 100 — 1'30.

C H E M I K A L  J A
WARSZAWA. -  Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco 
fabryka bez opakowania: aceton 560‘00, alkohol metylowy tech­

niczny 230'00, — czysty 99% 330'00, amoniak skroplony za
1 kg HN3 1'80, azotniak mielony za 1 kg% N2 1'80, — granulo­
wany za 1 kg% N2 2'00, azotan amonowy 103 60, benzen han­
dlowy 90% 90'50, — czysty 105'00, bisulfat (kw. siarczan sodu) 
20'00, chlorek cynku (ług 50%) 55'00, chlorek wapnia bielący 
40’00, chlorek wapnia (Ca Cl2) 20 00 — 22 00, chloroform czysty 
900 00, —  „pro narcosi" 1.800'00, fenol czysty 300 00, formalina 
30% 25000, gliceryna farmaceutyczna 30° Be 305 00, — tech­
niczna 175'00, karbid 75'00 — 80 00, karbolineum 45'00, klej 
kostny 265'00, klej skórny 400'00, krezol 140'00, kwas azotowy 
30° Be w przel. na 100% H N 03 110"00, kwas mrówkowy 85% 
241'00, kwas siarkowy 60° Be 7'74, kwas solny bez arsenu 14'00, 
kwas octowy techn. 30% 110 00, fosforyty rachowskie surowe 
3'50 — 4 00, mączka fosforytowa rachowska 16'5% P20 5 7'20 —8'25, 
mączka kostna odklejona 30% P2O5 2000 , naftalen surowy 
prasowany 34’50,— czysty w łuskach 68'00, octan sodu 160'00, — 
ołowiu 260'00, oleina zwierzęca destylat 300 00, — saponificat 
29000, oleum 20% 20 85, pirydyna czysta (za 1 kg) 1200, smoła 
preparowana 19 95. siarczan amonu 43 00, siarczek sodu 60 62% 
70'00, soda amonjakalna 25 00, — kaustyczna 60 00, sól glauber- 
ska kalcynowana niemielona 16’00, stearyna 290'00, superfos­
fat 16% 13'76— 15'20, toluen czysty 12000, żelatyna techniczna 
450 00.

- Ceny orjentacyjne — w 2  za 1 kg loco skład Warszawa: 
biel ołowiana 2'35, glejta ołowiana 2'10, minja ołoiyi^na che­
micznie czysta 1'75, biel cynkowa chemicznie czysta I gat. 
1'58, — II gat. 1 '50, siarczan miedzi techniczny 99'5% (na beczki) 
1'50, siarczan miedzi rolniczy 1'50, licopodjum 15'00, esencja 
octowa 3'00.

D R Z E W O
LWÓW. — Notowania Izby Przemysłowo-Handlowej— w 2  za
1 m 1 w obrocie krajowym loco wagon stacja załadowania w w oje­
wództwie lwowskiem, tarnopolskiem i stanisławowskiem: drzewo 
ś w i e r k o w e  i j o d ł o w e  w stanie okrągłym okorowane: ce­
lulozowe do 10 cm średnicy 27’00, kopalniane od 10 cm średnicy
i wyżej, l ’50m długości i wyżej 24 00, drewno dłużycowe 14 do
20 cm średnicy oraz 21 do 36 cm średnicy 30 00, kloce zdrowe 
tartaczne 4 m i wyżej długości, od 26 cm i wyżej średnicy 
w czubie 28'50, —  wyłącznie świerkowe o 10% drożej; drewno 
jodłowe i sosnowe w stanie tartym i ciosanym: deski i brusy 
jodłowe z pod piły 3 do 6 m długości, 10 cm i wyżej szerokości, 
26, 33, 40, 52 mm grubości 81 ‘00, ditto 20 mm grubości 87 00, 
ditto 13 mm 96’00, ditto świerkowe 96'00, 103'00, 110'00, 
deski i brusy jodłowe i świerkowe budowlane, wymiary te same,
52 mm grubości 72 00, ditto 20 mm grubości 74'00, ditto 13 mm 
grubości 80'00, deski i brusy stolarskie, świerkowe lub czyste
i pólczyste jodłowe, wymiary te same, 52 mm grubości 13600, 
ditto 20 mm grubości 139'00, ditto 13 mm grubości 149 00, deski
i brusy IV klasy świerkowe i jodłowe, wymiary te same, 52 mm 
grubości 60'00, ditto 20 mm grubości 62 00, ditto 13 mm gru­
bości 66'00; kantówka i rygle rżnięte 3 do 6 m długości, 8 X 8 cm
i wyżej 85'00,—6 do 9 m długości, grubość ta sama 9000, łaty 
rżnięte 3 do 6 m długości, 26 do 50 mm grubości, 46 do 52 mm 
szerokości 95'00, — 1 do 25  tn długości 13 do 40 cm grubości 
48’00, drzewo ciosane 6 do 9 m długości, 16 X  18 cm grubości 
45'00, — grubości wyższe 55*00; drzewo s o s n o w e ,  w stanie 
okrągłym okorowane: kopalniane 10 cm średnicy, 1‘5 m i wyżej 
długości 26‘00; w stanie tartym i ciosanym: deski i brusy so ­
snowe budowlane 3 do 6 m długości, 10 cm i wyżej szerokości, 
33, 40, 52 mm grubości 80 00, ditto 13, 20 i 26 cm grubości 
75'00, ditto 16 cm i wyżej szerokości, 33, 40 i 52 mm grubości 
85 00, deski i brusy sosnowe stolarskie nieobrzynane 12500, 
deski i brusy sosnowe od 1 m wzwyż, ale poniżej 3 m długości 
40% tańsze, drzewo ciosane 3 do 6 m długości, 16 X  18 cm 
grubości 45'00, — 1 8 X 2 1  cm grubości 50'00, — 6 do 9 m dłu­
gości, 18 X  21 cm grubości 75'00, deski sosnowe heblowane na 
pióro i wpust 3 do 6 m długości, 10 do 18 cm szerokości 
105'00; drzewo d ę b o w e :  kloce od 3 m długości bez kory, 
od 50 cm średnicy I kl. 138 00, —  II kl. 68'00, — III kl. 46’00, 
od 40 cm średnicy I kl. 115 00, — II kl. 63'00, — III kl. 42'00, — 
od 30 cm średnicy I kl. 68 00, — II kl. 40 00, materjał rżnięty, 
boulsy w bloki ułożone I kl. 250 00, — II kl. 195'00, ■— deski I
i II kl. 145 00, — III kl. 105'00, — towar paryski od 1J m dłu­
gości I kl. 275 00, — II kl. 270'00, —  krajowe od 1 m długości
I i II kl. 155'00, — III kl. llO'OO, fryzy krótkie I kl. 255'00, —
II kl. 200-00, — III kl. 122 00, fryzy długie I kl. 270 00, - -  II kl. 
22500; j e s i o n o w e  kloce od 3 m długości bez kory, od 
50 cm średnicy I kl. 140 00, — II kl. 100"00, — od 30 cm śred­
nicy I kl. 95'00, — II kl. 65'00, — od 20 cm średnicy I kl. 50 00, 
boulsy w bloki ułożone I kl. 230 00, — II kl. 185'00, brusy nie­
obrzynane towar luźny I i II kl. 18000, deski nieobrzynane
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krótkie 165'00, deski i brusy obrzynane 130 00; b r z o z o w e  
kloce od 50 cm średnicy I kl. 70 00. — bez kory od 30 do
39 cm średnicy I kl, 50 00, boulsy w bloki ułożone I kl. 130'00, 
brusy nieobrzynane 10000, deski i brusy krótkie 80-00, b u k o w e  
kloce od 26 cm śiednicy 40 00. materjał rżnięty nieobrzynany 
80’00; o l c h o w e  kloce od 22 do 29 cm średnicy I kl. 60'00, —
II kl. 45'00, — do 30 cm i wyżej średnicy w czubie I kl. 85'00, —
II kl. 55 00, materjał rżnięty 13 mm grubości 135 00, — 20 mm 
grubości 125 00; za 10.000 kg: drzewo opałowe twarde 220 00, — 
osikowe 160’00, — miękkie sosnowe 240'00, — jodłowe i świer­
kowe 160'00.

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E
KATOWICE. — Notowania Polskiego Syndykatu Hut Żelaz­
nych — w Z  za 1 tonnę franco huta: żelazo sztabowe — cena 
zasadnicza 35000, — formowe (do włącznie NP. 24) 350‘00, — 
formowe (NP. 26 i ponad) 390'00, bednarka gorąco walcowana 
422'50, żelazo uniwersalne 390’00, blacha gruba (do 5 mm) 
52500, drut walcówka (w jakości handlowej) 397'50.

— Blachę do cynkowania dostarcza się w stanie żarzonym 
bez specjalnej dopłaty za żarzenie, przy innych natomiast za­
mówieniach na cienkie blachy żarzone dolicza się nast. dopłaty: 
przy 1 do poniżej 5 mm 10'345%, — 0875 mm 5'36%, •— 0'75 mm 
4’68%, — 0'625 mm 4 04%, — 0562 mm 4'85%, — 050 mm 6’32%, — 
0-48 mm 188%, — 0’375 mm 0 58%.

— Ceny blach 2 razy dekapowanych (efektywne) —  za 1 tonnę: 
grubość 0'32 do poniżej 0'35 mm £ 25.10, — 0'35 do poniżej 
0’37 mm £ 23.10, — 0 37 do poniżej 0'40 mm £  22'5, — 0’40 do po ­
niżej 0’43 mm £ 22, — 0'43 do poniżej 0'50 mm £ 21.15, —
0 50 do poniżej 0‘55 mm £ 21.10, — 0'55 do poniżej 0'62 mm 
£ 21.5, — 0 62 do poniżej 075 mm £ 21, — 0'75 do poniżej 
0'87 mm £ 20.15, — 0'87 do poniżej 1 mm £ 20.10, — 1 do 
ponad 11 mm £ 20.5. Za blachy okrągłe i półokrągłe dolicza 
się 10%. Blachy 1 raz dekapowane kosztują o £  3 na tonnie 
mniej. Dla hurtowników dolicza się do cen powyższych 2%.

WARSZAWA. — Ceny orjentacyjne’ — w Z  1 kg: cyna 
Banka w blokach 8'75, ołów  hutniczy 1 "20, cynk 1*15, antymon 
2"00, aluminium hutnicze 4'00, blacha miedziana 4'00 — 4"80, 
blacha mosiężna 4'80 — 5'20, blacha cynkowa 1 "28.

RYNEK A K C Y J N Y
za okrea od 19 do 24 maja 1930 r.

— Okres sprawozdawczy nie przyniósł na g i e ł d z i e  w a r ­
s z a w s k i e j  żadnych poważniejszych zmian. Przy dość znacz- 
nem zainteresowaniu obroty były dość ograniczone, kursy zaś 
nie wykazują większych wahań w porównaniu z notowaniami 
końcowemi okresu sprawozdawczego, mimo iż ostatnie dni ty­
godnia dały tendencję mocniejszą.

Z akcyj bankowych nieco wyżej cenione były akcje Banku 
Dyskontowego i Banku Handlowego w Warszawie, pozostałe 
zaś utrzymały się niemal bez wahań kursowych na dotychcza­
sowym poziomie.

Grupy akcyj przedsiębiorstw chemicznych i elektrycznych 
pozostały w okresie sprawozdawczym zupełnie bez notowań.

Akcjami przedsiębiorstw cukrowniczych interesowano się 
stosunkowo niedużo. Chodorów odzyskał straty tygodnia ubie­
głego, kurs zaś Częstocic i Warsz. T-wa Fabryk Cukru pozo­
stał niemal bez zmiany.

Bez notowań pozostała grupa akcyj przedsiębiorstw cemento­
wych.

Dla akcyj Warsz. T-wa Kopalń Węgla panowało zaintereso­
wanie niewielkie — kurs ich nieznacznie się obniżył. Akcje 
przedsiębiorstw naftowych bez obrotów.

Dla akcyj przedsiębiorstw metalurgicznych panowała w okre­
sie sprawozdawczym tendencja nieco słabsza, kursy zaś wskutek

zwiększonej podaży przeważnie obniżyły się, w kilku wypad­
kach dość poważnie; straty poniosły akcje: Cegielskiego, Mo- 
drzejowa, Norblina i Rudzkiego; ^Lilpop i Starachowice wyka­
zują w rezultacie tygodniowym minimalną poprawę, pozostałe 
zaś utrzymały się na dotychczasowym poziomie.

Z pośród akcyj przedsiębiorstw włókienniczych, spożywczych, 
handlowych i innych kurs akcyj Haberbuscha i Schielcgo obniżył 
się dość silne wskutek zwiększonej podaży materjału, akcje 
Rektyfikacji Warszawskiej podniosły się o ok. Z  3'00. Poza tem 
notowane były rzadko ukazujące się na rynku akcje Borkow­
skiego — po kursie nieco zniżonym — oraz akcje Warsz. T-wa 
Pożyczkowego na Zastaw Ruchomości —  po kursie Z  140 
za akcje nom. wart. Z  100.

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  nie przyniósł 
okres sprawozdawczy niemal żadnych zmian." Przy ograniczo­
nych obrotach kursy utrzymały się przeważnie na dotychczaso­
wym poziomie.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Wartość
nominal­

na

Kurs
naj­
w yż­

Kurs
naj­

niższy
w Z

Kurs 
w dn. 241

szy

Bank Polski Z 100 172-50 171-50 17200
„ Dyskontowy Z 100 11690 116-00 116-00— 116’

Bank Handlowy
w Warszawie Z 100 11100 110-00 —

Powszechny Bank Kre­
dytowy Z 100 11000 11000 —

Bank Zachodni Z 100 7300 7300 —
Zw. Sp. Zarobk, Z  100 7250 72-50 72-50

Chodorów z 100 14400 144-00 —
Częstocice z 100 3300 33-00 —
Warsz. T-wo Fabryk

Cukru z 100 35 75 3475 35-75
Warsz. T-w o Kopalń

Węgla z 100 5000 5000 —
Cegielski z 100 4800 4800 - r
Lilpop z 25 2825 26 25 28■00-28-25-21
Modrzejów z 50 11-00 10 50 —
Norblin z 100 58 00 5700 5700
Ostrowiec — serja B

6100I —  III em. z 50 6200 6075
Rudzki z 50 2000 2000 2000
Starachowice z 50 20-25 19-25 —
Borkowski z 25 500 500 —
Haberbusch i Schiele z 100 11100 109-25 —
Rektyfikacja Warszaw. z 60 2500 24-00
Warsz. T -w o Pożycz­

kowe na Zastaw Ru­
chomości z 100 140-00 14000 —

GIEŁDA KRAKOWSKA

A k c j e  (w dn. 23/V — w Z ) :  Bank Polski — 170'50, Ziele­
niewski — 49'00, Elektrownia — 55 00.

GIEŁDA LWOWSKA

A k c j e  (w dn. 23/V — w nawiasach podane są notowania 
końcowe z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Chodo­
rów — 144 00 — 144 50 (144-00 —  144 50).

GIEŁDA POZNAŃSKA

A k c j e  (w ostatnim dniu okresu sprawozdawczego — jak 
w yżej): Bank Polski — 170’00 (174'00), Bank Kwilecki, Potocki 
i S-ka — 6000, Bank Związku Spółek Zarobkowych — 72’50 
(72-00 — 7250).
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KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

W PŁYW  PRZEWOZÓW SAMOCHODOWYCH  
NA PRZEWOZY P. K. P. —  Ubiegły rok był dla 
kolei przełomowym w zakresie współzawodnictwa sa­
mochodowego. W  roku tym mamy poraź pierwszy do 
zanotowania fakt bezwzględnego spadku przewozów 
osobowych, wynoszącego według prowizorycznych 
obliczeń około 2%. Jeśli dodamy tu straty względne, 
polegające na ubytku normalnego przyrostu, jaki 
zaznaczał się dotychczas corocznie, suma strat, ponie­
sionych wskutek współzawodnictwa autobusów wynie­
sie około 10%. Ze taki spadek przewozów nie odbił 
się na dochodach kolei, zawdzięczać to należy normal­
nemu przyrostowi (7%) przewozu towarów, tudzież 
oszczędnej i ostrożnej p lityce finansowej i taryfowej').

Ilość autobusów komunikacji publicznej wzrosła 
w 1929 r. z 2'1 na 4'1 tys., t. j. prawie dwukrotnie. 
Przy ograniczonej ilości dróg, dostępnej dla regular­
nej komunikacji motorowej (około 30 tys. km), tak 
znaczny przyrost ilościowy wywołał ogromną konku­
rencję linij pomiędzy sobą. Nic więc dziwnego, iż sil­
niejsze przedsiębiorstwa, rezygnując z walki na odcin­
kach mniejszych, tem chętniej sięgnęły po odległe 
a równoległe do kolei przewozy osób i towarów, prze­
kraczając dystansy nawet 400 km. Szczególnie ostrem 
stało się współzawodnictwo kolejowo-samochodowe 
na linjach równoległych do 200 km, na których samo­
chody zagarniają większość cennych i lekkich prze­
wozów drobnych, co ułatwił też wzrost taryfy towa­
rowej P. K. P., jaki nastąpił w roku zeszłym. Pow­
szechnie wiadomo, iż ze stolicy można i taniej i szyb­
ciej niż koleją udać się samochodem lub przewieźć 
cenniejszy towar do Lublina, Łodzi, Kielc, Łomży, 
Mławy i t. p. Centry włókiennicze zaopatrują się w su­
rowiec, dowożony do granicy niemieckiej koleją, 
a stamtąd przewożony samochodami.

W obec, tak dalece posuniętej akcji zaczepnej— kolej, 
dotąd zbyt powolna i mało sprawna, musi rozpocząć 
odpowiednią kontrakcję. Spełniwszy doniosłą rolę 
w dobie odbudowy gospodarki narodowej i pozostając 
nadal kośćcem komunikacji w kraju, który produkuje 
masowe i ciężkie płody rolnictwa, górnictwa i prze­
mysłu, musi kolej polska pomyśleć o tem, by utrata 
cennych i lekkich przewozów nie naraziła na szwank 
jej równowagi taryfowo - budżetowej, co mogłoby zni­
weczyć znaczenie jej, jako regulatora polityki gospo­
darczej.

Kontrakcja kolei może być bierna oraz czynna.
Przez b i e r n e  środki należy rozumieć walkę o za­

rządzenia natury prawnej, które usuną nierówność 
praw i obow iązków  publicznych, ciążących na kolejach  
i samochodach. Ciężarami jednostronnie nałożonemi 
na koleje są : całkowite utrzymywanie wzgl. budowa  
i nadzór swych dróg oraz urządzeń, budowli, sygna­
lizacji, związanej z przewozem osób i tow arów, ob o ­
wiązek stałego przewozu osób i wszelkich towarów  
bez ich wyboru, pobieranie taryfy nie rynkowej, lecz 
narzuconej z racji polityki gospodarczej, ogromne  
świadczenia socjalne, wojskow e, odpowiedzialność za 
całość osób i towarów i t. p.

J) Niechybnie część ubytku kolejowych przewozów osobowych 
można przypisać także zlej konjunkturze gospodarczej. Jednak 
z drugiej strony w 1929 r. przyczyniła się do wzrostu przewo­
zów tych w pokaźnej mierze P. W. K.

Usunięcie tych nierówności choć w części nastąpi 
przez wydatne zwiększenie udziału samochodów w bu­
dowie dróg nowoczesnych. Projekt podatku drogowego 
spoczywa w Sejmie; byłby on słuszny oraz pożyteczny. 
W  ten sposób nastąpi bowiem przyśpieszenie budowy 
dróg, co jest nieodzowne dla dalszego rozwoju auto- 
mobilizmu, oraz usunięte zostaną lokalne podatki na 
te cele.

Innym środkiem prawnym, który wyjdzie na dobre 
kolejom i samochodom jest zaprowadzenie systemu 
koncesyjnego dla komunikacji samochodowej, upra­
wianej publicznie. System ten uzasadniony jest publicz­
nym charakterem komunikacji linij samochodowych 
i usunie panującą dekoncentrację, którą najlepiej wy­
raża stosunek przedsiębiorstw do pojazdów, jak 1 : 1. 
Karle przedsiębiorstwa, niesłychanie przekonkurowane 
i słabe, wiodą do takiego obniżenia ceny przewozów, 
przy którym racjonalna eksploatacja staje się możliwą 
chyba tylko kosztem jakości, solidności i tiwałości 
linij, które rodzą się i próchnieją, jak grzyby po desz­
czu. Zrozumiała to dobrze centralna organizacja przed­
siębiorców samochodowych, domagająca się systemu 
koncesyjnego, gwarantującego oszczędną, racjonalną 
i rozplanowaną pracę i napływ większego kapitału do 
przedsiębiorstw samochodowych. Przy koncesyjnym 
systemie zyska publiczność na pewności, stałości, od­
powiedzialności za przewozy, kolej zaś będzie posia­
dała konkurenta trwalszego i kalkulującego na dalszą 
metę, podejmującego się trwałych i określonych zadań, 
co  umożliwi usunięcie kosztownych i rozrzutnych tarć 
w drodze porozumienia, współpracy i podziału pracy 
przewozowej według warunków naturalnych i rzeczy­
wistych potrzeb komunikacyjnych. System koncesyjny 
nie może być uważany za narzędzie etatyzmu, lecz za 
instrument wykonywania planowego i oszczędnego 
nadzoru nad komunikacją publiczną.

Szczególnie dokuczliwym jest też dla kolei prze­
starzały podatek, pobierany przez blisko 70 miast od 
przywozu towarów, a wynoszący do l/a opłaty prze­
wozowej. Podatek ten musi ulec co rychlej skaso­
waniu, gdyż rozszerzenie go na samochody nie jest 
możliwe.

Przechodząc do omówienia c z y n n y c h  środków, 
jakich imać się winna kolej w walce konkurencyjnej, 
musimy poruszyć przedewszystkiem sprawę należytej 
organizacji kolejowej. O gół europejskich zarządów ko­
lejowych dokonał w powojennym okresie reorganizacji 
kolejowej w kierunku t. zw. komercjalizacji, polegają­
cej głównie na uniezależnieniu nadzoru państwowego 
od zarządu i oddaniu tego ostatniego bądź w ręce 
trzecie, bądź niezależnemu przedsiębiorstwu państwo­
wemu, zbudowanemu na zasadach nawskroś handlo­
wych, w miejsce organizacji biurokratycznej. Komer­
cjalizacja kolei zyskała niepomiernie na znaczeniu 
w dobie narastającego współzawodnictwa samochodów, 
z którym walka musi być podjęta przedewszystkiem 
na terenie handlowo-przewozowym. Nie powinno być 
już zatem w Polsce ani władzy, ani organizacji, ani 
kupca, którym interesy kolejowe byłyby tak obojętne, 
iż zwalczają oni projektowaną komercjalizację. Sama 
bowiem egzystencja, rozwój, a zatem i zdolność do 
spełnienia celów gospodarczych i obronnych przez
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kolej zależy od rozrostu siły handlowej kolei, która 
w systemie bezpośredniego zarządu rządowego nie da 
się należycie rozwinąć. Skomercjalizowana kolej po­
winna podjąć na froncie przewozowym walkę za po­
mocą sprawnie zorganizowanego wywiadowczego i bo­
jowego aparatu dyrekcyjnego.

Zakładanie własnych linij samochodowych nie zaleca 
się kolejom państwowym, jako zbyt nieruchliwym. 
Zwłaszcza w obecnych warunkach byłoby to pomna­
żaniem i tak nadmiernej konkurencji. Natomiast w wy­
padku wprowadzenia systemu koncesyjnego i zorga­
nizowania przedsiębiorstwa kolejowego na zasadach 
handlowych, prowadzenie przez to ostatnie pewnej 
ilości linij, uzupełniających sieć kolejową, będzie cał­
kowicie słuszne i racjonalne.

Walka taryfowa ogranicza się do walki pozycyjnej 
w formie taryf stacyjnych, kontyngentowo-refakcyjnych. 
Ogólna bowiem zniżka taryf, przynosząc duże straty, 
nie wiedzie do celu, wobec większej elastyczności 
samochodowej taryfy. W ruchu osobowym należy uła­
twiać i propagować przewozy zbiorowe, wycieczkowe, 
okrężne i t. d.

Natomiast głównej reformy wymagają przewozy. 
Szczególnie znany ze swojej powolności ruch pocią­
gów towarowych powinien być bardzo znacznie przy­
śpieszony. Organizowane już pociągi lekkie i krótkie 
dla przewozu drobnicy powinny połączyć wszystkie 
centra przemysłowo - handlowe. Czas dostawy musi 
ulec redukcji, szczególnie w zakresie przesyłek poś­
piesznych. Jakkolwiek ogólne przyśpieszenie ruchu 
wymaga pewnych inwestycyj, to jed ak i bez tych 
inwestycyj, jak się zdaje, dużo możnaby zdziałać w kie­
runku przyśpieszenia przewozów przez poprawę orga­
nizacji służby przewozowej. Wyjście z utartych sza­
blonów, dobrych w erze monopolu kolejowego, przy­
niosłoby przytem plon w postaci odzyskania licznych, 
utraconych przez P. K. P., a naturalnie należących do 
niej tranzytów towarowych, które wobec długotrwa­
łości przewozów po szlakach polskich, zagwaranto­
wanej terminami dostawy, omijają Polskę na dłuższych 
drogach okrężnych. Również osobowe przewozy dadzą 
się przyśpieszyć i udogodnić czy to zapomocą sieci 
motorowozów, czy też skrócenia postojów i obcięcia 
nadmiaru przystanków dla niektórych pociągów np., 
do Łomży, Radomia etc. Obliczając opłacalność takich 
usprawnień, nie można przytem opierać się na bieżą­
cej statystyce, która przedstawia już stan ogromnie 
wzmożonego współzawodnictwa.

Bardzo ważna jest też organizacja dowozu i od- 
wozu przesyłek towarowych do składów i domów. 
Kolej państwowa winna oddać dowóz jednolitej orga­
nizacji, która porozumiałaby się i skupiła całą pracę 
z dowoźcami, ekspedytorami, składami, stacjami miej- 
skiemi, przedsiębiorstwami samochodowemi, posiadając 
całą sieć agencyj w kraju. Opieranie wielkich nadziei 
na samej rekonstrukcji stacyj miejskich jest płonne, 
gdyż stacje te mają znaczenie tylko w większych 
centrach.

Ważne usprawnienie przedstawia ustalenie bardziej 
kupieckiego stosunku kolei do klienteli. Tu należą 
takie udoskonalenia, jak urządzenie sprawnego i dłuż­
szego pod względem czasu urzędowania w ekspedy­
cjach towarowych, prowadzenie propagandy, udziela­
nie informacyj, nietrzymanie się ścisłej formalistyki 
i związanych z tem rygorów prawnych, lecz wnikanie 
również w istotną zawartość przesyłki. To samo doty­
czy uproszczenia i ułatwienia drogi reklamacyjnej co

do pretensyj przewozowych i odszkodowawczych, któ­
remi zajmują się całe biura miesiącami i latami. Dalej 
stałe rozszerzanie czynności bankowych, jak zaliczenia, 
zaliczki, kontowanie należności przewozowych, wpro­
wadzenie składowań warrantowych. Zbyt surowemi są 
przepisy o wykorzystywaniu i budowie bocznic, a prze­
cież nie należy odstraszać tych najwierniejszych klien­
tów kolei. Należy wreszcie spróbować wprowadzenie 
systemu t. zw. konteinerowego, t. j. przewozu w skrzy­
niach jednolitych i szablonowo taryfowanych, oszczę­
dzających kupcowi opakowań i formalności oraz dowozu 
do kolei.

Specjalnej opieki wymagają kolejki, najbardziej za­
grożone współzawodnictwem samochodów. Należy za­
pobiec ostateczności wstrzymania na nich ruchu towa­
rowego, gdyż zazwyczaj samochody nie są w stanie 
taniej i regularniej spełnić wszystkich zadań kolejki. 
W  tym też jedynym wypadku nie należy unikać środ­
ków prohibicyjnych (koncesja) dla zatamowania nad­
miernej konkurencji towarowej samochodów publicz­
nych.

R. A.

DWIE NOWE LINJE KOLEJOWE. —  Rada Mi­
nistrów zajmowała się ostatnio m. in. sprawą budowy 
na koszt skarbu śląskiego dwóch linij normalnotoro­
wych: Strzebin— Woźniki i Cieszyn— Zebrzydowice— 
Moszczenica. Pierwsza z tych linij długości około 14 
km połączy siecią kolejową południowo-wschodnią 
część powiatu lublinieckiego oraz miasto Woźniki, 
które jest na Górnym Śląsku jedynem miastem, pozba- 
wionem komunikacji kolejowej. Druga projektowana 
linja Cieszyn —  Zebrzydowice— Moszczenica o długości 
32 km stworzy krótsze połączenie kolejowe Cieszyna 
z Katowicami oraz z zagłębiem węglowem rybnickiem. 
Umożliwi to eksport węgla do Czechosłowacji i Austrji 
z zagłębia rybnickiego drogą krótszą niż dotychcza­
sowa. Poza tem linja ta, przecinając przepiękne okolice, 
posiadać będzie duże znaczenie dla ruchu turystycz­
nego, przyczyni się do rozwoju letnisk i zdrojowisk, 
położonych w tej malowniczej części Śląska Cieszyń­
skiego. Koszt budowy tej linji wyniesie około źT 8 miljn.

K O N F E R E N C J A  K O L E J O W A  E U R O P E J S K O -A Z J A ­
T Y C K A  W  O D E S 1E . — Dn. 13 b. m. zakończyła swe prace 
w Odesie wielka doroczna międzynarodowa konferencja kole­
jowa z udziałem 16 państw europejskich i azjatyckich, w tej 
liczbie i Polski.

Przedmiotem obrad tej konferencji był dalszy rozwój i uspra­
wnienie komunikacji osobowej pomiędzy Europą a Azją, tran­
zytem przed Syberję, tak pod względem techniczno-ruchowym, 
jak i przewozowo-taryfowym.

Usprawnienie komunikacji na tak olbrzymich odległościach, 
przewyższających 10 tys. km, posiada pierwszorzędne znaczenie 
dla podróżnych.

Konferencja uchwaliła wprowadzić w tej komunikacji ksią­
żeczkowe bilety kombinowane. Bilety te umożliwią podróżnym 
korzystanie z różnych klas i pociągów na różnych odcinkach 
kolejowych. Poza tem przyznano dla przejazdów grupowych 
znaczne zniżki kolejowe.
f  Zgodzono się również na wprowadzenie przewozu bagażu, 
należącego do osób, odbywających podróż drogą powietrzną, 
oraz przesyłek ekspresowych. W celu postawienia przewozu 
tych ostatnich przesyłek na właściwym poziomie, wprowadzono 
po raz pierwszy zaliczenia.

Jest to niewątpliwie znaczny krok naprzód w dziedzinie roz­
woju tego rodzaju przewozów. Nie udało się osiągnąć tego 
w innych komunikacjach międzynarodowych.

Ilość stacyj P. K. P., włączonych już do komunikacji pow yż­
szej, powiększono przez dodanie dwóch nowych stacyj, miano­
wicie Gdyni i Poznania, łącząc je z najważniejszemi portami 
i stacjami Japonji i Chin.



992 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 22

i r 
PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM

O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E
J A K IE  O K O L IC Z N O Ś C I M O G Ą  B Y Ć  P O D S T A W Ą  
D O  U S K U T E C Z N IE N IA  D O D A T K O W E G O  W Y M IA R U  
P A Ń S T W O W E G O  P O D A T K U  P R Z E M Y S Ł O W E G O . -
Podstawą prawną zarówno skargi jak i obrony jest ten przepis 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym, który określa 
warunki dodatkowych wymiarów. Władza pozwana w swej od­
powiedzi na skargę, broniąc zasadności zaskarżonego orzecze­
nia przed zarzutem braku nowoujawnionych konkretnych oko­
liczności, przedewszystkiem zaznacza, iż słowo „konkretny" 
znajduje się dopiero w tekście ustawy z dn. 15 lipca 1925 r., 
która jednak nie ma zastosowania w rozpoznawanej sprawie, ponie­
waż chodzi o wymiar za czas przed dn. 1 stycznia 1926 r. Jednak 
to zapatrywanie władzy należy uznać za nieuzasadnione, pomi­
jając kwestję, czy zmiana brzmienia art. 84 ustawy z 1923 r. 
oznacza istotną zmianę warunków dodatkowego wymiaru. D o­
datkowy wymiar był bowiem wszczęty w czasie po 1 stycznia
1926 r., zatem po wejściu w życie wszystkich przepisów usta­
wy z dn. 15 lipca 1925 r. na miejsce uchylonych artykułem 124 
tej ustawy przepisów poprzedniej ustawy z 1923 r. W obec 
tego kwestja dopuszczalności dodatkowego wymiaru, kwestja, czy 
w danym wypadku zachodzą ustawowe warunki dokonania 
takiego wymiaru, podlega rozpoznaniu wyłącznie według zasad 
obowiązującej w owym czasie nowej ustawy, a tylko — jak to 
Najwyższy Trybunał Administracyjny orzekł w wyroku z dn.
9 stycznia 1929 r. w sprawie skargi firmy L. Atlas i S-ka 
(L. Rej. 2621/26) — sam wymiar powinien być w danym razie 
dokonany zgodnie z normami, które obowiązywały w tym 
okresie czasu, za jaki ten wymiar dodatkowo się przepro­
wadza.

Według art. 84 ust. 1 ustawy z 1925 r. podatek może być 
dodatkowo wymierzony, jeżeli naskutek później ujawnionych 
konkretnych okoliczności pierwotny wymiar okaże się za niski. 
To znaczy, że po dokonaniu pierwotnego wymiaru muszą ujaw­
nić się, czyli wyjść na jaw, konkretne dane faktyczne, które nie 
były brane pod uwagę przy pierwotnym wymiarze, a z których 
wynika, że pierwotny wymiar jest za niski. Niema tedy nowej oko­
liczności, uzasadniającej dodatkowy wymiar podatku, jeżeli wła­
dza podatkowa lub też komisja szacunkowa, rozpatrując wnio­
sek władzy o sprostowanie pierwotnego wymiaru, na podsta­
wie czyto tych samych danych faktycznych, na których oparła 
pierwotny wymiar, czyto materjału faktycznego, o którym w ie­
działa przy pierwotnym wymiarze, dojdzie do kwoty obrotu, 
wyższej od ustalonej pierwotnie. Również jeżeli komisja przy 
pierwotnym wymiarze, nie zaznajomiła się z konkretnym ma- 
terjałem faktycznym, którym rozporządzała, lub nie wykorzy­
stała go należycie, to i w tym wypadku dane, zawarte w tym 
materjale, nie mogą uzasadnić dodatkowego wymiaru, ponieważ 
nie odpowiadają one wymogowi, który ustawa stawia, żądając, 
by to były okoliczności, „ujawnione” już po wymiarze. Nie mo­
gą więc być uważane za nowo „ujawnione" np. dane, zawarte 
w księgach handlowych, które podatnik w zeznaniu ofiarował 
na dowód zgodnie z przepisem art. 76 ust. 3 ustawy, albo też 
w wypadkach, w których miał zastosowanie przepis art. 50 
ustawy z dn. 14 maja 1923 r., dane, uwidocznione w prowa­
dzonej przez podatnika księdze obrotu, specjalnie przepisanej 
przez wspomnianą ustawę, jako świadek dla władzy wymiaro­
wej do sprawdzenia obrotu i stojącej dla tej władzy otwo­
rem, chyba gdyby .władza była w błędzie co do faktu prowa­
dzenia tej księgi.

Tem mniej może uzasadnić ’dodatkowy wymiar odmienna niż 
poprzednio ocena prawna tego samego materjału faktycznego. 
Okoliczność, iż po dokonanym wymiarze władza podatkowa, 
a za nią władza wymiarowa sama albo też wskutek wskazówek 
władzy przełożonej, przyszła do przekonania, iż należało przy 
wymiarze zastosować inną wykładnię prawa, korzystniejszą dla 
Skarbu, nie mieści się w granicach przyczyn dodatkowego wy­
miaru, zakreślonych w art. 84. Ustawa zna sposoby ochrony 
interesu Skarbu także przed prawnie nieuzasadnionemi uchwa­
łami jk om isy j: 'przewodniczącemu komisji szacunkowej służy 
prawo zgłoszenia sprzeciwu przeciw uchwałom tej komisji 
(art. 87) w wypadkach, kiedy tylko podatnik wniósł odwołanie, 
Komisja odwoławcza, jeżeli uważa wymiar za zbyt niski: l)m a  
z urzędu zwrócić sprawę I instancji celem uzupełnienia po­
stępowania wymiarowego (art. 91 ust. 2 ); 2) na decyzję komisji 
odwoławczej przewodniczący tej komisji ma prawo skargi do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego (art. 91 ust, 4). Jeżeli 
jednak, mimo że istniały ku temu warunki, powołane organa

Skarbu zaniechały tych środków obrony. Skarb musi ponosić 
konsekwencje tego ich zachowania się. Ustawa chroni podat­
nika przed wzruszeniem prawomocnego wymiaru z powodu 
mylnej oceny prawnej. Takiej przyczyny dodatkowego wymiaru 
przepis art. 84 nie zna.

Przystępując do rozpoznania faktycznej strony zarzutu skargi, 
należy ustalić, jakim okolicznościom faktycznym władza przy­
pisuje ustawową kwalifikację później ujawnionych. Otóż, według 
brzmienia zaskarżonej decyzji są to okoliczności, wymienione 
w sprawozdaniu delegata izby skarbowej z dn. 8 listopada
1925 r , oraz okoliczności, ujawnione w związku z otrzymaniem 
wyciągów Banku Cukrownictwa i lustracją ksiąg, dokonaną dn. 
31 marca 1926 r., a stwierdzającą niedostateczność zeznań, 
opartych na tych księgach. Powołane tu sprawozdanie delegata 
stwierdza odnośnie do wymiaru za I półrocze 1924 r., iż w ak­
tach brak danych o ilości cukru, zakupionego w Banku Cu­
krownictwa, i że celem ustalenia ogólnej ilości zakupionego 
cukru należałoby zasięgnąć informacyj w tym Banku. Tak samo 
co do II półrocza 1924 r. z tą różnicą, iż brak jeszcze danych 
z niektórych cukrowni, i że należy potraktować jako obroty 
towarowe tranzakcję sprzedaży cukru, wykazane w księdze 
obrotu jako komisowe, jednak nie poparte żadnemi dow o­
dami. Za I półrocze 1925 r. — stwierdza w dalszym ciągu toż 
sprawozdanie — według danych, zawartych w aktach wymiaro­
wych, podatnik zakupił w Banku Cukrownictwa i w jednej 
nieskartelowanej cukrowni cukru za większe sumy, niż to wy­
kazuje księga obrotu, zaczem należy uzupełnić sumę obrotu, 
uzyskaną ze sprzedaży cukru, a co do obrotu ze sprzedaży 
innych artykułów oprzeć się w braku innych danych na 
księdze obrotu, względnie na wykazie obrotów, udzielonym 
delegatowi przez informatora. Nadto zaś nie należy uwzględ­
nić rzekomo komisowego charakteru ani sprzedaży ryżu, gdyż 
nie jest poparty żadnemi dowodami, ani sprzedaży cukru 
z cukrowni Gosławice, gdyż dołączona umowa nie może być 
wystarczającym dowodem, a nadto podatnik pobierał tytułem 
rzekomego komisowego różnicę między ceną zakupu a ceną 
sprzedażną, co wynikS jasno z księgi obrotu.

Z przedstawionej tu treści sprawozdania wynika, że odnośnie 
do obu półroczy 1924 r. sprawozdanie wskazuje tylko sposób 
uzyskania materjału faktycznego na poparcie tezy, iż obrót, 
ustalony za I półrocze 1924 r., wydaje się za niski, a za II pół­
rocze 1924 r. jest za niski. Innemi słowy, sprawozdanie co do 
tych okresów wymiarowych zamiast nowoujawnionych konkret­
nych okoliczności podaje tylko sposób ich ujawnienia. O ile 
chodzi o I półrocze 1925 r., to w myśl podanej wyżej wykładni 
art. 84 ustawy nie można uważać za nową tej okoliczności, 
wymienionej w sprawozdaniu, iż księga obrotu, jak również 
oparte na niej zeznanie, uwzględniają pewne tranzakcję w niż­
szej kwocie, niżby wynikało z innych danych, skoro te dane 
były zawarte w aktach wymiarowych. Co do obrotu, uzyska­
nego ze sprzedaży innych artykułów poza cukrem, to sprawo­
zdanie odsyła tylko do księgi obrotu względnie do wykazu, 
sporządzonego przez informatora, nie zaznaczając nawet, czy 
wogóle i jakie dane, zawarte w tych materjałach, uważa za no­
we. Wreszcie odnośnie do charakteru tranzakcyj z II półrocza
1924 r. i I półrocza 1925 r., od których księga obrotu, zezna­
nia, a za niemi wymiary uwzględniały tylko prowizję, to wnio­
ski sprawozdania o zbyt niskim wymiarze nie płyną bynajmniej 
z nowoujawnionych faktów, lecz z odmiennej oceny prawnej 
niezmienionego stanu faktycznego, o którego istotnej części 
samo sprawozdanie wyraża się, iż wynika ona jasno z księgi 
obrotu. I w tym kierunku zatem sprawozdanie nie daje jeszcze 
podstawy do zastosowania przepisu art. 84.

Jako drugą grupę okoliczności, uzasadniających dodatkowe 
wymiary, zaskarżona decyzja wymienia te dane, które wyszły 
na jaw przy badaniu wyciągów, otrzymanych tpo pierwotnym 
wymiarze z Banku Cukrownictwa, i porównaniu ich z księgą 
obrotu podatnika i z wyciągami, posiadanemi w chwili pier­
wotnych wymiarów. Mianowicie, okazało się, iż dawne wyciągi 
nie obejmowały wszystkich dokonanych tranzakcyj, że księga 
obrotu nie zawierała niektórych tranzakcyj, objętych temi w y­
ciągami, że wreszcie w księgach szereg operacyj był zapi­
sany jako tranzakcję komisowe, a podatnik przy rewizji nie 
przedstawił dowodów, stwierdzających stosunek komisowy.

Otóż z rzędu wymienionych tu powodów dodatkowych w y­
miarów należy przedewszystkiem za niezgodny z przepisem 
art. 84 ustawy uznać ostatni. Zapatrywanie władzy podatkowej, 
a następnie władz wymiarowych obu instancyj, że pewnym 
tranzakcjom, zapisanym do ksiąg podatnika jako komisowe
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i jako takie uwzględnionym w zeznanej sumie obrotu, nie na­
leżało z powodu braku dowodów przyznać tego charakteru, 
jak to się stało przy pierwotnym wymiarze, nie może być 
oczywiście wogóle uważane za okoliczność faktyczną, lecz 
tylko za nową, zmienioną ocenę prawną materjału faktycznego. 
Co więcej, decyzja w tem miejscu nie wskazuje nawet na brak 
dowodów w chwili pierwotnego wymiaru, lecz na tę okolicz­
ność, że przy rewizji ksiąg, dokonanej w długi czas po upra­
womocnieniu się tego wymiaru, płatnik nie przedstawił dow o­
dów na istnienie stosunku komisowego.

Okoliczność, iż księga obrotu nie zawierała niektórych tran­
zakcyj, wykazanych w wyciągach, posiadanych przez władzę 
wymiarową w chwili pier.votnych wymiarów, nie może być 
uważana za nowoujawnioną. Przeciwnie, należy przyjąć, że 
władza wymiarowa o tej niezgodności w materjale, którym roz­
porządzała, wiedziała, a co najmniej mogła i powinna była 
wiedzieć i że z pełną świadomością tego stanu rzeczy za zgo­
dną z ustawą uznała właśnie sumę obrotu, wynikającą z księgi
i podaną w zeznaniu.

Należy nadmienić, iż władza pozwana w uzasadnieniu de­
cyzji twierdzi, iż przy pierwotnych wymiarach za żaden z okre­
sów wymiarowych nie sprawdzono księgi obrotu, ani też nie 
przedsięwzięto żadnych przewidzianych w ustawie środków, 
zmierzających do ustalenia obrotów. Twierdzenie to w każdym 
razie w drugiej swej części jest nieścisłe. Akta wymiarowe bo ­
wiem zawierają i protokół lustracji przedsiębiorstwa i przed­
stawione przez płatnika zaświadczenia jego dostawców i umowę 
podatnika z jedną cukrownią i zamówienie odbiorców i infor­
macje, zebrane w cukrowniach przez władzę podatkową. Zresz­
tą sama decyzja wspomina o „posiadanych — w chwili wymia­
rów pierwotnych — wyciągach” . Niema tylko w aktach wy­
miarowych żadnej wzmianki o badaniu księgi obrotu. Tu jed­
nak stoją naprzeciw siebie i twierdzenia władzy, że ich cał­
kiem nie badano, i zarzut strony, podniesiony w odwołaniu
i podtrzymany w skardze, że księgi, zapiski i dokumenty, 
z których zaczerpnięto materjał do dodatkowego wymiaru, były 
przedstawione komisji przy pierwotnym wymiarze, były badane 
przez komisję i uznane za zgodne z rzeczywistością. Z aktów 
administracyjnych nie jest widoczne, by to twierdzenie odw o­
łania było sprawdzane. Z zawartych w aktach opinij komisji 
szacunkowej o odwołaniach przeciw dodatkowym wymiarom 
wynika tylko, że ta komisja uważała zarzut braku nowoujaw- 
nionych okoliczności w odniesieniu do I półrocza 1924 r. za 
uzasadniony w całości, a w odniesieniu do obu dalszych okre­
sów wymiarowych — w dużej części.

Na okoliczność, iż komisja szacunkowa badała księgę obrotu 
*a wszystkie okresy wymiarowe, podatnik w podaniu, wniesio- 
nem do władzy podatkowej w dn. 10 marca 1927 r., ofiarował 
dowód z dokumentów, które załączył. Tych dokumentów, jak

również wszystkich dalszych, dołączonych do wspomnianego 
podania, Trybunał nie uwzględnił w myśl przepisu art. 24 ust.
2 ustawy z dn. 3 sierpnia 1922 r, o Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym.

Zresztą — jak to wynika z wykładni przepisu art. 84 ustawy
o państwowym podatku przemysłowym, podanej wyżej —  oko­
liczność, czy komisja szacunkowa zbadała księgę obrotu, nie 
ma istotnego znaczenia dla oceny sprawy, skoro jest niesporne, 
iż podatnik, obowiązany w myśl ustawy do prowadzenia księgi, 
rzeczywiście ją prowadził i ona stała do dyspozycji władz wy­
miarowych. Niezupełnie w aktach wyjaśniona okoliczność rze­
komego zgubienia ksiąg przez podatnika odnosi się do czasu po 
dn. 31 marca 1926 r., a zatem po uprawomocnieniu się wy­
miarów.

Z wymienionych w uzasadnieniu zaskarżonej decyzii powodów 
dodatkowych wymiarów pozostają zatem tylko te, które opie­
rają się na uzyskanych już po dokonaniu pierwotnych wymiarów 
danych z ksiąg Banku Cukrownictwa. O ile te dane stwierdzają, 
iż księga obrotu podatnika nie obejmowała pewnych określonych 
tranzakcyj z danych okresów wymiarowych, o tyle jest spełniony 
wymóg późniejszego ujawnienia się konkretnych okoliczności. 
Atoli te okoliczności powinny być ustalone w sposób prawi­
dłowy, z udziałem podatnika, któremu musi być dana sposobność 
do przeciwstawienia ustaleniom władzy faktów i ofiarowania 
dowodów, zdolnych w jego mniemaniu obalić te ustalenia. 
W przeciwnym razie podatnik byłby wobec dodatkowych wy­
miarów bezbronny. W rozpoznawanej sprawie władza temu po­
stulatowi nie uczyniła zadość ani w postępowaniu wymiarowem, 
ani w odwoławczem, czem ze szkodą skarżącego naruszyła formy 
postępowania administracyjnego.

Z powyższych pow odów  Najwyższy Trybunał Administracyjny 
uznał, iż zaskarżona decyzja jest niezgodna z przepisami art. 84 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym, o ile opiera 
dodatkowe wymiary na okolicznościach, zawartych w księdze 
obrotu i wogóle w pierwotnym materjale wymiarowym oraz na 
odmiennej kwalifikacji prawnej tranzakcyj, uznanych przy pier­
wotnych wymiarach za komisowe, natomiast dotknięta jest istotną 
wadliwością postępowania, o ile opiera się na danych, zaczerp­
niętych z ksiąg Banku Cukrownictwa, a uzyskanych już po do­
konaniu pierwotnych wymiarów, a to wskutek jednostronnego 
ustalenia tych danych.

W tym stanie rzeczy dalsze zarzuty skargi nie wymagają roz­
patrzenia z wyjątkiem zarzutu, iż jeden i ten sam urzędnik izby 
skarbowej brał udział w postępowaniu wymiarowem i odw o­
ławczem. Zarzut ten jest nieuzasadniony już z tego powodu, że, 
jak świadczą akta sprawy, twierdzenie, jakoby urzędnik ten 
brał udział w postępowaniu wymiarowem w rozumieniu ustawy 
jest mylne. (W yciąg z wyroku Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego L. Rej. 991/27).

KRONIKA
PR ZEG LĄD  U S T A W  I R O ZP O R ZĄ D ZE Ń

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW:
Statystyka celna — rozp. z dn. 11/IV 1930 r. („Dz. Ust. 
R. P ." Nr. 40, poz. 350).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
Nabywanie soli do wyrobu bekonów i szynek na 
Wywóz zagranicę — rozp. Ministra Skarbu z dn. 26/IV 1930 r. 
(„Dz. Ust. R. P ." Nr. 39, poz. 348).
Uzupełnienie taryfy pocztowej — rozp. Ministra Poczt 
> Telegrafów z dn. 12/V 1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 39, 
Poz. 352).

t e r m in y  o g ó l n y c h  z e b r a ń  w  s p ó ł ­
k a c h  AKCYJNYCH

2 c z e r w c a :
— Przem yśl i Handel E leKtrotechniczny „W oltar",

S. A .: zebr. zwycz. — o godz. 16, zebr. nadzwycz. (zm. 
stat.) —  o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Kró­
lewska 27.

— ZaKłady Przem ysłu OpatrunKowego „W ata", S. A.:
zebr. zwycz. — o godz. 18 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Królewska 23.

BIEŻĄCA
— FabryKa W aty H igrosKopijnej „A lba", S. A .: zebr. 

zwycz. — o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Kró­
lewska 23.

— Tow arzystw o AKcyjne „K arol Steinert”, S. A.: zebr. 
zwycz. (zm. stat.) o godz. 15 w lokalu S-ki w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 276 (ew. II termin — dn. 16 czerwca).

3 c z e r w c a :
-  „M. Arct" ZaKłady W ydaw nicze, S. A .: zebr. zwycz. 

(zm. stat.) — o godz. 19 w lokalu S-ki w^Warszawie, ul. Nowy 
Świat 35.

* — FabryKa Fortepianów  i Pianin „J. K erntopf i Syn” 
W W arszaw ie, S. A .: zebr, zwycz. (pow. kap. zakł., zm. 
stat.) — o godz. 20 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Prze­
mysłowa 31.

—  „Centrala SKór", S. A .: zebr. zwycz. (zm. stat.) —
o godz. 16 min. 30 w lokalu Banku Przemysłowców, S. A. 
w Poznaniu, w Sieroca 3/4, I p. (ew. II termin — o godz. 17).

4 c z e r w c a :
— CzechosłowacKa SpółKa AKcyjna Zachodni CzesKi 

ZwiązeK Górniczy AKcyjny w Pradze, S. A.: zebr. zwycz.—
o godz. 11 w sali Posiedzeń „Pohmische Escompte-Bank und 
Creditanstalt w Pradze, Na Prikope 10.

— „KopalniaK", SpółKa AKcyjna dla Przem ysłu D rzew ­
n ego : zebr. zwycz. — o godz. 12 w lokalu S-ki w Kato­
wicach, ul. Poprzeczna 2.
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— „KościańsKa K olej P ow iatow a", S. A .: zebr. zwycz.—
o godz. 17 w sali posiedzeń Gmachu Wydziału Powiatowego 
w Kościanie.

— „W ęgiersKa GórKa", G órnicza i H utnicza SpółKa 
AKcyjna: zebr. zwycz. — o godz. 12 w lokalu Banku Mało­
polskiego, S. A . w Krakowie, Rynek Główny 25.

5 c z e r w c a :
—  Tow arzystw o Przem ysłow e „K abel", S. A .: zebr. 

zwycz. (zm. stat.) — o godz. 18 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Mazowiecka 4 (ew. II termin — dn. 14 czerwca).

—  „T erenow o-B udow lane T ow irzystw o", S. A .: zebr. 
nadzwycz. (zm. stit.) — o godz. 10 w lokalu S-ki w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 78.

— „ŁódzKie Tow arzystw o EleKtryczne", S. A .: zebr. 
zwycz. (zm. stat.) — o godz. 17 w lokalu S-ki w Łodzi, ul. 
Przejazd 58.

— „L ignoza", S. A. w Katowicach: zebr. zwycz. —
0 godz. 11 w lokalu „Katowickiej Spółki Akcyjnej dla Gór­
nictwa i Hutnictwa" w Katowicach, ul. Zamkowa 12.

— „EleKtrownia OKręgowa w  PruszKowie", S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 12 w lokalu S. A . „Siła i Światło” w War­
szawie, ul. Marszałkowska 94.

7 c z e r w c a :
— Dom H andlow o - Przem ysłow y „Edmund Langner

1 S-Ha", S. A .: zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 16 w lokalu 
S-ki w Warszawie, ul. Zielna 24.

— „Zam Kowe ZaKłady Przem ysłow e", S. A. w Cieszy­
nie: zebr. zwycz. — o godz. 18 w lokalu firmy Dom Handlo­
wo - Przemysłowy Edmund Langner i S-ka, S. A. w Warszawie, 
ul. Zielna 24.

8 c z e r w c a :
— W arszawsKa FabryKa KoroneK „S. Landau", S. A.:

zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 17 w lokalu S-ki w Warsza­
wie, ul. Nalewki 2-a (ew. II termin — dn. 23 czerwca).

10 c z e r w c a :
— „E lin" SpółKa AKcyjna dla Przem ysłu EleKtrycz-

nego: zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 12 w lokalu S-ki 
w Krakowie, ul Św. Anny 1 /III.

11 c z e r w c a :
— „SyndyKat Rolniczy W arszawsKi", S. A .: zebr. zwycz. 

(II termin) —  o godz. 13 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Ko­
pernika 30.

— Huta SzKlana „D ąbrow a", S. A. w Warszawie: zeb-. 
zwycz. — o godz. 11 w lokalu Banku Zachodniego w War­
szawie, ul. Fredry 6 (ew. II termin — dn. 25 czerwca).

12 c z e r w c a :
— „BielsKa FabryKa Pasów Pędnych", S. A .: zebr ’ 

zwycz. — o godz. 16 w lokalu S-ki w Bielsku, ul. Rzeźnicka 34'
— FrancusK o-PolsKie Tow arzystw o Górnicze, S. A. — 

Societe M iniere F ra n co -P o lon a ise , Societe Anonym e: zebr. 
zwycz. —  o godz. 12 w lokalu S-ki we Lwowie, ul. Kościusz­
ki 8.

— „K abel PolsKi” , S. A . w Bydgoszczy: zebr. zwycz. 
(zm. stat.) — o godz. 12 w loka'u S. A. „Siła i Światło" 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 94.

—  FabryKa ProduKtów Chem icznych „Liban", S. A .; 
zebr. zwycz. — o godz. 12 w lokalu S-ki w Krakowie, 
ul. Szpitalna 15.

— Tow arzystw o dla Handlu M anufaKturą i Jed w a­
biam i „M. E fraim ", S. A .: zebr. zwycz. — o godz. 18 w lo­
kalu S-ki w Warszawie, ul. Długa 50.

— „Planta". S. A .: zebr. likwid. — o godz. 12 w War­
szawie, ul. Chłodna 41 m. 8 (ew. II termin — o godz. 13).

13 c z e r w c a :
— „Gnom ", ZaKłady Przem ysłu D rzew nego, S. A.: zebr. 

zwycz. (zm. stat.) — o godz. 16 min. 30 w lokalu Banku Zie­
miańskiego w Warszawie, ul. Kredytowa 1.

14 c z e r w c a :
— SpółKa AKcyjna W yrobów  B aw ełnianych „J. K. Po- 

znańsK iego” : zebr. zwycz. — godz. 16 w lokalu S-ki w Łodzi, 
ul. Ogrodowa 17 (ew. II termin — dn. 28 czerwca).

— „BanK Przem ysłow ców  PolsKich", S. A  : zebr. zwycz. 
(zmniejszenie kap. za k ł, zm. stat.) — o godz. 17 w lokalu 
Banku w Warszawie, ul. Zgoda 7.

16 c z e r w c a ' :
—  Tow arzystw o AKcyjne P rzem ysłow e „JaKób W ojdy- 

sław sK i": zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 17 w lokalu 
S-ki w Łodzi, ul. Piotrkowska 212 (ew. II termin — dn. 
30 czerwca).

17 c z e r w c a :
— Przem ysł W łóK ienniczy „J. SmarzyńsKi, T. M iło- 

będzKi i J. MajewsKi", S. A .: zebr. zwycz. — o godz. 17 
w lokalu S-ki w Łodzi, ul. Nowo-Senatorska 7.

— „KraKowsKa FabryKa Portland Cem entu", S. A.: 
zebr. nadzwycz. (zm. stat.) — o godz. 11 w lokalu S-ki 
w Krakowie, ul. Św. Jana 13.

— Pierw sza K rajow a H urtownia W in i Spirytualji 
.Maurycy Seydel i S-Ka", S. A .: zebr. likwid. — o godz. 19 

min. 30 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Senatorska 38.

18 c z e r w c a :
— „P oznańsK o-W arszaw sK ie Tow arzystw o U bezpie­

czeń", S. A .: zebr. zwycz. — o godz. 12 w lokalu Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, pl. W olności 15.

— Tow arzystw o Fabryki Portland Cementu „Łazy",
3. A .: zebr. zwycz. (zm. stat.) —  o godz. 17 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Przeskok 4.

20 c z e r w c a :
— „Polscy Z jedn oczen i P rzem ysłow cy G arbarze"

S. A .: zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 17 w lokalu Pol­
skiego Związku Przemysłowców Garbarzy w Warszawie, 
ul. Bielańska 7.

21 c z e r w c a :
— „Przem ysł Jedw abny", S. A .: zebr. zwycz. — o godz.

12 w lokalu S-ki w Łodzi, ul. Cegielniana 13 (ew. II termin— 
dn. 5 lipca).

— „B olesław  KotKowsKi i S-Ka” , ZaKłady G raficzne,
S. A .: zebr. zwycz. —  o godz. 17 w lokalu S-ki w Łodzi, 
ul. Juljusza 18.

— ZaKłady Przem ysłow e „W inK elhausen", S. A .: zebr. 
nadzwycz. (zm. stat.) — o godz. 11 w lokalu S-ki w Staro­
gardzie, ul. Rycerska 3.

22 c z e r w c a :
— FabryKa WosKów, K lejów  i Farb „A. B. C,” , S. A. 

zebr. zwycz. — o godz. 13 w lokalu S-ki w Warszawie, ul, 
Zielna 30 m. 1 (ew. II termin — dn. 6 lipca).

24 c z e r w c a :
— „T ow arzystw o Kopalń i ZaHładów H utniczych So- 

snow iecKich", S. A .: zebr. zwycz. — o godz. U w lokalu 
S-ki w Warszawie, ul. Miodowa 10.

25 c z e r w c a :
— FrancusKa SpółKa AKcyjna „Tow arzystw o E lektrycz­

ności w W arszaw ie — Com pagnie d’Etectricite de Var- 
sov ie” : zebr. zwycz. — o godz. 16 w siedzibie S-ki w Pa­
ryżu, ul. Caumartin 60.

— Tow arzystw o U bezpieczeń „Przyszłość", S. A .: zebr, 
zwycz. — o godz. 17 min. 30 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Królewska 35.

26 c z e r w c a :
— Dom Handlowy „Bracia Mazur", S. A .: zebr. zw ycz. 

(zm. stat.) —  o godz. 19 W  lokalu S-ki w Warszawie, ul. Kró­
lewska 49.

27 c z e r w c a :
—  ZaKład U bezpieczeń pod firm ą „P atria" PolsKie 

Tow arzystw o AseKuracyjne i ReaseKuracyjne, S. A .: zebr. 
zwycz, (zm. stat.) — o godz. 11 w sali sesjonalnej W ar­
szawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, S. A. w Warszawie, 
ul. Jasna 4.

—  „W arszawsKie T ow arzystw o U bezpieczeń", S. A.:
zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 15 min. 30 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Jasna 4.

— ZaKłady W łóK iennicze „K arol T. Buhle" w Łodzi 
S. A .: zebr. zwycz. — o godz. 16 w lokalu S-ki w Łodzi,’ 
ul. Hipoteczna 7/9 (ew. II termin —  dn. 18 lipca).

— FabryKa ChusteK Fantazyjnych i W yrobów  W łó- 
K ienniczych „T oga", S. A .: zebr. zwycz. — o godz. 18 w lo­
kalu S-ki w Łodzi. ul. Ks. Mackiewicza 5 (ew. II termin — 
dn. 18 lipca).
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28 c z e r w c a :
— FrancusKa SpółKa „AKcyjna SpółKa GalicyjsKa 

Kopalń" — „Com pagnie Galicienne de Mines Societe 
A nonym e": zebr. zwycz. — o godz. 11 min. 30 w lokalu S-ki 
w Paryżu, rue de la Victoire 76.

30 c z e r w c a :
— FabryKa Portland-Cem entu „W ołyń ", S. A .: zebr. 

zwycz. (zm. stat.) — o godz. 16 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Mazowiecka 7 (ew. II termin — dn. 19 lipca).

— „DruKarnia KatolicKa” , S. A .: zebr. zwycz.— o godz.
17 w lokalu S-ki w Poznaniu, ul. Raczyńskich 13/14.

S P R A W Y  S A M O R Z Ą D O W E
ORGANIZACJA ZWIĄZKU ZW IĄZKÓW  KOMUNAL­
NYCH KAS OSZCZĘDNOŚCI^ — W końcu kwietnia od­
byty się w Warszawie obrady Komisji Porozumiewawczej Związ­
ków Komunalnych Kas Oszczędności. Obrady dotyczyły ustale­
nia wytycznych do projektu statutu Związku Związków Komunal­
nych Kas Oszczędności, Związek Związków będzie miał na celu 
popieranie działalności gmin w zakresie oszczędności i kredytu; 
z poparcia Związku korzystać będą przedewszystkiem zbiorowe 
organizacje związków komunalnych i kas oszczędności. Zwią­
zek Związków Komunalnych Kas Oszczędności reprezentować 
będzie komunalną działalność oszczędnościową i kredytową 
w stosunku do władz państwowych, instytucyj publicznych
i społecznych oraz pokrewnych organizacyj zagranicznych. Do 
kompetencji Związku należeć też będzie obrona interesów ko­
munalnej działalności oszczędnościowej i kredytowej w obec 
ciał ustawodawczych i administracyjnych, związków finanso­
wych i gospodarczych. Związek ustali przepisy organizacyjne 
dla komunalnych zakładów finansowych, oraz ujednostajni za­
sady przeprowadzania rewizji w komunalnych kasach oszczęd­
ności. Poza tem zadaniem Związku będzie ustalenie wytycznych 
polityki gospodarczej i komunalnej w zakresie oszczędnościo­
wej i kredytowej działalności gmin. Związek ustali zasady pro­
wadzenia odpowiedniej statystyki oraz zasady ujednostajnienia 
warunków pracy w K. K. O. jak również odpowiedniego w y­
szkolenia personelu. Wreszcie Związek dążyć będzie do jak 
najszerszego rozwoju komunalnych instytucyj finansowych. Do 
kompetencji Związku należeć będzie zwoływanie zjazdów, po­
święconych sprawom oszczędności.

Członkami Związku mogą być prócz związków komunalnych 
kas oszczędności, obecnie istniejących, także komunalne związki 
kredytowe, oraz uznane przez Radę Związku wspólne insty­
tucje kas oszczędności, Związek Miast Polskich, oraz Związek 
Powiatów. Opłaty na rzecz Związku będą wynosić od 2  1.500 
do 2  2.000 od każdego delegata, wysłanego przez członka Związ­
ku, na mocy odpowiednich uprawnień. Organami Związku bę­
dą: Rada Związku, Prezydjum, jako organ ściśle wykonawczy, 
oraz Komisja Rewizyjna.

Ponadto Komisja Porozumiewawcza omówiła sprawę utworze­
nia komitetu celem współpracy z czeskosłowackiemi kasami 
oszczędności. Do komitetu delegowano 4 przedstawicieli ze 
Związku Kas Oszczędności. W  czerwcu r. b. zorganizowana 
będzie wycieczka delegatów kas oszczędności do Czechosło­
wacji. Następne posiedzenie Komisji Porozumiewawczej poświę­
cone ma być nowelizacji ustawodawstwa, obowiązującego ko­
munalne kasy oszczędności.

DZIAŁALNOŚĆ POWSZECHNEGO ZAKŁADU W ZA ­
JEMNYCH UBEZPIECZEŃ. — W  dn. 5, 6 i 7 maja odbyło 
się posiedzenie Rady Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, poświęcone sprawozdaniu rachunkowemu za 1929 r. 
Na 1929 r. i 1928 r. przypada gwałtowne zwiększenie składek 
ubezpieczeniowych. W 1928 r. wzrost ubezpieczenia wyniósł

40?j, w 1929 r. 55%, pomimo to jednak zaległości w 1929 r, 
w stosunku do wysokości wymiaru zmalały w porównaniu z po- 
przedniemi latami. W 1928 r. zaległości wynosiły 33% sumy wymia­
rowej, w 1929 r. spadły do 29%, Dał sj^ natomiast zaobserwować 
poważny wzrost palności. W obec faktu, iż wzrost składek ubez­
pieczeniowych datuje się odniedawna, ustalenie, w jakim 
związku pozostaje wzrost palności ze wzrostem wkładek ubez­
pieczeniowych, jest narazie utrudnione. Prawdopodobne jest 
jednak, iż wysoki szacunek przyczynia się do wzrastania pal­
ności, zwłaszcza w okresie spadku cen za materjały budowlane. 
Szkody pogorzelcze, które w 1927 r. wynosiły 46% w stosunku 
do składki w dziale ubezpieczeń przymusowych, wzrosły 
w 1929 r. do 72?<j. Szkody w dziale ubezpieczeń dobrowolnych
1 gradowym były jeszcze wyższe, wynosząc w pierwszym 
z tych działów 80% w gradowym 115%.

Jednocześnie zaznaczył się w latach ostatnich dość znacz­
ny wzrost wydatków administracyjnych, które z 2  9ty miljn. 
w 1927 r. wzrosły do 2  16.633 tys. według budżetu w 1929 r. 
Wprawdzie Dyrekcja ograniczyła wydatki administracyjne do
2  13 miljn., jedynie jednak bilans działu ubezpieczeń przy­
musowych zamknięty został nieznaczną nadwyżką 2  2 miljn., 
bilans działu ubezpieczeń dobrowolnych stratą 2  840 tys., 
ubezpieczeń gradowych stratą 2  251 tys.

Budżet na 1930 r. zatwierdzony został przez Radę w w yso­
kości 2  16.106 tys. Dyrekcja idzie jednak w kierunku dalszych 
redukcyj i oszczędności.

W  rezolucjach, powstałych w wyniku sprawozdania za 1929 r., 
zaznaczono konieczność reorganizacji biur celem osiągnięcia 
dalszego zmniejszenia wydatków. Zwołane będzie ponadto spe­
cjalne posiedzenie celem ustalenia wysokości szacunku w związ­
ku z palnością, poruszenie sprawy oszczędności w admini­
stracji, sprawy ubezpieczeń gradowych i t. p.

W sprawie funduszów prewencyjnych Rada uchwaliła regu­
lamin funduszu prewencyjnego, będącego rezerwą na pożyczki 
przeciwpożarowe, tworzonego z dotacyj budżetowych, spłaty 
rat i dopisywanych procentów; na fundusz powyższy zarezer­
wowano specjalne kwoty przy zamknięciu rachunkowem za 
1928 r. i 1929 r. Przyjęto zasadę, że do funduszu pożyczek ulgo­
wych z art- 44 i 45 ustawy dawnej, do pożyczek ulgowych 
z art. 28 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 1927 r., 
oraz do funduszu pożyczek przeciwpożarowych dopisywane 
będzie 4% rocznie od sum całkowitych, odliczając na koszty 
administracyjne 1’5%; fundusze powyższe będą się więc c o ­
rocznie zwiększać o 2J%.

Dotychczas sprawa powyższa nie była definitywnie uregulo 
wana; w latach: 1925, 1926 i 1927 do funduszu pożyczek ulgowych 
dopisywano 4%, bez odliczenia odpowiedniego odsetku na ad­
ministrację; w 1928 r. i 1929 r. Dyrekcja przeznaczyła na koszty 
administracyjne całkowite 4%, pobierane od tych pożyczek. 
Fundusze celowe wynosiły na 31/XII 1929 r, 2  14,173.987; 
1% nadwyżki funduszów Rada rozdzieliła, zgodnie z rozporzą­
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej, na cele użyteczności pu­
blicznej.

POŻYCZKI NA CELE ODBUDOWY WSI. —  Minister­
stwo Robót Publicznych zarządziło przekazanie Państwowemu 
Bankowi Rolnemu sumy w wysokości 2  1,000.000 na pożyczki 
na cele rozbudowy. Kredyty powyższe mają być użyte na od­
budowę zniszczonych wskutek działań wojennych budynków 
najuboższej ludności wiejskiej, mieszkającej dotychczas w bara­
kach lub ziemiankach. Suma powyższa została rozdzielona 
w sposób następujący (w tys. 2 ) :  woj. wileńskie 100, nowo­
gródzkie 75, poleskie 100, wołyńskie 100, białostockie 75, lubel­
skie 100, warszawskie 50, kieleckie 50, tarnopolskie 100, sta­
nisławowskie 50, lwowskie 100, pomorskie 100.
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S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
MONOPOLE

UMOWA POLSKO-GDAŃSKA O MONOPOLU 
ZAPAŁCZANYM NA OBSZARZE W. M. GDAŃ­
SK A .—  W  dn. 10 maja r. b. podpisana została umowa 
pomiędzy Polską i Wolnem Miastem Gdańskiem o wpro­
wadzeniu monopolu zapałczanego w obrębie Wolnego 
Miasta.

Poza stroną ściśle rzeczową umowa ta jest intere­
sująca ze stanowiska zasadniczego stosunku Gdańska 
do Polski.

Podstawę kapitalną tego stosunku stanowią posta­
nowienia art. 100 do 108 Traktatu Wersalskiego. Na­
tomiast szczegółowe rozwinięcie odnośnych zasad 
zawartych w Traktacie Wersalskim znajdujemy w kon­
wencji paryskiej z dn. 9 listopada 1920 r. Konwencja 
ta określa bliżej m. in. znaczenie wcielenia Gdańska 
do polskiego obszaru celnego oraz ustala w nastę­
pujący sposób obowiązki W olnego Miasta Gdańska 
przystosowania się do polskiego ustawodawstwa w za­
kresie monopoli, podatków pośrednich i opłat:

Art. 17. „W  przeciągu miesiąca od wejścia w życie 
niniejszego Traktatu odbędą się układy między Polską 
a Wolnem Miastem w tym celu, aby:

a) rozważyć zarządzenia, które należy poczynić 
w celu rozciągnięcia na Wolne Miasto prawodawstwa 
i taryfy celnej polskiej, oraz w celu przystosowania 
w granicach możności prawodawstwa gdańskiego z za­
kresu monopolów i wogóle wszystkich opłat i podatków 
pośrednich do prawodawstwa polskiego. W olne Miasto 
Gdańsk zobowiązuje się przyjąć i zaptwnić wykonanie 
rzeczonych zarządzeń” .

Trzeba przyznać czynnikom, pod których auspicjami 
zawarto tę konwencję, że „pośrednicząc" między obu 
stronami, nie zapomniały o zabezpieczeniu swej przyszłej 
ingerencji w stosunki polsko-gdańskie. Wskazane 
bowiem wyżej sformułowanie otwierało dalszą drogę 
tej ingerencji, ponieważ jasny pod względem prawni­
czym obowiązek W. Miasta dostosowania swego usta­
wodawstwa do polskiego wydrążony został dodatkiem 
„w granicach możności” . Prawnika pokonał polityk.

To też ubiegłe dziesięciolecie wypełnione było spo­
rami między Polską a Gdańskiem na temat owych 
„granic możności” . W rezultacie ostatecznym tylko 
w dziedzinie ustawodawstwa celnego zdołaliśmy utrzy­
mać zasadniczą myśl twórców Traktatu Wersalskiego, 
gdyż w tym zakresie postanowienia tego traktatu były 
kategoryczne. Natomiast w dziedzinie akcyzowo-mo- 
nopolowej rokowania szły jak po grudzie, co zapewne 
było powodem, iż artykuł 17-a konwencji paryskiej 
nie doczekał się rozwinięcia w dalszych umowach pol- 
sko-gdańskich, mających na celu definitywne zlikwi­
dowanie granicy monopolowej i akcyzowej pomiędzy 
Polską i Gdańskiem i ustalenie jednolitych norm pra­
wnych na tym wspólnym gospodarczym obszarze.

Zawarta obecnie umowa zapałczana jest pierwszym 
krokiem, wychodzącym poza obręb tego impasu. 
Gdańsk zobowiązał się „w wykonaniu art. 17-a kon­
wencji paryskiej” do:

a) dostosowania zakresu swego monopolu zapałcza­
nego do zakresu obowiązującego w Polsce, a w razie

zamiaru rozszerzenia go uzyskać uprzednio zgodę Rze­
czypospolitej Polskiej,

b) dostosowania cen zapałek na swym obszarze do 
ceny obowiązującej obecnie w Polsce, a co do przy­
szłości, do niepowolywania się na swą ustawę mono­
polową oraz na kontrakt, na zasadzie którego wydzier­
żawił swój monopol trustowi szwedzkiemu, jako na 
przeszkody dostosowania się do przyszłych zmian, 
jakie mogą zajść w ustawodawstwie polskiem,

c) umieszczenia napisów na opakowaniach „Gdań­
ski Monopol Zapałczany".

Poza tem ustaliła umowa kontyngent zapotrzebowa­
nia zapałek w Gdańsku na 15 miljn. pudełek, które 
mogą być wyprodukowane bądź w Gdańsku, bądź 
w Polsce. O  ileby kontyngent ten nie był w całości po­
kryty z tych dwóch źródeł, to różnica może być przy­
wieziona z zagranicy bez cła. Nadwyżka jednak przy­
wozu, podobnie jak i wszelkie surowce i półfabrykaty, po­
trzebne do wyrobu zapałek, podlegają normalnemu cłu.

Gdańsk zobowiązał się wreszcie do dostarczania Rzą­
dowi polskiemu stale szczegółowych sprawozdań sta­
tystycznych, opartych na księgach fabrycznych, o obro­
cie zapałek w Gdańsku i z poszczególnemi krajami.

Myślą przewodnią delegacji polskiej było stworze­
nie skutecznej rękojmi, by zapałki gdańskie nie prze­
dostawały na się obszar polski nieleganlie, ze szkód \ dla 
Skarbu Rzeczypospolitej. Uzyskane w umowie rezul­
taty czynią w zupełności temu zadość, ponieważ uni­
cestwiają „szmugiel” w zarodku sposobami gospodar­
czemu przez ustanowienie tej samej ceny i przez 
regulowanie dopływu ilości zapałek zagranicznych na 
obszarze W. Miasta.

W  uznaniu tego faktu Rząd Polski podpisał umowę
i wyraził zgodę na zaciągnięcie przez Gdańsk pożyczki
1 miljona dolarów, opartej na wydzierżawieniu zapał­
czanego monopolu gdańskiego. S.

NOWELIZACJA ROZPORZĄDZENIA WYKO  
NAWCZEGO DO USTAWY O MONOPOLU 
SPIRYTUSOWYM. — W dniach 19 i 20 maja r. b. 
odbyło się pod przewodnictwem P. Dyr. Deaartamentu 
Kulskiego posiedzenie Państwowej Rady Spirytusowej. 
Opinji Rady poddano projekt Ministerstwa Skarbu 
znowelizowania rozporządzenia wykonawczego z dn. 
7 lutego 1920 r. do ustawy o monopolu spirytuso­
wym. M. in. mają ulec zmianie niektóre przepisy, 
dotyczące gorzelń, albowiem już wkrótce po ich wpro­
wadzeniu okazały się nie dość celowemi w zastoso­
waniu praktycznem. W szczególności przewiduje się 
następujące uzupełnienia i zmiany:

§ 13 ust. 1. — Przedsiębiorstwa obowiązane będą do­
starczać izbom skarbowym odpisy miesięczne do dn.
10 następnego miesiąca. (Dotychczasowy termin do­
starczania odpisów zależy od zarządzeń miejscowych 
władz skarbowych).

§ 28 ust. 1. — Projektuje się wprowadzić przepis, że 
od kampanji 1935/36 r. najmniejsza moc surówki po­
winna wynosić dla gorzelń rolniczych 90°, dla mela­
sowych zaś 92'5° (obecnie 85°).

§ 140. — Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego będzie przyjmowała spirytus o niższej mocy,
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aniżeli przewiduje § 28, potrącając od ceny nabycia 
po gr 1 na litrze za każdy brakujący stopień mocy 
od 90 do 85°, a 5% ceny od spirytusu słabszego.

Rada zgłosiła przytem rezolucję, by P. Minister Skarbu 
w myśl art. 10 p. 6 ustawy o monopolu spirytusowym 
ustalił premje dla gorzelnictwa rolniczego za surówkę
0 mocy ponad 92°, a to w celu zachęcenia przed­
siębiorców do możliwie rychłego ustawienia ulepszo­
nych aparatów gorzelniczych.

§ 35 rozporządzenia z 7/11 1928 r. przewiduje bardzo 
uciążliwy sposób obliczania zaników magazynowych, 
przyczem norma zaników 0'002% od sumy pozostałości 
codziennych jest w naszych warunkach zgoła nie wy­
starczająca i powoduje dla gorzelń bardzo dotkliwe, 
a niesłuszne opłaty karne. Ministerstwo Skarbu za­
projektowało pozostawić ten sam sposób obliczania 
zaników, powiększając jedynie normę z 0'002 do 0’003%. 
Państwowa Rada Spirytusowa wypowiedziała się prze­
dewszystkiem co do uproszczenia samego obliczania, 
które obecnie pochłania dużo czasu i pracy zarówno 
kierownikom gorzelń na księgowanie pozostałości co ­
dziennych, jak i urzędnikom — na sprawdzanie wpisów
1 odpisów książkowych bez żadnego pożytku dla istoty 
rzeczy. Jest bowiem obojętne dla wyniku sprawy, 
czy mnoży się 100,000.000 przez 0'002, czy też 
1,000.000 przez 0’2. Ponadto i norma projektowana 
wydała się zbyt niska. Rada uchwaliła zaprojektować 
sposób obliczania i normę liczbową, wypróbowane we 
wszystkich krajach, a mianowicie 0'5% od przychodu. 
Gdyby ta opinja nie znalazła uznania u P. Ministra 
Skarbu, to Rada mniema, że norma zaników przy ma­
gazynowaniu surówki w beczkach powinna wynosić 
zamiast 0‘006% od sumy pozostałości — 0'01%, jak to 
przyznano przy magazynowaniu rektyfikacjom.

Do § 143 lit. A. —  Rada wyraziła opinję, że należy 
obliczać cenę ziemniaków dla każdego województwa 
na podstawie rynkowej ceny ziemniaków fabrycznych 
loco wagon z okresu od 16 września do 31 paździer­
nika każdego roku. W  braku oznaczeń cen rynko­
wych ziemniaków fabrycznych, można uznać ceny 
ziemniaków jadalnych, zmniejszone o 10%, lub ziemniaków 
w obrotach wagonowych. Ceny powyższe zmniejsza 
się o przeciętny koszt przewozu do kolei lub miasta, 
ustalony jednolicie dla wszystkich województw na lk% 
od ceny ziemniaków, obliczonej loco wagon, z wyjąt­
kiem woj. poznańskiego, pomorskiego, śląskiego i kra­
kowskiego, dla których nie potrąca się kosztów prze­
wozu.

Lit. F. — Wartość gorzelni w celu określania wiel­
kości kapitału zakładowego ustala się w wysokości 
następującej w zależności od województwa, a miano­
wicie: w woj. Śląskiem^ 110.000, krakowskiemu 120.000, 
poznańskiem i pomorskiem S  130.000, warszawskiem, 
lubelskiem, łódzkiem, kieleckiem, wołyńskiem, Iwows- 
kiem, tarnopolskiem i stanisławowskiem £  140.000, 
wileńskiem, poleskiem, nowogródzkiem, białostockiem
S  155.000. Stawka na amortyzację i remont urządzeń 
podnosi się z 6% do 10%.

Lit. L. —  Uwzględnia się oprocentowanie kapitału 
obrotowego według stopy dyskontowej Banku Pol­
skiego z dodaniem 3%, 4-miesięcznych wydatków, po­
czynionych na ziemniaki, jęczmień, gorzelanego i t. d., 
obliczonych według zasad tego paragrafu (143).

Lit. M. —  Rada wypowiedziała się za pozostawie­
niem nadal w mocy przepisu o oprocentowaniu kapi­
tału zakładowego na 4% wartości gorzelni, ustalonej 
W rozdziale F.

Do § 147 uchwalono zasady obliczenia ceny na­
bycia spirytusu monopolowego z kontyngentu gorzelń 
przemysłowych. Gorzelnie przemysłowe, wyzyskujące 
wywar należycie i całkowicie, otrzymują zwyżkę wy- 
kalkulowanej ceny o 10%. W  każdym razie ta wypro­
wadzona cena nie może być wyższa od przeciętnej 
arytmetycznej wojewódzkich monopolowych cen pod­
stawowych, ustalonych dla gorzelń rolniczych, zmniej­
szonych O 17ijr%.

Do § 84. —  Za najmniejszy obszar ziemi ornej, 
jaki powinno posiadać gospodarstwo rolne w połączeniu 
z gorzelnią rolniczą, uznaje się obszar, pozwalający 
na uprawę ziemniaków przeciętnie w ilości niezbędnej 
do wyrobu w istniejącej gorzelni 300 hl, a w nowo­
powstającej 700 hl spirytusu w ciągu kampanji.

Do § 102. —  Podział wojewódzkiego prawa odpędu 
nastąpi stosownie do rozporządzenia, jakie wyda Mini­
ster Skarbu w porozumieniu z Ministrem Rolnictwa.

Do § 170. —  Władze skarbowe będą wydawały 
zezwolenia kierownikom gorzelń na prowadzenie 
gorzelń nie corocznie, lecz do odwołania

Do § 344. —  O ile w fabryce wódek dokonano 
zmieszania napojów spirytusowych, sprowadzonych 
z zagranicy, z wyrobami krajowemi, to nie wolno 
wpuszczać takich wyrobów w obieg handlowy pod 
etykietą firm zagranicznych.

Do § 475 uchwalono, że ocet spirytusowy, wyda­
wany z octowni do obrotu handlowego, powinien 
zawierać co najmniej 3% kwasu octowego i nie więcej 
niż 1% alkoholu.

Do § 479 wprowadzono postanowienie, że do wy­
robu estrów etylowych wydaje się spirytus po cenie 
zniżonej z warunkiem odpowiedniego skażenia. Estry 
etylowe zawierają w stanie gotowym najwyżej 10% 
alkoholu niezwiązanego. W  wypadku mrówczanu 
etylowego ilość niezwiązanego alkoholu może być 
większa, lecz wtedy ester musi posiadać równoważną 
ilość kwasu mrówkowego, powstałego wskutek roz­
kładu estru, oraz niemniej niż 50% wagowych estru.

Uchwały Państwowej Rady Spirytusowej mają zna­
czenie jedynie doradcze, rozporządzenie zatem Ministra 
Skarbu w postaci obowiązującej może po rozważeniu 
w Ministerstwie otrzymać brzmienie odmienne od 
wyżej podanych opinij.

Projekt nowelizacji zawiera szereg zmian przepisów 
obowiązujących, mających dla szerokich kół mniejsze 
znaczenie o charakterze bądź formalnym, bądź też 
instrukcyjnym. Przytoczyliśmy jedynie te przewidy­
wane zmiany, które głębiej sięgają w przemysł i han­
del spirytusowy.

W. Grabowski 

P O R O Z U M I E N I A  M IĘ D Z Y R E K T Y F IK A C Y J -
N E .— Państwowa Rada Spirytusowa na posiedzeniach 
w dn. 19 i 20 maja r. b- przyjęła do wiadomości 
wniosek komisji swojej, wyłonionej dla rozważenia 
sprawy uzdrowienia przemysłu rektyfikacyjnego. W nio­
sek ten zawierał aprobatę projektu Dyrekcji Polskiego 
Monopolu Spirytusowego co do zawarcia., przez 
poszczególne rektyfikacje długoterminowych umów 
z prawem wzajemnego odstępowania przez poszcze­
gólne przedsiębiorstwa innym rektyfikacjom. Na tej 
drodze przewiduje się możliwość stopniowej koncen­
tracji przemysłu. yi
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R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA WARSZAWSKA  
za okres od 19 do 24 maja 1930 r.

— Okres sprawozdawczy nie przyniósł na rynku walut żadnych 
poważniejszych zmian. Przy tendencji utrzymanej poprawę kur­
sową w porównaniu z notowaniami końcowemi okresu poprzed­
niego wykazują franki szwajcarskie, belgi, korony czeskosło­
wackie, szylingi austrjackie oraz rzadko notowane pengo w ę­
gierskie. Zniżkowały dolary, funty szterlingów, franki francuskie, 
liry włoskie, floreny holenderskie i korony szwedzkie, guldeny 
zaś gdańskiej utrzymały się na dotychczasowym poziomie. 
Różnice kursowe większości notowań są bardzo niewielkie.

Nieliczne tranzakcje dolarami gotówkowemi zawierano po 
kursie dotychczasowym— 2  8"88% za $ 1. Na rynku prywatnym 
kurs dolarów nieco się obniżył, kończąc okres sprawozdawczy 
na poziomie 2  8’883/i za S 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania uległa nieznacznemu 
obniżeniu.

Dolary St. Zjedn. . . .
...................... telegr. .

Funty szterlingów . . .
Franki francuskie . . .
Franki szwajcarskie . .
B e lg i ..................................
Korony czeskosłowackie 
Szylingi austrjackie . ,
Liry w ło s k ie .................
Floreny holenderskie . .
Korony szwedzkie . . .
Guldeny gdańskie . . .
Pengo węgierskie . . . .

Dział p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  był 
w okresie sprawozdawczym mało ożywiony. Przv tendencji 
trochę słabszej nieco poważniejsze straty poniosły 6% Pożyczka 
Dolarowa, 7% Pożyczka Stabilizacyjna oraz w mniejszym stopniu 
5% Poż. Konwersyjna. Zniżkowały również 4% Poż. Inwestycyjna 
i 5% Pożyczka Premjowa, ta ostatnia mimo poprawy w pierwszej 
połowie okresu sprawozdawczego; 5% Pożyczka Konwersyjna 
Kolejowa utrzymywała się na dotychczasowym poziomie, nato­
miast dla 10% Pożyczki Kolejowej panowała ^tendencja mocna 
i zwyżkowała ona o 1%%. Listami zastawnemi i obligacjami banków 
państwowych obracano po kursach dotychczasowych.

Zainteresowanie l i s t a mi  z a s t a w n e m i  zmniejszyło się 
dość znacznie, jak również ilość notowanych papierów. Kursy, 
szczególniej listów prowincjonalnych, nie wykazują niemal zmian 
w porównaniu z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego. 
Z pośród listów zastawnych w walucie obcej wyżej o 1% cenio­
ne były 7% L. Z, T-wa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, 
serja 1928 r.

O b l i g a c j a m i  interesowano się niewiele. Po kursie do­
tychczasowym notowane były jedynie 6% Obi. Pożyczki Kon­
wersyjnej m. Warszawy 1926 r.

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy  
w 2

24IV

» 1 8909 8908 8-909
a i 8-921 8-92 8 921
£ 1 43'35% 43-34)$ 43-34%

100 fr. 35-00 34-97 3497%
100 fr. 172-60 17248 172-54
100 big. 12452 12451 — .

100 kor. 26-45!$ 26-44 26-45!*
100 szyi. 125-80 12573 125-80
100 lir. 46-78 46-75 46-75
100 fl. 358 70 358-60 358-70
100 kor. 23929 23929 ■ _

100 gid. 17332 173-32 ___

100 png. 155-85 155-84 —

Wartość
nominalna

5% Pożyczka Konwersyjna 
5% Konwers. Kol.
6% „ Dolarowa 
7% .. Stabilizacyjna 

10% „ Kolejowa 
7% L. Z. Państ. Banku Roln. 
8% ■ » „ „

Kurs Kurs Kurs 
naj- naj- w dn. 

wyższy niższy 241V

w % % n o m i n a ł u
2
2

100 
100 $ 100 

S 100 
fr. w zł. 100 
2  w zł. 100 
2  w zł, 100

5500 
51-50 
76-00 
8775 

104 00 
8325 
9400

55-00 
5150 
7600 

f 86 75 
102-50 
83-25 
9400

5500

86-75
10400
83-25
94-00

7% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 2  w zł. 100 83-25 8325 83-25
7% Obi. „ „ « 2  w zł. 100 8325 83-25 83-25
8% Obi. Bud.............. „ 2  w zł. 100 9300 93-00 _
8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 2  w zł. 100 9400 94-00 94-00
8% Obi...............................  2  w zł. 100 94-00 94-00 94-00
7% L. Z. T-wa Kredytowego 

Ziemskiego w Warszawie,
serja 1928 r. » 1 76-00 76-00 __

8% L. Z. T-wa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie,
serja 1924 r. 1 9000 90-00 9000

4% Poż. Inwestycyina 2  w zł. 100 11200
w 2  
11000 11000

5% „ Premjowa « 5 6700 6400 64-00
4% L. Z. 1-wa Kred. Ziems. 2  100 45-50 4550 —
4 % % ........................................ 2  100 5600 5550 55-75

4%% „ „ „ „ m. Warsz. 2  100 54-50 5450
-55-50
54-50

„ m „ „ 2  100 58 75 58 25 —
8% ....................................... 2  100 7800 77-25 77 75

8% L. Z. T-wa Kred. Częstochowy 2  100 6800 67-75
-77-50

8% ,, ,i „ .. Kalisza 2  100 6825 68 00 —
8% „ „ „ Łodzi 2  100 71-50 70-75 —
8 % .........................  Piotrkowa 2  100 6850 6825 _

10% .......................... Radomia 2  100 84-00 8400 84-00
10% „ « „ „ Siedlec 2  100 81-75 8100 8100
6% Obi. Pożyczki Konwersyjnej

m. Warszawy 1926 r. 2  100 60-50 60-50 —

ZŁOTY ZAGRANICĄ
1930 r. Gdańsk1) Berlin1) Wiedeń1) Paryż') Zurych')
19/V 
20 / „ 
21 / , ,  
22/,, 
23/,, 
24/,,

1930 r
19/V 
20 / , ,  
21/ ,,  
22 / , ,  
2 3 .. 
24 /„

57 61—57-75546'875—47 075 79‘335—79615 — 
57-61—57-76 46 975—47-175 79 32 — 79'60 — 
57-61-57-75 46 875 - 4 7 ’075 — 286’50 
57 60-57-75 4690 - 4 7  10 7932 —7960 — 
57-59-57-73 „

58-00

Londyn®) Praga1) 
43-35 —

79-315-79595 —
79-31 — 7959 —

N ew- York') Amsterdam')
11-23 —

P O Ż .Y /C Z K I P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

K u r s  K u r s  
najwyż- najniż­

szy szy
(w »/o*/o-» n o m i n a ł u )

K u r s
ultimo Obroty

Giełda w New-York’u

6% p o i v c z k a d o l a r o w a  z 1920 r S
5 -1 0 /V 78 77 78 11.000

12 -1 7 /V 80 77% 80 13.000
19 -2 4 /V 79% 78 78 9.000

8% p o ż y c z k a z 1925 r. (Dillon. Read & Co.)
5--1 0 /V 95 94% 95 54.000

12 —11IV 95 94% 94% 42.000
19 -2 4 /V 95 94% 95 40.000

7% p o t y c z k a  s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.
5--1 0 /V 85% 83| 85% 104.000

12--1 7 /V 85J* 84 85 110.000
19 -2 4 /V 85 84 85 179.000

7% r> o i  y c z k a m. W a r s z a w y z 1928 r.
5 -1 0 /V 78| n i 15.000

12--1 7 /V 80 78% 80 11.000
19--24 , V 80* 79:| 80*/j 58.000

’ ) Za 2  100.
*) Za £ 1.
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7% p o ż y c z k a Ś l ą s k a z 1928 r.
5 - i o / v 787/8 76 77% 65.000

12 -1 7 /V 78% 76^ 77% 28.000
19 - 2 4 /V 78 77 78 9.000

Giełda w Londynie

1% p o i y c z k a  s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.
5 -1 0  /V 8900 88-05 8820

12 -17 /V 88-15 8690 87-75
19 -2 4 /V 87-50 86'50 8725

Giełda w Zurychu

1% p o i y c z k a  s t ia b i 1 i z a c■ V j d a z 1927 r.
5 -1 0 /V 8950 8750

12--1 7 /V 88-25 8750 .
19--2 4 /V 88-10 87-50 •

Giełda w Sztokholmie
1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

Luty 1930 84 —  83 14.000
Marzec „ 87k 83 87 25.000

Giełda w Paryiu

1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.
5— 10/V 10800 10530 

12— 17/V — -
19—24/V 106-25 104'70

Giełda w Medjolanie

1% p o ż y c z k a  w ł o s k a  z 1924 r. Liry 
5 -1 0 /V  9965 9960 99'60 110.000

12— 17/V 9960 9950 9960 —
19—24/V 99-80 9960 99'60

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
EMISJE K A P I T A Ł Ó W  W  N I E M C Z E C H

P UNKTEM W YJŚCIA odbudowy długoterminowego 
kredytu powojennych Niemiec był plan Dawesa.
Po przyjęciu powyższego planu reparacyjnego 

Niemcy w przeciągu 4 lat zdołały ulokować zagranicą 
przeszło RM 6’3 miljd. swych obligacyj pożyczkowych, 
uzyskując głównie z tego źródła środki na szybką 
odbudowę własnego rynku pieniężnego i kapitałowego 
oraz na pokrycie olbrzymich potrzeb finansowych 
ciał publicznych i prywatnego życia gospodarczego. 
Obfity przypływ pieniądza zagranicznego umożliwił 
rozbudowę i modernizację potężnego przemysłu nie­
mieckiego, pozwolił Rzeszy zająć zpowrotem utracone 
wskutek przegranej wojny jedno z pierwszych miejsc 
w wymianie międzynarodowej oraz umożliwił rozwią­
zanie w stosunkowo krótkim czasie tak palącego pro­

blemu powojennego, jaki dla większości państw euro­
pejskich przedstawiała sprawa budownictwa mieszka­
niowego.

Import długoterminowego kapitału zagranicznego do 
Niemiec w postaci pożyczek rozpoczął się na wielką 
skałę w 1925 r., osiągając w tym roku sumę RM 1.450 
miljn. Jak wykazuje zamieszczone poniżej zestawienie 
emisyj w poszczególnych latach, przypływ p o ż y c z e k  
z a g r a n i c z n y c h  do Rzeszy osiągnął największe 
rozmiary w 1927 r., mianowicie RM 1.686 miljn. Sy­
tuacja uległa jednak wyraźnej zmianie już na początku 
1929 r., a zwłaszcza w jego II połowie. Pożyczki za­
graniczne Niemiec w tym roku osiągnęły zaledwie 40% 
przeciętnej rocznej z 4 lat poprzednich, a niecałe 39% 
sumy z 1928 r.

Em isje niem iecK ie w Kraju i zagranicą (w miljn. R M )1)

O k r e s
P o ż y c z k i Nowe emisje instytucyj dłudotermin. 

kredytu E m i s j e a k c y i 2)

zagraniczne wewnętrzne obligacje
komunalne

listy
zastawne razem Pożyczki

kapitałów
nowe
spółki razem

1926 1.516-8 1.305-6 465 1.628 2.093 1.2122 75-0 1.287-2
1927 1.686 0 993-6 349 1.597 1.946 932-9 1379 1.070-8
1928 1.648-6 1.081-2 491 1.477 1.968 984-3 181-0 1.165-3
1929 639-3 5845 255 887 1.142 512 9 1532 666-1

w tem: I kwartał 197-9 191-5 128 327 455 203-4 64-2 267'6
11 „ 3027 2190 55 220 275 148-4 45-9 1943
III „ 985 170-0 31 160 191 68-3 17-6 85-9
IV „ 40'2 40 41 180 221 928 25-5 118-3

Styczeń 1930 0-8 9’2 19 136 155 59 0’5 6-4
Luty 155-7 320 33 144 177 21-3 2’7 24-0
Marzec „ 945 100 15 4 4-3 19-7

Głównym dostawcą kapitału do Niemiec były Stany 
Zjednoczone, które na ogólną sumę RM 4.851 miljn. 
pożyczek w latach 1926—  1928 dostarczyły RM 3.490 
miljn. czyli prawie 12%. W 1929 r. kapitał amerykań­
ski sfinansował niecałe RM 404 miljn. pożyczek nie­
mieckich, t. j. 63% sumy ogólnej. Jednej z głównych 
przyczyn zmniejszonego przypływu długoterminowego 
kapitału amerykańskiego do Europy, a w szczególności 
do Niemiec, dopatrywać się należy we wzmagającej 
się w ciągu 1929 r. spekulacji giełdowej w Stanach 
Zjednoczonych, która w miarę przybierającego natę­

żenia wymagała coraz większych kapitałów, powodu­
jąc podrożenie pieniądza i brak wolnych kapitałów 
na rynku amerykańskim. Co więcej, możności wielkich 
zarobków w Ameryce spowodowały odpływ znacznych 
sum z Europy do Stanów Zjednoczonych, wskutek 
czego również kapitał europejski mógł ulokować w po­
życzkach niemieckich daleko mniejsze sumy. Stosun-

’ ) Podług „Frankfurter Zeitung".
2) Zestawienie nie obejmuje wkładów rzeczowych oraz akcyj, 

wydanych przy fuzjach pizedsiębiorstw.
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kowy jednak udział krajów europejskich znacznie się 
zwiększył —  z 28% w latach 1926 — 28 do 37% w 1929 r. 
W  pierwszym rzędzie Anglja dostarczyła w 1929 r. 
17'2% ogólnej sumy pożyczek zagranicznych Rzeszy 
wobec niecałych 10% przeciętnej z poprzednich 3 lat. 
Szwajcarja zwiększyła swój udział z 3V2% do 8 4%. 
Natomiast udział kapitału holenderskiego spadł z 11‘2% 
przeciętnie w latach 1926 —  28 do 8‘4% w 1929 r. 

Powyższy stosunek uległ wyraźnej zmianie w I kwar­
Podział zagranicznych pożyczeK N iem iec (w miljn. R M )1)

O K R E S Sumy
ogólne

Kredytobiorcy w Rzeszy K r e d y t o d a w c y

pr
ze

ds
ię

b,
pr

yw
at

ne

ci
ał

a
pu

bl
ic

zn
o­

pr
aw

ne

in
st

yt
uc

je
uż

yt
ec

zn
.

pu
bl

ic
zn

ej

St
an

y
Zj

ed
no

cz
.

A
m

.

A
ng

lja

H
ol

an
dj

a

Sz
w

aj
ca

rj
a

inn
e 

kr
aj

e

1926 ........................................................... 1.516-8 694-8 481-2 340-8 1.077-6 135-6 1680 57-2 78-4
1927 ........................................................... 1.686-0 6264 790-8 268 8 1.158-2 174-1 237-3 460 704
1928 ........................................................... 1.648 6 809-7 6780 160 9 1.253-9 1627 1487 64-8 19-5
1929 ........................................................... 6393 2356 250-8 1529 403-7 1099 57 9 53-8 14'0

w tem:
197-9 58-2 19-8 1199 103-1 13-5 274 39-9 14-0

II ........................................................... 302-7 92'7 2100 — 222-4 459 20-5 13-9 —
III ........................................................... 985 655 — 330 42 5 505 5-5 — —
IV „ 402 19-2 210 — 35-7 — 4-5 — —

Styczeń 1930 .......................................... 08 0-8 — — — — 08 — —
L u t y ....................................................... 1557 146-1 — 96 107 6 — 38-5 9'6 —

94-5 910 — 35 840 105

tale r. b. Na ogólną sumę RM 251 miljn. swych po­
życzek ulokowały Niemcy w Stanach Zjednoczonych 
prawie RM 192. miljn., czyli prawie 77%. Drugim naj­
większym kredytodawcą była Holandja, która przyjęła 
RM 50 miljn,, t. j. 20% pożyczek niemieckich. Pozo­
stałe RM 9'6 miljn. dostarczyła Szwajcarja, podczas 
gdy Anglja już od IV kwartału 1929 r. nie brała 
udziału w długoterminowych pożyczkach Niemiec.

Prawie 95% sumy pożyczek Rzeszy w okresie sty­
czeń — marzec 1930 r. przypada na prywatne życie 
gospodarcze, pozostałe 5% na instytucje użyteczności 
publicznej. W  1929 r. największym kredybiorcą były 
organa publiczne: Państwo, kraje i samorządy, które 
zaciągnęły w tym roku RM 250'8 miljn. pożyczek, 
czyli przeszło 39% ogólnej sumy, podczas gdy na 
przedsiębiorstwa prywatne przypadało niecałe 37%, 
na zakłady użyteczności społecznej 24%. Natomiast 
w okresie lat 1926 —  28 największy odsetek, bo 44% 
(RM 2.131 miljn.) obciążył przedsiębiorczość pry­
watną, przeszło 40% (RM 1.950 miljn.) —  ciała pu­
bliczne, a pozostałe 16% (RM 770 miljn.) —  instytucje 
użyteczności publicznej.

Suma RM ł/4 miljarda pożyczek, ulokowanych przez 
Niemcy w I kwartale r. b. zagranicą, przewyższyła 
wyniki emisyj pożyczkowych w tym samym czasie 
w r. ub, o 27% i była więcej niż 6-krotnie większa 
od sumy pożyczek, uzyskanych w ostatnim kwartale 
1929 r. Rozwój taki świadczy wymownie o znacznem 
polepszeniu się warunków lokaty obligacyj pożyczko­
wych na rynkach międzynarodowych w wyniku 
wybitnej poprawy na głównych rynkach pieniężnych 
świata u schyłku minionego i na początku bieżącego 
roku. Warunki lokaty niemieckich pożyczek zagranicą 
poprawiły się również dzięki ostatecznemu uregulo­
waniu sprawy reparacyj wojennych i przyjęciu przez 
Rzeszę planu Younga. Mniej pomyślnie natomiast od­
działać może na zaufanie zagranicy do Niemiec nie­
pomyślny udział niektórych wewnętrznych czynników 
Rzeszy; w pierwszym rzędzie deficytowa gospodarka 
budżetowa, zamykająca się z końcem 1929 r. niedo­
borem w wysokości RM 1.250 miljn. (razem w budżecie 
zwyczajnym i nadzwyczajnym Rzeszy), a poza tem 
niewłaściwa gospodarka licznych samorządów, które 
w ciągu ostatniego roku, w nadziei na większy dopływ 
długoterminowego kredytu, obciążyły nadmiernie swoje

budżety krótkoterminowym drogim kredytem na cele 
mało rentowne i niezawsze produktywne.

Te 2 ostatnie przyczyny złożyły się głównie rów­
nież na znaczne ścieśnienie pojemności wewnętrznego 
rynku dla obligacyj pożyczkowych, szczególnie pod 
koniec 1929 r. W  latach 1926 —  28 w e w n ę t r z n e  
p o ż y c z k i  Niemiec wynosiły razem RM 3.380 miljn., 
w 1929 r. natomiast wypuszczono na rynku wewnętrz­
nym tylko RM 584 miljn., t. j. tylko 54% sumy z roku 
poprzedniego, a niecałe 52% przeciętnej z lat 1926 —  
28, W  I kwartale r. b. ulokowano na własnym rynku 
przeszło RM 51 miljn. pożyczek, czyli sumę przeszło 
12-krotnie większą niż w kwartale poprzednim, mniej­
szą natomiast o RM 140 miljn., czyli o przeszło 73%, 
niż w tym samym okresie 1929 r.

Podobny rozwój widzimy również w l i s t a c h  z a ­
s t a w n y c h  i o b l i g a c j a c h  k o m u n a l n y c h .  
W okresie lat 1926 — 28 emisje tych walorów wy­
nosiły razem przeszło RM 6 miljd., t. j. przeciętnie 
RM 2 miljd. rocznie. Natomiast w 1929 r. przyrost 
brutto wynosił RM 1.142 miljn., czyli 58% sumy z po­
przedniego roku, przyczem emisja listów zastawnych 
osiągnęła 60%, obligacyj komunalnych niecałe 52% 
sumy z roku poprzedniego. Wydatniejszą poprawę wy­
kazały lokaty listów zastawnych i obligacyj komunal­
nych w r. b., wskutek czego emisje tych obligów 
w pierwszych 2 miesiącach r. b. były znacznie większe 
niż w ostatnich 3 kwartałach 1929 r.

Podług danych Urzędu Statystycznego Rzeszy obieg 
listów zastawnych i obligacyj komunalnych na koniec 
1929 r. wynosił RM 10.839 miljn., czyli był przeszło 
3-krotnie większy niż w końcu 1924 r. Z powyższej 
sumy na nowe emisje w ustabilizowanej walucie od 
1924 r. przypada RM 7.459 miljn., w tem RM 5 924 
miljn. listów zastawnych i RM 1.535 miljn. obligacyj

')  Podług „ Frankfurter Zeitung".
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komunalnych. Największy przyrost obiegu nowych 
emisyj wykazują lata: 1926 — RM 2'310 miljn., 1927— 
RM 2.035 miljn. i 1928 — RM 1.919 miljn., podczas 
gdy wzrost obiegu w 1929 r. wynosi tylko RM 721 
miljn. Stan emisyj z waloryzacji zmniejszył się w okresie 
lat 1927 — 29 o RM 440 miljn. Obieg walorów, opar­
tych o wartości rzeczowe (jak żyto, węgiel), obniżył

się do V3 stanu z końca 1924 r. i wynosił na 31 grud­
nia 1929 r. RM 118 miljn. Z ogólnej sumy obiegu 
listów zastawnych i obligacyj komunalnych na koniec 
1929 r. wyłożonych było zagranicą RM 1.280 miljn., 
czyli prawie 12%; w sumie tej listy zastawne stanowiły 
RM 1.050 miljn., obligacje komunalne RM 230 miljn.3).

Obieg listów  zastaw nych i ob ligacy j Kom unalnych (w miljn. RM na koniec r o k u )2)

R O D Z A J  P A P I E R Ó W 1924 1925 1926 1927 1928 1929

L i s t y  z a s t a w n e :
z waloryzacji . . • ...................................... 2.406 2.406 2.406 2.288 2.176 2.023
listy ż y tn ie ....................................................... 337 291 203 158 128 104
w walucie z ł o t e j .......................................... 274 1.152 2.790 4.513 5.916 6.479

Razem: 3 017 3.849 5.399 6.959 8.220 8.606
O b l i g a c j e  k o m u n a l n e :

486 486 486 478 452 429
o wartości r z e c z o w e j .................................. 15 20 18 18 15 14
w walucie z ł o t e j .................................  . 67 131 804 1.116 1.632 1.790

Razem: 568 637 1.308 1.612 2.099 2.233
O g ó ł e m :

2.892 2.892 2.892 2.766 2.628 2.452
352 311 221 176 143 118
341 1.283 3.594 5.629 7.548 8.269

Razem: 3.585 4.486 6.707 8.571 10.319 10.839
w tem:

wypuszczone w k r a ju .................................. 3.585 4.366 6.381 ■ 7.711 9.026 9.559
„ z a g r a n ic ą ............................. 120 326 860 1.293 1.280

Wśród emisyj w walucie złotej, wypuszczonych na 
rynku niemieckim, 8 %-owe listy zastawne i obligacje 
wynoszą przeszło 65% ogólnej sumy (RM 4.557 miljn.), 
7%-owe —  prawie 21% (RM 1.454 miljn.), a przecię­
tne oprocentowanie emisji krajowej wynosiło 1'65%. 
Z RM 1’280 miljn. emisyj, ulokowanych zagranicą, na 
6 %-owe papiery przypadało RM 660 miljn., czyli prze­
szło połowę, na 61/a — 7%-owe razem —  RM 597 
miljn., na 8 %-owe —  tylko RM 22 miljn. Przeciętne 
oprocentowanie wynosiło 6'41%.

Z ogólnej sumy obiegu listów zastawnych nowej 
emisji na koniec 1929 r. —  RM 6.479 miljn. —  przy­
padało na emisje banków hipotecznych RM 3.539 
miljn., na publiczno - prawne instytucje kredytowe 
RM 2.040 miljn. W  sumie RM 1.790 miljn. obiegają­
cych obligacyj komunalnych udział banków hipotecz­
nych wynosił RM 638 miljn., instytucyj kredytowych 
publicznych RM 1.110 miljn.

*
* *

Ogłoszone ostatnio przez Urząd Statystyczny Rzeszy 
Niemieckiej dane o wysokości z a d ł u ż e n i a  N i e ­
m i e c  w k r a j u  i z a g r a n i c ą  na dzień 31 grudnia
1928 r. wykazują sumę ogólną RM 24.650 miljn., 
z których przypada na poszczególne rodzaje pożyczek
(w miljn. RM):

Pożyczki waloryzacyjne i konwersyjne . . 8.010 
,, o stałej wartości i w walutach . ._____476

Razem stare pożyczki1) :-  • - 8.486
Pożyczki zagraniczne.......................................... 6.233

,, wewnętrzne..........................................9.360
Oprocentowane bony skarbowe..................... ......... 571

Razem nowe pożyczki1) : . . . 16.164

Rzeczywisty przypływ nowego kapitału do Rzeszy 
przedstawiają tylko powyższe RM 16.164 miljn. poży-

') Pożyczki stare — z czasu przed stabilizacją marki; pożyczki 
nowe — od 1924 r.

czek nowych, zaciągniętych od 1924 r., przyczem 
prawie 2/5 tej sumy zostały pokryte przez zagranicę3).

Podział obiegu niemieckich obligów dłużnych podług 
dłużników i rodzajów pożyczek zawiera tablica IV. 
W sumie zadłużenia gospodarki publicznej, stanowią­
cej prawie 55% całości, dług Rzeszy wynosi połowę 
w wysokości RM 6.746 miljn., z czego przeszło 
RM 5 miljd. przypada na pożyczki konwersyjne i walo­
ryzacyjne. Wysoki stan tych ostatnich jest wynikiem 
przejęcia przez Rzeszę po wojnie zadłużenia kolei 
państw związkowych razem z kolejami, a poza tem 
obejmuje przedwojenne pożyczki Rzeszy i pożyczki 
wojenne. Znacznie mniejsze sumy stanowią nowe długi 
powojenne, pożyczka Dawesa z 1924 r. i pożyczki 
wewnętrzne z lat: 1927 i 1928. Wskutek odstąpienia 
długów kolejowych krajów związkowych Rzeszy 
(w ogólnej sumie RM 15 9 miljd. pożyczek przedwo­
jennych krajów długi kolejowe wynosiły RM 11‘9 miljd.) 
pożyczki konwersyjne i waloryzacyjne państw związko­
wych wraz z pożyczkami w stałych walutach wyno­
szą niecałe 15% ich ogólnej sumy dłużnej. Tak samo 
zadłużenie przedwojenne przedsiębiorstw publicznych 
jest niewielkie, gdyż większość tych instytucyj sta­
nowią powojenne zakłady gospodarcze Państwa i samo­
rządów. Pożyczkami innych ciał publicznych objęte 
jest zadłużenie związków religijnych, związków celo­
wych, kolei i poczt Rzeszy. Znaczne sumy obligacyj 
komunalnych użyte zostały jako lokaty dla wkładów, 
nagromadzonych w kasach oszczędności, choć w stopniu 
znacznie mniejszym niż listy zastawne.

Z ogólnej sumy zadłużenia prywatnego życia gospo­
darczego w wysokości RM 11.162 miljn. przypada na

') Pow yższy podział uwzględnia tylko moment wyłożenia emisji, 
bez możności uchwycenia tranzakcyj giełdowych oraz zakupów  
zagranicy przez banki niemieckie.

*) Podług Urzędu Statystycznego Rzeszy  (Statistisches Reichs- 
amt).

3) Por. uwagę na stronie poprzedniej.
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obieg obligacyj przemysłowych RM 3.020 miljn., z czego 
RM 2.783 miljn., czyli przeszło 92% stanowiły pożyczki 
nowe, zaciągnięte od 1924 r. Prawie 70^ powyższych 
emisyj ulokowane zostało zagranicą. Pierwsze miejsce 
w sumie obiegu obligów dłużnych zajmują listy za­
stawne w sumie RM 8.142 miljn., t. j. 33% całego stanu
Obieg n iem ieck ich  obligów  pożyczKowych i oprocentow anych

emisji na dn. 31 grudnia 1928 r. Podobnie jak przy 
pożyczkach Rzeszy, znaczną część powyższych emisyj 
stanowią listy zastawne konwersyjne i w stałych war­
tościach, wynoszące w końcu 1928 r. przeszło 27% 
ogólnej sumy obiegających listów.

bonów  sKarbowych w dniu 31 grudnia 1928 r. (w milin. RM)

RODZAJ POŻYCZEK
Konwers.

i
z waloryzacji

0  stałej wart. 
i

w walutach
Zagraniczne Wewnętrzne

Oprocentow.
bony

skarbowe

R a z e m

w sumie w procent.

Pożyczki R z e s z y ............................. 5.040 30 856 820 _ 6.746 27-4
„ krajów1) ................. .... . 112 52 512 331 267 1.274 5-2
„ sa m orząd ów ..................... 181 62 521 525 104 1.393 5'6
„ przedsiębiorstw publiczn. 27 34 967 67 — 1.094 4-4
„ innych ciał publicznych 1 2 150 602 150 905 37
„ w obligacjach komunaln. 430 62 241 1.294 50 2.077 8-4

Razem gospodarstwo publiczne: 5.791 242 3.247 3.639 571 13.490 547

Pożyczki w obligacjach przemysł. 178 59 1.934 849 _ 3.020 12'3
„ „ listach zastawnych . . 2.042 176 1.052 4.872 — 8.142 33-0

Razem gospodarstwo prywatne: 2.220 235 2.986 5.721 — 11.162 453
O gółem : 8.011 477 6.233 9.360 571 24.652 ioo-o

Obieg obligów dłużnych Niemiec w końcu 1912 r. 
wynosił w przybliżeniu RM 48'7 miljd. Zadłużenie 
w końcu 1928 r. w sumie RM 24'7 miljd. osiągnęło 
zatem zaledwie 50% sumy przedwojennej. Ciężary 
jednak, ponoszone przez życie gospodarcze Rzeszy na 
rzecz obecnego długu, są stosunkowo daleko wyższe; 
wynosiły bowiem:

Przeciętna Roczna
stopa suma

Suma obiegu procentowa procentów
miljn. RM % miljn. RM

Koniec 1912 r. 48.683 3 71 1.808
1928 r. 24.651 6‘03 1.486

Suma zadłużenia, wynosząca niewiele ponad 50% 
długu przedwojennego, wymaga zatem ciężarów, prze­
kraczających 82% sumy odsetków płaconych przed 
wojną.

¥
* *

Jeżeli przyjrzymy się emisjom kapitałów akcyjnych 
spółek niemieckich, to stwierdzimy również w tej 
dziedzinie finansowania życia gospodarczego podobny 
rozwój, jak w innych działach emisji kapitałów. Naj­
większy przyrost sumy kapitałów akcyjnych, w kwocie 
RM 1.287 miljn., osiągnięty został w 1926 r., t. j. 
w pierwszym roku intensywnej rozbudowy i moder­
nizacji przemysłu niemieckiego. W  następnych 2 latach

nowe emisje akcyj przewyższały znacznie RM 1 miljd., 
przyczem silnie wzrasta suma kapitałów nowoutworzo­
nych spółek akcyjnych. Dopiero w ciągu 1929 r., gdy 
konjunktura gospodarcza Rzeszy doznała poważniej­
szego pogorszenia, osłabły zarówno podwyżki kapi­
tałów przedsiębiorstw już istniejących, jak i akcja 
założycielska nowych spółtk. Wskutek tego ogólna 
suma emisyj akcyj w 1929 r. RM 666 miljn. osiągnęła 
tylko 57% sumy z roku poprzedniego, przytem stosun­
kowo niewielki spadek wykazują emisje kapitałów 
spółek nowoutworzonych, wynosząc w 1929 r. 23% 
ogólnej sumy emisyj akcyj, wobec 15V2% w roku po­
przednim, 13% w 1927 r. oraz niecałych 6% w 1926 r.

Również w I kwartale r. b. niepomyślne położenie 
gospodarcze Rzeszy nie sprzyjało emisjom nowych 
akcyj, które wskutek tego osiągnęły zaledwie RM 50 
miljn., czyli mniej niż */5 sumy z okresu styczeń — 
marzec r. ub. oraz znacznie mniej niż we wszystkich 
kwartałach 1929 r. Akcja założycielska ograniczyła się 
do niewielkiej ilości małych przedsiębiorstw z ogólną 
sumą kapitału zakładowego RM 7’5 miljn. Podwyżki 
kapitałów spółek istniejących osiągnęły niecałe RM 43 
miljn. i przeprowadzone zostały przeważnie w przed­
siębiorstwach branży metalowo-maszynowej oraz w prze­
myśle spożywczym.

M. Klucz

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M. IN. N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

FRANCJ A
S T A N  Z A S I E W Ó W .-  Według danych, 
opublikowanych przez Ministerstwo Rol­
nictwa, stan zasiewów rokuje, iż zbiory 
okażą się pomyślniejszemi niż w roku 
ubiegłym; liczyć się zatem należy z po­
wstaniem dosyć znacznej nadwyżki eks­
portowej i, oczywiście, zmniejszeniem się 
pojemności rynku francuskiego na wy-

‘ ) Łącznie z wolnemi miastami hanzea- 
tyckiemi.

twory produkcji roślinnej. Niepomyślnie 
przedstawiają się jedynie zasiewy w na­
wiedzonych powodzią departamentach 
środkowych, gdzie poważna ilość ziemi 
ugorującej, opóźnienie prac, nadmiar 
wilgoci w glebie i związane z tem za­
chwaszczenie pól — zapowiadają zbiory 
niżej przeciętnych. Natomiast na połu­
dniu i zachodzie kraju stan zasiewów 
OGeniany jest jako dobry, na północy
i wschodzie zaś nawet jako wyjątkowo 
pomyślny.

W związku z dobremi perspektywami

zbiorów tegorocznych zaznaczyć należy’ 
że Francja — aczkolwiek zasadniczo jest 
importerem zbóż— zabiega jednak o za­
pewnienie sobie lokat zagranicznych na 
pewną część swej produkcji, zwłaszcza 
zaś dla mąki. Przejawem tych tendencyj 
są m. in. zabiegi o stworzenie zdecydo­
wanych przywilejów celnych dla mąki 
francuskiej w kolonjach1).

J) P- « Polska Gospodarcza” 
Nr. 17/1930. str. 773.



1930 R. POLSKA GOSPODARCZA 1003

A NGL J A
W PRZEDEDNIU POOL’U CU- 
NARD—WHITE STAR. — Połączenie
2 największych niemieckich towarzystw 
okrętowych: Hapag’u i L loyda zaniepo­
koiło w poważnym stopniu angielski kon­
cern okrętowy Royal-Mail. Powody do 
obaw były tem większe, że finansowe 
rvezultaty operacyjne tego koncernu, je­
dnoczącego aż 32 samodzielne firmy 
okrętowe, nie przedstawiały się zbyt po­
myślnie. To rozproszkowanie wewnętrzne, 
wywołujące zjawisko istnienia w ramach 
ogólnego porozumienia linij równoległych, 
znacznie podraża koszty eksploatacji, co 
przy obecnym stanie rynku frachtowego 
wywołuje niezdrową walkę o ładunki 
i pasażerów. Szczególnie niepomyślnie 
przedstawia się sytuacja na linjach, ob­
sługujących północną część oceanu 
Atlantyckiego.

Przodujące na tej rucie towarzystwa: 
„White Star" i „Cunard" —  obserwują od 
pewnego czasuniepokojący spadek liczby 
pasażerów I klasy, których zabrały luksu­
sowe statki pasażerskie Norddeutscher- 
Lloyd'a, jak „Bremen" i „Europa” i któ­
rych weźmie przebudowany „Columbus". 
Ponadto „White Star Line", odkupiona 
w 1927 r. od Morgana, posiada prze­
ważnie tonnaż starszych roczników, co 
znacznie utrudnia walkę konkurencyjną, 
sytuacja zaś finansowa tego towarzystwa 
nie pozwalała na samodzielne budowanie 
wielkich statków oceanicznych, które 
mogłyby konkurować z okrętami linij 
niemieckich lub francuskich; projekt zbu­
dowania wielkiego statku pasażerskiego
0 pojemności 60.000 tonn upadł z tych 
właśnie względów. Decydującym mo­
mentem okazała się tu interwencja Rządu, 
który przyrzekł na ten cel znaczniejsze, 
nisko oprocentowane (2 ^ )  kredyty, na 
podstawie „Trade Facility's A ct’u", umo­
żliwiającego prowadzenie ukrytej poli­
tyki subwencyjnej, i na warunkach ana­
logicznych do stosowanych przy budowie 
„Mauretanji" i „Lusitanji". Pomoc Rządu 
jednak została uzależniona od przepro­
wadzenia w obrębie koncernu „Royal 
Mail" racjonalizacyjnych przegrupowań.

W wyniku tych okoliczności rozpo­
częte zostały rokowania pomiędzy „White 
Star" i „Cunard", pod protektoratem pre­
zesa koncernu „Royal Mail", Projekto­
wane porozumienie ma być oparte na 
podstawach analogicznych do warunków 
pool'u „Hapag-Lloyd". Z towarzystw kon­
ferujących „White-Star" dysponuje 550 tys. 
brutto rej. tonn, „Cunard" zaś — 390 tys., 
z czego 2 dawne niemieckie olbrzymy: 
„Bismark" i „Imoerator” , razem więc 
pool posiadałby 940.000 br. rej. t. Prze­
widywana jest ponadto budowa wielkiego 
statku oceanicznego o pojemności 60.000 t
1 szybkości 30 węzłów („Europa" i „Bre­
men" rozwijają szybkość 28 do 29 wę­
złów). Okręt miałby być gotów wiosną 
1933 r. Nie bez wpływu na powyższe 
wysiłki racjonalizacyjne angielskich to­
warzystw okrętowych jest chęć wyrwa­
nia okrętom niemieckim błękitnej wstęgi 
oceanu Atlantyckiego, znajdującej się 
poprzednio w rękach „Mauretanji", bę ­
dącej własnością tow. „Cunard Line” .

Omawiane rokowania są wyrazem sil­
nego obecnie w przemyśle brytyjskim 
prądu racjonalizacyjnego, popieranego 
w sposób wydatny przez Rząd; zewnętrz­
nym wyrazem tego. prądu jest utworzony 
ostatnio w Londynie „Bank dla Racjona­
lizacji".

M. I. D.

STANY ZJEDNOCZONE 
AME RY K I

PAŃSTWOWA FLOTA HANDLO­
WA. — Amerykański Shipping Board 
(Departament Marynarki Handlowej) utrzy­
muje — jak wiadomo — we własnym za­
rządzie szereg linij okrętowych. Tonnaż, 
należący do Shipping Board, składa się 
w większości wypadków ze statków, zbu­
dowanych na potrzeby armji w czasie 
wojny oraz ze zdobyczy wojennej (za 
rekwirowane w portach amerykańskich

NIEMCY
WYNIKI DZIAŁALNOŚCI MONO­
POLU SPIRYTUSOWEGO W 
PIERWSZEJ POŁOWIE 1929/30 R.-
W pierwszej połowie kampanji 1929/30 r. 
wypędzono na obszarze Rzeszy Niemiec­
kiej 2,071.515 hl spirytusu, z tego w gorzel­
niach rolniczych 1,566.843 hl (o 100 tys. 
hl mniej niż w tym samym okresie 
1928/29 r.).

Zużycie spirytusu w tym samym okre­
sie wynosiło: na spożycie 223.250 hl 
(w I połowie 1928/29 r. 420.795 hl), na cele 
techniczne 813.385 hl, z tego na mieszanki

statki niemieckie). Linje okrętowe, nale­
żące do Shipping Board, przechodzą 
w ostatnich czasach coraz częściej w ręce 
prywatnych armatorów, którym państwo 
gwarantuje korzystne kontrakty pocztowe 
oraz tani kredyt przy budowie nowych 
statków, do wysokości 15% wartości tych 
statków. Shipping Board zamierza w góle 
oddać eksploatowane przez siebie linje 
okrętowe w ręce prywatne. W dn. 1 
kwietnia r. b. prowadził Shipping Board 
jeszcze we własnym zakresie 18 linij okrę­
towych. Są to następujące linje:

napędowe 127.254 hl; wywóz za granicę 
29.666 hl.

Dochód z monopolu za cały rok bu­
dżetowy ubiegły wyniósł RM 271,416.290; 
w poprzednim roku osiągnięto RM 
297,967.497. Ponieważ budżet na rok ubie­
gły przewidywał RM 295 miljn., nie osią­
gnięto zatem około RM. 24 miljn.

W. G.

NOWA TARYFA DLA PRZESYŁEK 
DROBNICOWYCH. — Reforma taryfy 
drobnicowej opiera się na założeniu, że 
przewóz drobnicy jest nietylko mniej do-

Linja i je j  zarządca

American France (Cosmopolitan Ship­
ping Co., Inc.)

American Brazil (Colombian S. S. Co., 
Inc.)

American Diamond (Black Diamond 
S. S. Corp.)

American Gulf Orient (Tampa Inter- 
Ocean S. S. Co.)

American Hampton Roads (Southgate- 
Nelson Corp.)

American Pioneer (Roosevelt S. S. Co., 
Inc.) Linja do Indyj

„ „ Australji

na Daleki Wschód

American Republics (C. H. Sprague
& Son, Inc.)

Dixie Mediterranean (Dixie S. S. Co., 
Inc.)

Dixie U. K. (Dixie S. S. Co., Inc.)

Gulf West Mediterranean (Tampa In­
ter-Ocean S. S. Co.)

Missisipi Valley European (Missisipi 
Shipping Co., Inc.)

Mobile Oceanic Line (Waterman S. S. 
Corp.)

Oriole (Consolidated Navigation Co.)

Southern States (Lykes Bros.-Ripley 
S. S. Co., Inc.)

Texas Mediterranean (Texas Oceanic
S. S. Co., Inc.)

Texas Star (Lykes Bros.-Ripley S. S, 
Co., Inc.)

Texas Ukay (Texas Oceanic S. S. Co., 
Inc.)

Yankee (Rogers & W ebb)

Komunikacja między portamiLiczba 
statków

9 New York, Filadelfia, Baltimore — 
Havre, Dunkierka, St. Nazaire, Bor­
deaux.

5 New York, Filadelfja, Jacksonville —
Pernambuco, Bahia, Victoria.

14 New York, Filadelfja, Norfolk — A n­
twerpia, Rotterdam.

12 New Orleans, Mobile, Galveston — 
Chiny, Japonja, Filipiny.

4 Filadelfja, Baltimore, Norfolk, Boston—
Londyn, Hull, Dundee.

Filadelfja, Baltimore, Norfolk, New
6 York — porty indyjskie.

11 Filadelfja, Baltimore, Norfolk, New
York — porty australijskie,

8 Filadelfja, Baltimore, Norfolk, New 
York — Chiny, Japonja, Filipiny.

12 Filadelfja, New York, Norfolk, Savan­
nah — Santos, Rio de Janeiro, Mon­
tevideo.

8 New Orleans, Mobile, Pensacola — 
Genua, Livorno, Neapol, Marsylja.

16 New Orleans — Liverpool, Manchester- 
Londyn, Hull, Glasgow, Belfast' 
Dublin.

8 New Orleans, Galveston, Tampa — 
Oporto, Bilbao, Barcelona, Valencia.

5 New Orleans — Havre, Antwerpja,

14 Mobile, Gulfport, Tampa — Londyn,
Rotterdam, Antwerpja.

15 Baltimore, Norfolk, New York, Boston —
Liverpool, Manchester, Dublin, Cork, 
Belfast, Avonmouth,

14 New Orleans, Galveston, Houston, 
Tampa — Brema, Hamburg, Rotter­
dam.

4 Galveston, Beajm ont, Houston, — G e­
nua, Neapol, Marsylja.

11 New Orleans, Galveston, Houston — 
Havre. Rotterdam, Antwerpja.

10 New Orleans. Galveston, Houston — 
Liverpool, Manchester, Glasgow.

4 Boston, Baltimore, Norfolk — Brema, 
Hamburg.

Razem na tych 18 linjach pływało 190 statków, należących do Shipping Board.



iOÓ4 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 22

chodowym niż. inne przewozy, ale nawet 
pochłania dopłaty. Celem nowej taryfy 
jest uproszczenie i dostosowanie taryfy 
drobnicowej do nowych warunków ko­
munikacyjnych. Podwyżka polega w za­
sadzie tylko na podniesieniu dopłaty sta­
cyjnej do 40 fenigów. Zerwano natomiast 
prawie całkowicie z taryfą wartościową 
i zastąpiono ją taryfą, uzależnioną od 
kosztu przewozu, a więc przedewszyst­
kiem od wagi. Pozostała, wprawdzie 
jeszcze jako szczątek dawnego systemu 
wartościowego taryfa na przesyłki po­
śpieszne, ulgowa, dla 14 artykułów, je­
dnak jest to bez większego znaczenia. 
Natomiast podział przesyłek drobnych 
polega na odróżnieniu przesyłek do 
500 kg, 501 —  1.000 kg i powyżej 1.000 kg. 
To zarzucenie zbyt daleko posuniętego 
zróżnicowania poziomego jest bardzo 
usprawiedliwione tem: 1) iż taryfy samo­
chodowe są niezróżnicowane poziomo pod 
względem wartości ładunków, 2) iż upra­
szcza się przez to obliczenia przewo­
zowe. Krok ten należy uważać jako pierw­
szy, zmierzający do dalszych reform, skie­
rowanych przeciw taryfie wartościowej, 
na rzecz taryfy kosztów własnych, przy­
najmniej w wyższych klasach.

C Z E C H O S Ł O W A C J A
POGORSZENIE SIĘ EKSPORTU 
CUKRU. -  Pi erwsze półrocze obecnej 
kampanji cukrowej czeskosłowąckiego 
przemysłu cukrowniczego, które zakoń­
czyło się w do. 31 marca, nie przyniosło 
przemysłowi cukrowniczemu żadnego po­
lepszenia, żadnego ułatwienia w ekspor­
cie. Mimo iż przemysł cukrowniczy czes­
kosłowacki jest obok niemieckiego i pol­
skiego najsilniejszy w Europie, to jednak 
stosunki w Czechosłowacji są o wiele 
mniej korzystne niż w innych państwach, 
produkujących cukier, Niemcy bowiem 
potrafią zużytkować całą swoją produkcję 
cukrowniczą z nieznacznemi wyjątkami 
po cenach krajowych w kraju, Polska 
również konsumuje znaczną część swej 
produkcji sama, a ty lk o ' w Czechosło­
wacji produkcja cukru mimo środków 
dążących do jej ograniczenia jest; tak 
znaczna, że państwo o 13 miljn. miesz­
kańców potrafi zużytkować jedynie Vs 
ogólnej produkcji, %  zaś przeznaczone są 
na eksport zagranicę po cenach rynku 
światowego. Z tego powodu ceny cukru 
w Czechosłowacji są, mimo olbrzymiego 
nadmiaru cukru, po W łoszeci naj­
wyższe w Europie, ponieważ 2/s Pro­
dukcji idzie na eksport zapomocą dum­
pingu po cenach daleko niższych od kosz­
tów produkcji. Polityka dumpingowa za­
wodzi jednak zupełnie przy wielkim nad­
miarze światowym cukru, ponieważ czes­
kosłowacki eksport cukru słabnie .coraz 
więcej mimo katastrofalnie' niskich cen 
wywozowych. Inne państwa obmyśliły już 
i użyły całego szeregu środków obron­
nych, celem chronienia się przed czes- 
kosłowackim dumpingiem cukrowym. Eks­
port cukru w pierwszem półroczu kam­
panii 1927/28 wyniósł 417.000 t, w 
1928/29 r. 376.000 t, w 1929/30 r. już tylko
349.000 t. Jest to zmniejszenie poważne, 
które odczuje nie tylko zdany na eksport 
przemysł cukrowniczy, ale i cały czeskosło­
wacki bilans handlowy. Eksport do Austrji 
w porównaniu z kampanją ubiegłą obni­
żył się z 52.500 t do 48.500 t, przyczem 
liczyć się należy z dalszem obniżeniem. 
W  znacznym stopniu obniżył się eksport 
do Niemiec, a mianowicie z 10.950 t w r, 
1927/28 do zaledwie 5.157 t w pierwszem

półroczu obecnej kampanji. Strata wynosi 
więc okrągło 60%. W ruchu tranzytowym 
na Hamburg daje się wprawdzie zauwa­
żyć w porównaniu z rokiem poprzednim 
słaby wzrost, ale podczas gdy w pierw­
szem półroczu 1927/28 r. zdołano jeszcze 
wywieść 136.000 t, spadła ilość, przezna­
czona na eksport, w pierwszem półroczu 
obecnej kampanji do 110.600 t. Eksport 
surowego cukru do Anglji wynosił przed 
dwoma laty 67.560 t, w roku obecnym 
zaledwie 24.700 t. Bardzo silne jest także 
osłabienie eksportu do W łoch, albowiem, 
podczas gdy w roku ubiegłym eksport 
podniósł się z 86.000 t do 94.000 t, to 
w r. b. zmniejszyła się ilość wywiezionego 
Cukru do 77.550 t. Podobnie obniżył się 
również w roku ubiegłym eksport do 
Szwajcarji.

Osłabionemu eksportowi przeciwstawia 
się jako pozycja aktywna słabe polepsze­
nie się zbytu wewnętrznokrajowego, który 
jednak nie jest tak znaczny, by mógł 
wyrównać straty, spowodowane przez tran­
zakcje eksportowe. Również na rynku 
melasy można zauważyć w kraju silniej­
szy popyt. W pierwszem półroczu kam­
panji wysłano z fabryk ogółem 1,600.000 t 
melasy, przyczem na resztę obecnej kam­
panji pozostało do dyspozycji 423.750 t 
melasy. Nowe niemieckie cła słodowe 
zagrażają jednak wywozowi czeskosło- 
wackiej melasy.

Zapasy, które posiada czeskosłowacki 
przemysł cukrowniczy z początkiem dru­
giego półrocza obecnej kampanji, nie wy­
kazują w porównaniu ze stanem zapasów 
w r. ub. znaczniejszych wahań mimo osła­
bionego eksportu. W r. ub. wynosiły zapa­
sy początkowe kampanji 1,096.234 t, z cze­
go zużytkowano 196 882 t na konsumpcję 
krajową oraz 375.906 t na eksport, w obec 
czego zapasy wynosiły 523.446 t. Z po­
czątkiem obecnej kampanji wynosiły za­
pasy wraz z pozostałościami poprzedniej 
kampanji 36.623 t; produkcja wynosiła 
1,025.037 t, tak że ogółem było do dyspo­
zycji 1,061.660 t, z czego zużytkowano: 
192.014 t na konsumpcję krajową, 157 t 
na karmę oraz 348.559 t na eksport, tak 
że z dniem 1 kwietnia zapasy wynosiły 
ogółem 520.930 t.

A USTRJA
PROJEKT FUZJI W PRZEMYŚLE 
ELEKTRYCZNYM. — Dowodem stale 
postępującej racjonalizacji życia gospo­
darczego Austrji może być decyzja, po­
wzięta ostatnio przez radę zarządzającą 
Banku „Niederósterreichische Escompte- 
Gesellschaft", by na nnjbliższem walnem 
zebraniu akcjonarjuszów tego Banku po­
stawić wniosek o przeprowadzenie ścisłej 
fuzji między bankiem a finansowanem 
dotychczas przezeń Towarzystwem „V er­
einigte Elektrizitats A. G." — w postaci 
powołania do życia specjalnego wydziału 
Banku dla gospodarki elektrycznej. Zau­
ważyć tu przytem należy, że Towarzy­
stwo „Vereinigte Elektrizitats A. G.” , po 
sprzedaniu swych zakładów produkcyj­
nych na rzecz „Brown Boveri", stało się 
właściwie przedsiębiorstwem holdingo- 
wem i jakby bankiem, finansującym za­
kłady, wytwarzające lub zużywające 
energię elektryczną.

Omówione poniżej przyczyny tego p o ­
sunięcia są wyłącznie natury gospodar­
czej, celem zaś jego jest skoncentrowanie 
i scalenie akcji, prowadzcnej przez oby ­
dwie instytucje w kierunku wykorzysta­

nia austrjackich sił wodnych i elektryfi- 
cji kraju, jak również scalenie interesów 
zagranicznych obydwu instytucyj, przy­
czem cały aparat organizacyjny Towa­
rzystwa „Vereinigte Elektrizitats A. G." 
przejęty zostanie w całości przez ,N o  
Escompte-Gasellschaft".

Przyczyny, które doprowadziły do p o ­
wstania projektu tej fuzji, racjonalizującej 
w sposób doniosły życie gospodarcze 
Austrji w dziedzinie energji elektrycz­
nej, są — jak to już było wspomniane — 
wył-\cznie natury techniczno-gospodar­
czej, a nie są wynikiem żadnych trudno­
ści finansowych, które w wypadkach 
dotychczasowych tranzakcyj tego rodzaju 
stanowiły istotnie ich powody. Obydwie 
bowiem instytucje, pomimo istniejącej 
między niemi zależności finansowej, pra­
cując w jednakowym kierunku, musiały 
niejednokrotnie rywalizować ze sobą za­
równo na rynku krajowym jak i na ryn­
kach zagranicznych. Stan ten wytwarzał 
do pewnego stopnia sytuację parado­
ksalną, która wraz z dojściem do skutku 
fuzji zostanie w zupełności usunięta.

Waga dokonanego posunięcia uwyda­
tnia się, zwłaszcza gdy się uprzytomni 
promień działania wpływów obydwu in­
stytucyj. Tak więc „Vereinigte Elektri­
zitats A. G." dysponuje obecnie kilkoma 
przedsiębiorstwami, pracującemi nad uzy- 
skanięm lub wykorzystaniem energji elek­
trycznej, a dziatającemi na terenie 
Austrji, Polski i Czechosłowacji, oraz po­
siada udziały w kilku innych, krajowych 
i zagranicznych.

Podobnie „No. Escompte-Gesellschaft" 
zaangażowana była w ciągu 1929 r. w licz­
nych tranzakcjach krajowych i zagranicz­
nych, zmierzających do wykorzystania sił 
wodnych i energji elektrycznej.

Stwierdzić tu należy, że realizacja tych 
planów zdaje się być obecnie o tyle łat­
wiejsza, że „No. Escompte-Gesellschaft" 
pozyskała dla swoich celów  w silniejszej 
niż dotychczas mierze kapitały angielskie 
i amerykańskie, czego dowodem może 
być kooptowanie do rady zarządzającej 
Banku przedstawiciela firmy londyńskiej 
„Samuel & Co.”  oraz firmy „W . A. Hari- 
man & Co Inc,” w New-York'u.

W Ę G R Y
STWORZENIE KRAJOWEJ RADY 
PRZEMYSŁOWEJ. — W marcu r. b. 
odbyło się pod przewodnictwem Ministra 
Handlu Dr. Buda konstytucyjne posiedze­
nie zreorganizowanej Krajowej Rady 
Przemysłowej. Instytucja ta została utwo­
rzona w 1907 r. i w rozwoju przemysłu 
węgierskiego odgrywała, jako organ opin­
iodawczy Rządu, przez szereg lat wy­
bitną rolę. Po wojnie wobec nieskonso- 
lidowanych stosunków gospodarczych W ę­
gier działalność Rady Przemysłowej zo ­
stała zawieszona i dopiero po upływie
10 łat mogła być ponownie podjęta.

W  przemówieniu swojem, wygłoszonem 
na pierwszem posiedzeniu Rady, węgier­
ski Minister Handlu scharakteryzował cele 
i zadania nowej instytucji. Stwierdził on, 
że Węgry, pozostając nadal krajem agrar­
nym, powinny ze względów społeczno- 
politycznych i gospodarczych posiadać 
również silny i dostosowany do stosun­
ków kraju przemysł. Przemawia za tem 
szereg momentów, jak naturalny przyrost 
ludności, coraz cięższe warunki zbytu 
produktów rolnych zagranicą, konieczność 
zwiększenia konsumpcji wewnętrznej oraz
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rozwiązania zagadnienia wzrastającego 
bezrobocia.

W obec tego, iż problemy te nie dadzą 
się rozwiązać we wszystkich swych 
szczegółach przy pomocy samej tylko po­
lityki celnej, powołana do tego będzie 
Rada Przemysłowa, która zajmie się 
w konkretnej formie opracowanym już 
projektem ustawy o wspieraniu .prze­
mysłu. Akcję tę zamierza Rząd prowadzić 
zapomocą systemu bonifikacyj podatko­
wych, który dał dotychczas pomyślne 
rezultaty, oraz odpowiedniej polityki ta­
ryfowej. Poparcie ma się odnosić nietylko 
do przedsiębiorstw nowopowstających, 
lecz również do gałęzi przemysłu już 
istniejących.

Jednocześnie Rząd węgierski, zdając 
sobie sprawę z ciężkiej sytuacji rolnictwa, 
uw ża za ważne zadanie Rady Przemy­
słowej wywieranie wpływu w tym kie­
runku, aby przedsiębiorstwa przemysłowe 
korzystały w pierwszym rzędzie z su­
rowców i półfabrykatów pochodzenia kra­
jowego. Obok tego Rada Przemysłowa 
będzie studjowała możliwości racjon lnej 
eksploatacji gospodarczej rozmaitych źró­
deł energji, będzie zajmowała się zagad­
nieniem rekonstrukcji przemysłu, bezro­
bocia, polityki kredytowej oraz przemy­
słowej (kwestja kartelów, przemysłu 
drobnego i domowego).

Jak widać z powyższego, Rząd węgier- 
-ski nosi się poważnie z zamiarem zreali­
zowania programu uprzemysłowienia kraju. 
Jeżeli uwzględnimy strukturę gospodarczą 
obecnych Węgier i ogólną sytuację gos­
podarczą, wydaje się prawdopodobnem, 
że akcja Rządu napotka w praktyce na 
szereg trudności o charakterze zasadni­
czym. Wynikają one z jednej strony 
z braku najważniejszych surowców (że­
lazo, węgiel, drzewo), z drugiei zaś 
z ciężkiej sytuacji gospodarczej oraz fi­
nansowej nietylko na rynku wewnętrznym, 
ale i ogólnoświatowym. W dodatku 
kwestja wydobycia potrzebnych na prze­
prowadzenie tej akcji kapitałów nie 
przedstawia się zbyt pomyślnie. Rynek 
amerykański chwilowo nie może jeszcze 
wchodzić w rachubę jako rynek zbytu 
dla nowych emisyj węgierskich. Najwięk­
sze nadzieje przywiązuje się obecnie do 
rozpoczętych ostatnio rokowań w sprawie 
zaciągnięcia na rynku londyńskim po­
życzki w wysokości £  20 miljn. Pożyczka 
ta nie została dotychczas sfinalizowana, 
zasługuje jednak na uwagę okoliczność, 
że — według obecnego stanu rzeczy — 
Węgry będą mogły bezpośrednio po ra­
tyfikacji umów reparacyjnych zaciągnąć 
zaliczkę na nią, która da Rządowi moż­
ność częściowego zrealizowani i programu 
uprzemysłowienia kraju.

ROKOWANIA POŻYCZKOWE. —
W obec odzyskania suwerenności finan­
sowej Węgry prowadzą w Londynie per­
traktacje w celu zaciągnięcia nowej po­
życzki państwowej w wysokości £ 20 
miljn., z której to kwoty £  12 miljn. sub­
skrybowałby rynek londyński, resztę zaś 
inne kraje, w pierwszym zaś rzędzie 
W łochy i Francja.

Stopa procentowa nowej pożyczki ma 
podobno wynosić 6'5%; kurs emisji ma 
być również bardzo dogodny. Pożyczka 
ma być zużyta przedewszystkiem na oży­
wienie ruchu budowlanego i wogóle 

mniejszenie bezrobocia, podczas gdy na 
ele kredytów rolniczych oraz inwesty- 
yj kolejowych mają być zaciągnięte 
sobne pożyczki.

Według bowiem istniejących wiadom o­
ści Węgry zwróciły się również do Am e­
ryki w sprawie zaciągnięcia pożyczki — 
podobno jednak (co zresztą zgadzałoby 
się z faktycznym stanem rynku) napot­
kały na kategoryczną odmowę. Sfery fi­
nansowe amerykańskie rzekomo twier­
dziły, że pieniędzy na pożyczki inwesty­
cyjne Amerykanie w dalszym ciągu nie­
tylko Węgrom, ale i innym państwom 
europejskim, już niechętnie będą udzie­
lali, a że Ameryka zainteresowanie finan­
sowe w Europie skoncentruje raczej na 
polu wzięcia udziału w przemysłach eu­
ropejskich. Co się specjalnie tyczy W ę­
gier, to czynniki zbliżone do sfer finan­
sowych amerykańskich uważają, że do­
tychczas Węgrom udzielane pożyczki in­
westycyjne w zbyt małym stopniu były 
obracane na inwestycje produkcyjne— że 
tedy służyły jedynie na efemeryczne 
ożywienie życia gospodarczego, nie stwa­
rzając nowych źródeł dochodu, któreby 
na stałe wzmocniły podstawy tegoż życia 
gospodarczego. Co się zaś tyczy udziału 
w przemyśle w ęgierskim, to Amerykanie 
są raczej zdania, że przemysł węgierski 
jest już obecnie za duży na mały kraj 
rolniczy. Zgadzają się z egzystencją na 
Węgrzech przemysłu, mającego podsta­
wy w naturalnych bogactwach kraju, 
lecz uważają egzystencję wszelkiego prze­
mysłu, wychodzącego poza te możliwości, 
jako utrudnienie i tak już niełatwej zagra­
nicznej sytuacji polityczno-handlowej W ę­
gier. Uważają poza tem z punktu widzenia 
interesów eksportowych amerykańskich, 
że pożyczki udzielone przez nich Węgrom 
za raczej szkodliwe, gdyż bardzo często 
okazywało się w ostatnich latach, że W ę­
grzy zamiast obracać część otrzymanych 
sum na zakupy inwestycyjne w Ameryce, 
raczej zakupy te czynili np. w Niem­
czech — co właściwie wychodziłoby na 
popieranie konkurenta niemieckiego przez 
samą Amerykę.

IMPORT DRZEWA SOWIECKIE­
GO. — „Exportles" za pośrednictwem 
praskiego przedstawicielstwa handlowego 
zdołał niedawno ulokować partję około
30.000 m3 drzewa sosnowego pierwszo­
rzędnej jakości. Tranzakcja ta dokonana 
została za pośrednictwem pewnej firmy 
w Bratislawie, przyczem towar okazał się 
istotnie pierwszorzędnym, ceny zaś tale 
niskie, iż żaden z dotychczasowych do­
stawców drzewa dla W ęgier konkurować 
z niemi nie może. W edle wszelkiego 
prawdopodobieństwa zastosowany został 
transport Dunajem, którego walory były 
swego czasu przedmiotem starannych ba­
dań ze strony handlu sowieckiego.

Tranzakcja powyższa uważana być mo­
że za pierwszy krok do opanowania przez 
Sowiety węgierskiego rynku drzewnego, 
zapowiedziane są bowiem dalsze trans­
porty, przyczem już obecnie przyczyniają 
się one do pewnego przekształcenia ryn­
ku. Zaznaczyć należy, że Węgry impor­
tują rocznie około 3,000.000 t drzewa, sta­
nowiącego największą pozycję w ich im­
porcie; dostawcami są głównie kraje 
ościenne, t. j. Czechosłowacja i Rumunja, 
również jednak drzewo polskie dociera 
tam w ilościach poważnych i stale rosną­
cych.

W Ł O C H Y
OBROTY PORTOWE TRIESTU.—
Obroty portu triesteńskego w pierw­
szym kwartale r. b. w porównaniu z tym

samym okresem r. ub. przedstawiały się 
następująco (w tonnach):

/  kw. I  kw.
1930 1929

Przywóz kolejami . . 304.446 262.871
morzem . . 441.725 525.071

W ywóz kolejami . . 243.792 323.827
„ morzem . . . 210.924 193.092

Ogółem w ięc obroty portu zmalały 
z 1.305 tys. t do 1.200 tys. t, t. j. o blisko 
8%. Przyczyną tego zjawiska jest oczy ­
wiście poniekąd ogólna niekorzystna sy­
tuacja, w jakiej Triest znalazł się po 
wojnie, zasadniczo jednak spadek obrotów 
uważać należy za zjawisko konjunkturalne, 
wynikłe z ogólnej sytuacji zaplecza portu, 
t. j. krajów Europy Środkowej. Za słusz­
nością tego stanowiska przemawia m. in. 
fakt wzrostu przywozu kolejami i w y­
wozu morzem, t. j. tranzakcyj eksporto­
wych, dokonywanych za pośrednictwem 
Triestu, a związanych z zacieśnieniem 
się rynków wewnętrznych zaplecza.

Obroty z Polską w sumie swej wzro­
sły, dając liczby następujące (w tonnach):

I  kw. I  kw.
1930 1929

Przywóz z Polski . . 11.546 7.874
W ywóz do Polski . . 6.254 7.969

Z poszczególnych pozycyj towarowych 
w obrocie z Polską najpoważniejsze zna­
czenie (ilościowo) mają w imporcie z P o l­
ski: węgiel, fasola, nasiona buraczane, 
rury żelazne i jaja, z pośród pozycyj 
wywozowych—tytoń, pomarańcze i cytryny, 
bawełna surowa.

SPOŻYCIE MIĘSA KRÓLICZE­
GO. — W e wszystkich krajach Europy 
spożycie mięsa króliczego wzmaga się 
w bardzo znacznym stopniu, we W ło­
szech natomiast istnieje rodzaj wstrętu 
do mięsa króliczego.

Francja hoduje rocznie przeszło 120 
miljn. królików, których mięso spożywane 
jest w kraju. Licząc w przybliżeniu 2 kg 
mięsa od królika, ogólna jego ilość przed­
stawia 250 miljn. kg, czyli 2\ miljn. q, 
t. j. ekwiwalent mięsa z jednego miljona 
bydła po 5 q żywej wagi (przyjmując 
50% wydajności mięsa).

25 miljn. osób zajmuje się we Francji 
królikami, a mianowicie czyto ich cho­
wem, czy też zużytkowaniem.

Także w Anglji zaczęło się użycie 
mięsa króliczego popularyzować; w Belgji 
zaś chów królików przyjął formę praw­
dziwego przemysłu narodowego. W  Niem­
czech i poszczególnych ich krajach: Ba- 
denji, Bawarji etc. istnieją potężne orga­
nizacje hodowćów  królików.

W  Szwajcarji, Hiszpanji, Danji liczba 
spożytych królików jest dość znaczna; 
w Ameryce spożycie królików jest rów­
nież bardzo duże: w samym Los Angelos 
istnieje kilka rzeźni dla uboju królików.

W e W łoszech obecnie spożywa się 
około 20 miljn. królików, doniedawna 
jednakowoż wychowywano 4 do 5 miljn.
20 miljonów królików przedstawia 40 
miljn. kg mięsa króliczego. Za jakie 3 lata 
W łochy powinny podnieść swoją pro­
dukcję królików do 50 miljn. sztuk rocz­
nie, których hodowla nie przedstawiałaby 
żadnych trudności ze względu na wielkie 
ilośęi jarzyn, , a raczej ich odpadków, 
a mogłaby ząstąpić 500.000 sztuk bydła 
po 4 q żywej wagi i o tyle zmniejszyć 
spożycie wołowiny, dowożonej w duże 
części z zagranicy.
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Jednak główną przeszkodą w hodowli 
królików jest nieprzejednana niechęć do 
spożywania mięsa króliczego. Powód tej 
niechęci można wytlomaczyć chyba tylko 
tem, że z powodu chowu królików w złych 
warunkach mięso nie ma dobrego smaku, 
bo przesiąknięte jest wyziewami nieodpo­
wiednio urządzonego pomieszczenia. Może 
też być, że Włosi nie umieją mięsa kró­
liczego odpowiednio przyrządzić. Jeżeli 
króliki są chowane w klatkach czysto 
utrzymywanych i odżywiane według od- 
wiednich przepisów, dają mięso bardzo 
smaczne i pożywne w wieku 7 do 8 mie­
sięcy. Mięso królicze, jako zawierające 
dużo białka (proteiny), soli mineralnych 
oraz witamin, tak, jak mięso zwierząt 
szybko rosnących, ma specjalne wartości 
spożywcze; doświadczenia porównawcze 
wykazały, że mięso królicze pod tym 
względem jest pożywniejsze od mięsa 
kurzego.

Z powyżej wyłuszczonych powodów 
używa się w Ameryce na szeroką skalę 
mięso królicze w szpitalach i sanatorjach.

Od 5-ciu lat Instytut Narodowy Ho­
dowli Królików w Alessandrji, założony 
przez Karola Pachetti z Milano, naj­
większą firmę na świecie wyprawiania 
skórek króliczych, podtrzymywany ma­
terialnie i moralnie, m. in. przez Rząd 
włoski, prowadzi we W łoszech kampanję 
za spożyciem mięsa króliczego.

TURCJA
WYSTAWA PRZEMYSŁOWA 
W ANGORZE. — Od dn. 20 kwietnia 
do dn. 5 maja r. b. odbywała się wystawa 
krajowego przemysłu w Angorze. Równo­
cześnie z wystawą został urządzony od 
dn. 22 kwietnia r. b. kongres tureckich 
przemysłowców. Oba przedsięwzięcia p o ­
wstały z inicjatywy Narodowego Związku 
Gospodarstwa i Oszczędności (Union 
d’Epargne et d ’Economie Nationale), przy 
odpowiednim udziale i pom ocy Rządu.

Dotychczasowe wystawy tureckie, jak 
wystawa przemysłowa w r. ub. w Stambule 
(w gmachu Galata Sarey), a nawet targi 
smyrneńskie w latach 1927 i 1928, nie 
miały tak ogólneg charakteru jak obecna 
wystawa angorska. Nie były to targi we 
właściwem znaczeniu, lecz wystawa pro­
pagandowa dla wytworów produkcji tu­
reckiej, pozostająca w związku z dąże­
niem do zmniejszenia importu, przez uży­
wanie artykułów krajowych, łącząca się 
przez to z wielkim programem ekono­
micznym Rządu tureckiego. Nacisk nie 
został więc położony na osiągnięcie naj­
większych obrotów handlowych, a na 
odpowiednie zaprezentowanie rodzimej 
produkcji i jej popularyzację. Wystawę 
zwiedził m. in. Prezydent Mustafa Kemal 
Pasza, dbający zawsze o udokumentowa­
nie swego zainteresowania każdym prze­
jawem życia narodowego Turcji, dokonu­
jąc osobiście zakupów.
-N a  wystawie znajdowały się również 

eksponaty przedsiębiorstw państwowych 
np. Monopolu Spirytusowego i M ono­
polu Tytoniowego, fabryk włókienniczych, 
kierowanych przez rządowy bank Sa- 
nayi i in. Z wzorów towarów wystawio­
nych wymienić należy: tkaniny wełniane 
i bawełniane, jedwabie z Brussy, roboty 
ręczne (Stowarzyszenia Opieki Kobie­
cej), dywany, kapelusze filcowe, skóry 
wyprawne i obuwie, siodła i uprzęże, 
wyroby dziane, galanterję, wyroby z ko­
ści słoniowej i z pianki morskiej, biżu- 
terję, perfumerję, serwisy stołowe, fajan­

se z Matahji, oliwa w flaszkach (z Edre- 
mid), meble, zabawki, artykuły żelazne 
i t. d. W wystawie obok już wymienio­
nych instytucyj brały również udział: Mu­
zeum Etnograficzne (sekcja sprzedaży), 
Komitet Czerwonego Półksiężyca, Stowa­
rzyszenie Opieki nad Dzieckiem, Spół­
dzielnia Urzędnicza i in. Polskie T-wo 
Handlu z Turcją, eksploatujące kopalnię 
rtęci w Karaburnu, wystawiło,'.próbki 
rtęci oczyszczonej.

Jak z powyższego widać, cechą wysta­
wy były nie wyroby zmechanizowanego 
fabrycznego przemysłu, a wyroby prze­
mysłu drobnego i rzemiosła, wykony­
wane ręcznie lub na małych warszta­
tach.

Podczas obrad kongresu przemysłow­
ców brano pod uwagę stworzenie stałych 
wystaw wzorów w Angorze i w Stam­
bule i podniesiono potrzebę wybudowa­
nia w tym celu osobnego gmachu w An­
gorze.

POSZUKIWANIA NAFTY. — Prasa 
turecka donosi o zamierzonem założeniu 
towarzystwa „Turkish American Petro­
leum C o .1, które ma oyć oparte na kapita­
łach amerykańskich i zająć się poszukiwa­
niem nafty i jej eksploatacją w Turcji. 
W  związku z tem nadmienić należy, że 
w ostatnim czasie kapitały zagraniczne 
(angielski, amerykański, francuski) zaczęły 
się żywiej interesować możliwościami 
eksploatacji nafty tureckiej.

Ł O T W A
PRODUKCJA LINOLEUM. — Łotew­
ska produkcja linoleum skoncentrowana 
jest w jednem tylko przedsiębiorstwie 
p. f. „Libauer Linoleum W erke" T. A. 
Zakłady te zbudowane zostały w latach 
1894—95, lecz w ręce obecnych właści­
cieli dostały się dopiero w r. ub., przy­
czem pracują głównie kapitałem zagra­
nicznym, będąc związane z przedsiębior­
stwami szwedzkiemi i kontynentalną unją 
linoleum. Kapitał akcyjny wynosi 2 miljn. 
łatów, a kapitał amortyzacyjny 220 tys. 
łatów; udział zagraniczny w łotewskim 
przemyśle linoleum określany jest ogółem 
na sumę 4'5 miljn. łatów.

Produkowane są różne gatunki lino­
leum o łącznej wartości rocznej 4.200 
tys. łatów, przy zdolności produkcyjnej, 
dosięgającej 1.200 tys. q rocznie. Surow­
cem pochodzenia krajowego jest jedynie 
olej lniany, wszystkie pozostałe surowce 
(t. j. około 60%) importuje się.

Eksport linoleum posiada wyraźną ten­
dencję zwyżkową, czego dowodzą nastę­
pujące liczby:

Tonn Miljn. łatów

1923 727 1 0
1924 1,764 2 3
1925 2.396 3 1
1926 2.259 3‘ 1
1927 2.698 4'1
1928 2.701 43
1929 2.808 37

W r. ub. wywieziono do Polski 578jt. do 
Anglji 526 t, Szwecji 360 t, Z. S. R. R. 349 t, 
Finlandji 198 t, Czechosłowacji 145 t; 
oprócz krajów europejskich odbiorcami 
są: Brazylja, Turcja, Persja Chiny etc.

Z. S. R. R.
SOWIECKA PROPAGANDA TU­
RYSTYKI W STANACH ZJEDNO­
CZONYCH AM.—Sowiety rozwijają na

terenie Stanów Zjednoczonych ożywioną 
propagandę celem zainteresowania turys­
tów amerykańkich swym krajem, przyczem 
propaganda ta odbywa się z dużym na­
kładem pieniędzy i wysiłku organizacyj­
nego, W New-York'u istnieje 6 instytucyj, 
zainteresowanych propagandą turystyki 
sowieckiej, przyczem w większości wy­
padków są to specjalne biura turystyczne, 
nie trudniące się właściwie żadnemi in­
nemi sprawami. Istnieje bogata literatura 
specjalna, organizowane są wycieczki zbio­
rowe, prowadzi się kosztowną akcję re­
klamową etc.

Oczywiste jest, że Z. S. R. R. jest dziś 
atrakcyjny jedynie dla nielicznych kate- 
goryj turystów zagranicznych i trudno 
przewidywać, aby przyjazdy ich mogły 
nabrać charakteru mńsowego, znajdującego 
należyty wyraz w bilansie płatniczym. 
Tem ciekawszą i charakteryczniejszą jest 
wspomniana powyżej akcja Sowietów.

B R A Z Y L J A
LIKWIDACJA SYSTEMU WALO­
RYZACJI KAWY. -  Z dniem 1 lipca 
1930 r. zostaje uchylony dotychczasowy 
system zapobiegania spadkowi cen kawv, 
znany w Brazylji pod nazwą „defera". 
System waloryzacji ceny kawy, stosowany 
przez Rząd stanu Sao Paulo przy pomocy 
Instytutu Kawowego, a polegający na ma­
gazynowaniu zbiorów, udzielaniu pożyczek 
plantatorom i kupcom oraz jednolitej akcji 
eksportowej, już na wiosnę 1929 r. ulegał 
wstrząsom, świadczącym o wadliwości 
polityki, stosowanej przez Instytut Kawowy. 
Ostateczne załamanie się systemu nastą­
piło na jesieni, pod wpływem katastro­
falnego spadku ceny kawy na rynkach 
międzynarodowych (z 16 centów za lb 
w New-Yorku we wrześniu do 14 w paź­
dzierniku, 12 w listopadzie i 9'5 w końcu
1929 r.), dowodząc potrzeby zlikwidowa­
nia defer'y. Czynnikiem, który zadecydo­
wał o załamaniu, było błędne oszacowanie 
zbiorów przez delegata rządowego w In­
stytucie Kawowym; różnica wynosiła pra­
wie 4 miljn. worków, co pozbawiało za­
kupy interwencyjne Rządu, obli zone na 
mniejszą podaż, wszelkiego wpływu na 
układ cen. Drugim czynnikiem były trud­
ności, na jakie natrafiał Rząd stanowy 
przy uzyskaniu większej pożyczki długo­
terminowej dla utrzymania systemu walo­
ryzacji. Rokowania z dotychczasowym 
bankierem, londyńską firmą ,,J. Schroder
& C o", zostały zerwane, zaś dom ban­
kowy „Lazard Brothers", z którym nawią­
zano pertraktacje, uz&leżniał udzielenie 
pożyczki od uzyskania wpływu na poli­
tykę kawową Rządu.

Pod wpływem tych czynników oraz 
w obec wzrastającego zapasu kawy i gru­
dniowych uchwał zjazdu plantatorów sta­
nu Sao Paulo, którzy domagali się zwięk­
szenia kredytów zastawowych, co znowuż 
wymagało zaciągnięcia większej pożyczki— 
Rząd już w styczniu 1930 r. pod naciskiem 
sfer handlowych zdecydował się zrobić 
pierwszy wyłom w dotychczasowym sy­
stemie defer'y, pozwalając dekretem z dn.
8 stycznia na dokonywanie na giełdzie 
kawowej tranzakcyj terminowych. Ten 
krok Rządu oraz otwarty w firmie „Schro­
der" kredyt krótkoterminowy w wysokości 
Ł 2 miljn. wpłynął na pewne uspokojenie 
na rynku cen, odprężenie jednak nie no­
siło znamion trwałości w obec dalszego 
narastania rezerw kawowych, trudności 
zbytu i braku znaczniejszych środków 
kredytowych. W połowie kwietnia staty­
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stycznie uchwytne zapasy kawy w Rio 
wynosiły j 309 tys. worków, w Santos 
1.019 tys., razem|1.328 tys/w orków , przy 
utrzymanej polityce Rządu dopuszczania 
do portów tylko takiej ilości kawy, jaka 
została wywieziona w miesiącu poprzed­
nim. Szacunkowe*obliczenia zapasów kra­
jowych przewidywały na koniec czerwca 
liczbę 19 miljn. worków, przyczem do 
ilości tej nie wliczono zbiorów tegorocz­
nych, szacowanych na 9 miljn. worków; 
obliczenia zapasów w innych krajach da­
wały liczbę około 8 miljn. worków. Obli­
czony w ten sposób światowy zapas kawy 
wzrósłby do wysokości 36 miljn. worków, 
co przy spożyciu, szacowanem na 24 miljn. 
rocznie, stwarzało 12 miljn. worków nad­
wyżki, ciążącej na rynku. Paljatywy, pro­
jektowane przez Instytut Kawowy, jak 
przerobienie na nawozy sztuczne tej części 
zapasów, która naskutek dłuższego ma­
gazynowania uległa częściowemu zepsuciu, 
nie mogłyby wpłynąć w sposób decydu­
jący na stan zapasów, dotychczasowa zaś 
walka Ministerstwa Rolnictwa z monokul­
turą kawy nie daja jeszcze w tej chwili 
nadziei na znaczniejsze zmniejszenie obsza­
ru jej uprawy, zwłaszcza po ostatnich 
nieudanych doświadczeniach z wywozem 
pomarańcz na rynki europejskie.

W tym j stanie rzeczy Rząd. stanowy 
uczuł się zmuszony przyjąć warunki kon­
sorcjum banków londyńskich i nowojor­
skich i wyrzec się defer'y. Pod tym wa­
runkiem ' Sao Paulo otrzymało pożyczkę 
w wysokości £ 20 miljn. po kursie emi­
syjnym 96, oprocentowaną na 1%. Część 
tej pożyczki zostanie przeznaczona na 
likwidację dotychczasowego zapasu. Opra­
cowany 10-letni] plan przewiduje sprze­
daż z zapasów^' posiadanych po 1 ’65 
miljn. worków rocznie — niezależnie od 
zbytu każdoczesnych zbiorów. Jako za­
bezpieczenie omawianej pożyczki służy 
zlombardowanie 16'5 miljn. worków ka­
wy, z czego*3 miljn. stanowią własność 
Rządu. .Wartość zlombardowanej kawy 
oszacowano w umowie stosunkowo nisko 
(po £ 2.10) za worek zapasu rządowego 
i po £ 1 za worek pozostałej kawy: przy 
tym jednak szacunku wartość zastawionej 
kawy wynosi £ 41 m iljn .sta n ow ią c  do­
stateczne zabezpieczenie udzielonej po­
życzki.

Jak dotychczas, trudno przewidzieć 
wpływ omawianego^ układu na poziom 
cen;} kawy," giełdy światowe, aczkolwiek 
przyjęły przychylnie zniesienie defer'y, 
nie zareagowały wyraźniej na ten krok 
Rządu stanowego. Czynnikiem, hamującym 
poprawę* poziomu cen, jest niewątpliwie 
niepomyślny stan konjunktury dla kon­
sumpcji kawy światowej, a specjalnie 
układ rzeczy na światowym rynku su­
rowców.

D.

WALKA RZĄDU ZE SPEKULACJĄ 
WALUTOWĄ. — Opinja publiczna 
wJBrazylji została nie tak dawno żywo 
poruszona sprawą wykrycia niedozwolo­
nych operacyj walutowych przez oddział 
„National City Bank of New-York" w Sao 
Paulo, w wyniku czego na instytucję tę 
została nałożona kara pieniężna w wy­
sokości 24,774.610 milrejsów (ok. X  25 
miljn.). Jest to zdaje się pierwszy tego 
rodzaju wypadek w dziedzinie życia 
bankowego w Brazylji, by odsłonięto tak 
szczegółowo kulisy spekulacyj giełdowych 
jednego z oddziałów potężnej światowej 
instytucji bankowej i by w trybie admi­
nistracyjnym nałożono karę, której wyso­

kość przewyższa kapitały zakładowe wielu 
poważnych banków.

W ykrycie spekulacyj możliwe było 
dzięki kontroli, jaką nad wszystkiemi 
bankami Brazylj:, zarówno krajowemi, 
jak i zagranicznemi, wykonywa Inspekto­
rat Banków w Rio de Janeiro. Inspektorat 
ten został powołany do życia ustawą 
z dnia 16/111 1921 r„ która zawiera sze­
reg przepisów, dotyczących urzędowej 
kontroli działalności banków, a przede­
wszystkiem ich operacyj dewizowo-walu- 
towych, jak również postanowienia karne, 
odnoszące się do przekroczenia przepisów 
ustawy. Inspektorat, który podlega bez­
pośrednio Ministrowi Skarbu, ale w za­
kresie swych kompetencyj jest zupełnie 
autonomicznym organem rządowym, ma 
za zadanie obok ogólnego nadzoru nad 
czynnościami i organizacją banków kont­
rolować wszystkie operacje walutowo-de- 
wizowe banków i w wypadku potrzeby, 
za zgodą Ministra Skarbu, interwenjować 
na rynku walutowo-dewizowym w formie 
specjalnych i wyjątkowych zarządzeń. 
Po ustabilizowaniu kursu milrejsa tego 
rodzaju kontrola czynności bankowych 
wydawała się przeżytkiem okresu pow o­
jennego, to też prasa brazylijska wielo­
krotnie podkreślała konieczność reformy 
ustawodawstwa bankowego. Rząd Fede­
ralny jednak, zdając sobie sprawę z roli, 
jaką w życiu gospodarczem Brazylji od­
grywają banki zagraniczne, nie spieszył 
się z przeprowadzeniem jakiejkolwiek re­
formy w dziedzinie kontroli bankowej.

Częściowe zachwianie się kursu milrejsa 
w grudniu 1929 r., dając pole do speku­
lacyj walutowych na dalszą jego zniżkę, 
potwierdziło słuszność stanowiska Rządu 
co do utrzymania koi.troli nad operacjami 
banków. Naskutek doniesień kół banko­
wych w Sao Paulo, że jeden z zagranicz­
nych banków uprawia od dłuższego czasu 
spekulację walutową, Generalny Inspe­
ktor Banków, P. Ramalho Ortigano, wy­
dał okólnik do wszystkich podległych mu 
inspektorów bankowych, by przeprowa­
dzili szczegółową rewiz ę wykazów ope­
racyj walutowo - dewizowych banków 
i aby donieśli natychmiast o wszelkich 
operacjach anormalnych. Po przepro­
wadzeniu rewizji w oddziale „National 
City Bank" w Sao Paulo ukazały się 
komunikaty o przekroczeniach, doko­
nanych przez ten bank, ale w trakcie 
śledztwa udało mu się zrzucić odpo­
wiedzialność za kombinacje walutowe 
na dyrektora wydziału giełdowego, który 
jakoby miał działać na własną rękę. Tym­
czasem w Inspektoracie Banków badano 
materjał dowodowy, zebrany w czasie 
śledztwa, w wyniku czego wydano dn. 18 
stycznia 1930 ■. okólnik, reglamentujący 
w sposób b: rdzo surowy tranzakcje de­
wizowe (m. in. zakaz kupna i sprzedaży 
dewiz powyżej £  1.000 dla stron prywat­
nych i powyżej £  5.000 dla sfer handlo­
wych i przemysłowych bez zgody Inspe­
ktoratu), co przypominało zupełnie pow o­
jenne systemy reglamentacyjne rynków 
dewizowych w krajach o walucie nieu­
stabilizowanej. W  miesiąc po wydaniu 
tego okólnika ogłoszono orzeczenie Gene­
ralnego Inspektora Banków, stwierdzające, 
że „National City Bank" uprawiał tran­
zakcje dewizowe bez realnej potrzeby 
gospodarczej lub finansowej wbrew w y­
raźnym w tym kierunku przepisom brazy­
lijskiego prawa bankowego, narażając 
k aj na wywóz dewiz, który wyniósł 
w okresie od kwietnia 1929 r. 49,549.221 
milrejsów w walucie brazylijskiej. Inspe­
ktorat Banków nałożył wobec tego na

„National City Bank" w Sao Paulo grzyw­
nę w wysokości 50% przeprowadzonych 
nielegalnie tranzakcyj.

BOLI WJ A
MONOPOL ZAPAŁCZANY. -  Dn. 8
b. m. należące do grupy Kreugera przed­
siębiorstwo belgijskie p. f. „Union Allu- 
mettiere" zawarło układ z Rządem boli­
wijskim,"na mocy którego otrzymuje w y­
łączne prawo produkcji, importu i sprze­
daży zapałek na lat 20, Wzamian towa­
rzystwo wpłacać będzie Rządowi sumę 
roczną 750.000 bolivianos, t. j. ca $ 275.000, 
oraz “ zapewnia pożyczkę w wysokości 
$ 2 miljn., przy oprocentowaniu 1% i kur­
sie emisyjnym 90'1, amortyzującą się 
w przeciągu 20 lat. Boliwja nie posiada 
własnej produkcji zapałek, zapotrzebowa­
nie jej będzie więc pokrywane przez 
„Union Allumettiere" w drodze importu. 
W ostatnich czasach po Litwie i Turcji 
jest to już trzecia zdobycz Kreugera.

S P R A W Y  CELNE 
ORAZ REGLAMENTA­
CJA H ANDLU ZEWN.  
W PAŃST W.  ZAGR.

FRANCJA. — P o d w y ż s z e ń  ie c e ł  
p r z y w o z o w y c h  o d  o w s a  i z i e m ­
n i a k ó w .  — Dekretem z dn. 18 stycznia 
1930 r. („Journal Officiel” Nr. 16) zostały 
wprowadzone nowe cła od owsa i ziem­
niaków. Zmiany powyższe przedstawiają 
się, jak następuje:

Poz. T a r y f a '
tar. Nazwa towaru: gene- mini- 

celnej ralna malna
fr. od 100 kjj

69 O w i e s :
ziarno......................... 21'— patrz

z i ar no  śrutowane, tar.
mlewo nie zawie- gener.
rające więcej niż 
10% mąki . . . .  31*5*) „

m ą k a ......................... 3 5 '--  „
83 Z i e m n i a k i :

w stanie świeżym : 
przywożone w okre­

sie od 1 marca do
31 maja włącznie . 21’— „ 

przywożone w po­
zostałym okresie . 6 '— „ 

w st nie suszonym 21*— „ 
płatki ziemniaczane 

z wyjątkiem prze­
znaczonych na pa­
szę dla bydła . . 10'50 „ 

mączka gruboziarni­
sta lub inne płatki 
ziemniaczane. . . 28'— „

AUSTRJA, — R o z b u d o w a  s y s t e ­
mu  p r e m i j  w y w o z o w y c h .  — Sy­
stem premij wywozowych, udzielanych 
w postaci t. zw. „Einfuhrschein'ów" przy 
wywozie zbóż i bydła, ustanowiony usta­
wą z dn. 27 września 1929 r., został usta­
wą z dn. 29/1 1930 r. rozszerzony również 
na konie i produkty mleczarskie.

W  związku z temi zmianami wydane 
zostały nowe przepisy wykonawcze, nor­
mujące stosowanie systemu premij w yw o­
zowych (rozporządzenie z dn. 5 lutego 
1930 r.).

Obecnie korzystać mogą z ustanowio­
nych premij, przy wywozie, oprócz zbóż 
i bydła: konie użytkowe (poz. 56 b tar.
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celn.), masło naturalne, świeże, solone lub 
topione (poz, 71 tar. celn.) oraz ser (z poz. 
98 tar. celn,).

Na wniosek, złożony na piśmie w 2 
egzemplarzach według ustalonego wzoru, 
eksporter może otrzymać odpowiednie 
świadectwo przywozowe („Einfuhrschein"). 
opiewające na sumę zwrotu cła, obliczoną 
według stawki celnej przywozowej, odpo­
wiadającej towarowi wywożonemu.

Powyższe świadectwa przywozowe słu­
żyć mogą do uiszczenia opłaty celnej za 
sprowadzane towary tylko tych gatunków, 
dla których przewidziane jest wystawianie 
świadectw przywozowych.

Omawiane „Einfuhrschein'y” mogą być 
zużytkowane tylko przez wymienione 
w rozporządzeniu organizacje lub przez 
właściwego eksportera, który sam spro­
wadza zboże głównych gatunków (psze­
nicę, żyto, jęczmień i owies).

Termin ważności świadectw przyw ozo­
wych określony został na 9 miesięcy od 
daty wystawienia.

Przy wywozie masła i sera dla uzyska­
nia odnośnych „Einfuhrschein'ów” przewi­
dziane są pewne warunki, a mianowicie:

1) minimum wagi netto każdej przesyłki: 
a) dla masła 5 q i 6) sera 1 q;

2) eksporter zobowiązany jest do do­
starczenia specjalnego zaświadczenia rze­
czoznawcy, które ma stwierdzać, że w y­
wożone towary posiadają własności bez 
zarzutu dobre i odpowiadają wymaganiom 
rynku; świadectwa powyższe zachowują 
swą ważność tylko w przeciągu 5 dni;

3) każdy transport sera powinien za­

wierać tylko takie gatunki tego artykułu, 
które odpowiadają jednej stawce celnej.

Wprowadzenie systemu wyżej wymie­
nionych zaświadczeń, jak wynika z od ­
nośnych przepisów, ma na celu podnie­
sienie jakości eksportu i stanowi, przy­
puszczać należy, zapoczątkowanie standa­
ryzacji tego wywozu.

JUGOSŁAWJA. -  Z m i a n a  c e ł  
p r z y w o z o w y c h  o d  ś r ub ,  n a k r ę ­
t e k ,  n i t ó w  i t. p. — Ustawą z dn. 
30 listopada 1929 r. zmienione zostały cła 
od śrub, nakrętek, nitów i t. p., przyczem 
odnośna pozycja taryfy celnej została od ­
powiednio zróżniczkowana, w zależności 
od grubości względnie średnicy otworu 
wspomnianych artykułów.

Powyższe wytwory o większych wymia­
rach opłacają obecnie stawkę dotychcza­
sową, dla mniejszych zaś wymiarów ustano­
wione zostały wyższe stawki celne. Oma­
wiane zmiany przedstawiają się, jak na­
stępuje :

Poz. T a r y f a
lar. Nazwa towaru gene- mini-
celn. ralna malna

dinarów od 100kg

554 Śruby, nakrętki do 
śrub wszelkiego ro­
dzaju, nity oraz pod­
pórki do izolatorów
o grubości lub śred­
nicy otworu:

1) powyżej 7 mm. 45 30
2) 7 mm i mniej . 100 70

A N G L J A . —  W  tygodniu od 19 do 25 
maja sytuacja na rynku artykułów spo­
żywczych i kolonjalnych była następująca:

C u k i e r .  — Obroty były żywe. Ofi­
cjalne notowania cen wszystkich gatun­
ków typowych wykazują zwyżkę: trzci­
nowy (z cłem opłaconem) kostkowy £ 1.6, 
najlepszy granulowany £  1.3.3, kryształ 
zachodnio-indyjski £  1.2.3; buraczany (bez 
cła ): zwyczajny granulowany £ 0.10, 
88%-owy typu przedwojennego £ 0.6.9 
za ctn.

M ą k a .  — Polityka Australji eksporto­
wania mąki zamiast pszenicy dla zatrzy­
mania dochodu z przerobu w kraju spo­
wodowała drożyznę pszenicy w Anglji, 
co potem przeniosło się i na inne gatunki 
białego zboża, podczas gdy mąka jest 
anormalnie tania, a sprzedaż jej mała. 
Kanada oferuje obecnie mocną mąkę 
z dostawą w czerwcu po £ 0.16 za worek 
i dokonywa niezłych obrotów. Niezwykła 
taniość otrąb sprzyja hodowli inwenta­
rza, ale jest zjawiskiem niepomyślnem 
dla młynarzy. Oficjalne notowania cen
3 typowych gatunków mąki pszennej bez 
zmiany: dobra kanadyjska £  0.17.6, do­
mowa przemiału londyńskiego £  0.17, an­
gielska czysta £ 0.15.6 za worek 140-fun- 
towy.

R y ż .  —  Ryż hiszpański po £  15 jest 
obecnie bardzo tani, a ceny birmań­
skiego są tak niskie, iż powinny przy­
ciągać kupców. Sprzedaż do Chin bar­
dzo ulżył* rynkowi ryżowemu, tak iż nie 
słyszy się już o nadprodukcji. Ryż ła­
many sprzedawany jest w dużych ilo­
ściach po £  11.15 za birmański A  1 
i £ 10.15 za B  2. Lyon i Kochinchina są 
również dostawcami ryżu łamanego. Ofi­
cjalne notowania przeważnie bez zmiany: 
oryginalny Carolina £ 34, Patna £  25.10, 
im tacja Caroliny £  23.10, hiszpański 
spadł do £ 15, birmański bez zmiany 
£ 13 za tonnę.

H e r b a t a .  — Najniższym gatunkiem 
herbaty na rynku jest obecni? zwyczajna 
Congou po £ 2.11.4 za cwt, wobec {  2.13.8 
przed wojną. Natomiast lepsze gatunki są 
droższe niż w 1914 r. Obroty ostatnie 
obejmowały gatunki następujące: indyj­
ską średnią po 16'65 d, cejlońską średnią 
po 19‘95 d, D.irjeeling po 20'83 d. As­
sam po 16*47 d, Sumatrę po 1239 d, 
Jawę po 1113 d za funt.

K a w a .  — Sprzedaż kawy nie była do­
bra. Gatunki w podaży są gorsze, i to 
widocznie spowodowało depresję cen. 
Costa Rica oferowana była po £ 3.16 do 
do £  4.5, Kenya po £ 3.15 do £ 4.15. 
Jedne Indje oferowały kawę przednią po 
£ 4 do £ 4'5 za cwt, ratując w ten spo­
sób sytuację. Oficjalne notowania cen 
były następujące: J. mi j ka bez zmiany 
£  9.10, Costa Rica podniosła się do 
£ 7'5, Kenya dobra średnia do £  6.5, 
brazylijska Santos bez zmiany £ 3.5 
za cwt.

K a k a o .  — Położenie zachodnio-afry- 
kańsk ego handlu kakao jest cor z trud­
niejsze, gdyż produkcja przybrała roz­
miary, przewyższające zdolność chłonną 
nawet rozwijającego się rynku. Za­
pasy na składach w Londynie dosięgły
1,074.000 cwt wobec 309.000 cwt w tym 
samym czasie 1914 r., a rynek angielski 
ni je t już w możności utrzymania tej 
stale wzrastającej armji zamorskich pro­
ducentów. Oficjalne notowania cen bez 
zmiany: Trinidad £  3.5, Grenada prze­
dnia £  2.13.9, tylko Accra standartowe 
spadło do £ 1.17.6 za cwt.

Z R Y N K Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H  
A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z E  I K O L O N JA L N E
ZE ŚWIATOWYCH RYNKÓW ZBOŻOWYCH. -  Ceny w okresie od dn. 9 
do 22 maja 1930 r. kształtowały się następująco (za kwintal):

Różnica (w %%-ach)
9 - 1 5 I V  16 —  22/ V cen * 1 6 - 2 2 I V

w stos. do cen
w walucie krajowej w $ w waluoie krajowej w a z 9 - 1 5 I V

P s z e n i c a :
B e r lin ................. 2825 67 4 28 96% 6 91 +  2-5
Praga ................. 163 50 4-85 16225 4-81% —  0 7
Chicago . . . . — 3-78% — 38 2 +  0-9
Buenos Aires . . — 4-17 — 419 +  0-4
Liverpool . . . — 4-42 — 4-14% — 6-2
Wiedeń . . . . 3192 448 31-50 4-44 — 1-3

4-27 1062 4Ź6 —  0-2

2 y t o :
B e r lin ................. 16-30 3-89 17-21 4-10% +  5-5
Praga ................. 9600 2 8 5 96-00 2 85 —
Chicago . . . . — 2-42 — 2 34 —  3 3
Wiedeń . . . . 20-19 28 4 19-37% 2-73 —  4 0
Hamburg . , . . . 6 97% 29 3 6-55 263 —  6 0

O w i e s:
B e r lin ................. 3-71 1566% 3-72% +  0-7

2-74% 9250 2-74% —
Chicago . . . . — 3-03 — 303 —
Buenos Aires . . . — 1-98% — 1-98% —
Liverpool . , . — 2-85 — 2-85 —
Wiedeń . . . . . 19 50 2-74 20-50 2-89 +  5-1
Hamburg . . . . . 5-17% 207% 5-05 2-02% —  2-4

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
4-67% I9 6 0 4-67% —

P r a g a ................. 13700 4-06 13700 406 —
Wiedeń . . . . . . 29-50 4-14% 29-50 4’ 14k —
Hamburg . . . 2-08% 5-20 208% —

J ę c z m i e ń z w y k ł y :
. . 17-91% 427 17-66% 4-21% —  1-3

Chicago . . . . . . — 2-67 — 2-57% — 3'5
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B Y D Ł O  I M I Ę S O
— Sytuacja na rynkach zagranicznych 

odbiorczych przedstawiała się w I p o- 
ł o w i e  ma j a ,  z punktu widzenia inte­
resu polskiego eksportu nierogacizny 
i bydła, niekorzystnie.

C z e c h o s ł o w a c j a ,  będąca poważ­
nym odbiorcą polskiego bydła rogatego, 
naskutek zarządzenia miejscowego Mini­
sterstwa Rolnictwa ograniczyła poważnie 
kontyngent importowy polskiej rogacizny.

Naskutek znacznego wzrostu spędu nie­
rogacizny w N i e m c z e c h ,  wybitnego 
podniesienia stawek celnych i jednoczes­
nego premjowania eksportu nierogacizny — 
rynek niemiecki nietylko ze nie przed­
stawia dla nas możności zbytu, ale wręcz 
odwrotnie stał się poważnym konkuren­
tem na rynku austrjackim.

Rynek w ir  d e ń s k i  pozostaje w chwili 
obecnej pod wpływem nadmiernych do­
wozów trzody z Niemiec, Litwy, Węgier 
i Jugosławji, wobec czego nie jest w sta­
nie odbierać nierogacizny polskiej po ce ­
nach, opłacających eksport.

Powyższy stan rzeczy spowodował, iż 
ostatnie operacje eksportowe na tym rynku 
przyniosły poważne straty eksporterom 
polskim. W celu utrzymania dotychcza­
sowego stanowiska na rynku austrjackim, 
eksport polski winić i znacznie zredukować 
ceny co znowu odbije się niekorzystnie na 
hodowli krajowej z powodu konieczności 
zredukowania obecnej marży zarobkowej.

Podobnie i w A n g l j i  naskutek bardzo 
wielkich dowozów towaru duńskiego na 
rynku bekonowym panowała słaba ten­
dencja i ceny kształtowały się zniżkowo. 
Aczkolwiek ceny na bekon bałtycki obni­
żyły się w mniejszym stopniu niż na pro­
dukt irlandzki i duński, tem niemniej 
zapotrzebowanie nań było słabe Ponadto 
strajk robotników portowych, powodując 
opóźnienie w wyładunku bekonów 
polskich w Londynie, przyczynił się do 
pogorszenia sytuacji.

Naogół obecna sytuacja rynkowa wy­
maga poważnego zastanowienia się od ­
nośnych sfer w celu zastosowania środków 
zaradczych.

WIEDEŃ.— Według ostatniego sprawoz­
dania rynkowego notowano — w szyi. 
austr. za 1 kg żywej wagi: świnie mięsne 
polskie I gat. 200 —  240, niemieckie 
200—2'40, austrjackie 2'00—2'50, węgier­
skie i jugosłowiańskie 2’00 — 2‘30; II gat. 
polskie I'90— 2‘15,—innych prowenjencyj 
1‘9 0 — 215, III gat. polskie 1'80 — 1’85,— 
inne 170 — 1'80; świnie tłuste I gat. 
1-90— 1-85, — II gat. 170— 175.

PRAGA. — W jatkach Praga VII pła­
cono — za 1 kg bitej wagi łącznie z po ­
datkiem: cielęta krajowe 9'00— 1300,— 
polskie 8'50 —- 12’00, świnie krajowe 
12'00— 14'00, —  polskie 14'00— 1500.

Na targowicy żywca płacom: —  w Kcz. 
bez podatku: w oły krajowe 5'70— 7 0 0 ,— 
prima 7 25—9 00, stadniki 5'50— 6 70, krowy
5 40 6 00, jałówki 6*60, polskie woły 
5-25 — 750, stadniki 425 — 670, jałówki 
5'80 — 6'30, świnie krajowe 975 — 1070, 
polskie 9'00— 10’70, rumuńskie 8'90— 10'25, 
jugosłowiańskie 900 — 9'50, węgierskie 
8'bO— 10’50. Tendencja naogół słabsza, 
jedynie trzoda bita utrzymywała się na 
poprzednim poziomie cen, podczas gdy 
żywiec wyraźnie zniżkował.

LONDYN. -  Na rynku bekonów noto­
wano oficjalnie — w sh za 1 cwt: bekony 
duńskie Nr. 1 sizeable 94—98, —  Nr. 2,ii

91—95, — Nr. 3 88—92, — Nr. 1 ciężkie 
93—97, — Nr. 2 90—94, — szóstki Nr. 1 
91—95,— Nr. 2 90—94, szwedzkie Nr. 1 
sizeable 92—94, — Nr. 2 88—90, — Nr. 1 
ciężkie 9 0 -9 2 , — Nr. 2 86—88, polskie 
najchudsze 84, —  chude 80 — 82, — 
prima 78—80, — szóstki 78—82, rosyjskie 
najchudsze 78, —  chude 76, — szóstki 74, 
ukraińskie najchudsze 80—81, — chude 
78—80. Ceny wciąż spadają i obecny 
poziom jest niższy niż w maju r. ub., 
sytuację pogarsza duży dowóz towaru 
duńskiego.

BERLIN. — Notowano — w RM za 1 ctn. 
żywej wagi: woły I 57—59, — II 54—56,—
III 50—52,—gorsze 42—47, buhaje I 54— 
55, — II 5 2 —53, — III 49—51, — gorsze 
4 5 -4 8 , krowy I 42—47, — II 35— 40, —
III 28—32, — gorsze 24—27, cielęta I 73— 
80, — II 55 — 72, — gorsze 35 — 52; 
ow ce I 55—63, — II 46—50, —  III 48— 
53,—gorsze 40—46, świnie powyżej 150 kg 
żywej wagi 62 —  63, — pełnom. 120 — 
150 kg 6 3 -6 4 , —  100— 120 kg 63—65, — 
80— 100 kg 62— 64, — 6 0 -8 0  kg 61—62, 
maciory 55—56.

M A S Ł O

— Zbyt szybkie tempo rozwoju produkcji 
nabiałowej, w stosunku do zapotrzebowa­
nia — wywołało dość dotkliwie odczuwaną 
nadprodukcję masła, szczególnie, że obecna 
doba gospodarcza nietylko że nie wpływa 
na dalszy wzrost spożycia, lecz wręcz 
odwrotnie raczej powoduje zmniejszenie 
się dotychczasowej konsumpcji w pań­
stwach przemysłowych. Rozszerzenie spo­
życia produktów nabiałowych jest w chwili 
obecnej najpoważniejszem i nieomal jedy- 
nem zadaniem przemysłu maślarskiego.

Jak w Angjl tak i na rynku n i e m i e c- 
k i m sytuacja doznała w I połowie maja 
dalszego pogorszenia. Z jednej strony na 
powyższy stan rzeczy wpłynął wzrost 
produkcji w wielu krajach — naskutek 
ocieplenia się i taniej paszy zielonej, 
z drugiej — konsumpcja tłuszczów za­
stępczych i zmniejszenie się siły na­
bywczej warstw robotniczych.

Obecne ceny masła w Berlinie osiągnęły, 
podobnie zresztą jak to miało miejsce 
przed paru miesiącami z jajami, najniższy 
poziom od czasu wielkiej wojny. Rzecz 
prosta, że podobny stan rzeczy na rynku 
odbiorczym żmusza wszystkie kraje ekspor­
tujące do dalszego obniżania swych cen — 
co stwarza niezdrową atmosferę licytacji 
in minus.

W  podobnych warunkach powstaje 
jednocześnie silne współzawodnictwo w 
oferowaniu coraz wyższych jakościowo ga­
tunków masła, który to stan rynku jest 
wyjątkowo niekorzystny dla polskiego to­
waru.

Notowania w walutach krajowych — za 
1 kg masła w hurcie:

BERLIN. — I gat. 2 52, —  II gat. 2'26.

KOPENHAGA. —  I gat. 2'15, tendencja 
zniżkowa.

MANCHESTER. — Za 1 cwt: masło 
duńskie 138, — fińskie 134*6, —  szwedzkie 
1346.

, LONDYN. — Za 1 cwt: masło kolonjalne 
116— 144,— duńskiel28,— p olsk ie ll5— 118.

. MALMO. —  Notowano 2'04, przy ten-
ifcdencji zniżkowej.

J A J A
—  Ogólna sytuacja na międzynarodo­

wym rynku jajczarskim w I p o ł o w i e  
m a j a  uległa pewnej poprawie. Produkcja 
prawie już nie wykazuje dalszego wzrostu, 
a zapotrzebowanie, tak na towar kon­
sumpcyjny, jak i przeznaczany do konser­
wowania, jest dość znaczne. Ceny w wielu 
krajach wykazują tendencję zwyżkową.

Na rynku n i e m i e c k i m  ceny podnio­
sły się o ca J fen. na sztuce, popyt na 
towar, przeznaczony do magazynowania 
w chłodniach, dobry, dowozy z Rosji ogra­
niczone, widoki na przyszłość pomyślne.

Na rynku a n g i e l s k i m  przy ożywio­
nych dowozach i dobrym popycie ten­
dencja mocniejsza, cena towaru normal­
nego pozostaje prawie bez zmian, cena 
jaj gatunków lepszych nieco podniosła się.

Na rynku a us t r j a c k i m usposobienie 
żywsze, ceny lekko zwyżkowały, dow ie­
ziony towar przeważnie idzie na pokrycie 
zapotrzebowania konsumpcyjnego, do kon­
serwacji przeznacza się tylko nieznaczne 
ilości.

Na rynku c z e s k o s ł o w a c k i m  po­
pyt dobry, ceny pozostają prawie na n ie­
zmienionym poziomie.

Na rynku w ł o s k i m  położenie m oc­
niejsze, zarysowuje się nawet lekka zwyżka 
cen.

Na rynku h o l e n d e r s k i m  popyt 
dobry, przewidywana jest nawet zwyżka 
cen.
ftN a rynku d u ń s k i m  ceny pozostają 
prawie bez zmian.

BERLIN. — Notowano w fenigach franco 
wagon Berlins jaja niemieckie zupełnie 
świeże do picia ponad 65 g 11, 18 lbs 
duńskie 11, holenderskie 68 g 11^, rosyj­
skie normalne 8 —8|.

LONDYN. — Notowano — w szylingach 
i pensach za 120 szt.: polskie niebieskie 
7/0—7/9,— czerwone 6/3, 15 1/2 lbs polskie- 
poznańskie 7/9—9/6, angielskie 12/0— 12/6,
18 lbs duńskie 11/3 — 12/3, holenderskie 
brunatne 11/3— 13.

WIEDEŃ. -  Notowano —  w groszach 
austr. za 1 szt.: polskie secunda 10 — 
prima jugosłowiańskie i węgierskie prze­
robione 11^— 12,— oryginalne 11 — 11 .̂

P R Z E T W O R Y  N A F T O W E
ŚWIATOWE CENY BENZYNY 
I NAFTY. —  Jak wiadomo, ceny 
amerykańskie produktów naftowych (t. zw. 
„golf” , czyli ceny przy załadowaniu na 
statek w zatoce meksykańskiej) mają 
decydujący wpływ na kształtowanie się 
cen wytworów naftowych na całym 
świecie.

Wprawdzie nie oznacza to bynajmniej, 
aby ceny te można wykalkulować, do­
dając do tych cen „golf” amerykańskich 
frachtu oceanicznego, kosztów dalszego 
transportu, podatków, cła i kosztów han­
dlowych.

W kształtowaniu się cen odgrywają 
wielką rolę porozumienia lokalne firm 
naftowych i ich polityka handlowa. 
Bardzo często nierentowne ceny w odle­
glejszych miejscowościach pokrywa się 
podniesieniem cen w miejscowościach 
dogodniej frachtowo położonych, albo 
straty, ponoszone przy sprzedaży jednego 
produktu, kompensuje się przez podnie­
sienie ceny innego produktu.
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Z tych pow odów  ceny głównych pro­
duktów naftowych (benzyna i nafta) w y­
kazują w różnych krajach bardzo znaczne 
różnice, jak to przedstawia następująca 
tabelka, zestawiona przez U. S. Department 
of Commerce (ceny detaliczne w końcu 
1929 r. — w centach amer. za galion, czyli 
375 1):

K r a j e  'Nafta‘  zyna

A n g lja .....................................35-0 26'0
A rgen tyn a......................... 34‘9 35’0
Australja.............................. 53'9 41'0
Austrja..................................25’5 13'4
B ra zy lja ............................. 41'6 29'2
B u łgarja ............................. 35'9 28'4
Czechosłowacja. . . .  30'7 23’0
D a n ja ................................. ...30 3 25'3
Finlandja..............................28'6 16* 1
F r a n c ja ............................. 37' 1 34'1
G recja ..................................39'0 49'S
H is zp a n ja ......................... 32'0 31 *0
I r la n d ja ..............................35'4 32'4
L i t w a ..................................26'5 26’0
L u k sem b u rg ..................... 30'4 23’8
N ie m c y ............................. 30'4 29'6
Norwegja..............................23’4 19'5
P o lsk a .....................................36-1 27-6
Rumunja . " ......................... 29‘4 12'5
Stany. Zjedn. A m .1) . . . 21 "0 14 5
S z w e c ja ............................. 27'4 16'5
Szw ajcarja ......................... 40‘ 1 29.1
T u rcja .................................. 41'8 37‘5
W ęgry .................................. 22'6 16'1
W enezuela......................... ... 340 43'5

Z powyższego wynika, że w Polsce 
płaci się przeciętnie za benzynę mniej 
więcej tę samą cenę, jak w Anglji, 
Argentynie, Bułgarji, lrlandji, i cenę 
niższą niż w Australji, Brazylji, Francji, 
Grecji. Szwajcarji i Turcji. Najwyższą 
cenę benzyny posiadają: Australja, Turcja, 
Brazylja, Szwajcarja i Grecja, najniższą 
zaś: Stany Zjedn. Am., Węgry, Norwegia 
i Austria.

Naogół ceny benzyny są wyższe niż 
ceny nafty, jednak zdarzają się i wyjątki 
(Grecja, Wenezuela). Najniższe ceny nafty 
są w Rumunji, Austrji, na Węgrzech, 
w Szwecji i Finlandji.

Ceny ; nafty w Polsce są niższe niż 
w Wenezueli, Grecji, Australji, Argen­
tynie, Francji, Niemczech, Szwajcarji 
i Turcji. Jest to " b. charakterystyczne, 
jeżeli uwzględnimy, że surowiec ropny, 
wobec trudnych warunków naturalnych 
wydobycia i małej wydajności szybów, 
jest w Polsce przeszło 2 razy droższy niż 
w Ameryce i Rumunji.

P. W.

M E T A L E
Z [RYNKÓW)' ŚWIATOWYCH. -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn. 
22 maja 1930 r., jak następuje:

Wielka Behija

S u r ó w k a :  
odlewn. Nr. III 

(2'5-3-0% Si) 
tomasowska

Bry
tanja

za  1.016 kg

i Lu­
ksem­
burg

za  1.000 kg

Fran­
cja

3. 7.6 3. 3.0 
3. 0.0

3. 3.0

hematytowa 3.13.6
ferromangan 10 15 0

P ó ł w y t w ó r :
kęsy 6. 5.0
platyny 6. 2.6

W y t w o r y  g o t o w e :  
żelazo sztabowe 7. 7.6 
belki 7. 2.6
kątowniki 7. 2.6
blacha okrętowa, 
rezerwoarowa i t. p.7.12.6 
szyny stalowe 7.15.0 
bednarka 8.10.0
drut-walcówka 7.12.6 
blacha tomasowska 8.15.0 
blacha czarna 

(24 gage) 9.15.0
drut ocynkow. 13. 0.0 
gwoździe druc. 10. 0.0

4.14.0
4.14.0

4.14.0 
4.14 0

5. 7.6 5. 7.6 
5. 1.6 5. 1.6 
5. 7.6 5. 7.6

6.10.0 6.10.0
5.15.0 5.15.0

6.11.0 6.11.0

7.19.0 7.19.0
6.10.0 6.10.0

*) Przeciętna ze 160 miejscowości.

Położenie na rynku s t a r e g o  ż e ­
l a s t w a  przedstawiało się w tygodniu 
od 17 do 23 maja, jak następuje:

W N i e m c z e c h  daje 'się zauważyć 
d lsze pogorszenie położenia. N i rynku 
reńsko westfalskim, po okresie pewnego 
polepszenia się, od paru tygodni zastój 
zwiększył się do rozmiarów, nie dających 
żadnego ujścia nagromadzonemu towarowi 
u hurtowników. Z powodu tego zastoju 
ceny mają ciągle tendencję zniżkową; 
w tygodniu sprawozdawczym zasadnicza 
cena staliwa zeszła już nawet poniżej 
RM 46, choć w oficjalnych notowaniach 
wykazywana jest nieco wyżej. Ze względu 
na silny nacisk na rynek przez sprze­
dawców z jednej strony i niezmiernie 
małe zapotrzebowanie z drugiej niema 
żadnych widoków na polepszenie się sy­
tuacji w prędkim okresie czasu.

Na rynku środkowym i wschodnio­
europejskim położenie jest o tyle lepsze, 
że huty wykazują jeszcze pewną p o ­
jemność i przyjmują nowe transporty. 
Umieszczanie łepszych gatunków żela­
stwa nie przedstawiało takich trudności 
jak na zachodzie. Z gorszemi gatunkami 
sprawa przedstawia się trudniej, to też 
i ceny wykazują tu tendencję zniżkową. 
Zaofiarowanie żelastwa jest tu również 
większe niż zapotrzebowanie. W ymie­
niano jako zasadniczą cenę za żelastwo 
I gatunku RM 36 loco Berlin, cena zaś 
żelastwa mieszanego wynosiła RM 16.

Na żelastwo wielkopiecowe zapotrzebo­
wanie było bardzo nieznaczne, jednakże 
ze strony hut były zapytania w tym kie­
runku, tak że przypuszczalnie są pewne 
możliwości umieszczenia tego gatunku. 
Ceny były bardzo niskie, tak że przewóz 
do cokolwiek odleglejszych miejscowości 
mógł być uskuteczniany jedynie drogą 
wodną.

Rynek z ł o m u  ż e l i w n e g o  znajdo­
wał się nadal w zupełnym zastoju. O ile 
było jakieś zapotrzebowanie, to dotyczyło 
ono wyłącznie wyższych gatunków, gdyż 
nawet już t. zw. złom handlowy nabyw­
ców nie znajdował. Dostawa materjału 
jest dosyć znaczna, t ■ k, że u hurtowni­
ków potworzyły się duże zapasy. W ido­
ków na poprawę położenia niema.

Oficjalnie notowane ceny — w RM za 
1.000 kg loco huta reńsko - westfalska — 
przedstawiały się, jak następuje:

I5/V 22 j V
47/49 46/48
44/46 43/45
42/44 40/42
33/34 33/34
31/33 31/33

S ta liw o ..............................
Żelastwo 1 gatunku . . 
Pakiety z blachy czarn. 
Żelastwo wielkopiecowe 
O to czk i..............................

Żelastwo mieszane . . . .  28/30 27/29 
Żeliwo maszynowe tłucz. 60/62 60/62 

k u pn e.....................  50/52 50/52

Na rynku f r a n c u s k i m  odbija się 
ogólna zniżka cen żelastwa w krajach 
sąsiednich. Zapotrzebowanie naogół się 
nie zmieniło, podaż był i jednak cokol­
wiek większa niż normalna, gdyż kolej 
wypuściła na rynek dosyć duże ilości, to 
też pod wpływem tego ceny wykazywały 
wyraźną tendencję zniżkową.

Oficjalnie notowane „ ceny — we fr. fr. 
za 1.000 kg loco Longwy — przedstawiały 
się, jak następuje:

10/V 17/ V
S t a l iw o .........................  240/250 230/240
Żelastwo I gatunku . . 220/230 210/220 
Odpadki blachy niesort. 90/100 80/90 

„ pakiet. 140/150 130/140
O t o c z k i .................  . 180/190 150/160
Żelastwo mieszane . . 180/190 170/180 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 360/370 340/350

Rynek b e l g i j s k i  doznał dalszego 
pogorszenia. Hurtownicy nie znajdują od ­
biorców dla swoich zapasów, które za­
straszająco wzrastają i ciągle obniżają 
skutkiem tego cenę. Nie wiele tu po­
maga i wywóz, co do którego zarówno 
Rząd jak i huty zajęły stanowisko bar­
dziej liberalne. Zapotrzebowanie kurczy 
się, gdyż huty posiadają ciągle dosyć 
znaczne zapasy, nie mając zaś dostatecz­
nych zamówień nie mogą unieruchamiać 
kapitałów w surowcu na czas zupełnie 
nieokreś'ony.

Oficjalnie notowane ceny— we fr. belg. 
za 1.000 kg loco huta spożywająca — 
przedstawiały się, jak następuje:

10/V 17/V

S t a l iw o .........................  450 430/440
Żelastwo I gatunku . . 365 360 
Żel. martenowskie . . 350 340 
Odpadki blachy nowe . 280/290 280/290
O t o c z k i .........................  250 250
Żelastwo wielkopiec. . 345 340 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 560/570 560/570

Ceny rynkowe s t a r y c h  m e t a l i  
przedstawiały się, jak następuje (w Niem­
czech loco Berlin, we Francji i Belgji 
loco miejsce spożycia, 
nica — za 1.000 kg):

Niemcy

wzgl. loco gra-

Miedź—odpadki 
grube . . . .  

Bronz—odpadki 
grube . . . .  

Mosiądz—odp.gr. 
Cynk stary . . 
Ołów mięk. stary

20/V 
RM

Francja
17/V  

Fr. fr

114 670/680

100
78
23
32

600/610
410/420
140/150
195/205

Belgja
17IV 

F r. b e lg -

925

900
675
205
260

A N G L J A . — tydzień  od 17 do 23 maja 
przebiegł na rynku londyńskim spokojnie. 
Spadek cen metali, który się zaczął w dru- 
giej’połowie poprzedniego tygodnia, przer­
wał się wftygodniu sprawozdawczym, tak 
że ceny ważniejszych metali wyrównały 
się, dając w.rezultacie tygodniowym róż­
nice bardzo nieznaczne. Dosyć niezrozu­
miała 'uprzednia raptowna [ zwyżka ' cen 
metali obecnie otrzymuje swoje wyjaśnie­
nie. Widoczne jest,*;iż [nastąpiła^ona na 
podłożu} jedynie J nerwowości konsumen­
tów, którzy, mając swoje zapasy prawie 
wyczerpane," rzucili się raptownie do za­
kupów, przekraczając‘w znacznym stopniu 
swoje (normalne potrzeby. Rzeczywistej 
przyczyny do.takich gremialnych zakupów 
i hausse’y nie było, gdyż położenie sta-
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tystyczne wszystkich ważniejszych metali 
jest niekorzystne i ciągle jeszcze wyka­
zuje, że do równowagi między wytwór­
czością i spożyciem jest bardzo daleko. 
W tygodniu sprawozdawczym zapotrze- 
trzebowanie było bardzo nieznaczne, co 
zresztą łatwo daje się wytłomaczyć chwi- 
lowem nasyceniem konsumentów naskutek 
nadmiernie wysokich zakupów.

Na rynku miedzi zapanowało usposo­
bienie spokojne i nawet chwilami kom­
pletny brak zainteresowanią. Dwukrotna 
podwyżka ceny miedzi przez kartel z 
12'80 ct. na 13 05, a następnie na 13‘30 ct. 
dla konsumentów europejskich wyrobiła 
nastrój, że nastąpił czas ponownej zwyżki 
ceny, jednakże ogłoszona statystyka za 
kwiecień wykazuje, że tak nie jest,

W ciągu tygodnia hausse’y sprzedanych 
zostało ok. 20U tys. t miedzi, co oczywiście 
odbije się dodatnio na stanie zapasów, 
jednak z drugiej strony należy obecnie 
oczekiwać od konsumentów ponownego 
powstrzymywania się od kupna, co znów 
wpłynie ujemnie na ogólny stan rynku.

Na rynku cyny zapanował również 
względny spokój, choć zniżka ceny, zapo­
czątkowana w poprzednim tygodniu, trwała 
dalej, w mniejszym jednak stopniu. Nie­
korzystny stan statystyczny pozwala przy­
puszczać, iż nie zostało tu jeszcze osiąg­
nięte minimum ceny. Kwestja ogranicze­
nia produkcji o 20% w stosunku do 1929 r. 
weszła już o tyle na dobre tory, że zo ­
stało co do tego osiągnięte już porozu­
mienie ze wszystkimi większymi produ­
centami. Nawet Indje Holenderskie, które 
od 5 —6 lat nie powiększały produkcji, 
zgodziły się utrzymać ją na dzisiejszym 
poziomie. Rezultatów lego ograniczenia 
nie należy jednak oczekiwać zbyt szybko.

Rynek cynkowy pozostawał mniej wię­
cej bez zmiany, choć pod koniec tygodnia 
nastąpiło lekkie ożywienie, które nawet 
pozwoliło cenom podnieść się cokolwiek 
do góry. Naogół wziąwszy zapotrzebowa­
nie było dosyć słabe, natomiast dostawa 
względnie duża. Prowadzone ciągle per­
traktacje kartelowe nie wzbudzają już 
wiele nadziei; dużo więcej ogólną uwagę 
przyciąga projekt niemiecki obłożenia 
cłem cynku surowego.

Na rynku ołowiu położenie pozostawało 
bez zmiany. Ożywienia nie było zupełnie, 
zapotrzebowanie słabe, podcza? gdy do­
stawa metalu była duża. Nadchodzą wia­
domości, że w Australji ma podjąć pro­
dukcję nieczynna dotąd dawna kopalnia 
Mount Isa Mine.

Ruch cen poszczególnych metali przed­
stawiał się w tygodniu sprawozdawczym, 
jak następuje:

M i e d ź  standard straciła w ciągu ty­
godnia przv operacjach gotówkowych 
£ ’ Ig, przy sprzedaży zaś terminowej £ ‘ /a- 
Miedź elektrolityczna i rafinowana zyskały: 
pierwsza £ \ i druga £  1. Blacha mie­
dziana pozostawała bez zmiany.

C y n a  wykazała w ciągu tygodnia do­
syć znaczny spadek, gdyż przy sprzedaży 
gotówkowej straciła £ 3 " / ,e, przy termi­
nowej zaś — £ 33j.

O ł ó w  zyskał w ciągu tygodnia przy 
operacjach kasowych £ 3/i« i PrzY sprze­
daży terminowej £ ‘ /,6-

C y n k  w rezultacie tygodniowym w y­
kazał zysk na sprzedaży natychmiastowej 
£ 8/i« i przy tranzakcjach terminowych 
£

G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez zmia­
ny zarówno w sprzedaży krajowej, jak
i zagranicznej.

A n t y m o n ,  r t ę ć ,  p l a t y n a  i z ł o t o  
pozostawały bez zmiany.

B l a c h a  b i a ł a  straciła sh % na 
skrzynce.

R u d a  w o l f r a m o w a  straciła sh % 
na 1% w tonnie.

S r e b r o  straciło na obu rodzajach 
operacyj po d  ̂ na uncji.

W  poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w ' za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za 1% w tonnie, platyny — w £ za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za 
uncję i blachy białej — w sh za skrzynkę
o 112 arkuszach 24 gage):

Poprzed. Tydz. sprawozdawczy:
Metal {y ?1' maksy- mini- ulti-ultimo

M i e d ź :  
standard:

kasa . . 543/,-% 55% 537/8 54-1/,
term. . . 54k-3U 55'/. 53| 54-k

elektrol. 60-61% 61% 60 60%-61%
rafinow. 59-60$ 61Jj 59 60-61^
blacha
miedz 87 87 87 87

C y n a :
kasa . . 1445/g-7/, 144r/8 141 141-1/*
term. . . 146*-'/, 1467. 143 143-‘ /(,
O ł ó w :  
kasa . . n% 17!5/i« 17 "/,(j 17*/,,
term. . 17“ /,6 18‘ /,6 17% 187,6
C y n k :
Icasa . . 163/k 163/« 1615/,6
term. . . 17'/. 17% 17ł / 8 175/a
G l i n :
dla kraju . 95 95 °5 95
. zagr. . 100 100 100 100

A n t y mo n 48-'/2 481/, 48 48-'/,
B l a c h a

b i a ł a  . 18'/. 18 18'/4 181 / 4
R t ę ć .  . 22V8-3/4 22* 22 5/» 225/8-;1/4
N i k i e l :
dla kraju 175 175 175 175
„ zagr. . 175 175 175 175

R u d a
wo l f r am. 23'/, 23'/, 23‘ /4 23'/,
P l a t y n a

„Spong" 83/4 83/,, 87ł 83/4
S r e b r o :
kasa . . 19'/4 19'/4 185/g

OO

term. . . 19*/,. 19s/16 189/lfi 18"/]6
Z ł o t o 84.11% 84.11% 84.11 84.11%

— W e w n ę t r m e  c e n y  ż e l a z  a— 
w £ za 1.016 kg loco  huta wysyłająca — 
przedstawiały się w następujący sposób:

19/y  I2IV
Surówka odl.
Nr. III (2 5 —
3-0% Si) . . 3,7.6-3.18.6 3.7.6— 3.18.6 
Surówka 

marten, za­
sadowa . . 3.2.6—3.12.6 3.2.6—3.12.6 

Kęsy . , . 6.0.0-6.10.0 6.0.0-6.10.0 
Szyny . . . 8.10.0 8.10.0
Żelazo szta­
bow e. . . 8.0.0—8.10.0 8.0.0— 8.10.0 

Żelazo kształ. 8.10.0 8.10.0
Blacha okrę­
towa, mo­
stowa i t. p. 8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6

Blacha czar­
na (24 gage) 9.15.0 9.15.0

Blacha ocyn-
kow. (24 g.) 11.17.6 11.17.6

Drut - wal- 
cówka . . 8.0.0 8.0.0

Bednarka . 9.5.0—9.15.0 9.5.0—9.15.0 
Koks w ielko­
piecow y. , 0.15 6 i wyż. 0.15.6 i wyż.

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­
D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E
A N G L J A . — W tygodniu od 19 do 25 
maja sytuacja na rynku była następująca:

B a w e ł n a .  —^.Nastąpiła pewna zwyż­
ka cen w związku z wiadomościami
0 złym stanie pogody w strefie uprawy. 
Według przybliżonych obliczeń zmniej­
szenie obszaru uprawy wynosi w sezonie 
bieżącym około 5%. Ani handel w Li- 
verpoolu ani handel światowy nie wyka­
zują poprawy. Cena bawełny surowej 
amerykańskiej „middling" w dn. 24 maja 
wynosiła 8'60 d za funt; przędzy baweł­
nianej amerykańskiej 125( d, egipskiej 
21% d za funt.

W e ł n a .  — Tendencja była mocna
1 ceny wszystkich gatunków podniosły się 
Myta merynosowa Queensland cieszyła 
się dobrym popytem i osiągnęła cenę 
£ 0.2.6 do £ 0.2.9 za funt. Oficjalne no­
towania cen gatunków typowych były 
następujące: Queensland merynosowa myta 
£ 0.2.9, śnieżno-biała z Przylądka Dobrej 
Nadzieji £  0.2.1, Victoria tłusta średnia 
£*0.1.4; krzyżówka: australazyjska przed­
nia £ 0.1.7, średnia'£ 0.1.1, licha £  0.0.10 
za funt. Topsy typ „64" podniosły się 
do £  0.2.5,za funt.

J u t a .  — Nowe zbiory juty zapowiadają 
się ilościowo bardzo pomyślnie, a towar 
cieszy się doskonałym popytem przy 
cenie £ 24.10 za tonnę za gatunki przed­
nie. Dostawy na wrzesień mają cenę 
£  24 do £ 24.7.6 za tonnę. Obroty na 
towar na miejscu obejm owały: Daisee 2 
po £ 23.15, Tossa 2 po £ 25 i czerwoną 
SCC po £ 27 za tonnę.

K o n o p i e .  — Tendencja była słaba, 
występował spadek cen. Podaż konopi 
manilskich była nadmierna, skutkiem cze­
go konopie „K “ osiągały zaledwie £  24,10, 
a „ M  2" £ '23 za tonnę, natomiast „J"  
ma tendencję stałą. Oficjalne notowania 
cen .wykazują następujący spadek: sisal 
przedni osłabł do £ 29, manilskie „J " do 
£ 26.10, miękkie północno-włoskie Can­
nabis do £ 51.10 za tonnę. I

L e n . - -  Courtrai i Lys żądały bardzo 
wysokich cen za resztki posiadanego lnu. 
Zbiory zapowiadają 'się niezbyt dobrze. 
Lnu irlandzkiego jest obecnie tak nie­
znaczna ilość, iż nastąpiła zwyżka o £  5 
na tonnie. Notowania oficjalne były nastę­
pujące: przedni osłabł do £ 130, średni 
podniósł się do £ 95, lichy bez zmiany 
£ 65 za tonnę.

J e d w a b .  — W Lyonie i Medjolanie 
daje się odczuć wpływ zapasów azjatyc­
kich. W Lyonie gatunek standartowy 
spadł z 270 fr. do 255 fr., a w Medjolanie 
z 192 lirów do 170 lirów. Oficjalne noto­
wania gatunków typowych bez zmiany: 
japoński £  0.17.6, włoski £  0.17, chiński 
£  0.11.6 za funt.
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BI B LJ OGR AF J A
M A T E R J A Ł Y  D O  M O N O G R A F J I  
P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O  I S Z T U ­
K I L U D O W E J  W  P O L S C E . T O M  I. 
P O W I A T  P R Z A S N Y S K I— Reprezen­
tacja Towarzystw Przemysłu Ludowego 
wydała nakładem Warszawskiego W oje­
wódzkiego Komitetu Regionalnego mono­
grafię przemysłu ludowego powiatu prza­
snyskiego. Materjały Towarzystwa Po­
pierania Przemysłu Ludowego zebrał 
P, Józef Garczarczyk, instruktor obja­
zdowy tego Towarzystwa, opracował je 
z wielką sumiennością i znawstwem przed­
miotu kierownik wydziału monografii 
w Reprezentacji P. Stanisław Kopczyński.

Nie mieliśmy w Polsce publikacyj sta- 
tystyczno-ekonomicznych w zakresie prze­
mysłu ludowego, jakie np. wydawały ziem- 
stwa w Rosji, lub Verein fiir Sozialpolitik 
w Niemczech. „Zarys przemysłu ludo­
wego w Polsce" był pierwszym rzutem 
orientacyjnym, opracowanym na zasadzie 
ankiety i tych materjałów, które w 1920 r. 
możliwe było zebrać. Przemysł ludowy 
szczególnie wymyka się statystyce i tru­
dno daje się uchwycić w liczbach jako 
praca dorywcza wytwórcy nieuświado­
mionego, węszącego we wszelkich wy­
wiadach zakusy podatkowe. Dlatego je­
dyną bodaj metodą zbierania i sprawdza­
nia informacyj są objazdy miejscowości 
opisywanych.

Racjonalna organizacja przemysłu lu­
dowego nie jest możliwa bez dokładnego 
zbadania tego zjawiska na miejscu w splo­
cie stosunków gospodarczych i społecz­

nych. W  tym celu Reprezentacja Towa­
rzystw Przemysłu Ludowego stworzyła 
wydział monografij.

Materjały według jednolicie opraco­
wanych kwestjonarjuszy, zbierane są 
przez ludzi, obznajmionych z przemysłem 
ludowym -przeważnie współpracowników 
Warszawskiego Zakładu Etnologicznego, 
gdyż w zagadnieniu przemysłu ludowego 
niepoślednią rolę odgrywają sprawy etno- 
grafji. Zebrane materjały kontroluje
i. opracowuje kierownik wydziału mono­
grafij P. Kopczyński.

Pracom Reprezentacji T. P. P. L., sub­
wencjonowanym przez Min. Przemysłu
i Handlu, sprzyja ruch regjonalistyczny
i zainteresowanie sejmików sprawą prze­
mysłu ludowego. Zwłaszcza Warszawski 
W ojewódzki Komitet Regionalny umożli­
wił wydanie pierwszej tej pracy i bada­
nie powiatów województwa warszaw­
skiego.

Pierwsza monografja — powiatu prza­
snyskiego— jest ujęta przedewszystkiem 
z punktu widzenia ekonomicznego, opa­
trzona w szeregi liczb, mapek i wykre­
sów, jakkolwiek poruszone są w niej 
również zagadnienia społeczne, etnogra­
ficzne i artystyczne, dość obficie zresztą 
ilustrowane. Pierwsza ta monografja uja­
wnia w liczbach ową wielką silę poten­
cjalną, jaką jest w gospodarstwie kraju 
naszego przemysł ludowy. Wykazuje ona 
ową drzemiącą w prymitywizmie i ubó­
stwie samowystarczalność wsi; produkcja 
przemysłu ludowego według P. Kopczyń­
skiego wynosi w zależności od powiatu

25 — 50% ogólnej wytwórczości prze­
mysłowej.

Powiat przasnyski jest dość ubogi pod 
względem przemysłu ludowego, który je­
dynie się zachował w gminach kurpiow­
skich i we wsiach kolonistów łowickich. 
Uboga również pod względem rolniczym
i przemysłowym wieś zdobywa się na 
dość znaczny eksport produktów rolnych 
do miast, które dają jej wzamian mało- 
wartościową pro 'ukcję rzemieślniczą. Ro­
snący wciąż nadmiar ludności i niestety 
wciąż bardzo niska jej siła nabywcza, 
brak w powiecie zarobków rolnych i fa­
brycznych powodują emigrację, sprzyjają 
one również rozwojowi przemysłu ludo­
wego, który wymaga organizacji, zarów­
no jak wytworzenia racjonalnego handlu.

Opis tego przeciętnego i dość typo­
wego powiatu wykazuje konieczność jego 
uprzemysłowienia. Posiadając podobne 
opisy wszystkich powiatów, można będzie 
wyrobić sobie właściwe ustosunkowanie 
się nie tylko do sprawy przemysłu ludo­
wego na ich terenach — ale konkretny
i bardzo szczegółowy program gospodar­
czy regjonalny, związany z przeróbką 
miejscowego surowca i zatrudnieniem 
nadmiaru rąk roboczych wśród rolników. 
Dlatego rzeczą niezmiernie pożądaną są 
dalsze monografje. Pierwsza zabrała isto­
tnie dużo czasu, mamy nadzieję, że dal­
sze będą ukazywać się w szybszem tem­
pie, gdyż opracowany został już pewien 
system, który uprości dalszą pracę.

J. O.
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OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH

SPÓŁKA AKC. PABJANICKIEJ FABRYKI PAPIERU ROB. SAENGER
Z a r z ą d  w  W a r s z a w i e ,  u l .  S m o l n a  N r .  17.

Fabryki: 1) Papieru w Pabjanicach, 2) Papieru we WłocławKu, 3) Celulozy we WłocławKu.

Bilans z dnia 31 grudnia 1929 r.

STAN CZYNNY: Z STAN BIERNY; Z
Place ...........................................................
B u d yn k i...........................................................
Maszyny i urzą 'zenia . . . .  
Budowle i urządzenia niewykoń. w 1929 r 
Ruchomości i narzędzn . . . .
Inwentarz ż y w y ..........................................
W yroby gotowe i półfabrykaty 
Surowce i materjały pomocnicze
K a s y ...........................................................
B a n k i ...........................................................
Papiery p r o c e n t o w e ..................................
Kaucje nasze u różnych . . . .
Weksle .................................................................................................

D łużnicy .................................................................................................

Sumy p r z e c h o d n i e ........................................................

4,346.57059 
9,417.374-43 

25,578 607-27 
201.19902 
476.710-79 

21.19483 
3,477.753-63 
5.644.985-48 

110.819-50 
873.533-28 

71.050-00 
137.105-86 
671.589-28 

3.881.423-18 
590 650-41

Kapitał a k c y j n y ..........................................
Kapitał z a p a s o w y ........................................................

Kapitał amortyzacyjny . . . .

B a n k i .................................................................................................

Kaucje nasze złożono w papier. %%

W ie r z y c ie le ...................................................................................

Sumy p r z e c h o d n i e ........................................................

Zyski niepodzielone z 1928 r. .

Zysk za 1929 r...............................................

26,400.000-00
1,790.242-54

16,861.230-18
2.550.718-87

60.10000
711.295-20

3,628.086-70
24.351-66

1,095.756-60
2,378.785-80

55,500.567-55 55,500.567-55

Rachunek strat i zy sk ów .
Z Z

K szty handlowe i administr. .
Podatek m a ją t k o w y ..................................
Procenty ...........................................................
Utrzymanie domu przy ul. Smolnej 
Strata na odbiorcach i inwent. żywym . 
Amortyzacja za 1929 rok . . . .  
Niepodzielone zyski z 1928 roku 
Zysk za 1929 rok ..................................

1,078.080-61
40.033-04

248.353-15
7.428-46
6.428-87 

2,923.58633 
1,095.756-50 
2,378.785-80

Niepodzielone zyski z 1928 roku 
Dochód brutto na produkcji

1,095.756-60
6,682.696-26

7,778.452-86 7,778.452-86

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów z dn. 14 maja 1930 roku postanowiło wypłacie akcjonarjuszom tytułem 
dywidendy.

I



POLSKIE T-W O  KSIĘGARNI KOLEJOWYCH „RUCH” , SP. AKC. w  WARSZAWIE
BILANS NA 31 GRUDNIA 1529 R.

STAN CZYNNY: Z STAN BIERNY:
K a s a .................................. 30.289-63 Kapitał a k c y jn y ..................................................
T o w a r y .................................. 1,058.463-76 Kapitał z a p a s o w y ..........................................
Nieruchomości 618.249-06 Kapitał a m o r t y z a c y jn y ..................................
Ruchomości . . . . 474.530-71 Fundusz r e z e r w o w y ..........................................
Samochody 87.037-55 Fundusz a s e k u r a c y j n y ..................................
Automaty . . . . 340.596-32 D o s t a w c y ...........................................................
Wagi osobowe 511.918 67 A d m i n i s t r a c j e ..................................................
Dłużnicy . . . . 972.66543 W ie r z y c ie le ...........................................................
B a n k i .................................. 109.084-70 B a n k i ...................................................................
Weksle obce . . . . 10.993-21 Weksle w ł a s n e ..................................................
Papiery procentowe i udziały 85.97050 Niepodniesiona dywidenda . . . .
Waluty o b c e ......................... 303-22 Podatki do z a p ł a c e n i a ..................................
Rachunki depozytowe 55.560 — 

4,355.662-76

Rachunki d e p o z y t o w e ..................................
Z y s k ...................................................................

S T R A T Y i Z Y S K I

Koszty handlowe i prowizje sprzedawców .
Z

3,081.439 77
Należności przepadłe . 16.355-22
Amortyzacja nieruchomości, ruchomości, Automaty i w a g i .......................................... .

automatów 168.51106 Papiery p r o c e n t o w e ..........................................
Fundusz rezerwowy . . 20.000-—
Podatki do zapłacenia • 80.000--
Zysk czysty . . . . * 174.64479

3,540.950-84

Z
1,000.000 — 

115.704.91 
537.12506 

98.045-31 
20.38490 

812.563-07 
479.06795 
809.90337 
136.461-— 
29.63330 

6.569 10 
80.000-- 
55.560-— 

174.64479
4,355.662-76

Z
3,237.713-71 

159.42563 
119.563-70 

24.247 80

3,540.95084

Buchalter: Witold Martini Zarząd: T. Tchorzewski, Z. Arct, St. Godycki-Ćwirko, J. Gebethner

TOW. STARACHOWICKICH ZAKŁADÓW GÓRNICZYCH, S. A.
Bilans za 1929 rok

STAN CZYNNY: Z STAN BIERNY: Z
Majątek N ieru ch om y .................................. 66 331.306-20 Kapitał Zakładowy . . . . . 26,400.000-—
Rozpoczęte .Roboty Inwestycyjne . 704.326-74 Kapitał Zapasowy . . . . . 2,737.103-49
Roboty Przygotowawcze . . . . 1,148.37204 Kapitał umorzenia . . . . 19,490.38823
R u c h o m o ś c i................................................... 3.153.963-88 Kapitał specjalny rezerwowy 1.257-53
M a g a z y n y .................................................. 5,792.56057 Rezerwa Waloryzacyjna 140.787 13
Półfabrykaty . . 6.942.853-66 Pożyczki długoterminowe . . 9,538.280-29
Gotowe W y b o r y .......................................... 2,602.918-17 W ie r z y c ie le .......................................... . 25,303.971-78
G o t o w i z n a .................................................. 32.65427 Zaliczki i pożyczki M. S. Wojsk. . . 13,245.799-53
Papiery P r o c e n to w e .................................. 146.300 — P r z e c h o d n i .......................................... 666.041-54
W e k s l e ........................................................... 269.422 75 95.39344
D łużnicy ........................................................... 6,434.371-35
Różnica kursu na pożyczce długoterminowe 1,777.413-84
U d z ia ły ........................................................... 1,450.570-23
P r z e c h o d n i .................................................. 831.98926

97,619.022 96 97.619.022-96
D e p o z y t y ........................................................... 408.417-63 D e p o z y t y .......................................... 408.417 63
Otrzymane gw arancje.......................................... 8,832.875-— Różni za wydane gwarancje . 8,832.875 —
Różni za k a u c je .................................................. 1,088.765-— K a u c j e .................................................. . 1,088.765-—
Banki. R-k zdyskontowanych weksli 1,826.917-31 Weksle w dyskoncie . . . . . 1,826.917-31

109,775.997-90 109,775.997-90

WINIEN:
Koszty administracyjne i ogólne w Warszawie
Podatki i u b e z p ie c z e n ia ..................................
Procenty . . . . .
Roczne umorzenie różnicy kursowej i kosztów 

wynikłych przy realizacji obligacyj 
Zysk w 1929 roku ..........................................

Rachunek Strat i Zysków za 1929 rok
Z

729.230-98
1,029.616-04
2,041.196-27

145.430 — 
25.732-31

3,971.205-60

M A:
Dochód 
Dochód
Dochód z Lasów .
Różnica kursów na obligacjach 
Różne dochody .

z Zakładów Mechanicznych 
z Huty i Odlewni 
z

i walutach

Z
2,622.02077 

408.974 56 
780.983-91 
109.063-30 
50.16306

3.971.205-60

II



S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E  
i O D L E W N I A

ROHN, ZIELIŃSKI i S-Ka
BILANS NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1929 R.

A K T Y W A :
Nieruchomość 2  2,351.940'42; Ruchomość 2  676.526'43; 

Fabrykaty, półfabrykaty i materjały pomocnicze 2  542.699 69; 
Dłużnicy 3  545.803*80; Gotówka w kasie i Bankach
2  49.420' 11; Papiery wartościowe 2  14.608" 13; Weksle 
w portfelu 2  101.093'06; Kaucje w gotówce 2  3.627*65; 
Różnica kursu 2  114.390 00; Razem  2  4,400.109 29.

P A S Y W A :
Kapitał akcyjny 2  2,000.00000; Kapitał zasobowy

2  258.702*62; Kapitał rezerwowy 2  676.127*23; Kapitał 
amortyzacyjny 2  593.593*59; Wierzyciele 2  259.792'20; 
Tow. Kredyt, m. Warszawy 2  420.000 00; Rachunek 
przechodni 2  23.539*32; Zysk 2  170.354'33; Razem
2  4,400.109*29. 

RACHUNEK ZYSKÓW i STRAT.
WINIEN;
Podatki 2  104.681*67; Obciążenia socjalne 2  99.783*51; 

Koszty handlowe 2  353.712*26; Procenty 2  31.304*02*, 
Pensje 2  337.422*78; Zysk 2  ' 170.354*33; Razem
2  1,097.258*57.

M A :
Dochód brutto 2  1,080.032*13; Zysk z 1927/28 r.

2  4.320*49; Różne 2  12.905*95; Razem  2  1,097.258*57.

F n D n i k o - P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  G ó r n i c z e ,  S. A . 
S o d e t e  W i e  F t a n c o - P a l o n a i s e .  S o c i e t ś  A n o n y m e

Dn. 12 czerwca 1930 r. o godzinie 12 w południe od­
będzie się

II ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

Spółki Akcyjnej „Francusko-Polskie Towarzystwo Gór­
nicze, Spółka Akcyjna" („Societe Minićre Franco- 
Polonaise, Societe Anonyme") w lokalu tejże Spółki we 
Lwowie, ul. Kościuszki 8, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za rok gospo­
darczy 1928/1929;

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, tudzież przyjęcie 
uchwały o udzieleniu absolutorjum Zarządowi;

3) Przyjęcie uchwały co do bilansu rocznego 1928/1929;
4) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Rady Zawia­

dowczej ;
5) W ybór Komisji Rewizyjnej i ustalenie wynagrodze­

nia dla jej członków.

W myśl postanowień § 33 statutu akcje mają być zło­
żone na 8 dni przed terminem odbycia Walnego Zgroma­
dzenia wraz z kuponami i talonami najdalej do dn. 
4 czerwca 1930 r. w kasie Towarzystwa we Lwowie, ul. 
Kościuszki 8.

Rada Zawiadowcza Spółki Akcyjnej 
FrancusKo-PolsKie Tow arzystw o Górnicze, 

SpółKa AKcyjna

GOLESZOWSKA FABRYKI! PORTLAND-CEMENTU. S .  A .
GOLESZÓW

Na podstawie sporządzonego na dzień 1 lipca 1928 r. 
majątkowego bilansu brutto oraz uchwały Nadzwyczajne­
go Walnego Zgromadzenia z dn. 16 listopada 1928 r. zo ­
stał kapitał akcyjny Spółki podwyższony z dotychczaso­
wych 2  1,500.000 na 2  3,000.000, a to drogą prze- 
stemplowania akcyj objętych Nr. 1 — 30.000 z nominale
2  50 na 2  100.

W obec tego zechcą PP. Akcjonarjusze posiadane akcje 
bez arkuszy kuponowych łącznie z konsygnacją numerów 
w dwu egzemplarzach w czasie od dnia ogłoszenia do
14 listopada 1930 r. przedłożyć w niżej podanych insty­
tucjach, w normalnych godzinach urzędowych celem 
przestemplowania:

w Warszawie: w Banku Dyskontowym Warszawskim, 
ul. Fredry 8,

w B i e 1 s k u: w Śląskim Zakładzie Kredytowym, S. A., 
w W i e d n i u :  w Austrjackim Zakładzie Kredytowym 

dla Handlu i Przemysłu I., Am Hof 6. 
Po upływie tego terminu nie zgłoszone akcje będą 

przyjmowane do przestemplowania tylko w Śląskim Za­
kładzie Kredytowym, S. A. Bielsko, i w Austrjackim Za­
kładzie Kredytowym dla Handlu i Przemysłu, Wiedeń.

Wydawanie przestemplowanych akcyj nastąpi po prze­
prowadzeniu przestemplowania bezpłatnie za zwrotem 
kwitu potwierdzającego odbiór, wystawionego przez 
stemplującą instytucję.

G oleszow ska FabryKa Portland-Cem entu, S. A. 
Goleszów, dn. 23 maja 1930 r.

T o w a r z y s t w o  A k c y jn e  d la  F a b r y k a c j i  Ś rub  i W y r o b ó w  K u t y c h  
BREVILLIER ®  S-Ka i A. URBAN & Synowie

Według uchwały 30 Zwyczajnego Walnego Zgromadze­
nia Akcjonarjuszy „Towarzystwa Akcyjnego dla Fabry­
kacji Śrub i W yrobów  Kutych Brevillier & S-ka
i A. Urban & Synowie” z dn. 20 maja 1930 r. kupon 
akcji Nr. 30 na 1929 r. zostanie wykupiony począwszy 
od 21 maja 1930 r. po cenie

a u s t r j .  s z y l i n g ó w  1 2 * 5 0  
od każdej akcji przez kasę następujących banków: 

„Oesterreichische Credit-Anstalt fiir Handel und Ge- 
werbe" w Wiedniu I., Am Hof 6, „Ś lą?ki Zakład Kredy­
towy" w Bielsku, lub „Britisch-ungarische Bank A. G." 
w Budapeszcie.

RADA ZA W IA DO W C ZA

Wiedeń-Ustroń, dn. 20 maja 1930 r.

„ T e i e b e n t h e n ”  Z je d n o c z o n e  F a b r y k i  T e r p e n t y n y  P u s z c z y  B i a ł o w i e s k i e j  
B-cia P O R O W S C Y  i P. G O D L E W S K I ,  S. A.

Bilans na dzień  31 grndnia 1929 r.
A K TY W A : Kasa 2  27.257*01; Dłużnicy 2  345.221*01; Pa­

piery wartościowe 2  3.412*20; Towary 2  318.758*45; Weksle
2  11.196 06; Inwentarz nieruchomy 2  666.528*29; Inwentarz 
ruchomy 2  179.557*59; Strata 2  221.500*86; Razem  2 1,773.431*47.

P ASYW A: Kapitał zakładowy 2  700.00000; Kapitał zapa­
sowy 2  3.348*86; Kapitał amortyzacyjny 2  145.755*22; W ie­
rzyciele 2  136 296*18; Kredyty angielskie inwestycyjne długo­
terminowe 2  642.161*83; Akcepty 2  79.413*86; Sumy prze­
chodnie 2  66.455*52; Razem  2  1,773.431 -47.

STRATY: Strata za 1928 r. 2  99.980*48; Pensje i robocizna
2  247.113*83; Wydatki handlowe i fabryczne 2  248.782*69; Po­
datki 2  30.732*86; Świadczenia socjalne 2  33.212*97; Razem
2  659.8J283.

ZYSKI: Zysk na produkcji 2  438.321*97; Strata za 1928 r.
2  99.980*48; Strata za 1929 r. 2  121.520*38; Razem  2  659.822*83.

III



Polsko-Brytyjskie Towarzystwo Okrętowe, S. A.
w  G D Y N I

W  dn. 6 maja r. b. odbyło się Zwyczajne Roczne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów Polsko-Brytyjskiego Tow. 
Okręt., S. A. w Gdyni.

Zebraniu przewodniczył Delegat P. Ministra Przemysłu
i Handlu P. Inż. Teodozy Nosowicz, Dyrektor Departa­
mentu Morskiego Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Sprawozdanie z działalności Towarzystwa w 1929 r. 
wygłosił P. Stanisław Witkowski, Dyrektor Zarządzający 
Towarzystwa. Spółka Akcyjna, założona w grudniu 1928 r., 
rozpoczęła swoją działalność dopiero w kwietniu 1929 r. 
Opóźnienie to spowodowane było niesprzyjającemi wa­
runkami nawigacyjnemi podczas zimy 1928/29 r., które 
uniemożliwiły wcześniejsze uruchomienie statków. Pomimo, 
iż ruch pasażerski w 1929 r. był mniejszy niż w 1928 r„ 
oraz biorąc pod uwagę znaczne wydatki w związku z za­
łożeniem Towarzystwa i uruchomieniem statków, jak rów­
nież uwzględniając pokrycie szkód, wyrządzonych przez

złą pogodę na jesieni i w zimie 1929 r., rezultat pierw­
szych 9 miesięcy działalności Spółki należy uważać za 
zadawalniający.

Przedstawiony bilans na dzień 31 grudnia 1929 r. za­
myka się po stronie czynnej i biernej sumą X  19,282.603'12, 
wykazując zysk w sumie X  182.76321. Walne Zgroma­
dzenie, udzielając absolutorjum Radzie Nadzorczej i Za­
rządowi, uchwaliło następujący podział zysku: na fundusz 
amortyzacyjny — X  150.000 00, na kapitał zapasowy — 
X  2.621 05, do przeniesienia na rachunek 1930 r. — 
X  30.142-16.

W skład Rady Nadzorczej wybrani zostali wszyscy 
członkowie dotychczasowej Rady z wyjątkiem ustępują­
cego P. Michała Benisławskiego, na którego miejsce wy­
brany został Dyrektor Departamentu Handlowego Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, P. Mieczysław Sokołowski.

A K TY W A :
Kasa . . . .
Kasy okrętowe 
Banki . . . .
Dłużnicy . . . .
Statki . . . .  
Inwestycje na statkach 
Ruchomości .
Towar w magazynie . 
Materjały w magazynach okręt. 
Towar w kantynach okrętowych 
Prowiant na statkach .
Koszty założenia Towarzystwa 

mniej 20% odpisu za 1929 r.
Dłużnicy kaucyjni 
Sumy przechodnie

Dłużnicy gwarancyjni .

Bilans na dzień 31 grudnia 1929 r.
X  X  PASYW A:

272.621-32
54.52426

174-92 
17.56507 

175.452-03 
237.41525 

12,615.000-— 
177.121-96 
26.148-28 
17.297 73 
39.57241 
19.040-38 
19.639-29

218.097-06
7.828-37

534.415-37
14,104.768-12 
5,177.835'— 

19,282.603 12

Kapitał Zakładowy 
W ierzyciele . 
Akcepty .
W ierzyciele kaucyjni 
Sumy przechodnie 
Zysk

X
13,485.000 — 

115.441-99 
124.729-38 

1.710-— 
195.12354 
182.763-21

Gwarancje własne 5,177.835-—
19,282,603-12

Rachunek Strat i Zysków na dzień 31 grudnia 1929 r.
STRATY: X ZYSKI: X

Koszty han dlow e................................................... 342.899-43 W piywy z frachtów . . . . . 2,893.434-99
Różnice ku rsow e................................................... 7.224-76 W pływy z biletów pasażerskich . 2,496.176 —
Koszty ogłoszeń, telefony, telegramy i roz­ Odsetki i prowizje . . . . 8.082 10

syłki „Sailing List” w Anglji . 8.425-47 Zyski z kantyn okrętowych 17.301-43
20% amortyzacji kosztów założenia za 1929 r. 54.52426 Zysk oddziału w Gdańsku za 1929 r. . . 30.638-97

. Dodatki komunalne do państwowego po­ Premje r z ą d o w e ................................. . . 180.40339
datku przem ysłow ego.................................. 28.350-16

Składki c z ł o n k o w s k i e ................................. 3 620 49
Utrzymanie załóg okrętowych . . . . 962.841 09
Świadczenia socjalne za załogi 88.149-14
Administracja s t a t k ó w .................................. 151.08032
Węgiel b u n k r o w y .......................................... 678.96867
Materjały rozchodowe i smary 151.841-32
Remont i konserwacja statków 353.931-33
Asekuracja statków i frachtów 418.756-23
Koszty portowe . . . 670.728-53
Koszty k an a łow e .................................................. 180.40339
Koszty załadowania i wyładowania 771.721-45
Prowizje maklerów od frachtów i biletów pa­

sażerskich ................................................... 197.61960
Wyżywienie pasażerów i uboczne koszty

dotyczące p a sa żerów .................................. 295.281 26
Koszty z powodu a w a r j i .................................. 66.87981
C l a i m s ................................................................... 10 026-96
Z y s k ................................................................... 182.763-21

5,626.03688 5.626.036 88

Zarząd: (—) Si. Witkowski, (— ) C. H. jeffrey
Rada Nadzorcza: ( - - )  J. Rummel, prezes, (—) / / .  S Holden, (— ) H. Pistel, (— ) L. lues, (—) M. Benistawski

IV



SP. AKC. TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 
„PR ZYSZŁO ŚĆ ”

Niniejszem zawiadamiamy, że we środę dnia 25 czerwca
1930 r. o godz. 5£ po poł. odbędzie się w lokalu Spółki 
w Warszawie, ul. Królewska 35,

X ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

Sp. Akc. Towarzystwa Ubezpieczeń „Przyszłość" w War­
szawie, z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie, wybór przewodniczącego i skrutatorów;
2. Sprawozdanie Rady Zarządzającej i Dyrekcji z dzia­

łalności i sprawozdanie rachunkowe za 1929 r .;
3. Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za 1929 r.;
4. Wybór członków Rady Zarządzającej i Komisji Re­

wizyjnej ;
5. Powzięcie uchwały w sprawie podziału kapitału za­

kładowego na dział życiowy i inne działy;
6. Wnioski i zapytania.
Uprawnienie do głosowania będą mieli Akcjonarjusze, 

którzy najpóźniej na 8 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia złożą swe akcje w Dyrekcji Spółki.

Rada Zarządzająca

O G Ł O S Z E N I E
Do tutejszego rejestru handlowego B 77 wpisano dnia

21 maja 1930 firmę: Górnośląska Fabryka Skór, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Rybniku. Celem przed­
siębiorstwa firmy jest garbowanie skór na własny wzglę­
dnie cudzy rachunek i wyrób pokrewnych artykułów. Ka­
pitał zakładowy wynosi X  20.000. Kontrakt spółki zawarto 
dnia 12 marca 1930 r. Do podpisu firmy jest upoważniony 
każdy z kierowników z osobna przy użyciu pieczęci fir­
mowej. Kierownikami spółki zamianowano: Henryka Keller- 
mana, inspektora górniczego z Katowic, Rudolfa Strausa, 
przemysłowca z Rybnika. Spółkę zawarto na przeciąg trzech 
lat z tem, że w razie niewypowiedzenia spółki w czasie 
trzechmiesięcznym przed upływem tego czasu, spółka 
przedłuża się automatycznie na przeciąg dalszego roku.

Sąd Pow iatow y w KybniKu.

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ POD FIRMĄ

„DOM HANDLOWY BRACIA MAZUR” , S. A.
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że dnia 26 czerwca
1930 r. o godz. 7 wieczorem w lokalu Spółki w Warszawie, 
ul. Królewska Nr. 49, odbędzie się 
WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW SPÓŁKI 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego; 2) Rozpatrzenie i zatwier­
dzenie sprawozdania i bilansu spółki za 1929 r . ; 3) Zatwier­
dzenie budżetu i planu działalności na 1930 r . ; 4) Wybór 
członków Rady, Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 5) Zmiana 
statutu spółki stosownie do wymagań nowego prawa|akcyjne- 
g o ,(„D z . Ust. R. P .“ Nr. 39/28 r., poz. 383); 6) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu, winni postąpić stosownie do art. 31 Statutu 
Spółki.

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ POD FIRMĄ
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN

TOWARZYSTWO AKCYJNE W STAROGARDZIE
niniejszem zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn.
21 czerwca r. b. o godz. 11 rano w lokalu Spółki w Sta­
rogardzie, ul. Rycerska Nr. 3, odbędzie się 
N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie A H cjonarjuszów
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Zarządu o działalności Zakładów za
I półrocze roku operacyjnego 1929/30; 2) Zmiana ust. 2 
§ 18 statutu; 3) Wnioski akcjonarjuszów.

Właściciele akcyj korzystają z prawa głosu na Walnem 
Zgromadzeniu, o ile conajmniej na 7 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem zdeponują swe akcje lub dowody depozy­
towe w Kasie przedsiębiorstwa lub w Pomorskim Banku 
Rolniczym, Oddział Starogard.

TOWARZYSTWO AKCYJNE KABEL POLSKI W BYDGOSZCZY
ma zaszczyt zaprosić PP. Akcjonarjuszów Towarzystwa na

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE,
mające się odbyć w dn. 12 czerwca 1930 r. o godz. 12 w War­
szawie, w lokalu Spółki Akcyjnej Siła & Światło, ul. Marszał­
kowska 94.

Porządek obrad: 1) Przedłożenie bilansu rocznego oraz ra­
chunku strat i zysków oraz sprawozdania Zarządu i Rady Nad­
zorczej za 1929 r.; 2) Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat
i zysków za 1929 r.; 3) Udzielenie absolutorjum Zarządowi i Ra­
dzie Nadzorczej; 4) Zatwierdzenie statutu w nowem brzmieniu, 
dostosowanem do przepisów rozp. Prez. Rzeczposp. z dn. 22/111
1928 r. „Dz. Ust. R. P." Nr. 39, poz. 383; 5) Wybory do Rady 
Nadzorczej; 6) Wnioski członków, które wpłyną do Zarządu To­
warzystwa nie później, niż 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem.

Prawo głosowania będą mieć tylko ci Akcjonarjusze, którzy 
zgłoszą do Zarządu Towarzystwa w Bydgoszczy, ul. Gdańska 153, 
najpóźniej na 3 dni przed Walnem Zgromadzeniem swe ucze­
stnictwo z jednoczesnem przedłożeniem oryginalnych akcyj lub 
zastępujących je dowodów posiadania, ze wskazaniem ilości 
zgłoszonych akcyj.

P O L S K O - B E L G I J S K I E  T O W A R Z Y S T W O  D L A  I M P R E G N A C J I  D R Z E W A  
1 P O L S K I  H R E Z O H A F T ,  S P .  A K C .

BILANS W DN. 3 ! GRUDNIA 1929 R.

STAN CZYNNY:
1) Kasy X  21.010’28; 2) Rachunki b eżące - dłużnicy 

X  1,057.43824; 3) Kaucje X  366.041'76; 4) Materjały 
X  196.348’76; 5) Ruchomości X  79.847'83; 6) Maszyny, 
urządzenia i narzędzia X  396.679 25; 7) Nasycalnia w Ra­
wie Ruskiej X  2,012.56866; 8) Aporty X  400.052'64; 
Razem  X  4,529.987 42.

STAN BIERNY:
1) Kapitały własne: Akcyjny X  2,000.000’00; Zapasowy 

X  51.16650; Amortyzacyjny X  1,070.287'74; Rezerwowy 
X  216.675 00; 2) Fundusz rezerwowy specjalny X  400.052‘64; 
3) Rachunki bieżące - wierzyciele X  327.338 35; Zysk 
X  464.467 19; Razem  X  4,529.987 42.

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT.
WINIEN:

1) Podatki i opłaty stemplowe X  440.394'95; 2) Pro­
centy i prowizje X  28.040'88; 3) Koszty ogólne Centrali 
X  181.31455; 4) Amortyzacje X  277.877'77; 5) Zysk 
X  464.467 19; Razem  X  1,392.09534.

M A :
]) Pozostałość zysku z 1928 r. X  6.356’27; 2) Zysk brutto 

na fabrykacji X  1,385.73907; Razem  X  1,392.09534.

V



DfREIEJA UMQ1EUIflWAMfSIWA LE&Efil i  A. IE LWOWIE
zwołuje niniejszem

Zw yczajne W alne Zgrom adzenie AK cjonarjuszów
które odbędzie się dn. 12 czerwca 1930 r. o godz. 12 
w biurach Spółki we Lwowie, ul. Słowackiego 2, z nastę­
pującym porządkiem obrad:

1) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu z ostatniego 
W alnego Zgromadzenia; 2) Uchwała w przedmiocie prze- 
rachowania bilansu w myśl rozp. Prezydenta Rzpltej Pol­
skiej z dn. 22/111 1928 r. „D z. Ust. R. P." Nr. 38, poz. 352;
3) Uchwała w przedmiocie zmian statutu przez dostoso­
wanie go do postanowień ustawy o spółkach akcyjnych 
(rozp. Prezydenta Rzpltej Polskiej z dn. 22/111 1928 r. 
„Dz. Ust. R. P." Nr. 39, poz. 383); 4) Sprawozdanie 
Dyrekcji i Rady Nadzorczej za 1929 r .; 5) Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej za 1929 r .; 6) Uchwała w przedmio­
cie zatwierdzenia bilansu i zamknięć rachunkowych za
1929 r., oraz powzięcie uchwały co do udzielenia Dy­
rekcji i Radzie Nadzorczej absolutorjum; 7) W ybór człon­
ków Rady Nadzorczej w miejsce wylosowanych oraz w y­
bór 2 członków Dyrekcji w miejsce ustępujących;
8) W ybór członków Komisji Rewizyjnej i ustalpnie ich 
wynagrodzenia; 9) Wnioski.

Wyciąg ze statutu:
§ 17. — Posiadanie 5 akcyj upoważnia do jednego 

głosu na Zgromadzeniu Walnem. Pełnomocnictwa należy 
przedłożyć najpóźniej dzień przed Walnem Zgromadze­
niem. Małoletni i osoby prawne głosują przez swych za­
stępców ustawowych względnie statutowych, bez osobnego 
pełnomocnictwa. Kobiety głosuią osobiście lub przez swych 
małżonków jako ustawowych zarządców majątku bez 
osobnego pełnomocnictwa, lub też przez innych pełno­

mocników. Każdemu akcjonariuszowi wolno dla wszystkich 
przysługujących mu głosów ustanowić tylko jednego peł­
nomocnika.

18. — W celu wykonania prawa głosowania należy 
akcje uzasadniające prawo głosowania, do których nie 
muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć najpóźniej 
na osiem dni przed Zgromadzeniem Walnem w kasie 
Spółki lub innem miejscu, wskazanem przez Radę Nad­
zorczą. Akcjonarjusze, którzy w ten sposób wykazali 
swoje prawo głosowania, otrzymują kartę legitymacyjną, 
opiewającą na ich nazwisko z wymienieniem akcyj i przy­
padających na nie głosów. Legitymacja służyć może w y­
łącznie osobie w niej wymienionej lub też należycie wy­
kazanemu pełnomocnikowi.

Z chwilą zamknięcia spisu akcjonarjuszy, którzy zło­
żyli swe akcje przed Zgromadzeniem Walnem akcjonar­
juszy, mający prawo głosu zyskują prawo przeglądania 
tego spisu w biurze Spółki. Na każdem Zgromadzeniu 
Walnem należy wywiesić spis obecnych akcjonarjuszów 
lub też ich zastępców z wymienieniem nazwiska i miejsca 
zamieszkania, tudzież ilości akcyj, przez każde ',o z nich 
złożonych, oraz ilości przysługujących każdemu g'osów. 
Każdemu akcjonariuszowi lub zastępcy akcjonariusza, 
obecnemu na Zgromadzeniu Walnem, służby prawo prze­
glądu tego spisu. Wykaz złożonych akcyj przez akcjonar­
juszów uprawnionych do głosowania należy dołączyć do 
protokółu Zgromadzenia Walnego.

Na zasadzie uchwały Rady Nadzorczej z 13 maja 1928 r. 
można skadać akcje, o których mowa w ust. § 18, także 
w Domu Bankowym A. Holzer w Krakowie.

Dyrekcja Karpackiego Towarzystwa Leśnego,
S. A . we Lwowie.

F A B R Y K A  P O Ń C ZO C H , K O R O N E K  i W S T Ą Ż E K

„EMIL EISERT i Bracia SCHWEIKERT”, 2> .  A .
w  Ł O D Z I

B i la n s  n a  d z i e ń  31 g r u d n i a  19 29  r.

STAN CZYNNY:
Place ...........................................................

Maszyny i urządzenia techniczne 
Papiery wartościowe . . . .
W e k s l e ...........................................................
K a s a ...........................................................
Przędza ...........................................................
T o w a r y ...........................................................
Materjały chemiczne i barwniki
D łu ż n ic y .........................................................
Rachunek przejściowy . . . .

Z
849.637-00 

1 340 330-47 
3,165.656-66 

32.500-00 
318.095-57 

12.14991 
838.494-16 

1,070.420 94 
18.30190 

792.982-38 
15.719-15

STAN BIERNY:
Kapitał a k c y j n y ..........................................

„ z a p a s o w y ..........................................
„ a m o r t y z a c y jn y ..................................

Hipoteka T-wa Kredyt. Przem. Polsk. (dłu-
goterm. p o ż y c z k a ) ..........................................

W ierzyciele: długoterm. przed­
wojenne długi Z  260.152’ 13 
krótkotermin. dł. Z  1,111.053-84 

A kcepty: długotermin. przed w.iT 76.635’94 
krótkoterminowe . Z  602.757"28 

Fundusz na budowę domu 
mieszkalnego dla pracow.

Rach. przejściowy
Zysk za rok operacyjny 1929 Z  557.353'23 
Pozostałość zysku z 1928 r. . Z  25T32

z
3,200.000 00 

216.787 97 
1,289.459-93

1.096.546-60

1,371.205-97

679.39322

15.000 00 
28.28990

557.604-55
8,454.288-14 8,454.288 14

Rachunek Zysków i Strat
WINIEN:

Podatki państwowe, komunalne i opłaty
Świadczenia so c ja ln e ..................................
Strata na d łużn ikach ..................................
Zysk za 1929 r. do podziału .

Z
289.89304
179.75291
161.54987
557.604-55

M A:
Pozostałość zysku z 1928 r................................
Zysk brutto na fabrykacji

Z
251-32

1,188.549-05

1.188.80037 1,188.800-37
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WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ
SPÓŁKA AKCYJNA

Na zasadzie § 23 i zgodnie z § 27 Statutu zaprasza 
PP. Akcjonarjuszów na

59 ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE WALNE,
odbyć się mające w piątek, dn. 27 czerwca 1930 r. o godz. 
3| po południu, w sali sesjonalnej Rady Zarządzającej 
w Warszawie, ul. Jasna Nr. 4.

Porządek obrad obejmuje :
1) Zagajenie zgromadzenia i wybór przewodniczącego;
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu 

oraz rachunku zysków i strat za 1929 rok;
3) Podziat zysków za 1929 rok;
4) Pokwitowanie Władz Spółki z czynności za rok 

sprawozdawczy;
5) Zatwierdzenie budżetu na 1930 rok oraz określenie 

wynagrodzenia Rady Zarządzającej i Komisji Rewi­
zyjnej na tenże rok ;

6) Upoważnienie Rady do przeprowadzenia zmian w Sta­
tucie Spółki w kierunku rozszerzenia działalności 
Spółki na nowe działy (§ 2 Statutu) oraz w kierunku 
uzgodnienia Statutu z wymaganiami rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej o kontroli ubezpieczeń
i o spółkach akcyjnych;

7) UpoAażnien:e Rady do nabywania, sprzedaży i ob ­
ciążania nieruchomości w 1930 roku i zatwierdzenie 
tranzakcyj dokonanych w 1929 roku;

8) Wybory do Rady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej;
9) Wnioski PP. Akcjonarjuszów, o ile będą zgłoszone 

zgodnie z § 28 Statutu Spółki.

Warszawa, dn. 9 maja 1930 r.

RADA ZARZĄDZAJĄCA

TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNOŚCI W WARSZAWI E 
C O M P A G N I E  O’ E L E C T R I C I T Y  DE V A R S 0 V I E
FRANCUSKA SPÓŁKA AKCYJN A O KAPITALE 50,000.000 FRANKÓW  
SIEDZIBA SPÓŁKI: UL. CAUMARTIN Nr. 60 W  PARYŻU  (IX OKR.)

Rada Zarządzająca ma zaszczyt zaprosić PP. A k cjo ­
narjuszy, zgodnie z art. 35 Statutu, na

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
mające się odbyć we środę, dn. 25 czerwca 1930 r., w sie­
dzibie Spółki w Paryżu, ul. Caumartin 60, o godz. 4 po 
południu.

Prawo uczestniczenia w Zgromadzeniu mają akcjonarju­
sze, posiadający conajmniej dwadzieścia akcyj. Posiadacze 
mniejszej ilości akcyj aniżeli dwadzieścia mogą się zrze­
szać dla utworzenia wymaganej jednostki i wybrać jednego 
ze swego grona na przedstawiciela.

Akcje na okaziciela winny być złożone najpóźniej w dn.
18 czerwca 1930 r. bądź w biurze Societe Generale 
de Credit Industriel et Commercial w Paryżu, ul. de la 
Victoire 66, bądź w Banku Francusko-Polskim w War­
szawie, ul. Czackiego 4.

PORZĄDEK DZIENNY:

Sprawozdanie Rady Zarządzającej;
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
Zatwierdzenie rachunków i bilansu roku obrachunko­
wego zamkniętego na dzień 31 grudnia 1929 r .; 
Podział zysków;
Mianowanie Członka Rady Zarządzającej;
Mianowanie Członków Komisji Rewizyjnej na rok obra­
chunkowy 1930;
Powzięcie uchwały zgodnie z art. 40 ustawy z dn. 
24 lipca 1867 r.

Rada Zarządzająca 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ pod firmą

„ P A T R I  A ”
Polskie Towarzystwo Asekuracyjne i Reasekuracyjne, S. A.

zaprasza PP. Akcjonarjuszów na
ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE WALNĘ

odbyć się mające dnia 27 czerwca 1930 r. o godz. 11 
w sali sesjonalnej Warszawskiego Towarzystwa Ubezpie­
czeń, Sp. Akc. w Warszawie, ul. Jasna Nr. 4.

P o r z ą d e k  o b r a d  o b e j m u j e :

1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór Przewodniczącego, 
Sekretarza i Asesorów;

2) Sprawozdanie i bilans za 1929 r. wraz z protokułem 
Komisji Rewizyjnej oraz podział zysków za 1929 r.;

3) Zatwierdzenie budżetu na 1930 r. oraz określenie 
wynagrodzenia członków Rady Zarządzającej i K o­
misji Rewizyjnej;

4) Upoważnienie Rady Zarządzającej do nabywania
i zbywania nieruchomości Spółki oraz zaciąganie 
długów hipotecznych;

5) Upoważnienie Rady Zarządzającej do przeprowadze­
nia zmian w Statucie w celu uzgodnienia go z Roz­
porządzeniami Prezydenta Rzeczypospolitej o kon­
troli ubezpieczeń i w przedmiocie prawa o spółkach 
akcyjnych;

6) W ybory do Rady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej;
7) Wnioski PP. Akcjonarjuszów, o ile zgłoszone będą 

zgodnie z §^32 Statutu.
Warszawa, dn. 24 maja 1930 r.

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ

„PRZEMYSŁ JEDWABMY”
zawiadamia niniejszem PP. Akcjonarjuszów, iż w dn.
21 czerwca 1930 r. o godz. 12 w południe, w lokalu 
własnym w Łodzi, ul. Cegielniana Nr. 13, odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

z następującym porządkiem dziennym:

1) W ybór przewodniczącego;
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania oraz ra­

chunku Zysków i Strat za rok operacyjny 1929 r.;
3) W ybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej, i
4) Wnioski Zarządu i Akcjonarjuszów.

W  razie niedojścia do skutku Walnego Zgromadzenia 
w dn. 21 czerwca r. b., odbędzie się w dn. 5 lipca r, b.
o godz. 12 w południe, powtórne Walne Zgromadzenie 
z powyższym porządkiem dziennym, które w myśl § 17 
statutu będzie zdolne do powzięcia uchwał, bez względu 
na liczbę obecnych akcjonarjuszów.

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w tem Zgro­
madzeniu, winni do dn 14 czerwca r. b. złożyć swe akcje 
lub odnośne zaświadczenia instytucyj bankowych.
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K o n k u r s  n a  r o b o t y  d r u k a r s k i e
Główny Urząd Statystyczny wzywa do składania ofert na 

druk „Rocznika Statystyki Miast Polskich" w wydaniu polsko- 
francuskiem o objętości 90 kolumn tabel petitowych i około
10 kolumn tekstu garmondem. — Nakład 1.000 egz. Format ko­
lumny 9 X 1 2 5  kw. Termin wykonania Rocznika jednomiesięczny 
od dnia oddania ostatnich rękopisów. Rękopis częściowo od­
dany będzie do druku około 1 lipca r. b.

W składanych ofertach należy podać ceny jednostkowe za:
skład kolumny tabel petit zwykły w języku polsk m

francuskim

tłusty

kursywa

medjavel

nonp.

tekstu

petit mieszany

polsko-francusk.
polskim
francuskim
polsko-francusk.
polskim
francuskim
polsko-francusk.
polskim
francuskim
polsko-francusk.
polskim
polsko francusk.
francuskim
polskim
francuskm
polsko-francusk.
polskim

skład 1 kolumny tabel petit miesz. w jęz. polsko-francusk. 
u 1 u u u ii „ francuskim
„ 1 „ „ g a r m o n d  „ polskim
•i 1 ii ii ii ii „ francuskim
ii 1 ii ii ii ii „ polsko-francusk.

Notki i główki nonparelowe.
Narządzenie arkusza 16-ki, 8, 4, 2.
Druk 16-ki, 8, 4, 2 w 1.000 egz.
Zbroszurowanie jednej formy w 1.000 egz. *
Koszt godziny pracy zecera przy korekcie autorskiej.
Skład, narządzenia, druk i zbroszurowanie okładki (2-ch i 4-ch str.). 
Skład karty tytułowej, szmuctytułu lub vacatu.
Koszta opakowania i transportu.
Wymagana jest możność złożenia 100 kolumn bez rozbiórki.
Papier drukowy i na okładkę dostarczy Urząd.

Szczegółowe informacje i wzory druku otrzymać można 
w Oddziale Drukarskim Urzędu, Warszawa, Aleje Jerozo­
limskie 32 (tel. 303-22).

Oferty z dołączeniem kwitu na złożone vadjum w Centralnej 
Kasie Państwowej w wysokości 3% oferowanej sumy za wyko­
nanie tomu należy przesyłać w kopertach zapieczętowanych 
z napisem „Oferta na druk Rocznika Miast” pod adresem 
Urzędu w terminie do dn. 21 czerwca 1930 r.

Oferty, nie czyniące zadość wymaganiom konkursu, nie będą 
rozpatrywane.

Główny Urząd Statystyczny zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta.

Rada Zarządzająca

Spółki Akcyjnej „Polskie Radjo", S. A.
Warszawa, ul. Kredytowa 1

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że w dn.
27 czerwca 1930 r. o godz. 17 odbędzie się w lokalu 

. spółki przy ul. Kredytowej 1

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów Spółki

z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego;
2) Sprawozdanie z diialalności spółki za okres od 1 kwiet­

nia 1929 r. do 31 marca 1930 r .;
3) Bilans spółki na dzień 31 marca 1930 r. oraz rachu­

nek strat i zysków za okres od 1 kwietnia 1929 r. 
do 31 marca 1930 r.;

4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
5) Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków;
6) Zatwierdzenie planu działalności na rok 1930/31;
7) W ybór członków Rady Zarządzającej na miejsce ustę­

pujących drogą losowania;
8) Wybór 4 członków Komisji Rewizyjnej;
9) Określenie wynagrodzenia dla członków Rady Zarzą­

dzającej i Komisji Rewizyjnej:
10) Zatwierdzenie zmian Statutu Spółki, wynikających 

z konieczności uzgodnienia Statutu z przepisami 
,,Prawa o spółkach akcyjnych” , wydanego Rozporzą­
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 marca
1928 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 39, poz. 383);

11) Wolne wnioski.

AMERYKA
JE ST  N A J W I Ę K S Z Y M  
RYNKIEM N A  ŚWIECIE

AM ERYKAŃSKO-POLSKA
I Z B A  H A N D L O W A  

W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H  
149  Ea s t  67 t h  Street New York City

POŚREDNICZY W  N A W IĄ Z Y W A N IU  
STOSUNKÓW HANDLOWYCH 

. POMIĘDZY A M E R Y K Ą  A  P O L S K Ą

KUPCZE I PRZEMYSLOWCZE POLSKII 
po przybyciu do Nowego Yorku 

UDAJ SIĘ ZARA Z DO IZBY

ROZMÓWISZ SIĘ TAM PO POLSKU, OTRZYMASZ 
W SKAZÓW KI I POMOC BIUROWĄ Z A D A R M O !  

KORESPONDENCJA W JĘZYKU POLSKIM

W  POLSCE
załatwiaj swe sprawy przez

Polsko - Amerykańską Izbę Handlową
W arszaw a, N ow y Świat 72, tel. 26-62
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„POLMIN”
PAŃSTW OW A FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S I E D Z I B A  D Y R E K C J I :  L W Ó W ,  U L I C A  S Z P I T A L N A  Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FA B R Y K A  OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W  W ARSZAW IE 
W  DROHOBYCZU -  TELEFON 105 il. Szkolna 2; telefony: 70-84. 114-75. 512-33 i 177-1 
Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company —  Krebsmarkt 7 —  8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polmin AT

O L E JE  C Y L IN D R O W E , o d p o w ie d n ie  d o

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. W YSOKOGA­
TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE d o  

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­
WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.

OLEJE TURBINOWE i TRANSFORM ATORO­
WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE M A­

SZYNOWE. SM ARY DO LIN I KÓL ZĘBATYCH.
SM ARY d o  w ó z k ó w  k o p a l n ia n y c h  i OLEJE 

OSIOWE. —  PARAFINĘ, ŚWIECE, W A ZE ­
LINĘ t e c h n ic z n ą . —  BENZYNY : e k s t r a k c y j ­

n a , LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I MOTOROWĄ. —
NAFTĘ: r a f i n o w a n ą  i s il n o p l o m ie n n ą . OLE 

JE GAZOW E. ASFALTY b e z p a r a f i n o w e  i p a r a ­
f i n o w e . SULFOKWASY, K W ASY n a f t e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W  K R A J U :
BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel. 10-34 WARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 114-75 
KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36 
LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel.10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08 
LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27, WILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :
BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­
HOBYCZ, OARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 
KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA ŁÓDŹ, 
MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOM, 
RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLFW, 
SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNO, 
WIELUŃ, WIERZBNIK, WOŁKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y



BANK 
GOSPODARSTWA 

KRAJOWEGO
C E N T R A L A  W  W A R S Z A W I E  

UL. K R Ó L E W S K A  5

D E P A R T A M E N T  
B U D O W L A N Y  

W A R S Z A W A ,
U L I C A  S I E N N A  Nr. 17

Z A Ł A T W I A  O P E R A C J E  B A N K O W E ,  W S Z C Z E G Ó L N O Ś C I :

1) SKUP I SPRZEDAŻ WEKSLI
2) NABYWANIE I SPRZEDAWANIE 

NA RACHUNEK WŁASNY WALUT 
OBCYCH ORAZ PAPIERÓW WAR­
TOŚCIOWYCH PAŃSTWOWYCH, 
KOMUNALNYCH I INNYCH

3) INKASOWANIE WSZELKIEGO RO­
DZAJU NALEŻNOŚCI

4) WYDAWANIE PRZEKAZÓW NA 
MIEJSCOWOŚCI w POLSCE ORAZ 
ZAGRANICĄ POŁOŻONE

5) PRZYJMOWANIE DO DEPOZYTU 
WSZELKICH PAPIERÓW WAR­

TOŚCIOWYCH, DOKUMENTÓW 
ORAZ KOSZTOWNOŚCI

6) UDZIELANIE KREDYTU DŁUGO­
TERMINOWEGO PRZEZ EMISJĘ 
1% LISTÓW ZASTAWNYCH, 1% 
OBLIGACYJ KOMUNALNYCH,
A DLA POTRZEB PRZEMYSŁU 
7%% OBLIGACYJ BANKOWYCH.

PAPIERY TE WYSTAWIONE 
W PEŁNOWARTOŚCIOWEJ WA­
LUCIE ZAOPATRZONE SĄ W GWA­
RANCJĘ SKARBU PAŃSTWA ORAZ 
ZABEZPIECZONE HIPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE BANKU WYNOSZĄ z  200,000.000

20 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 
WIĘ KSZYCH MIASTACH ŚWIATA

Druk Głównej Drukarni Wojsk., Warszawa, Przejazd 10


